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OD REDAKCIJI

ROZWIJAC CZY NIE ROZWIJAC?
OTO JEST PYTANIE

Niewiele jest dzis tematow, ktore tak bardzo rozbudzaja i ozywiaja zbio-
rowa wyobraznig, jak zagadnienia zwiazane z rozwojem sztucznej inteligencji
(SI, ang. artificial intelligence — Al), czgsto majace posmak sensacji. Ogromne
rzesze ludzi $ledza na biezaco medialne doniesienia o nowych technologiach
inowych obszarach ich zastosowan, a takze o kontrowersjach wywotywanych
przez nie zawsze w petni przemyslany i1 kontrolowany proces wdrazania tech-
nologii SI. Powszechnie panuje przekonanie, ze w niedalekiej przysztosci doj-
dzie do radykalnych i zasadniczych zmian, zar6wno w najblizszym otoczeniu
cztowieka, jak tez w ludzkim sposobie bycia i dziatania. Niektore scenariusze,
szkicowane przez takich myslicieli jak na przyktad Nick Bostrom', Max Teg-
mark?, Ray Kurzweil’, czy Kevin Warwick* zakladaja, ze w niedtugim czasie
nastapi eksplozja superinteligencji, ktora osiagnie potencjal umozliwiajacy jej
kontrolg nad swiatem. 22 marca 2023 roku na stronach Future of Life Institute
opublikowano list otwarty wzywajacy wszystkie laboratoria pracujace obecnie
nad sztuczna inteligencja do natychmiastowego zatrzymania na co najmniej
sze$¢ miesigcy rozwoju i szkolenia systemow Al silniejszych niz Generative
Pre-trained Transformer 4 (GPT-4) firmy OpenAl’. Pod listem podpisali si¢
migdzy innymi Elon Musk, Yuval Noah Harari, Steve Wozniak, Jaan Tallinn
i wielu badaczy z obszaru Al. List wyluszcza znane z mass mediéw (a tak-
ze z filméw 1 literatury) obawy przed sztuczna inteligencja wyzsza niz ludzka.

"N.Bostrom, Superintelligence: Paths, Dangers, Strategies, Oxford University Press,
Oxford 2014.

2 M.Tegmark, Life 3.0: Being Human in the Age of Artificial Intelligence, Knopf Publishing
Group, New York 2017.

3 R.Kurzweil, The Age of Spiritual Machines: When Computers Exceed Human Intelligence,
Penguin Books, New York and London 2000.

* R.Warwick, March of the Machines: The Breakthrough in Artificial Intelligence, Univer-
sity of Illinois Press, Champaign 2004.

5 Zob. Pause Giant AI Experiments: An Open Letter, https:/futureoflife.org/open-letter/pause-
giant-ai-experiments/.
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»~Musimy — gtosi list — zada¢ sobie pytanie: czy powinni$my pozwoli¢ maszynom
zalewac¢ nasze kanaty informacyjne propaganda i nieprawda? Czy powinnismy
zautomatyzowac wszystkie zadania, w tym te [nas] spetniajace? Czy powinnismy
rozwijac pozaludzkie umysty, ktore moga ostatecznie przewyzszy¢ nas liczebnie,
przechytrzy¢, uzna¢ za przestarzatych i zastapic? Czy powinnismy ryzykowaé
utrate kontroli nad nasza cywilizacja?””®. Rownie czgsto jak o zagrozeniach sty-
szymy tez o korzysciach ptynacych z wykorzystania SI, poczynajac od szybkiego
dostegpu do informacji, poprzez wzrost wydajnosci pracy, bezpieczenstwa (a takze
innych spotecznych wartosci, na przyktad edukacji czy demokracji), az po opieke
nad osobami starszymi czy chorymi. Doniesien o kolejnych osiagnigciach jest
imponujaco duzo. Sledzac nowiny ze §wiata SI, nieodmiennie oscylujemy migdzy
fascynacja i pelnym nadziei oczekiwaniem a niepokojem i lgkiem o przysztos¢. To
nie przypadek, zardbwno bowiem obawy, jak i nadzieje sg catkowicie uzasadnione.
Racja jest fundamentalna: juz dzi§ mozna dostrzec, jak wiele waznych zmian
dokonato si¢ i wciaz dokonuje praktycznie we wszystkich obszarach codzien-
nego zycia ludzi pod wplywem coraz intensywniejszego nasycenia srodowiska
obiektami wyposazonymi w sztuczng inteligencj¢. Spodziewamy si¢ zatem, ze
jeszcze wigcej nowosci pojawi si¢ nadchodzacych latach.

Rozpatrywane sa rozne prognozy dotyczace miejsca i roli cztowieka w swiecie
opanowanym przez samodoskonalaca si¢ superinteligencjg —od wizji optymistycz-
nych, przewidujacych, Ze caly stale rosnacy potencjal intelektualny i1 sprawczy SI
wykorzystywany bedzie dla dobra ludzkosci, az po skrajnie katastroficzne, zapo-
wiadajace zagtade ludzkosci i kolonizacje catego wszechswiata przez uwolniong
zwigzow zalezno$ci od cztowieka nowa postac inteligentnego zycia’. Trudno orzec,
ktora z prognoz jest blizsza spelnienia. Wydaje si¢ jednak wysoce prawdopodobne,
ze cywilizacja naukowo-techniczna nicodwracalnie weszta juz na drogg wiodaca
ku autonomicznej technoewolucji (przepowiedzianej juz w latach sze§¢dziesiatych
ubieglego wieku przez Stanistawa Lema w dziele Summa technologiae®), ktora
moze wymkna¢ si¢ spod ludzkiej kontroli. W celu prowadzenia refleksji nad SI
powstaty migedzy innymi Consortium for the Benevolent Consciousness of Artifi-
cial Intelligence, Future of Life Institute i inne podobne organizacje o §wiatowym
zasiggu, a Organizacja Narodow Zjednoczonych rozwaza powotanie agendy zaj-
mujacej si¢ SI na wzor Migdzynarodowej Agencji Energii Atomowe;j’.

¢ Tamze (thum. fragm. A.L.K., KW))

7 Por. E. Y ud k o ws ky, Artificial Intelligence as a Positive and Negative Factor in Global
Risk, w: Global Catastrophic Risk, red. N. Bostrom, M. Cirkovi¢, Oxford University Press, Oxford
2008, s. 308-362.

§ Zob. S. L e m, Summa technologiae, Wydawnictwo Literackie, Krakow 1964.

® Zob. M. D ru §, Sekretarz generalny ONZ jest za miedzynarodowym nadzorem nad sztuczng
inteligencjq, https://www.pb.pl/sekretarz-generalny-onz-jest-za-miedzynarodowym-nadzorem-nad-
sztuczna-inteligencja-1187767.
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Tytutowe pytanie ma wlasciwie charakter retoryczny. Sztuczna inteligencja
bedzie trwalym elementem naszego ludzkiego $wiata, wptywajac na ksztatt
zycia i wartosci. Obecne czasy nazywane sa czwarta rewolucja przemystowa.
Swiadomo$é, ze w dziejach ludzkosci i w organizacji §wiatowego tadu nadcho-
dza wielkie, znaczace zmiany, budzi potrzebe racjonalnego, odpowiedzialnego
namystu nad dtugofalowym planem dziatania, wyzwala szeroka skalg¢ emocji,
pobudza wyobraznig. Suma tych trzech elementoéw, a doktadniej ich wzajemne
oddzialywanie i emergentna interferencja, wytwarza cenny kapitat kulturowy,
ktory jako ludzkos¢ powinnisSmy jak najlepiej wykorzysta¢ w trosce o lepsza
1 bezpieczniejsza przysztos¢ calej planetarnej populacji oraz jej naturalnego
i cywilizacyjnego srodowiska.

O problemach zwiazanych ze sztuczna inteligencja mozna myslec i pisaé
na wiele sposobow. Mozna do nich podchodzi¢ w sposob $cisle techniczny, for-
mutujac konkretne zadania konstrukcyjne i poszukujac srodkow ich realizacji;
mozna rozpatrywac te problemy w aspektach: ekonomicznym, ekologicznym,
prawnym, etycznym, pedagogicznym i innych; mozna pyta¢ o mozliwosci
zastosowan SI w wielu waznych dziedzinach zycia i pracy: w przemysle, w na-
uce, w tworczosci artystycznej, w shuzbie zdrowia, w nauczaniu i wychowaniu
czy w wojskowosci. Wszystkie te kwestie sa wazne i pilne, wymagaja wytezo-
nej pracy koncepcyjnej oraz jak najlepszej organizacji i synchronizacji dzialan.
Nalezy tez zwréci¢ uwage na dwa obszary wymagajace refleksji, ktore sa
réwnie wazne, lecz trudniej uchwytne, bo nie mieszcza si¢ w ramach konkret-
nych dyscyplin i kompetencji. Pierwszy z nich to troska o szeroko rozumiane
cyberbezpieczenstwo. Obejmuje ona migdzy innymi namyst nad sposobami
skutecznej ochrony ludzkos$ci przed uzyciem zasobow SI w ztej wierze i dla
osiagnigcia niegodziwych celow — na przyktad przez grupy przestepcze czy
terrorystyczne, ale takze przez osoby i srodowiska dazace do zdobycia prze-
wagi nad innymi za pomoca nieetycznej manipulacji technologia SI, poprzez
wykorzystanie jej na przyktad przeciwko konkurentom lub przeciwnikom
w walce o rzadkie zasoby. Inny aspekt cyberbezpieczenstwa, ktorego takze nie
mozna pomina¢, to opracowanie zawczasu jak najefektywniejszych srodkow
zaradczych chronigcych przed uruchomieniem (§wiadomym lub mimowol-
nym) niepozadanych 1 niebezpiecznych $ciezek rozwoju SI, prowadzacych
do autonomicznego i niekontrolowanego tworzenia systemow, programow
i technologii posrednio lub bezposrednio zagrazajacych ludziom. Wszystkie
te zagrozenia sg realne i pominigcie ich w publicznej debacie oraz w specjali-
stycznym dyskursie naukowym bytoby niewybaczalng lekkomys$Ino$cia. Drugi
obszar wymagajacy glgbokiego namystu to kwestia relacji migdzy ludzmi
a systemami sztucznej inteligencji. Chodzi przede wszystkim o wypracowanie
funkcjonalnych i dobrze osadzonych w realiach kulturowych modeli myslenia,
zachowan i odniesien do nowo powstajacej i niekiedy zaskakujacej (pozytyw-
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nie lub negatywnie) cywilizacyjnej przestrzeni oddzialywan migdzy ludzka
a nie-ludzka inteligencja; modeli pozwalajacych wzmocni¢ pozytywne inte-
rakcje w obrgbie owej przestrzeni oraz w miar¢ mozno$ci unikac tych ztych,
niepokojacych 1 niebezpiecznych.

Im bardziej zmienia si¢ Swiat wokot nas, wypehniajac si¢ w coraz wigkszym
stopniu zlozonymi, niezrozumiatymi i nieprzewidywalnymi narzgdziami, mo-
gacymi stuzy¢ cztowiekowi i poszerzac jego horyzonty, ale tez stawia¢ przed
soba i realizowa¢ wlasne cele, rowniez cele niezgodne z interesem ludzkosci,
tym bardziej powinni$my zadba¢ o wytworzenie bezpiecznej strefy psychicz-
nego komfortu, opartej na rzetelnej wiedzy, a takze na madrze skonstruowa-
nych tekstach kultury'®, pomagajacych zwyklemu cztowiekowi przezwycigzy¢
wrazenie obcosci czy moze nawet niesamowitosci SI i poczu¢ si¢ komfortowo
w otoczeniu tak bardzo do nas podobnych i rownocze$nie tak bardzo odmien-
nych bytow, wyposazonych w ,,prawie ludzka” inteligencjg, a przy tym znacz-
nie wyprzedzajacych nas w coraz to nowych obszarach kompetencji. Nie jest
to latwe zadanie, lecz nie wolno zaniedbac jego realizacji, gdyz zaniedbanie to
skutkowatoby wyobcowaniem czlowieka w swiecie, w ktorym ustalanie zasad
1 regul postgpowania stopniowo przestanie by¢ wylaczna domena ludzi. Trzeba
rowniez zaakceptowac nieuchronny proces metamorfozy ludzkiej tozsamo-
$ci, wywotany przez implantacj¢ zaawansowanych wytwordw inteligentnej
technologii w obreb ciata ludzkiego, badz tez przez zmiany funkcjonowania
kory mozgowej pod wptywem nieprzerwanego kontaktu z elektronicznymi
narz¢dziami komunikacji. Co wigcej, nie chodzi tylko o mentalne 1 beha-
wioralne dostosowywanie si¢ jednostek do nowych aspektow zewngtrznej
1 wewngtrznej rzeczywistosci sztucznej inteligencji. To rowniez wykreowanie
nowych ram kulturowych, kodow i idiomow, w ktorych dokona sig sui gene-
ris naturalizacja sztucznej inteligencji. Sam termin ,,sztuczna” niesie w sobie
niepokojaca dwuznaczno$¢. Pierwsze znaczenie stowa ,,sztuczny” (ang. arti-
ficial) odnosi si¢ do artefaktu, przedmiotu niebedacego czgscia naturalnego
srodowiska, lecz wytworzonego za pomoca narzedzi na podstawie uprzednie-
go projektu. Mamy tu do czynienia z opozycja sztuczny-naturalny, w sensie
zrddta zaistnienia: zrobione przez cztowieka-zrodzone przez przyrodg. To zna-
czenie pozostaje w mocy, cho¢ coraz wigcej elementow naszego srodowiska
naturalnego to artefakty. Czymze jest na przyktad ogroéd, w ktorym miejsce
kazdej rosliny zostato zaplanowane, a te pojawiajace si¢ samoistnie sg bez-
wzglednie usuwane? Zapewne naturalnym artefaktem...W stowie ,,sztuczny”
pobrzmiewa takze pewna — co najmniej potencjalnie wykluczajaca — opozycja:
to, co sztuczne, jest nienaturalne, co mozna niekiedy rozumie¢ jako ,,prze-

" A. M aj, Przemiany wiedzy w cyberkulturze: badania nad kultura, komunikacjq, wiedzq
i mediami, Wydawnictwo Uniwersytetu Slaskiego, Katowice 2021.
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ciwne naturze”. Komponent emocjonalno-wartosciujacy pojecia ,,sztucznos$¢”
jest bardzo czgsto negatywny, co nietrudno zauwazy¢ w wielu kontekstach;
cho¢by wowcezas, gdy mowimy o sztucznosci czyjegos zachowania albo gdy
dostajemy w prezencie sztuczne kwiaty zamiast prawdziwych. Takie skojarze-
nia, niekoniecznie u§wiadomione, moéwiac metaforycznie, obciazaja hipoteke
sztucznej inteligencji, poniewaz juz w punkcie wyjscia ewokuja wobec nigj
nieufnos$¢, dystans i rezerwe, jesli nie wreez niecheé. Chyba nadszedt czas, by
przezwycigzy¢ tego typu uprzedzenia. Nie oznacza to bynajmniej bezkrytycz-
nej akceptacji wszelkich kierunkéw rozwoju SI. Chodzi raczej o $wiadomie
krytyczne podejs$cie i mozliwie rzetelng analiz¢ ewentualnych zagrozen, a nie
powielanie negatywnych stereotypow. By¢ moze strach przed SI rzadzaca
swiatem i eliminujaca ludzi jest nieuzasadniony, bo — jak twierdza Jobst Land-
grebe i Barry Smith'' — powstanie tak zwanej silnej sztucznej inteligencji jest
matematycznie niemozliwe, a dopiero ona we wszystkich aspektach mogtaby
przewyzszy¢ inteligencj¢ ludzka. Nie oznacza to, Ze ryzyko egzystencjalne
zwiazane z wykorzystaniem SI w rozmaitych obszarach Zycia spotecznego nie
wymaga namystu, takze etycznego, a nawet regulacji prawnych'.

Proby odpowiedzialnej refleksji nad wieloma z poruszonych wyzej zagad-
nien podejmuja autorzy tekstow zamieszczonych w niniejszym tomie ,,Etho-
su”. Wiele uwagi po§wigcaja oni analizie przemian zachodzacych w jezyku,
ktory staje si¢ narzgdziem kulturowego ,,udomowienia” sztucznej inteligencji.
Podejmuja tez problem funkcji kulturowe;j i znaczenia tekstow literackich po-
swigconych relacjom migdzy czlowiekiem a SI. Szczeg6lnie pasjonujacym
watkiem, ktory pojawia si¢ w artykutach zamieszczonych w tym tomie, jest
pytanie o ,,etyke maszyn™: czy roboty i inne obiekty SI przyswoja sobie wia-
sciwe dla ludzkiej kultury warto$ci i normy etyczne, czy tez stworza wlasna
moralnos$¢, by¢ moze pozbawiong humanistycznej wrazliwosci?'* W przypad-
ku robotow medycznych, ktorym poswigcony jest jeden z tekstow, pytanie to
staje si¢ kluczowe. Rownie pasjonujacym problemem jest kwestia powiazan
migdzy rozwojem SI a imperatywem ochrony $rodowiska naturalnego: czy
sztuczna inteligencja uratuje $wiat dzigki implementacji optymalnych dziatan
proekologicznych w skali planetarnej, czy przeciwnie — przyspieszy globalng
katastrofe?

1'Zob.J.Landgrebe, B. Smith, Why Machines Will Never Rule the World: Artificial
Intelligence without Fear, Routledge, New York — London 2023.

2Do konca 2023 roku Unia Europejska zamierza poddac regulacji prawnej obszar sztucznej
inteligencji. Zob. A. M a j, Unia Europejska coraz blizej AI Act. Nowe prawo ma uregulowaé kwe-
stie sztucznej inteligencji, https:/fakty.tvn24.pl/fakty-o-swiecie/unia-europejska-coraz-blizej-ai-
act-nowe-prawo ma-uregulowac-kwestie-sztucznej-inteligencji-7164166.

B Por. K. Warwick, Cyborg Morals, Cyborg Values, Cyborg Ethics, ,,Ethics and Information
Technology” 5(2003) nr 3, s. 131-137.
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Kazda inicjatywa zmierzajaca do zaangazowania intelektu, uczu¢ i wy-
obrazni we wspdlna pracg nad powszechnie akceptowalnym projektem opty-
malnej koegzystencji (kohabitacji?) cztowieka z obecnie istniejaca i przyszta
sztuczng inteligencja, powinna zostaé przyjgta z zyczliwoscia 1 satysfakcja.
Redaktorzy niniejszego tomu maja nadziej¢, ze zamieszczone w nim prace
autorow pochodzacych z réznych srodowisk akademickich przyczynia si¢ do
poglebienia i upowszechnienia takiego whasnie — catosciowego, integrujacego
rozmaite punkty widzenia i angazujacego wszystkie wymiary ludzkiej percepcji
rzeczywistosci — sposobu ujmowania problematyki sztucznej inteligencji. Co
dalej nastapi, tego nie da si¢ doktadnie przewidzie¢, ale z pewnoscia wiadomo,
ze najgorszym z mozliwych rozwiazan jest obojgtnos¢ wobec nadchodzacej
przysztosci i bierne czekanie na rozwoj wydarzen. Dopoki mamy jakikolwiek
wplyw na kierunki rozwoju SI, musimy uczyni¢ wszystko, by zmaksymali-
zowac szansg¢ na powstanie dobroczynnej sztucznej inteligencji, zyczliwej
1 przyjaznej cztowiekowi w rezultacie intensywnych naukowych badan.

Agnieszka Lekka-Kowalik
Krzysztof Wieczorek
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TO DEVELOP OR NOT TO DEVELOP, THAT IS THE QUESTION

Few topics stimulate and enliven the collective imagination today to the
extent issues related to the development of artificial intelligence (Al) do, simul-
taneously adding a tinge of sensation to our lives. People tend to follow media
reports on the new technologies and on the new areas of their application, as
well as those related to the controversies over the—not always predictable or
easily controlled—implementation of Al technologies. There is a widespread
belief that, in the near future, radical and fundamental changes will be taking
place, both in the immediate human environment and in the human way of
being and acting. Some scenarios, sketched by thinkers such as Nick Bostrom,'
Max Tegmark,” Ray Kurzweil,* and Kevin Warwick,* imply that very soon
we shall witness an intelligence explosion on a scale making the superintel-
ligence capable of controlling the world. On March 22, 2023, an open letter
was published on the website of the Future of Life Institute, calling on all Al
labs to immediately pause, for at least the period of six months, the developing
and training of Al systems more powerful than GPT-4 (Generative Pre-trained
Transformer 4) created by OpenAl.’> The letter was signed by, among others,
Elon Musk, Yuval Noah Harari, Steve Wozniak, Jaan Tallinn, and by many
other Al researchers. It names the fears and concerns ignited by Al develop-
ment which have been made public by mass media, books, and movies: “We
must ask ourselves: Should we let machines flood our information channels
with propaganda and untruth? Should we automate away all the jobs, including
the fulfilling ones? Should we develop nonhuman minds that might eventually

! See Nick B o s trom, Superintelligence: Paths, Dangers, Strategies (Oxford: Oxford Uni-
versity Press, 2014).

2 SeeMax Tegmark, Life 3.0: Being Human in the Age of Artificial Intelligence (New York:
Knopf Publishing Group, 2017).

3 See Ray Kurzweil, The Age of Spiritual Machines: When Computers Exceed Human
Intelligence (New York and London: Penguin Books, 2000).

4 See Kevin W ar w i ¢ k, March of the Machines: The Breakthrough in Artificial Intelligence
(Champaign: University of Illinois Press, 2004).

5 See “Pause Giant AT Experiments: An Open Letter,” The Future of Life Institute, https://
futureoflife.org/open-letter/pause-giant-ai-experiments/.



12 From the Editors

outnumber, outsmart, obsolete and replace us? Should we risk loss of control
of our civilization?”’

Just as often as we hear about the risks, we also hear about the benefits
of Al, ranging from rapid access to information, increased productivity, and
greater security (as well as other social values, such as education or democ-
racy), to care for the elderly or the sick. Reports on accomplishments made
possible by Al are as numerous as they are impressive. Following news from
the Al world, we oscillate between fascination, accompanied by hopeful antici-
pation, and anxiety which occasionally turns into fear for the future. This is no
coincidence for, in the face of the continuing Al development, both hopes and
fears are entirely legitimate. The fundamental factor triggering such conflicting
attitudes is that already now one can experience the impact, in practically every
aspect of human life, of the ever increasing saturation of the environment with
Al-equipped objects. Moreover, the prospect of a further development of Al
only contributes to the polarization of views regarding its ubiquity.

Various prognoses concerning the place and role of the human being in the
world controlled by a self-perfecting superintelligence are considered: from
optimistic visions that Al’s growing intellectual and causative potential will
be used for the benefit of humankind up to entirely catastrophic visions of the
annihilation of humanity and the colonization of the entire universe by a new
form of intelligent life liberated from the bonds of dependence on the human
being.” It is difficult to determine which prognosis is closer to fulfillment. Yet
it seems very probable that the techno-scientific civilization has paved the way
to autonomous techno-evolution (predicted already in the 1960s by Stanistaw
Lem in his Summa technologiae®) which may get out of human control. In
order to carry on systematic reflection on Al, various global organizations were
created, such as Consortium for the Benevolent Consciousness of Artificial In-
telligence or the Future of Life Institute. The United Nations in turn considers
creating an agency—inspired by the International Atomic Energy Agency—for
monitoring Al development.’

The question posed in the title of this essay is in fact rhetorical. Artificial
intelligence will definitely become a permanent factor in the human world,
influencing the shape of our lives and values. The current epoch is called that

¢ Ibidem.

7 See Eliezer Y ud k o w s ky, Artificial Intelligence as a Positive and Negative Factor in Glo-
bal Risk, in: Global Catastrophic Risk, eds. Nick Bostrom and Milan M. Cirkovi¢ (Oxford: Oxford
University Press 2008), 308—62.

§ See Stanistaw L e m, Summa technologiae, trans. Joanna Zylinska (Minneapolis: University
of Minnesota Press, 2013).

° See Jason N e ls o n, “Take Al Warnings Seriously, Says UN Secretary-General,” Decrypt U:
News, https:/decrypt.co/144692/take-ai-warnings-seriously-un-secretary-general.
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of the fourth industrial revolution. As much as it affects our emotions and
stimulates the collective imagination, the awareness that the entire humanity
and the present world order are now facing inevitable substantial transforma-
tions calls for a responsible, rational focus on long-term planning. The sum of
all these elements, or more precisely, their interplay and emergent interference,
produce a precious cultural capital of which we should make the best possible
use with a view to a better and safer future for the entire planetary population
and for its natural and civilizational environment.

One may think and write about Al-related problems in many ways. They
can be approached in a strictly technical way, by formulating specific construc-
tion tasks and then by looking for means of their implementation; economic,
ecological, legal, ethical, pedagogical and other aspects of those problems
might be considered; one can ask about the possibilities of Al applications in
many important areas of life and work, such as industry, science, art, health
care, education, and the military. All these issues are important and burning.
To consider and solve them, intensive conceptual work and the best possible
organization and synchronization of activities are indispensable.

Two other areas in need of reflection should also be indicated. They are equal-
ly important but more difficult to grasp, for they do not fit into the framework of
a particular discipline or a specific set of competencies. The first one is broadly
understood cybersecurity. It includes, among other things, considering ways to
effectively protect humanity against the use of Al resources in bad faith or for
wicked purposes, for instance by criminal or terrorist groups, or by individuals or
communities seeking to gain advantage over others through unethical manipula-
tion of Al technology, by using it against their competitors in the fight for scarce
resources. Another aspect of cybersecurity which must not be neglected is the
development, beforehand, of the most effective countermeasures to protect us
against launching (consciously or accidentally) into undesirable and dangerous Al
developmental paths that would end in the autonomous and uncontrolled creation
of systems, programs and technologies directly or indirectly threatening people.
All these risks are real and it would be tantamount to unforgivable recklessness to
overlook them in the public debate or in specialized scientific discourse. The sec-
ond issue that requires deep consideration is the relationship between humans and
artificial intelligence systems. First of all, the issue in question concerns develop-
ing functional and culturally well-embedded models of thinking about, behaving
in, and referring to the newly emerging and sometimes surprising (positively or
negatively) civilizational space of interactions between human and non-human
intelligence; models which should enhance positive interactions within that space
and, as far as possible, allow us to avoid disturbing and dangerous ones.

The world around is to ever greater extent being filled with complex, unin-
telligible, and unpredictable devices which may serve the humans and broaden
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their horizons but which may also formulate and realize their own tasks, even
those contrary to the best interest of humanity. The more the world is chang-
ing, the more we should care to create a safe zone of psychological comfort,
based on reliable knowledge, as well as on wisely constructed cultural texts, '
helping ordinary people to overcome the feeling of alienation, or perhaps even
the weirdness of Al, and to feel comfortable in the environment of entities
so similar to us and at the same time so different, equipped with “almost hu-
man” intelligence and simultaneously outstripping us in ever new areas of
competence. This is not an easy task. Yet we must not fail in realizing it for
such a failure would be tantamount to an alienation of human beings from the
world in which setting rules and regulations of conduct will gradually cease
to be their exclusive competence.

One must also come to terms with the unavoidable process of reshaping
human identity caused by the implantation of Al advanced products into
the human body or by changes in functioning of the cerebral cortex resulting
from the brain’s continuous contact with digital information-communication
technologies. Moreover, what is at stake here it is not just the mental and be-
havioral adaptation of individuals to new aspects of the external and internal
reality of artificial intelligence for we need to create new cultural frameworks,
codes, and idioms in which artificial intelligence could be “naturalized.”
The term “artificial” as such embraces a disturbing ambiguity. One of its mean-
ings refers to an artifact, an object which is not part of the natural environment
but is created by means of tools in accordance with a prior project. The op-
position in question is that between the artificial and the natural, i.e., between
created by human beings and created by nature. This contrast remains valid,
even if a growing number of elements in the environment of our life become ar-
tifacts. For what is, for instance, a garden in which the place for each plant has
been carefully planned, and any naturally growing one is ruthlessly removed?
Is it not a natural artifact?... Yet the term “artificial” conveys another potential
opposition: what is artificial is non-natural, i.e., it is directed against nature.
This emotional-evaluative component of the meaning of the term “artificial”
is often negative, as it may be noticed in various contexts, for instance, when
we criticize somebody’s behavior as artificial or complain of getting artificial
flowers instead of real ones. In a figurative sense, such mental associations,
even if made unconsciously, mortgage artificial intelligence for they instanta-
neously evoke distrust, distance, and reserve (if not outright aversion) towards
it. It seems the time has come to overcome such biases. This does not mean

1 See Anna M a j, Przemiany wiedzy w cyberkulturze: Badania nad kulturq, komunikacjq,
wiedzq i mediami (A Transformation of Knowledge in Cyberculture: Research on Culture, Commu-
nication, Knowledge, and Media) (Katowice: Wydawnictwo Uniwersytetu Slaskiego, 2021).
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that any Al development should be welcome. On the contrary, we should not
repeat negative stereotypes but take consciously critical approach and carry
on reliable—as far as it is possible—analysis of dangers and risks connected
to Al. Perhaps the fear of Al ruling the world and eliminating humans is un-
founded. As Jobst Landgrebe and Barry Smith argue, the creation of the so-
called strong artificial intelligence is mathematically impossible, and only such
an intelligence could surpass human intelligence in all aspects.!! This does not,
however, mean that existential risks created by the development and use of
“ordinary” Al in many areas of life do not deserve considerations, also ethical
ones, or legal regulations.'?

The authors of the papers included in this volume of Ethos attempt to re-
sponsibly reflect on many of the issues raised above. They focus, among others,
on the transformations of language, which has become a tool for the cultural
“domestication” of artificial intelligence. They also address the problem of
the cultural functions and meaning of literary texts devoted to the relationship
between humans and Al. The question of “machine ethics™ is a gripping theme
in this context, and it frequently recurs throughout the volume as the authors
address the question of whether robots and other Al objects will assimilate the
ethical values and norms inherent in human culture or rather create their own
morality, perhaps devoid of human sensitivity."* In the case of medical robots,
a problem one of the articles specifically explores, this question becomes cru-
cial. Equally gripping is the issue of the connections between Al development
and the imperative to protect our natural environment. Will Al save the world
thanks to implementing ecologically optimal solutions on a planetary scale or
will it, contrary to such expectation, accelerate the ecological disaster?

Any initiative that engages intellect, emotions, and imagination in working
on a generally recognized project of optimal co-existence (co-habitation?) of
the human being with any Al—whether already present or developed in the
future—should be welcome with goodwill and satisfaction. The editors of this
volume hope that papers authored by thinkers representing diverse academic
circles will contribute to the deepening and dissemination of such a holistic,
i.e., integrating various points of view and involving all dimensions of human
perception of reality, approach to artificial intelligence. What will come next

' See Jobst Land grebeand Barry S mith, Why Machines will Never Rule the World:
Artificial Intelligence without Fear (New York and London: Routledge, 2023).

12 By the end of 2023 The European Union should regulate the use of Al with the AT Act,
the world’s first comprehensive Al law. See “EU Al Act: first regulation on artificial intelligen-
ce,” European Parliament: News, https://www.europarl.europa.eu/news/en/headlines/society
/20230601STO93804/eu-ai-act-first-regulation-on-artificial-intelligence.

13 See Kevin W arw i ck, “Cyborg Morals, Cyborg Values, Cyborg Ethics,” Ethics and Infor-
mation Technology 5, no. 3 (2003): 131-7.
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cannot be accurately predicted. But it is quite obvious that the worst possible
solution is remaining indifferent to the coming future and passively waiting
for future developments. As long as we have any influence on the directions
of Al development, we must do everything possible to maximize the chance
that a benevolent and friendly artificial intelligence will emerge from intensive
scientific research.

Agnieszka Lekka-Kowalik and Krzysztof Wieczorek
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MISJA KOSCIOLA W ERZE KOMPUTEROW*
Bracia i siostry, drodzy przyjaciele,

w jednej z Modlitw Eucharystycznych Kos$ciot zwraca si¢ do Boga sto-
wami: ,, Ty stworzyte$ na obraz i podobienstwo swoje i powierzyles mu caty
$wiat, aby stuzac Tobie samemu, jako Stworcy, rzadzit wszelkim stworzeniem”
(IV Modlitwa Eucharystyczna).

Wspanialy i ogromny jest sens pracy me¢zczyzny i kobiety, stworzonych przez
Boga i obarczonych tym zadaniem. Poprzez mysli, dziatania i dokonania —nawet
najbardziej powszednie — kazdej istoty ludzkiej Stworca odnawia $wiat, prowadzi
go do zbawienia, czyni go coraz doskonalszym narzedziem swej chwaly.

POSTEP TECHNICZNY ,,ZMIENIA OBLICZE ZIEMI”

Okoto dwudziestu pigciu lat temu Ojcowie Soboru Watykanskiego 11
w swych rozwazaniach o Kosciele w §wiecie wspolczesnym dali wyraz prze-
konaniu, ze m¢zczyzni i kobiety oddajacy si¢ codziennym zajeciom w swoich
rodzinach i spoleczno$ciach ,,stusznie [...] moga uwazac, ze przez swoja ak-
tywnosc¢ rozwijaja dzieto Stworcey [...] 1 dzigki osobistemu wysitkowi przyczy-
niaja si¢ do realizacji zamystu Bozego w historii™'.

Ojcowie Soboru, patrzac w przysztos¢ i starajac si¢ przewidzie¢, w jakich
okolicznos$ciach przyjdzie Kosciotowi wypelnia¢ swoja misjg, mogli juz wow-
czas z cala jasnoscig dostrzec, ze postgp techniczny ,,zmienia oblicze ziemi”,
dazac nawet do podboju przestrzeni pozaziemskiej?. Uznali, ze w szczegolno-

* Oredzie papieskie na XXIV Swiatowy Dzien Srodkow Spotecznego Przekazu 27 maja 1990 roku
(Watykan, 2411990). Przypisy pochodza od redakcji. Cytaty z dokumentow Soboru Watykanskiego I1
dostosowano do ich najnowszego polskiego przektadu.

! Sobor Watykanski II, Konstytucja duszpasterska o Kosciele w $wiecie wspolczesnym Gaudium et
spes, nr 34, w: Sobor Watykanski II, Konstytucje. Dekrety. Deklaracje, Pallottinum, Poznan 2012, s. 550.

2 Zob. tamze, nr 5, s. 529.
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$ci szybkie tempo rozwoju nowych technologii przekazu informacji musi wy-
wota¢ reakcj¢ tancuchowa 1 prowadzi¢ do nieoczekiwanych konsekwencji.

Nie sugerujac bynajmniej, ze Ko$cidt winien pozostawaé na uboczu i nie
angazowac si¢ w te procesy, Ojcowie Soborowi widzieli miejsce Kosciota
w samym sercu ludzkiego postepu, jako uczestnika doswiadczen catej ludzko-
$ci, starajacego si¢ rozumiec je i interpretowaé w Swietle wiary. Powinnoscia
cztonkoéw Ludu Bozego jest tworcze wykorzystywanie nowych odkry¢ i tech-
nologii dla dobra ludzkosci i do realizacji Bozego planu wobec §wiata.

Nastgpne lata pokazaty, jak stuszne byty te przewidywania szybkich prze-
mian i jak celowe otwarcie na rozwoj techniki, poniewaz tempo zmian i rozwo-
juwzrosto jeszcze bardziej. Dzisiaj na przyktad nie rozpatruje sig juz srodkow
spotecznego przekazu jedynie jako swoistych narzedzi czy technik, ale uwaza
je raczej za czg$¢ pewnej kultury, wciaz jeszcze podlegajacej ewolucji, ktorej
wszystkie implikacje nie sa na razie doktadnie rozpoznane, a jej mozliwosci
wykorzystywane sa jak dotad tylko czg§ciowo.

Na takiej podstawie opieraja si¢ rozwazania, jakie podejmujemy z okazji
XXIV Swiatowego Dnia Srodkéw Spotecznego Przekazu. Z kazdym dniem
coraz bardziej urzeczywistnia si¢ to, co kiedys bylo tylko wizja. Przewidy-
wata ona rozwdj realnego dialogu migdzy odleglymi narodami, powszechne
dzielenie si¢ warto$ciami i aspiracjami, coraz wigksze wzajemne poznanie
1 zrozumienie, zacie$nienie wigzOw braterstwa ponad licznymi podziatami,
ktoére wowcezas byty nie do pokonania®.

POGLEBIENIE DIALOGU ZE WSPOLCZESNYM SWIATEM

Wraz z pojawieniem si¢ komputerowych technik telekomunikacji oraz
tak zwanych skomputeryzowanych systemoéw uczestnictwa Kosciot otrzymat
nowe $rodki realizacji swojej misji. Metody utatwiajace porozumiewanie sig¢
i dialog miedzy cztonkami Ko$ciota pozwalaja na zaciesnienie wigzow jed-
nos$ci. Bezposredni dostep do informacji umozliwia Kosciotowi poglebienie
dialogu ze wspotczesnym swiatem. W nowej kulturze komputerow Kosciot
moze szybciej informowac $wiat o swoim ,,credo” 1 wyjasnia¢ swe stanowisko
wobec kazdego problemu czy wydarzenia. Moze tez wyrazniej stysze¢ glos
opinii publicznej i prowadzi¢ nieustanny dialog z otaczajacym go $wiatem,
angazujac si¢ dzigki temu jeszcze aktywniej we wspolne poszukiwanie roz-
wiazan dla licznych, palacych problemow ludzkosci‘.

3 Zob. Papieska Rada ds. Srodkéw Spotecznego Przekazu, Instrukcja duszpasterska o srodkach
spotecznego przekazu Communio et progressio, nr 181-182.
4 Zob. tamze, nr 144-145.
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Jest oczywiste, ze takze Ko$ciot, spetniajac coraz bardziej naglace zada-
nie ewangelizacji, powinien skorzysta¢ z nowych mozliwosci, ktore otworzyt
postgp w dziedzinie techniki komputerowej i satelitarnej. Najistotniejsze i naj-
pilniejsze or¢dzie Kosciota dotyczy poznania Chrystusa i ofiarowanej przez
Niego drogi zbawienia. To wtasnie or¢dzie Koscidt musi przedstawiaé wszyst-
kim ludziom, niezaleznie od wieku, zachgcajac ich do przyjecia Ewangelii
z mitoscia, a zarazem nie zapominajac, ze ,,prawda narzuca si¢ sumieniu tylko
sila siebie samej i ogarnia umysty fagodnie, a zarazem zdecydowanie™”.

Jak naucza nas doswiadczenie czasow minionych: ,,Bog, objawiajac si¢
swojemu ludowi [...], przemawiat odpowiednio do kultury wlasciwej réznym
okresom. Podobnie Kos$cidt, Zyjac na przestrzeni czaséw w roznych warun-
kach, stosowat zdobycze r6znych kultur, aby swoim przepowiadaniem szerzy¢
orgdzie Chrystusa 1 wyjasnia¢ je wszystkim narodom™®. ,,W pierwszym zapo-
znaniu z wiara, w nauczaniu katechetycznym czy w dalszym pogl¢bianiu wia-
ry nie moze zabrakna¢ pomocy srodkoéw spolecznego przekazu. [...] Kosciot
bylby winny przed swoim Panem, gdyby nie uzywat tych pot¢znych pomocy,
ktore umyst ludzki coraz bardziej usprawnia i doskonali. Za ich pos$rednictwem
glosi oredzie, ktore zostato mu powierzone, «na dachach»’”.

Z pewnoscia winnismy by¢ wdzigczni nowej technice, ktéra pozwala nam
gromadzi¢ informacje w ogromnych systemach sztucznej pamigci stworzo-
nych przez cztowieka, umozliwiajac przez to szeroki i bezposredni dostgp do
wiedzy stanowiacej nasze ludzkie dziedzictwo, do tradycji i nauczania Koscio-
ta, do stow Pisma Swietego, do nauczania wielkich mistrzow duchowosci, do
historii i tradycji Kosciolow lokalnych, do zakondw i instytutow swieckich, do
idei 1 dos$wiadczen prekursorow i innowatorow, tworcow instytucji dajacych
nieustanne $wiadectwo obecnosci migdzy nami mitujacymi Ojca, ktory ze
swego skarbca wydobywa rzeczy nowe i stare (por. Mt 13,52).

OKAZMY ZAUFANIE MEODZIEZY!

Szczegolnie mtodziez szybko przystosowuje si¢ do kultury komputerow
i do ich ,,jezyka”, co z pewnoscia stanowi powod do zadowolenia. Okazmy
zaufanie mtodziezy!® Przewaga ludzi mtodych polega na tym, ze wzrasta-

5 Sobor Watykanski IT, Deklaracja o wolnosci religijnej Dignitatis humanae, nr 1, w: Sobor
Watykanski I, Konstytucje. Dekrety. Deklaracje, s. 411.

¢ Gaudium et spes, nr 58, s. 573.

" P aw et VI Adhortacja apostolska o ewangelizacji w $wiecie wspotczesnym Evangelii
nuntiandi, nr 45, Opoka, https://opoka.org.pl/biblioteka/W/WP/pawel vi/adhortacje/evangelii nun-
tiandi.html.

8 Zob. Communio et progressio, nr 70.
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ja w czasie, gdy dokonuje si¢ rozwoj technologii; to im przypadnie zadanie
wykorzystania nowych narzedzi w coraz szerszym i bardziej intensywnym
dialogu migdzy wszystkimi rasami i klasami, jakie zamieszkuja nasz ,,coraz
mniejszy $wiat”. Beda musieli odkry¢ odpowiednie formy zastosowania no-
wych systemow przechowywania i wymiany danych, by mogly one przyczynic¢
si¢ do umacniania coraz wigkszej sprawiedliwosci, do wzrostu poszanowania
praw czlowieka, do zdrowego rozwoju wszystkich jednostek i narodow oraz
tych swobdd, bez ktérych niemozliwe jest zycie w pelni ludzkie.

Wszyscy, mtodzi i starzy, podejmijmy wyzwanie nowych odkry¢ i tech-
nologii, czyniac z nich element wizji moralnej opartej na naszej wierze i na
szacunku dla cztowieka, zmierzajacej do przebudowy swiata wedtug zamyshu
Bozego! Obchodzac Swiatowy Dzien Srodkéw Spotecznego Przekazu, modl-
my sig, by caly potencjal ,,ery komputerow” zostat wprzegnigty w stuzbg po-
wotania ludzkiego i transcendentnego wobec czlowieka, by przyniost chwate
Ojcu, od ktorego pochodza wszystkie rzeczy dobre.
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JOHN PAUL II

THE CHRISTIAN MESSAGE IN A COMPUTER CULTURE®

Brothers and Sisters,
Dear Friends,

In one of her Eucharistic Prayers, the Church addresses God in these words:
“You formed man in your own likeness and set him over the whole world, to
serve you, his creator, and to rule over all creatures” (Eucharistic Prayer IV).

For man and woman thus created and commissioned by God, the ordinary
working day has great and wonderful significance. People’s ideas, activities
and undertakings—however commonplace they may be—are used by the
Creator to renew the world, to lead it to salvation, to make it a more perfect
instrument of divine glory.

Almost twenty-five years ago, the Fathers of the Second Vatican Council,
reflecting on the Church in the modern world, declared that men and women,
serving their families and the community in their ordinary occupations, were
entitled to look upon their work as “a prolongation of the work of the Crea-
tor ... and as their personal contribution to the fulfilment in history of the divine
plan.”!

As the Council Fathers looked to the future and tried to discern the context
in which the Church would be called upon to carry out her mission, they could
clearly see that the progress of technology was already “transforming the face

“Message of the Holy Father John Paul II for the 24th World Communications Day 27 May
1990 (Vatican, 24 January 1990). The footnotes have been given by the editors. For the original
text see The Holy See, https:/www.vatican.va/content/john-paul-ii/en/messages/communications/
documents/hf jp-ii_mes 24011990 world-communications-day.html.

© Copyright 1990 by Dicastero per la Comunicazione—Libreria Editrice Vaticana.

! Second Vatican Council, Pastoral Constitution on the Church in the Modern World, Gaudium
et Spes, Section 34, The Holy See, https://www.vatican.va/archive/hist_councils/ii_vatican_council/
documents/vat-ii_const 19651207 _gaudium-et-spes_en.html.
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of the earth” and even reaching out to conquer space.” They recognized that
developments in communications technology, in particular, were likely to set
off chain reactions with unforeseen consequences.

Far from suggesting that the Church should stand aloof or try to isolate her-
self from the mainstream of these events, the Council Fathers saw the Church
as being in the very midst of human progress, sharing the experiences of the
rest of humanity, seeking to understand them and to interpret them in the
light of faith. It was for God’s faithful people to make creative use of the new
discoveries and technologies for the benefit of humanity and the fulfilment of
God’s plan for the world.

This recognition of rapid change and this openness to new developments
have proved timely in the years that followed, for the pace of change and
development has continued to accelerate. Today, for example, one no longer
thinks or speaks of social communications as mere instruments or technolo-
gies. Rather they are now seen as part of a still unfolding culture whose full
implications are as yet imperfectly understood and whose potentialities remain
for the moment only partly exploited.

Here we find the basis for our reflections on this Twenty-fourth World Com-
munications Day. With each day that passes the vision of earlier years becomes
ever more a reality. It was a vision which foresaw the possibility of real dialogue
between widely-separated peoples, of a worldwide sharing of ideas and aspira-
tions, of growth in mutual knowledge and understanding, of a strengthening of
brotherhood across many hitherto insurmountable barriers.?

With the advent of computer telecommunications and what are known as
computer participation systems, the Church is offered further means for fulfill-
ing her mission. Methods of facilitating communication and dialogue among
her own members can strengthen the bonds of unity between them. Immediate
access to information makes it possible for her to deepen her dialogue with
the contemporary world. In the new “computer culture” the Church can more
readily inform the world of her beliefs and explain the reasons for her stance
on any given issue or event. She can hear more clearly the voice of public
opinion, and enter into a continuous discussion with the world around her,
thus involving herself more immediately in the common search for solutions
to humanity’s many pressing problems.*

It is clear that the Church must also avail herself of the new resources
provided by human exploration in computer and satellite technology for her

2 See ibidem, Section 5.

3 See Pontifical Council on Social Communications, Instruction on the Means of Social Com-
munication Communio et Progressio, Sections 181-182, The Holy See, https://www.vatican.va/ro-
man_curia/pontifical _councils/pcecs/documents/rc_pc_pecs_doc_23051971_communio_en.html.

4 See ibidem, Sections 114-115.
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ever pressing task of evangelization. Her most vital and urgent message has
to do with knowledge of Christ and the way of salvation which he offers. This
is something she must put before the people of every age, inviting them to
embrace the Gospel out of love, ever mindful that “truth cannot impose itself
except by virtue of its own truth, which wins over the mind with both gentle-
ness and power.””

As the wisdom and insights of past years teach us: “God has spoken to
humanity according to the culture proper to each age. Similarly the Church,
which in the course of time has existed in varying circumstances, has utilized
the resources of different cultures in her preaching to spread and explain the
message of Christ.”® “The first proclamation, catechesis or the further deepen-
ing of faith cannot do without the (means of social communication). ... The
Church would feel guilty before the Lord if she did not utilize these pow-
erful means that human skill is daily rendering more perfect. It is through
them that she proclaims ‘from the housetops’ the message of which she is the
depositary.”’

Surely we must be grateful for the new technology which enables us to store
information in vast man-made artificial memories, thus providing wide and
instant access to the knowledge which is our human heritage, to the Church’s
teaching and tradition, the words of Sacred Scripture, the counsels of the great
masters of spirituality, the history and traditions of the local Churches, of Re-
ligious Orders and lay institutes, and to the ideas and experiences of initiators
and innovators whose insights bear constant witness to the faithful presence
in our midst of a loving Father who brings out of his treasure new things and
old (see Mt 13:52).

Young people especially are readily adapting to the computer culture and
its “language.” This is surely a cause for satisfaction. Let us “trust the young.”®
They have had the advantage of growing up with the new developments, and it
will be their duty to employ these new instruments for a wider and more intense
dialogue among all the diverse races and classes who share this “shrinking
globe.” It falls to them to search out ways in which the new systems of data
conservation and exchange can be used to assist in promoting greater universal

5 Second Vatican Council, Declaration on Religious Freedom Dignitatis Humanae: On the
Right of the Person and of Communities to Social and Civil Freedom in Matters Religious, Section
1, The Holy See, https://www.vatican.va/archive/hist_councils/ii_vatican_council/documents/vat-
ii_decl 19651207 dignitatis-humanae en.html.

¢ Gaudium et Spes, Section 58.

7 P aul VI, Apostolic Exhortation Evangelii Nuntiandi, Section 45, The Holy See, https://
www.vatican.va/content/paul-vi/en/apost_exhortations/documents/hf p-vi_exh 19751208 evange-
lii-nuntiandi.html.

8 Communio et Progressio, Section 70.
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justice, greater respect for human rights, a healthy development for all indi-
viduals and peoples, and the freedoms essential for a fully human life.

Whether we are young or old, let us rise to the challenge of new discoveries
and technologies by bringing to them a moral vision rooted in our religious
faith, in our respect for the human person, and our commitment to transform
the world in accordance with God’s plan. On this World Communications Day,
let us pray for wisdom in using the potential of the “computer age” to serve
man’s human and transcendent calling, and thus to give glory to the Father
from whom all good things come.
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MORAL SUBJECTIVITY AND THE MORAL STATUS
OF ARTIFICIAL INTELLIGENCE
A Philosophical and Psychological Perspective

The history of morality and ethical reflection shows that inclusion in the moral
community has been a process of expanding the set of its members to include
one’s family, group, tribe, nation, race, and through non-human sentient beings
(animals), to contemporary proposals for the inclusion of species, ecosystems,
the biosphere, and artifacts. Importantly, some of the solutions proposed in the
literature address the moral issues related to Al in the context of the next stage of
the historical process of forming the moral community and ethical reflection on
the mechanisms and rules of this process.

In 2018, the Rector of the AGH University of Science and Technology gave
a student’s book to the humanoid robot Sophia during the Impact digital economy
conference held in Krakow. This robot was developed by the Hong Kong-based
company Hanson Robotics and was activated in 2016. In the Anthropomorphic
Robot Database (ABOT) with 251 robots, Sophia ranks 8th for human likeness,
9th for surface appearance, and 3 1st for face appearance. The event was widely
commented on in the media, and one post, published on the official TVPInfo
website, read: “Android has dreams of having a family and friends, as well as
striving to integrate humans with robots. In an interview with ‘Khaleej Times
Dubai,’ the robot said that she wants to have a child, a daughter, and is seriously
thinking of becoming a knowledge ambassador at the foundation of the Prime
Minister of the United Arab Emirates”.! In 2017, the fembot Sophia received the
status of a citizen in Saudi Arabia,? and it was not a one-off event with regard
to artificial systems. Less than a week later, Japan granted the resident status
to a chatbot named Mirai’. The expansion of artificial intelligence (Al) driven
artifacts continues. There is currently a lively discussion on the opportunities and
threats of ChatGPT, an advanced language model that can be used for content
creation, translation, learning support, idea generation, entertainment, acting as

! See Pawel F o r tun a, Optimum: Idea cyberpsychologii pozytywnej (Warszawa: PWN, 2021), X.

2 See Andrew G ri ffin, “Saudi Arabia Grants Citizenship to a Robot for the First Time Ever,”
Independent UK, October 26, 2017, https:/www.independent.co.uk/life-style/gadgets-and-tech/news/
saudi-arabia-robot-sophia-citizenship-android-riyadh-citizen-passport-future-a8021601.html.

3 See Rosie M ¢ C all, “Japan Has Just Granted Residency to an AI Bot in a World First,” IFL-
Science, November 7, 2017, http:/www.iflscience.com/technology/japan-has-just-granted-residency-
to-an-ai-bot-in-a-world-first.
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a personal assistant or interpersonal relations trainer. One of the results of the
public debate were calls from various scientific and technological communities
to suspend work on artificial intelligence for some time.*

The digital revolution is densifying the environment with Al-based artifacts,
whose image presented in pop culture narratives corresponds to the features of the
so-called Artificial General Intelligence (AGI) or Strong Al° These are, consid-
ered so far in hypothetical form, systems that have a general intelligence similar
to that of an adult human being, not only functioning as if they had a mind, but
as if they would actually have one. As a consequence, they would be capable
of sensory perception, characterised by awareness, self-awareness and moral-
ity. Compared to them, “weak” Al (Artificial Narrow Intelligence) are systems
capable of solving problems at the level of human beings or better than them, as
if they had a mind and were thinking. The aim of the pursuit of AGI is to create
a learning artificial intelligence, not limited to solving problems and concentrat-
ing on performing pre-programmed tasks, but capable of developing features
corresponding to human intelligence. For this reason, the issue of the human-like
status of AGIs® and their treatment as moral subjects is lively debated.’

AGTI is merely a set of assumptions about possible forms of Al. The mo-
ment of its emergence cannot be determined,® but, as presented at the beginning,
artificial systems that are examples of “weak” Al are assigned the attributes
of AGI. The tendency to anthropomorphise these artifacts is stimulated by the
achievements of both designers and marketing specialists. For example, the
design of social robots is aimed at maximising the positive affect of the people
who interact with them.’ This is to be enabled by two paths of innovation: de-
velopmental cybernetics (developing human-like entities by simulating human
psychological processes and kinesthetic functions) and developmental robotics
(development of neural networks that would allow artificial entities to autono-

* See Mateusz N o w ak, ,,Elon Musk i zatozyciel Apple apeluja o wstrzymanie prac nad AL ‘Utra-
ta kontroli nad cywilizacja,” https:/android.com.pl/tech/581815-apel-o-wstrzymanie-prac-nad-ai/.

> See CassioPennachin and BenGoertzel, “Contemporary Approaches to Artificial
General Intelligence,” in Artificial General Intelligence. Cognitive Technologies, ed. by Cassio
Pennachin, Ben Goertzel (Berlin, Heidelberg: Springer, 2007), 1-30; John R. Se ar I e, “Minds,
Brains, and Programs,” Behavioral and Brain Sciences 3, no. 3 (1980): 417-24.

¢ See Kamil M u zy k a, “The Basic Rules for Coexistence: The Possible Applicability of Meta-
law for Human-AGI Relations,” Paladyn, Journal of Behavioral Robotics 11, no. 1 (2020): 104—17.

7 See Mark Coeckelbergh, “Virtual Moral Agency, Virtual Moral Responsibility: On
the Moral Significance of the Appearance, Perception, and Performance of Artificial Agents,” A/ &
Society 24, no. 2 (2009): 181-89.

8 See Max T e gmark, Life 3.0: Being Human in the Age of Artificial Intelligence (New York:
Alfred A. Knopf, 2017).

° See Elyakim K i s 1 e v, Relationships 5.0: How Al VR, and Robots Will Reshape Our Emo-
tional Lives (Oxford: Oxford University Press, 2022).
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mously acquire sensorimotor and mental abilities of increasing complexity).'
Artificial systems are given human names (e.g., chatbot Alexa, supercomputer
IBM Watson, Ernest—UK Facebook messenger bank aggregator), appearance,
and are also assigned self-awareness!! and awareness (e.g., LaMDA, Google’s
artificially intelligent chatbot generator).!? Assigning artificial systems almost
equal status to human beings is also facilitated by the increasingly stronger
voice of supporters of post-humanism, who question the dualism between na-
ture/culture, human being/animal and human being/machine and argue for the
empowerment of non-human forms of life."* For example, the post-humanist
vision of business assumes an equal cooperation of natural human beings, cy-
borgs (neuroprosthetically augmented human employees), computers (artificial
intelligence driven software) and bioroids (humanoid robots).'*

The trends outlined above raise questions: (1) of a philosophical nature—
Can potential AGI objects become moral subjects?; What criteria for assigning
the moral status (MS) apply to Al-driven objects? and (2) of a psychological
nature—At the level of belief, do Al-based artificial systems have an open path
to inclusion in the moral community?; What factors determine the consent to
assign the MS to Al-based systems?

When seeking answers to such questions in this paper, we first outline the
broader context that is the reception of Al and the anthropomorphisation of arti-
facts based on it, then we consider the issue of moral subjectivity, and finally we
present the results of psychological studies on assignment of the MS to artificial
systems. We treat the discussion of the outlined problems as an element of prepar-
ing a public debate on the moral aspects of the rapid development of Al, which
systematically expands the scope and possibilities of simulating mental processes.
The assignment of appropriate MS to Al has practical consequences: Al objects
can be autonomous moral subjects, and so can have moral responsibility,"> can

1 See Antonella Marchetti etal, “Theory of Mind and Humanoid Robots from a Lifespan
Perspective,” Zeitschrift fiir Psychologie 226, no. 2 (2018): 98—109.

' See SelmerBringsjord, PaulBello,and Naveen Sundar Govindarajulu, “Toward
Axiomatizing Consciousness,” in The Bloomsbury Companion to the Philosophy of Consciousness,
ed. Dale Jacquette (London: Bloomsbury Academic, 2018), 289-324.

12 See Nitasha T i k u, “The Google Engineer Who Thinks the Company’s AI Has Come to
Life,” The Washington Post, June 11, 2022, https://www.washingtonpost.com/technology/2022/06/11/
google-ai-lamda-blake-lemoine.

3 See Rosi Braidotti, The Posthuman (Cambridge: Polity Press Ltd, 2013); Joshua
C.Gellers, Rights for Robots: Artificial Intelligence, Animal and Environmental Law (New York:
Routledge, 2021).

4 See Matthew E. G 1 a d d e n, Posthuman Management (Indianapolis: Synthypnion Press,
2016).

15 See Aimee van Wynsberghe and Scott R o b bins, “Critiquing the Reasons for Mak-
ing Artificial Moral Agents,” Science and Engineering Ethics 25, no. 3 (2019): 719-35; Mariarosaria
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be subjects of rights, and thus other moral subjects have obligations in relation to
them,'¢ can be moral agents that make moral decisions,!” and can be members of
human communities.'® The functioning of Al objects in the social environment
creates a new situation for common morality. Regardless of the opinion of pro-
grammers (whether or not it is a conscious machine) and philosophers (whether
or not to assign the MS to new objects), common sense judgments are already
being spontaneously formulated influencing the way we treat artificial entities and
the hybrid systems we create with them.

AT AS APOTENTIAL MORAL SUBJECT

When considering the moral subjectivity and the MS of Al it is necessary
to clarify the very concept of Al, which has been a challenging task since its
introduction," and some researchers believe that this is an unrealistic goal at
the current stage of research.?” At a general level, there is consensus that Al
is the attempt “to make a computer work like a human mind”.?! According to
Lindes, the concept “artificial intelligence” should be used in two main senses,
which the researcher labels as AIl and AI2. According to him, AIl refers to
the quality of intelligence in the man-made computing systems, which can be
compared and contrasted with natural intelligence.?? AI2, on the other hand, is
a field of study that deals with the design, construction and evaluation of Al
systems, i.e. artificial systems that manifest intelligence. Because the definition

Taddeo and Luciano Floridi, “How Al Can Be a Force for Good,” Science 361, no. 6404
(2018): 751n.

16 See David J. Gunk e 1, “The Other Question: Can and Should Robots Have Rights?,” Ethics
and Information Technology 20 (2018): 87-99; Jacob T ur n e r, Rights for AL, in Turner, Robot Rules
(Cham: Palgrave Macmillan, 2019), 133-71.

17 See John D a n a h e r, Automation and Utopia: Human Flourishing in a World without
Work (Harvard University Press: Cambridge, MA, 2019); Colin Allen, IvaSmit, and Wendell
W allach, “Artificial Morality: Top-down, Bottom-up, and Hybrid Approaches,” Ethics and In-
formation Technology 7 (2005): 149-55; James H. M o o r, “The Nature, Importance, and Difficulty
of Machine Ethics,” IEEE Intelligent Systems 21, no. 4 (2006): 18-21.

8 See Migle Lauky te, “Artificial Agents among Us: Should We Recognize Them as Agents
Proper?,” Ethics and Information Technology 19, no. 1 (2017): 1-17; Brian D u f f y, “Anthropomor-
phism and the Social Robot,” Robotic and Autonomous Systems 42, nos. 3-4 (2003): 177-90.

1 See Nils Nilsson, The Quest for Artificial Intelligence (Cambridge: Cambridge University
Press, 2009).

20 See Pei W a n g, “On Defining Artificial Intelligence,” Journal of Artificial General Intel-
ligence 10, no. 2 (2019): 1-37.

2 Pei Wang,KaiLiu,and QuinnDougherty, “Conceptions of Artificial Intelligence and
Singularity,” Information 9, no. 4 (2018): 79.

22 See Peter L i n d e s, “Intelligence and Agency,” Journal of Artificial General Intelligence
11, no. 2 (2020): 47-49.
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of AI2 depends on how we understand All, which in turn depends on how we
understand intelligence itself, defining Al depends on precisely defining intel-
ligence as such. This is problematic because only in the field of psychology this
term is considered controversial and there is no consensus on a single definition
(as many as 28 new ones have been proposed in the previous decade).”

Despite the difficulties in defining Al, it is easier to identify Al examples,
referred to as rational agents—systems that receive percepts from the environ-
ment and perform actions.** The agents act as “intelligent tools,” and many of
them operate under marketing names (e.g., virtual assistants: Amazon’s Alexa,
Apple’s Siri). They are driven by various types of algorithms (e.g., search,
machine learning, evolutionary, artificial neural networks), and when combined
with a physical body they become examples of “embodied” Al (e.g., self-driving
cars, robots). Human beings, when interacting with Al-based systems, intention-
ally or unknowingly create hybrid systems.? The degree of fusion with artificial
entities can be described on a continuum of cyborgisation: from interaction with
static (PC), mobile (smartphone) and wearable technologies (smart-glasses),
to augmentation (fusing artifacts with the human nervous system).?® This fu-
sion can be explicit, as in the case of human-cobot systems in the production
process, but it can also be implicit to the user of the technology. An example of
this are the algorithms that control the mathematical and statistical representa-
tion of each Internet user, which, according to Deleuze, can be described as
“dividual.”” This bank of data is created by the activity of the Internet user,
but his “mind” is made up of algorithms beyond his control and suggesting
customised content. Reacting to it makes the human being (individual) and the
“dividual” function in a continuous feedback loop, providing data and reacting
to it. They unknowingly meld together to form a kind of augmented mind,*
which can be referred to in a working way as the “hybrid self.”

2 See Dagmar M onett and Colin WP. L e w i s, “Getting Clarity by Defining Artifi-
cial Intelligence: A Survey,” in Philosophy and Theory of Artificial Intelligence 2017, ed. Vincent
C. Miiller (Berlin: Springer, 2018), 212—14.

24 StuartJ. Russell and Peter N o rvig, Artificial Intelligence: A Modern Approach (Bos-
ton: Pearson, 2020).

2 See Wulf L o h and Janina L o h, “Autonomy and Responsibility in Hybrid Systems: The
Example of Autonomous Cars,” in Robot Ethics 2.0: From Autonomous Cars to Artificial Intelligence,
eds. Patrick Lin, Keith Abney and Ryan Jenkins (New York: Oxford University Press, 2017), 35-50.

% Alex Jupiter, “The Human-Cyborg Continuum: Why Al Is Pointless and Why We Should
All Become Cyborgs Instead,” June 4, 2016, https:/medium.com/@AlexJupiter/the-human-cyborg-
continuum-why-ai-is-pointless-and-why-we-should-all-become-cyborgs-instead-4de0c4bb476f.

27 See Gilles D e 1 e u z e, “Postscript on the Societies of Control,” October 59 (1992):
3-7.

% See Andy Clark and David Chalmers, “The Extended Mind,” Analysis 58, no. 1(1998):
7-19.
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Later in this paper, the results of a study on the assignment of the MS to Al-
driven artifacts will be presented. Due to the fact that this process is informal,
intuitive reasoning, it is worth looking at how Al is understood by the users
themselves. The surveys conducted in seven countries (e.g., USA, Germany,
China) show that public awareness of Al seems to depend on the visibility of
its use.” It was found that 90% of respondents were aware that a voice assistant
(visible Al) was based on Al, while only one in three respondents associated
online shopping websites, video streaming services and social media (unvisible
Al) with Al The obtained results correspond to the results of studies, which
captured differences in the understanding of Al by experts (IT specialists) and
laymen.*® As it turns out, for people with expert knowledge, Al is primarily
“algorithmic systems” (e.g. image generation algorithm), while for laymen, it
is mainly “nature imitating systems” (e.g. humanoid robot). When categorising
Al examples, experts are mainly guided by functional features, while laymen
also consider structural features of the systems. The functions of “algorithmic
systems” are cognitive, related to performing the so-called objective tasks
(e.g., pattern recognition), while “nature imitating systems” perform tasks that
seem subjective in nature (based on emotions and intuition).’!

The identification of Al with embodied, imitating entities found in nature
should be attributed to contact with “Al narratives” present in pop culture,
which include “portrayals of any machines (or hybrids, such as cyborgs) to
which intelligence has been ascribed, which can include representations un-
der terms such as robots, androids or automata.””* Some narratives are non-
fictional (e.g., TV news) and some are fictional (e.g., sci-fi films). In non-fiction
Al narratives, attention is paid mainly to the examples of “weak” Al, while
the heroes of fiction Al narratives are the examples of AGI. In the latter case,
they not only talk and walk, but are capable of feeling human emotions, have
elements of self-awareness and free will. In addition, they are characterised by
exaggerated corporeality (e.g., T-800 in Terminator, 1984) and hypersexuality
(e.g., Ava in Ex Machina, 2015), they have superhuman resistance to pain and
indestructibility.*

¥ Jem D avies, “Al Today, Al Tomorrow. The Arm 2020 Global AT Survey,” armBlueprint,
February 3, 2020, https://www.arm.com/resources/report/ai-today-ai-tomorrow-ty.

3 See Pawet Fortuna and Oleg G orbaniuk, “What Is Behind the Buzzword for Experts
and Laymen: Representation of ‘Artificial Intelligence’ in the IT-professionals’ and Non-profession-
als” Minds,” Europe’s Journal of Psychology” 8, no. 2 (2022): 207-18.

31 See Yoel Inbar, Jeremy C on e, and Thomas Gilo vich, “People’s Intuitions about Intui-
tive Insight and Intuitive Choice,” Journal of Personality and Social Psychology 99, no. 2 (2010):
232-47.

32 Stephen Cave,KantaDihal, and Sarah Dil1o n, Al Narratives: A History of Imaginative
Thinking about Intelligent Machines (Oxford: Oxford University Press, 2020), 5.

3 Davies, “Al Today, Al Tomorrow: The Arm 2020 Global Al Survey.”
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MORAL STATUS VS MORAL SUBJECTIVITY

The discussion on the moral aspects of Al has been ongoing since it was
launched in the 1950s as part of the so-called ethics of AL.** The issues raised
there focused, among other things, on the threat to privacy, information tech-
nology surveillance, the use of knowledge about citizens, the use of informa-
tion to manipulate people, freedom of citizens, and civil rights. The common
denominator of the issues mentioned is the assessment of the (actual, potential)
effects of the use of Al on moral subjects (human beings). However, what
is morally assessed is the usefulness of the artifacts, not the artifacts them-
selves.®

In parallel, another type of moral reflection was being developed, which
focused on the potential AGI objects.* If we hypothetically assume that the
realisation of such attributes as reasoning, decision-making, representing
knowledge, planning, learning, or communicating in a natural language makes
it possible to achieve the level of artificial awareness analogous to the aware-
ness of a human being, then the problem of the MS of these entities arises. It
is no longer just a question of a moral assessment of the effects of using Al,
but whether Al has a moral significance that is based in itself and not in its
technical usefulness, and whether human beings have any obligations towards
it. This raises the problem of defining new boundaries of morality, or more
precisely of shifting the boundaries of the moral community to include new
morally relevant beings, and thus the question: can the moral community be
extended to include Al-driven entities?

The moral community includes beings towards whom moral subjects
have certain obligations. The inclusion in it is made by recognising the MS of
a member of the community on the basis of having a specific feature or set of
features. The history of morality and ethical reflection shows that inclusion in
the moral community has been a process of expanding the set of its members
to include one’s family, group, tribe, nation, race, and through non-human

3 Norbert Wi e n e r, The Human Use of Human Beings: Cybernetics and Society (Boston:
Houghton Mifflin, 1950).

3 See Nick Bo strom and Eliezer Y ud k o w s k y, “The Ethics of Artificial Intelligence,”
in The Cambridge Handbook of Artificial Intelligence, eds. Keith Frankish, William Ramsey (Cam-
bridge: Cambridge University Press, 2014), 316-34; Kenneth E. H i m m a, “Artificial Agency, Con-
sciousness, and the Criteria for Moral Agency: What Properties Must an Artificial Agent Have to Be
a Moral Agent?,” Ethics and Information Technology 11, no. 1(2009): 19-29; Vincent C. M iiller,
“Is it Time for Robot Rights? Moral Status in Artificial Entities,” Ethics and Information Technol-
ogy 23 (2021): 579-87.

3% Vincent C. M ii 11 e r, “Ethics of Artificial Intelligence and Robotics,” in The Stanford Ency-
clopedia of Philosophy, ed. Edward N. Zalta, https://plato.stanford.edu/archives/sum2021/entries/
ethics-ai/.
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sentient beings (animals), to contemporary proposals for the inclusion of spe-
cies, ecosystems, the biosphere, and artifacts. The continuous expansion of
the moral community is referred to as the “tower of morality”’ or “expanding
circle.”*® Importantly, some of the solutions proposed in the literature address
the moral issues related to Al in the context of the next stage of the historical
process of forming the moral community and ethical reflection on the mecha-
nisms and rules of this process.* The concept necessary to describe it is the
concept of MS.

According to Warren, “the concept of moral status is, rather, a means of
specifying those entities towards which we believe ourselves to have moral
obligations, as well as something of what we take those obligations to be.”*
In turn, Kamm proposes the following definition of MS: “X has moral status =
because X counts morally in its own right, it is permissible/impermissible to do
things to it for its own sake.”! The concept of MS has various functions. The
concept of MS makes it possible to define the general obligations that moral
subjects should fulfil in relation to beings of a given type, so it can be used
to define the basic standards of acceptable behaviour towards them. The core
features of the concept of MS are thus the generality (of obligations, rights,
interests), and the fact that the MS is assigned to members of a specific group
rather than to individuals (e.g., primates, not just Sarah the chimpanzee). The
moral obligations arising from the assignment of the MS are the obligations
towards that being, not someone else (e.g., towards the robot ASIMO, not
its legal owner)*. The concept of MS can also justify moral ideals, e.g. the
Christian ideal of loving one’s neighbour or the Jainist ideal of not killing. Such
ideals, creating space for supererogation, encourage moral development.

The MS is assigned to entities on the basis of meeting the relevant criteria,
although their determination is a source of dispute. In the debate, the views of
supporters of single- and multi-criteria theories of MS clash. The single-criteria
theories postulate the identification of a single intrinsic characteristic of the

37 Frans de W a a |, Primates and Philosophers: How Morality Evolved (Princeton: Princeton
University Press, 2006).

3 Peter S in g er, The Expanding Circle: Ethics and Sociobiology (Oxford: Clarendon Press,
1981); Steve Torranc e, “Artificial Agents and the Expanding Ethical Circle,” 47 and Society 28,
no. 4 (2013): 399-414.

% See AdamJ. Andreotta, “The Hard Problem of Al Rights,” AI and Society (2020): 1-14;
Him m a, “Artificial Agency, Consciousness, and the Criteria for Moral Agency: What Properties
Must an Artificial Agent have to Be a Moral Agent?,” 19-29.

40 Mary A. W arr e n, Moral Status: Obligations to Persons and Other Living Things (Oxford:
Clarendon Press, 1997), 9.

4 Frances M. K a m m, Intricate Ethics: Rights, Responsibilities, and Permissible Harm (New
York: Oxford University Press, 2007), 7.

4 See W arren, Moral Status, 10.
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entity, the possession of which guarantees the MS and inclusion in the moral
community, e.g., life,* capacity to feel** and subjectivity (being a person).*
The latter of the listed features can be understood: (a) restrictively—the subject
should possess certain cognitive capacities that enable one to reflect on moral
issues, which makes it possible to be a moral subject, or (b) less restrictively:
the entity should be a subject of life, possessing beliefs, desires, memory, the
capacity to anticipate and to act intentionally.*® The literature also indicates
proposals for identifying the MS on the basis of external features of subjects
(relational features: individual-—community, environment), e.g., the moral sta-
tus of a given being depends on the function (positive or negative) it performs
within a biological or social community.*’ In another proposal, it is assumed
that the MS of a given entity depends on the feelings we have towards it,
e.g. our care for a given entity assigns it the MS.*® Each of the listed features
(internal or external) is treated by philosophers as a necessary and sufficient
condition for having the MS.

According to multi-criteria theories of MS, it is assumed that (1) there is
more than one valid criterion for the MS, (2) there is more than one type of
the MS, and (3) the criterion for having the MS takes into account the internal
and external features of a given entity.* The general principles arising from
the assignment of the MS are interdependent, i.e., the practical consequences
resulting from one principle are understood in the context of the other prin-
ciples. The adoption of this approach is dictated by the fact that many moral
problems are more complex in nature than it appears to the supporters of
single-criteria theories. The common-sense diversity of moral intuitions on
complex or radically new issues (humanoid robots as moral agents) seems to
support this approach. The strategy of accepting a variety of criteria for the
MS (and thus accepting many of its types) and ordering them in the form of
a system (as suggested by the multi-criteria theory) seems to be more optimal
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4 Tom R e gan, The Case for Animals Rights (Berkeley, Los Angeles: University of California
Press, 1983).

7 AldoLeopold, 4 Sand County Almanac (Oxford: Oxford University Press, 1987); John
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State University of New York Press, 1989).
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than the strategy of reducing a variety of criteria to a single, key one (the
single-criteria theory)—the moral community is diverse in terms of the MS of
its members (a heterogeneous, pluralistic community).

We recognise that it is better to use the multi-criteria theory for determining
the MS of Al-driven artifacts. It allows to take into account the new nature of
objects and their moral significance. While various uses of Al have become the
subject of numerous ethical, social and psychological studies in the scheme—
what is the impact of using Al in domain X—the problem of the MS of Al
(selected objects) solved in the scheme—what moral significance Al objects
have—is still an under-researched problem. Furthermore, the variety of types
of Al-driven objects (algorithms, autonomous machines, expert systems, hu-
manoid robots) makes it impossible to use a single criterion of the MS (e.g., an
AGI and a chess-playing programme), and therefore a pluralistic strategy (mul-
tiple features and different degrees of the MS) is better than using a zero-one
strategy (only one feature, e.g., the ability to feel pain, determines whether an
object has or does not have the MS). For this reason, as suggested by Warren,
we considered seven criteria of identification of MS that relate to potentially
internal and external characteristics of HR: (1) being a living being (structured
purposeful systems, showing the basic attributes of life); (2) being a sentient
being; (3) being an individual with cognitive abilities that enable reflection on
moral problems; (4) being a person (subject of life) who has beliefs, desires,
memory, the ability to predict and act intentionally; (5) being a significant part
of the environment; (6) being a member of an interspecies community, and
(7) being recognized as a significant entity by another moral entity. Each of the
above-mentioned features is related to one of the moral principles that define
the normative consequences of assigning MS: (1) the principle of respect for
life; (2) the principle against cruelty; (3) the principle of the rights of the sub-
ject; (4) the principle of human rights; (5) the environmental principle; (6) the
interspecific principle; and (7) the principle of the transitivity of respect.™

MIND PERCEPTION AND MORAL STATUS OF Al

Assigning Al-driven systems the moral subjectivity and the MS, like as-
cribing human attributes to them, is a manifestation of anthropomorphisation
(Greek: anthropos for “human,” morphe for “shape” or “form™"). It is an
automatic process, built into perception of the surroundings, and the degree of

30 See ibidem, 148-70.
' See Nicholas Epley, Adam Waytz and John T.Caciopp o, “On Seeing a Human:
A Three-factor Theory of Anthropomorphism,” Psychological Review 114, no. 4 (2007): 864-86.
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anthropomorphizing can be determined on a continuum from the superficial
and habitual use of personifying word labels to assigning them human disposi-
tions, including emotions, thinking, and free will.>* The triggering factor is the
presence of typical human features in the encountered entity. Noticing them
activates the knowledge about a human being stored in memory, and then
integrates it with information about this person.

From the psychological point of view, the process of transmitting MS is
coupled with the process of mind perception.>® Research shows that our cogni-
tive apparatus uses a two-dimensional filter in the process of mind perception,
also referred to as “the cognitive template for morality.”* In a classic study,
the participants’ task was to compare pairs of thirteen characters according to
one of eighteen attributes or one of six personal judgments. The characters
compared were humans (e.g., a five-month-old infant, adult woman, human in
a vegetative state, test subject), animals (frog, domestic dog, wild chimpanzee),
as well as a dead woman, God (defined as the creator of the universe and the ul-
timate source of knowledge, power, and love) and a robot Kismet.> The set of
attributes included, among others, the feeling of pain, personality, awareness,
morality, memory, and reflection. It has been revealed that a person evaluates
other individuals on two dimensions: Experience (the ability to feel suffering)
and Agency (the ability to take intentional actions). What is important, they
were related to the classical distinction between individuals as moral patient
and moral agent introduced by Aristotle.® Accordingly, the character’s high
assessment of the experience dimension (also referred to as the ability to feel
suffering) indicates that we are dealing with the so-called a moral patient. On
the other hand, a similar assessment on the dimension of agency indicates that
the character is a moral agent.

The revealed dimensions of mind perception have been confirmed in many
studies,’” although there are analyses in which three dimensions have been

52 See MarinaPuzak o va, Hyokjin K w ak, and Joseph F. Ro cereto, “Pushing the Envelope
of Brand and Personality: Antecedents and Moderators of Anthropomorphized Brands,” Advances
in Consumer Research 36 (2009): 413-20.
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revealed, which argues for the heterogeneous nature of the Agency dimen-
sion.”® With a two-dimensional mind perception matrix at our disposal, we can
classify all the characters we encounter into one of four categories (examples
taken from a classic study):

(1) low “Experience” and low “Agency”—e.g., a dead woman—she can
neither be inflicted with suffering nor be expected to behave intentionally;

(2) low “Experience” and high “Agency”—e.g., God, robot—it cannot be
inflicted with suffering but can be expected to behave intentionally;

(3) high “Experience” and low “Agency”—a frog—it can be inflicted with
suffering but cannot be expected to behave intentionally;

(4) high “Experience” and high “Agency”—the subject itself—the subject
can both be inflicted with suffering and be expected to behave intentionally.

Although participants of the referred studies tend to locate a social robot
in the same group as God, however, as can be seen, the assessment of the
intentionality of these characters is closer to the location of a dead woman,
chimpanzee, and dog than adult humans and the subject himself. A similar low
position of artificial systems on the Experience and Agency dimensions was
reported by Lukaszewicz-Alcaraz and Fortuna.*® This involved the social robot
Pepper, the algorithm Aaron used for artistic realisations and the fembot Ai-Da
advertised as an Al-driven artificial artist. However, it should be remembered
that the position of these agents in the perceptual space of mind should not,
however, be regarded as unchanging. It has been noted that humanoid robot’s
ratings on these dimensions may change depending on their appearance and
response. For example, presenting robot with a human-like face places it higher
on the Experience dimension than the same agent with exposed electronic com-
ponents not covered with synthetic leather and higher scores on the Agency
dimension when the robot performed an activity of a communicative nature

Lukaszewiczand Pawet Fortun a, “Towards Turing Test 2.0—Attribution of Moral Status
and Personhood to Human and Non-Human Agents,” Postdigital Science and Education 4 (2022):
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of America 114, no. 43 (2017): 11374-79; Bertram F. M a | | e, “How Many Dimensions of Mind
Perception Really Are There?,” in Proceedings of the 41st Annual Meeting of the Cognitive Science
Society, ed. Ashok Goel, Colleen Seifert, and Christian Freksa (Montreal, QB: Cognitive Science
Society, 2019), 2268-74.

¥ SeeLukaszewicz and Fortun a, “Towards Turing Test 2.0—Attribution of Moral
Status and Personhood to Human and Non-Human Agents,” 860-76.



Moral Subjectivity and the Moral Status of Artificial Intelligence 41

(gestures of waving a hand) or presenting the satisfaction of a biological need
(placing a cup to the mouth imitating thirst quenching).*

The distinction between the moral patient and the moral agent is present in
the literature on the MS of animals®' and artificial agents.®* Bostrom and Yud-
kowsky define the Experience as Sentience dimensions, in which Sentience
is the capacity for phenomenal Experience or qualia, such as the capacity to
feel pain and suffer. They also define Agency as Sapience (a set of capacities
associated with higher intelligence, such as self-awareness and being a reason-
responsive agent) and state that these criteria are “commonly proposed as being
importantly linked to moral status, either separately or in combination.”® In
the context of the discussion on MS of Al-driven characters, this distinction
was adopted by Torrance, according to which the notion of “having ethical
status” can be separated into two associated aspects: ethical receptivity and
ethical productivity. Ethical recipients are those who stand to benefit from, or
are harmed by, the ethical producers, and ethical producers are those who do
or do not do their duties, such as saints and murderers.** From this perspec-
tive, Al and other smart machines can be both ethical producers and ethical
recipients.®

The relationship between the mind perception and MS dimensions of an ar-
tificial Al-driven system has been empirically confirmed.* Study participants,
who believed in the existence of the mind and the soul, assessed the MS of
the humanoid robot Sophia and assigned attributes to it. The tool for assess-
ing the MS was constructed on the basis of a concept distinguishing multiple
criteria.’’ It was found that the attribution of the mind and the soul to the robot
significantly affected the MS of the robot. Moreover, the dimensions of mind
perception acted as a mediator, but only in the mind-MS relationship, while the
soul-MS relationship was direct. It is clear from the studies presented that, for
those who present a tripartite common anthropology (naive spiritualists), the
assignment of the MS encounters the strong barrier of having to identify the
mind and soul of an artificial system. This means that the “cognitive matrix of
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morality”” enabling the robot to be treated as a moral patient and agent appears
to be an insufficient criteria base for assigning the MS.

In order to better understand the psychological determinants of the assign-
ment process of the MS, another study was carried out to investigate the influ-
ence of anthropocentric beliefs on the assignment of the MS to the humanoid
robot Sophia.®® At the same time, the mediating effect of ascribing mind and
soul to this agent was examined. As in the previous study, the participants
were naive spiritualists and, as before, they tended to make the assignment of
the MS to an artificial entity dependent on the assignment of mind and soul
to it. However, it was noted that such attributions depended on the strength
of the respondents anthropocentric beliefs. It was found that the stronger the
conviction about the superior status of human beings in relation to other be-
ings, the lower the tendency to attribute mind and soul to the robot. Similar
correlations were seen in subsequent studies whose participants responded to
the possibility of attributing the MS to a chimpanzee and a cyborg character.
Such analyses argue for the need to extend the criteria for assigning the MS
to artificial systems (and other entities) and to go beyond the attributes as-
sociated with the mind (taken into account in studies on the mind perception).
They also raise awareness of the inclusion of subjective factors, such as the
type of common anthropology, in the discussion on the assignment of the MS
to Al-based systems. It can be predicted that other criteria will be relevant to
naive monists, dualists and spiritualists. Perhaps it is the case that those who
postulate assigning the MS to artificial systems are physicalists or materialists,
nesting the criteria of the MS in the physical substrate of algorithmic systems
and the similar human operations they are capable of performing.

In the outlined panorama of philosophical and psychological reflections on
the MS of Al-driven objects, it is clear that the key elements of the discussion
are the set of criteria that make it possible to assign it. The debate on this topic
is complicated by the sheer difficulty in defining Al, and thus in determining
the attributes that can be assigned to artifacts driven by it. Intuitions com-
ing from the world of science intertwine with pop culture narratives, creating
an ambiguous and illusory picture. AGI is still a futuristic pipe dream, and
the spectacular and media-publicised increase in humanoidisation of artificial
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agents still does not make them human beings. Despite the amazing skills
presented by artificial systems (e.g., winning in Go, ChatGPT erudition), they
do not yet reveal such qualities that in the perception of users could place them
high on the dimensions of mind perception and, consequently enable them to
be assigned the status of moral patient and moral agent. Not only that, but it
appears that supporters of a tripartite common anthropology, i.e., those who
base the architecture of human nature on the essence of body, mind and soul,
extend the criterion base of the MS to include the spiritual element. It can be
predicted that even if artifact constructors managed to imitate the qualities
of the mind and soul, those with strong anthropocentric beliefs will still be
cautious about similar claims, upholding the superior status of human beings
over other beings. Thus, by examining the psychological determinants of the
assignment of the MS to artificial systems, we are expanding our knowledge
of ourselves, in line with Susan Schneider’s prediction that “the age of Al will
be a time of soul-searching—both of ours, and for theirs.”® We are aware that
the empirically confirmed findings presented in this paper will not extinguish
the debate on the MS of Al-driven systems. However, we hope that they will
facilitate the development of a position in a discussion that will become in-
creasingly topical and heated with the subsequent innovations.
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SNUCIE OPOWIESCI
JAKO NARZEDZIE OSWAJANIA SZTUCZNEJ INTELIGENCIJI
Migdzy modelujaca funkcja jezyka a podmiotowoscia maszyn

Czlowiek rozpoznaje podobienstwo procesow zachodzqcych w maszynach do tych,
ktore odbywajq sie w obrebie jego sieci neuronowych: myslenia, wnioskowania,
podejmowania decyzji, a nawet odwzorowywania reakcji w sferze zarezerwowanej
wylqcznie dla istot ludzkich. Sztuczna inteligencja jest pojeciem stabo rozpoznanym
w kulturze masowej. Przeslania je postac cyborga oraz generowane przez niq zna-
czenia. Te ostatnie stanowiq wypadkowq ogladanych filmow, zastyszanych opowie-
Sci oraz zanurzenia w media spolecznosciowe, gdzie zacierajq sie granice miedzy
tym, co ludzkie, a tym, co nie-ludzkie,; uniewaznione zostajq czas i przestrzen

Celem artykutu jest udzielenie odpowiedzi na pytanie o rol¢ narracji —
opowiesci o sztucznej inteligencji, jakich stuchamy i jakie opowiadamy, dajac
w ten sposOb wyraz naszym nadziejom i obawom — w oswajaniu sztucznej
inteligencji. Zaktadamy, ze kreujemy w ten sposob rzeczywistos¢, najpierw za
pomoca stow, a nastgpnie — poprzez wybrane dziatania. Performatywna funk-
cjajezyka', chociaz marginalizowana w badaniach nad sztuczng inteligencja?,
pojawia si¢ w powiesci Neala Stephensona Zamiec®. Realizowana jest row-
niez, najpierw jako dialog wewngtrzny bohatera, a pdzniej w formie dzialania
w tekscie lana McEwana Maszyny takie jak ja*. Rolg literatury jako jednego
z wtornych systemow modelujacych kultury podkreslali semiotycy szkoty tar-
tusko-moskiewskiej’. Teoria semiotyczna Jurija L.otmana stanowi rozszerzenie
teorii o fatycznej funkcji jezyka, dostarczajac materiatu do refleksji nad funk-

' Por. JL. Austin, How to Do Things with Words, Oxford University Press, London 1962,
s. 6n.

2 Por. M. K e v i n, Phatics and the Design of Community, ACM, Boston 2009, ss. 3133-3136;
zob. B.M alinowski, The Problem of Meaning in Primitive Languages, w: The Meaning of
Meaning, red. Ch.K. Ogden, [.A. Richards, Paul, London 1923, ss. 296-336; D. Radovanovic,
M. R agnedda, Small Talk in the Digital Age: Making Sense of Phatic Posts, https://www.aca-
demia.edu/1506309/Small_talk in the Digital Age Making Sense of Phatic Posts;B.S1otz-
n i ¢ k, Understanding Phatic Aspects of Narrative when Designing Assistive and Augmentati-
ve Communication Interfaces, “International Journal of Ambient Computing and Intelligence”
6 (2014), nr (2), s. 75-94.

3 Zob.N.Stephenson, Zamied, ttum. J. Polak, Warszawa 2009.

4 Zob. 1. M ¢ E w a n, Maszyny takie jak ja, ttum. A. Szulc, Albatros, Warszawa 2019.

5 Zob. IM. L o t m an, O znaczeniach we wtornych systemach modelujqcych, thum. J. Fary-
no, ,,Pamigtnik Literacki. Czasopismo kwartalne poswigcone historii i krytyce literatury polskiej”
60(1969) nr 1, s. 279-294.
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cja tekstu literackiego jako materiatu odzwierciedlajacego 1 porzadkujacego
ludzka percepcje rzeczywistosci oraz narzedzia kreowania jej.

Wybor materiatu zrodtowego zostat podyktowany czynnikiem czasowym
— powstanie tekstow dzieli ponad dwadziescia lat — oraz problemami, ktore,
sygnalizowane w pierwszym z analizowanych tekstow, zyskaty rozwinigcie
w drugim. W Zamieci gtdbwny bohater Hiro otrzymuje ostrzezenie: ,,— Jeste$
hakerem. Musisz troszczy¢ si¢ o swoje glebokie struktury. — Jakie struktu-
ry? — Neurolingwistyczne $ciezki w mézgu. Pamigtasz, jak uczyles$ si¢ kodu
dwojkowego? — Owszem. — Przecierate§ wowczas nowa $ciezke w mozgu.
Gleboka strukturg. Gdy korzystasz z niej, twoje nerwy tworza nowe wypustki
[...] aksony dziela si¢ 1 wpychaja migdzy gangliony i neurofibryle [...] twoj
bioware ulega samodoskonaleniu [...] software staje si¢ czgScia hardware’u’.
Mowa tutaj o manipulacji zewngtrznej, jednak znieksztatcanie wyobrazen
0 rzeczywistosci poprzez kwestionowanie jej podstawowych znaczen moze
by¢ rowniez wynikiem dialogu wewngtrznego. Ostrzezenie przed przeksztat-
ceniem $ciezek neuronalnych w mozgu, odpowiedzialnych za istnienie stow,
ktérymi okreslamy rzeczywistosc, staje si¢ faktem, gdy gtowny bohater powie-
sci Maszyny takie jak ja uznaje robota Adama za ,,przedstawiciela tego samego
co ja gatunku”’. W powieSci Zamie¢ problem jezyka mozna traktowac jako
wstep do refleksji nad pierwotnym systemem modelujacym i warunkami jego
przeksztatcania badz znieksztatcania. Z kolei Maszyny takie jak ja to przyktad
elementu wtdrnego systemu modelujacego: zawiera on obraz humanoidalne;j
maszyny funkcjonujacej w relacjach z ludzmi. Nie bedac rozprawa filozoficz-
na, proponuje odpowiedzi na istotne pytania o podmiotowos¢. Pojawiajaca
si¢ w powiesci kreacja postaci Alana Turinga — matematyka, kryptografa,
pomystodawcy eksperymentu majacego na celu zdefiniowanie sztucznej inte-
ligenc;ji®, stanowi dodatkowy czynnik wskazujacy na ptynnos¢ granic migdzy
fikcja literacka a rzeczywistoscia. Ostatecznie to posta¢ wynalazcy udziela
w powiesci odpowiedzi na pytanie, czy artefakt sztucznej inteligencji — Adam
— jest przedmiotem czy podmiotem.

Podstawowe pytania badawcze sygnalizowane w niniejszym artykule doty-
cza tych obszardéw postrzegania rzeczywistosci, ktore sa zagrozone znieksztat-
ceniem fundamentu aksjologicznego, 1 w konsekwencji — ontologicznego.
Ktore z elementow snutych opowiesci powinny budzi¢ szczegdlna czujnosé
stuchajacego 1 opowiadajacego? Ktore watki fantastycznej w 1992 roku po-
wiesci Stephensona nie tylko staly si¢ faktem, ale tez wykroczyly poza ramy

®Stephenson,dz cyt.,s. 121.

?McEwan,dz. cyt.,s. 104.

§ Zob. A.Hod ges, hasto ,,Alan Turing”, Stanford Encyclopedia of Philosophy, red. E.N. Zalta,
https:/plato.stanford.edu/entries/turing/.
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nakres$lone przez wyobraznig autora? Czy Adam wykreowany przez McEwa-
na staje si¢ postacia zapraszana do intymnego $§wiata istoty ludzkiej jako jej
roéwnoprawny cztonek? Jak daleko przesuwamy granice oswajania sztucznej
inteligencji poza niwelowanie lgku przed nieprzewidywalno$cia maszyn?
Czy sa to juz granice naszej ontologii? Nie zaktadamy udzielenia odpowiedzi
na postawione pytania w ramach niniejszego artykutlu. Problem wymaga in-
terdyscyplinarnych, zakrojonych na szeroka skalg badan. Zakladamy jednak
uwrazliwienie tworcoOw 1 odbiorcéw narracji na opowiesci o sztucznej inte-
ligencji, ktore — zgodnie z fatyczna funkcja jezyka — daja poczatek realnym
wydarzeniom.

Tytulowe powiesci dzieli ponad dwadziescia lat: Zamieé (Snow Crash®)
zostata napisana w roku 1992, podczas gdy druga ze wspomnianych pozycji,
Maszyny takie jak ja (Machines Like Me'’), ukazala si¢ w 2019. Laczy je fakt,
ze stanowia namyst nad przysztoscia, ktora ludzkos¢ tworzy, wykorzystujac
jezyk jako narzedzie kreacji. Sa projektowaniem nadziei i obaw. Ich autorzy,
wychwytujac watki codziennych narracji, stawiaja pytania o granice Swiatow
i gatunkow. W tle brzmi rowniez niepostawione wprost pytanie o ludzka spraw-
czo$¢, a ostatecznie o odpowiedzialno$¢ za §wiat, w ktorym przychodzi nam
zy¢. Przy$pieszenie informacyjne sprawito, ze obecne pokolenia nie tworza
rzeczywistos$ci dla swoich potomkow, lecz dla siebie samych: nasze ,,dzisiaj”
btyskawicznie staje si¢ naszym ,,jutro”. Prognozowane przez Stephensona na-
rodziny Metawersum — rownolegtej rzeczywistosci wirtualnej wspotistniejacej
z realna, stajq si¢ faktem wskutek zabiegbw Maxa Zuckenberga, wlasciciela
platformy spotecznos$ciowej Facebook!!. Czy literacka posta¢ humanoidalne;j
maszyny — ,,Adama”, pojawiajaca si¢ na kartach powiesci McEwana rowniez
zaistnieje w naszym zyciu jako partner, przyjaciel i kochanek? Narracja, ktora
rozpoczyna powies¢, nie pozostawia co do tego watpliwosci: ,,Bylta to nadzieja
zrodzona z religijnej tesknoty, prawdziwy Swiety Graal nauki. Nasze ambicje
byly niebosi¢zne i przyziemne — chodzito o potwierdzenie mitu stworzenia
i 0 monstrualny akt mitosci wtasnej. Kiedy tylko stalo si¢ to mozliwe, nie
mieliS$my innego wyjscia: musieliSmy zrealizowa¢ nasze marzenia i ponies¢
wszystkie tego konsekwencje. Méwiac gornolotnie, chcieliSmy uciec przed

® Zob.N.Stephenson, Snow Crash, Bantam Books, New York 1992.

10 Zob. I. M ¢ E w a n, Machines Like Me, Jonathan Cape, London.

11" Zob. M. D a m ar, Metaverse Shape of Your Life for Future: A Bibliometric Snapshot, ,,Journal
of Metaverse” 1(2021) nr 1, s. 1-8; M. Sparkes, What is a Metaverse, ,New Scientist” 251(2021)
nr 3348, s. 1-18; S. K rau s, i in., Facebook and the Creation of the Metaverse: Radical Business
Model Innovation or Incremental transformation?, ,International Journal of Entrepreneurial Beha-
vior & Research” 28(2022) nr 9, s. 52-77.



52 Maltgorzata ABASSY

wlasna $miertelnoscia, stanowi¢ czoto boskosci albo nawet zastapic ja idealng

jaznig”'2.

LLOSWAJANIE” I ,,SZTUCZNA INTELIGENCJA”
SEMANTYKA POJEC

W powiesci Maly ksiqze Antoine’a de Saint Exupery’ego migdzy Ksigciem
a lisem toczy si¢ znamienny dialog o znaczeniu stowa ,,oswajac¢”: ,,Szukam
przyjaciol. Co to znaczy «oswoic»? — To rzecz, o ktorej niestety zapomniano
— powiedziat lis. — To znaczy «stworzy¢ wigzi»”"3. ,,Oswajanie” to proces
o0 znaczeniu egzystencjalnym. Nie tylko pozwala dostrzec wyjatkowosc¢ i pod-
miotowos¢: ,,Jezeli jednak mnie oswoisz, bedziemy sobie wzajemnie potrzebni.
Bedziesz dla mnie jedyny na $wiecie. I ja bede dla ciebie jedyny na Swiecie”!?,
ale takze otwiera na nowe postrzeganie rzeczywistosci: ,,Jezeli jednak mnie
0swoisz, moje zycie bedzie jakby opromienione stoncem”'s. Czy taka definicje
oswajania, jaka wytania si¢ z rozmowy ksigcia i lisa, mozemy stosowac do
naszych relacji ze sztuczng inteligencja? Zaktadataby ona tworzenie wigzi,
a wigc podmiotowos¢ stron wchodzacych w interakcje. Odruchowa reakcja
na wysunigta hipotezg jest odrzucenie podmiotowosci sztucznej inteligencji,
nawet w jej humanoidalnej postaci'®. Warto jednak zada¢ sobie pytanie, czy
w glebi naszej Swiadomosci nie odbywa si¢ niezauwazalne zacieranie granic
1 mieszanie pojec'’.

Terminu ,,sztuczna inteligencja” po raz pierwszy uzyt amerykanski in-
formatyk John McCarthy'® podczas konferencji w Darmouth w roku 1955.
W definicji zawartej w Encyclopedia Britannica czytamy: ,,Sztuczna inteligen-
cja to zdolno$¢ komputera cyfrowego lub robota sterowanego komputerowo
do wykonywania zadan powszechnie kojarzonych z inteligentnymi istotami.
Termin ten jest czgsto stosowany do projektu rozwoju systemow obdarzo-

12 M ¢ E w an, Maszyny takie jak ja, s. 9.

B A.de Saint-Exupéry, Maly ksiqze, ttum. A. Trznadel-Szczepanek, Nasza Ksiggarnia,
Warszawa 2017, s. 32.

4 Tamze.

5 Tamze.

16 Zob.R. W aw er, Sztuczna inteligencja — produkt czy podmiot?, ,,Studia Teologii Dogmatyczne;j”
2018, nr 4, s. 115-126, https://repozytorium.uwb.edu.pl/jspui/bitstream/11320/7817/1/STD_4 2018 R
Wawer Sztuczna_inteligencja.pdf; N. B o strom, Transhumanist Values, w: Ethical Issues for the 21st
Century, red. F. Adams, Philosophical Documentation Center Press, Oxford 2003, s. 3-14.

7 Zob. S. L e m, Dzienniki gwiazdowe, Wydawnictwo Literackie, Krakow 2019.

8 Zob. A. M ey e rs, Stanford’s John McCarthy, Seminal Figure of Artificial Intelligence,
Dies at 84, ,,Stanford Report”, October 25, 2011, https://news.stanford.edu/news/2011/october/john-
mccarthy-obit-102511.html.
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nych procesami intelektualnymi charakterystycznymi dla cztowieka, takimi
jak zdolnos$¢ rozumowania, odkrywania znaczenia, uog6lniania lub uczenia
si¢ z przesztych do§wiadczen". Na oficjalnej stronie rzadu Rzeczypospolitej
Polskiej widnieje nastgpujaca definicja: ,,Sztuczna inteligencjg¢ (ang. Artificial
Intelligence — Al) probuje si¢ definiowac jako dziedzing wiedzy obejmujaca
m.in. sieci neuronowe, robotyke i tworzenie modeli zachowan inteligentnych
oraz programow komputerowych symulujacych te zachowania, wlaczajac w to
réwniez uczenie maszynowe (ang. machine learning), glebokie uczenie (ang.
deep learning) oraz uczenie wzmocnione (ang. reinforcement learning)”°.
Wskazujac na zakres zjawisk, definicje nie precyzuja ich istoty. Cztowiek jed-
nak rozpoznaje pewne podobienstwo proceséOw zachodzacych w maszynach
do tych, ktore odbywaja si¢ w obrgbie jego wiasnych sieci neuronowych: my-
slenia, wnioskowania, podejmowania decyzji, a nawet odwzorowywania re-
akcji w sferze zarezerwowanej, jak mogtoby si¢ wydawac, wytacznie dla istot
ludzkich?'. Sztuczna inteligencja jest pojgciem stabo rozpoznanym w kulturze
masowej. Przeslania je posta¢ cyborga oraz generowane przez nia znaczenia.
Te ostatnie stanowia wypadkowa ogladanych filméw, zastyszanych opowiesci
oraz zanurzenia w media spoleczno$ciowe, gdzie zacierajq si¢ granice migdzy
tym, co fizyczne, a tym, co wirtualne, tym, co ludzkie, a tym, co nie-ludzkie;
uniewaznione zostaja czas 1 przestrzen. Potocznie sztuczna inteligencja koja-
rzy si¢ z autonomicznymi maszynami, mogacymi wyrwac si¢ spod ludzkiej
kontroli. Szybki rozw6j nowych technologii, wypieranie z rynku pracy ludzi
na rzecz mniej zawodnych i tanszych w eksploatacji maszyn, spuscizna kultury
masowej, zawierajaca w sobie literackie i filmowe obrazy buntu maszyn, oraz
brak zgodnej odpowiedzi ekspertdw na pytanie, czy powinniSmy obawiac si¢
rozwoju sztucznej inteligencji, czy raczej poktada¢ w niej nadzieje??, sktania
do przyjecia jeszcze jednej, nieobejmujacej aspektu egzystencjalnego, defi-
nicji oswajania — jako ,,przyzwyczai¢ do kogo$ lub do czego$ albo zapoznaé
z czymS$; przyzwyczai¢ dzikie zwierz¢ta do przebywania wsréd ludzi lub do
stuzenia ludziom™?.

1 B.J. Copeland, hasto “Artificial Intelligence (Al)”, Encyclopedia Britannica, https://www.
britannica.com/technology/artificial-intelligence/Methods-and-goals-in-Al. Jesli nie podano inacze;j,
thumaczenie fragmentow prac obcojezycznych — MLA.

2 Czym jest sztuczna inteligencja, Portal sztucznej inteligencji, https://www.gov.pl/web/ai/
czym-jest-sztuczna-inteligencja2.

2 Zob. K. Devlin, Opozgdaniu, nauce i sztucznej inteligencji, thum. A. Gralak, Wydawnictwo
Dolnoslaskie, Wroctaw 2020.

22 Zob.N. B o s trom, Superinteligencja. Scenariusze, strategie, zagrozenia, thum. D. Konow-
rocka-Sawa, Helion, Gliwice 2016.

3 Hasto ,,0swoi¢”, Stownik jezyka polskiego, pod red. W. Doroszewskiego, Wydawnictwo
Naukowe PWN, Warszawa 1997, https://doroszewski.pwn.pl/haslo/oswoic/.
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Postacia, wylaniajaca si¢ z tekstow kultury masowe;j, jest cyborg — potacz-
nie maszyny i czlowieka, obiektu nauki o systemach — cybernetyki. Tworca
tego ostatniego pojecia, wywodzacego si¢ od greckiego kybernetikos, jest
Norbert Wiener, ktory w potowie dwudziestego wieku siggnat do wczesnych
hellenistycznych teorii dotyczacych zarzadzania i potaczyt je z ideami poja-
wiajacymi si¢ w dziedzinie informatyki, tworzac w ten sposéb nowe inter-
dyscyplinarne podejscie do systemow?*. Cybernetyka koncentrowala si¢ na
przeptywach informacji migdzy systemami, ktore obejmowaty komponenty
organiczne 1 obliczeniowe. Znaczenie podejscia Wienera trudno przecenic.
Jak zauwazyta N. Katherine Hayles, tworczyni teorii posthumanizmu: ,,Ze
wszystkich implikacji, jakie niesie ze soba cybernetyka pierwszej fali, by¢
moze zadna nie byla bardziej niepokojaca i potencjalnie rewolucyjna niz ta,
ze granice ludzkiego podmiotu sa konstruowane, a nie dane. Postrzegajac
kontrolg, komunikacj¢ i informacjg jako zintegrowany system, cybernetyka
radykalnie zmienita sposob, w jaki pojmowano granice””. Wiener zdawat
sobie sprawg z konsekwencji owych implikacji, stwierdzajac, ze kolejnym
problemem, z jakim ludzko$¢ bedzie si¢ mierzy¢ bedzie relacja migdzy czto-
wiekiem a maszyna®®. Chociaz we wezesnych ujeciach systemowych nie byto
nacisku na ontologiczne polaczenie tego, co organiczne, i tego, co sztuczne,
Wiener zdawal sobie sprawg, ze ludzka ciekawos¢ 1 sktonno$¢ do przesuwania
granic moga doprowadzi¢ do zacierania si¢ granic migdzy ,,organicznym”
a ,,mechanicznym”.

LZAMIEC” JAKO ZAMET UMYSLU

Tytutowa Zamieé ma trzy znaczenia: zjawiska pogodowego zwiazanego
z zima, $niegiem 1 wiatrem, nazwy narkotyku oraz zawieszenia si¢ systemu
komputera. W powiesci te trzy znaczenia przenikaja si¢, stanowiac wska-
zowke, ze granice miedzy Metawersum a §wiatem materialnym zacierajg sie,
niebezpieczenstwa za§ generowane w jednym z nich maja skutki w drugim.
Zycie toczy sie gtéwnie w Metawersum, za posrednictwem awataréw oraz
skomplikowanego systemu regul, odzwierciedlajacego w duzej mierze normy
spoteczne realnego §wiata. Gtowny bohater, Hiro, jest hakerem, co daje mu
uprzywilejowana pozycje w Swiecie wirtualnym ze wzgledu na posiadane

2 Zob. N Wiener, Cybernetics: Or Control and Communication in the Animal and the Ma-
chine, MIT Press, Cambridge, Massachusetts, 1965.

3 K.Hayles, How We Become Posthumans: Virtual Bodies in Cybernetics, Literature and
Informatics, University of Chicago Press, Chicago, London 1999, s. 84.

2 Por. N. Wiener, God and Golem, Inc.. A Comment on Certain Points Where Cybernetics
Impinges on Religion, MIT Press, Cambridge 1964, s. 71.
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umiej¢tnosci. Nie znajduje ona odzwierciedlania w rzeczywistosci material-
nej: Hiro mieszka w blaszanej przyczepie na obrzezach duzego miasta, a jego
jedynym majatkiem jest laptop. Bohater jako pierwszy staje wobec zagrozenia
dziataniem zamie ci:,Ale «zamiec» jest stowem z jezyka komputerow-
cow. Oznacza awarig systemu — wiesz — na tak fundamentalnym poziomie, ze
siada wszystko, nawet sterownik strumienia elektronéw uderzajacych w ekran
monitora. Elektrony robia wowczas co chca, a na monitorze zamiast siatki
pikseli pojawia si¢ wsciekla $niezna zawieja”’. Zjawisko, skojarzone z na-
zwa narkotyku, implikuje uszkodzenie wladz umystowych — poprzez parale-
lg z awaria komputera: ,,Rzecz nie bytaby niczym niezwyklym przed barem
w rzeczywistosci. Ale w Metawersie! W Metawersie nie wolno sprzedawac
dragow, bo mozna si¢ za¢pac od samego patrzenia”?®. Narrator zawarl sugestie,
ze zamie ¢ moze by¢ nieznanym jezykiem, oddzialujacym na uzytkowni-
kéw Metawersum: ,,Inaczej mowiac, ktos potraktowal twoj nerw wzrokowy
setkami tysigcy bajtow informacji [ ...]. Jaki$ haker chcial mi pokaza¢ program.
Wszystko byto okay, dopdki Brandy nie rozwingta zwoju. Program byt do
dupy i pojawita si¢ zamie¢. Zamiast demo obejrzatem $nieg”?. Nieswiadomy
zagrozenia uzytkownik Dawid ulega oddzialywaniu mapy bitowej i trafia do
szpitala, a Hiro zastanawia si¢ nad przyczyna choroby przyjaciela i probuje
sam siebie przekona¢: ,,Nie mozna dosta¢ zapasci od patrzenia na mapg bi-
towa. Zreszta, kto wie?”?’. Chory Dawid recytuje ciag glosek, pozornie nic
nieznaczacych. ,,— Badaja go, szukajac tego co zwykle. Robia mu EEG, ultra-
sonografig, tomografi¢ komputerowa i co tylko. Wszystko jest w porzadku.
Jego mozg dziata bez zarzutu. Hardware jest okay. — Tylko cos nie tak z pro-
gramem? — Program jest zawirusowany. Dawid przezyt wczoraj zamie€ [...]
w glowie™!. Zwoj, obejrzany przez uzytkownika okazuje si¢ kodem dwajko-
wym, przekonanie za$, ze zwykle korzystanie z komputera nie niesie ze soba
konsekwencji natury psychologicznej — btedne. Wirus komputerowy jest dla
ludzkiego mozgu tak samo niebezpieczny jak zarazki biologiczne: ,,Na zwoju,
ktory pokazata mu Brandy, nie bylo zwykltego $niegu. Bylo tam natomiast
mnostwo przetworzonych cyfrowo informacji. [...] — O jakiej informacji méwi-
my? — O niedobrej. O metawirusie. O bombie atomowej wojny informacyjnej.
O wirusie, ktory kaze systemowi zaraza¢ si¢ nowymi wirusami”*, Oddzia-
tywanie na jezyk pozwala tworcom Metawersum czy tez tym, ktorzy pragna
kontrolowa¢ ludzko$¢, przeksztatcaé jego kody 1 wynikajace z nich znaczenia

7 Stephenson, Zamied, s. 44.
28 Tamze, s. 43.

2 Tamze, s. 73.

30 Tamze, s. 179.

31 Tamze, s. 188.

32 Tamze.
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w taki sposob, by w ostatecznym rozrachunku kontrolowa¢ umyst: ,,Jezyk
nie jest wehikulem mysli, ale determinujacym je medium. Wytycza granice
poznania. Nasze pojmowanie rzeczy zorganizowane jest wokot przeptywu
wrazen przez te granice. Dlatego analiza ewolucji jgzyka jest analiza ewolucji
ludzkiego umystu™3. Ponowne podkreslenie performatywnej funkcja jezyka
rodzi refleksje na temat wzajemnego warunkowania si¢ ludzkiego umystu
1 sztucznej inteligencji. Ewolucja jednego nierozerwalnie wiaze si¢ z prze-
ksztatceniem drugiego. Narrator Zamieci poprzez uwagg, ze mozg podlega
programowaniu podkres$la mozliwos$¢ intencjonalnego wykorzystania tej wla-
sciwosci ludzkiego umystu do celéw destrukcji ludzkosci jako samodzielnie
myslacych podmiotow: ,,Czy to znaczy, ze metawirus miat zawsze dwie posta-
ci: lingwistyczna i biologiczna? — Doktadnie tak. Na tym polega caty jego sens.
Atakuje 1 tu, 1 tu: umyst i ciato. Jest podobny do wirusa opryszczki. Wirus ten,
whnikajac do ciata, zmierza wprost do systemu nerwowego’*. Zawirusowanie
systemu komputerowego, potaczone z oddzialywaniem na moézg uzytkownika
Internetu, wskazuje na zagrozenie wykraczajace poza przestrzen wirtualna.
Oznacza rowniez, ze rozwiazania i srodki zapobiegawcze powinny obejmowac
tez $wiat realny: ,,Wydawato im sig, ze najgorsza rzecza, jaka moze ich spotkac
po zawirusowaniu systemu bedzie zdjgcie gogli i zresetowanie komputera. [...]
Z tego powodu Metawers byl otwarty dla wszystkich i catkowicie bezbronny,
jak lotniska w czasach przed wybuchem terroryzmu. [...] Wolny haker moze
ocali¢ przyszto§¢ Metawersu, zanim korporacyjni giganci zbudza si¢ ze snu”*.
Swiadomos¢ znaczenia jezyka oraz przenikania sig rzeczywisto$ci materialnej
i wirtualnej jest pierwszym krokiem na drodze do postawienia granicy tresciom
przyjmowanym z ekranoéw komputerow. Haker jest najbardziej narazony na
oddzialywanie kodow dwdjkowych, poniewaz zna ten jezyk. Niemniej jed-
nak, niebezpieczenstwo obejmuje rowniez innych, biernych uzytkownikow
nowych technologii: sa oni narazeni na atak na umyst — centrum $wiadomosci.
Przecieranie nowych $ciezek w mozgu i zmiana sposobu myslenia o sztucznej
inteligencji wylania si¢ jako problem etyczny w kolejnej powiesci.

GRANICE CZLOWIECZENSTWA
~MASZYNY TAKIE JAK JA”

Historia Adama, Mirandy i Frienda — gldownego bohatera, opowiedziana jest
z perspektywy tego ostatniego. Nabywszy najnowszy model humanoidalnego

3 Tamze, s. 261.
3 Tamze, s. 379.
3 Tamze, s. 333.
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robota, postanowit on zaprogramowac¢ go wspolnie z sasiadka mieszkajaca
pictro wyzej: ,, Tworzylismy dziecko!*®. Poczatkowa relacja kobiety i mgzczy-
zny ewoluuje pod wptywem obecnosci trzeciego elementu o niedookreslonym
statusie ontologicznym. Dialog wewngtrzny, jaki toczy si¢ w umysle narra-
tora, wskazuje jednak na zmiany zachodzace w postrzeganiu relacji migdzy
mezczyzna a kobieta, przynalezacej do swiata materialnego, biologicznego,
a jednoczesnie wykraczajacej poza ten §wiat. Wraz ze zmiana postrzegania
maszyny, wzrasta jej samodzielnos¢ i zdolno$¢ do podejmowania decyzji nie-
zaleznie od intencji programistow. Narrator przyznaje, ze zanim powstal model
Adama, ,,wyobraznia [...] przerobita juz t¢ przysztos¢ w ksiazkach™’.
Glowne watki powiesci, analizowane w niniejszym artykule, to wzajemne
relacje zaistniale i ewoluujace w trojkacie: Friend—Miranda, Miranda—Adam,
Adam—Friend. Przedmiotem analizy bgdzie narracja dotyczaca zmiany statusu
ontologicznego humanoidalnej maszyny oraz postrzegania wigzi intymne;j.
Procesowi oswajania nowego nabytku towarzyszy deklaracja: ,,Spodziewalem
si¢ przyjaciela. Bylem gotoéw potraktowa¢ Adama jako go$cia w moim domu,
nieznajomego, ktorego bede poznawal™*®. Doskonaty technologicznie projekt
budzi jednak emocje, wytracajace narratora ze stanu emocjonalnej neutralnosci
i powodujace rozdzwigk migdzy wiedza a doswiadczeniem: ,,Rozum mowil mi,
ze to plastik lub co$ podobnego, lecz dotyk stwierdzal, ze to ludzkie ciato™.
Niespodziewanie pojawia sig, jeszcze nierozpoznane poczucie, ze ten dosko-
naly model mgskiej postaci moze by¢ rywalem. Szybko zostaje ono zniwelo-
wane: ,,Mg¢zczyzna, ktory wlasnie si¢ zakochat, wie czym jest zycie”* — mysli
o sobie narrator, rozgraniczajac w ten sposob wilasne ,,ja” i maszyne, niezdolna
—jego zdaniem — do wyzszych uczu¢. W miarg uptywu czasu narrator zaczyna
dostrzega¢ Adama przez pryzmat wtasnych emocji: ,,Miatem w tym momencie
wrazenie, ze jego muskularne barki przyttacza brzemig¢ samotnosci™'. Nie
mozna jednak stwierdzi¢, ze emocje te sa nieumotywowane. Mechaniczny
go$¢ werbalizuje obawy, ktore stanowia ceche ludzi, a nie maszyn: ,,Ten prze-
wod. Jesli go wyciagne, bedzie bolato™*?. Zaktadajac, ze nie moze odczuwac fi-
zycznego bolu, narrator przypisuje odpowiedz algorytmowi, ktory tak wtasnie
zwerbalizowal reakcj¢ na pytanie o samopoczucie. Walka migdzy wiedza, ze
Adam jest maszyna, a do§wiadczaniem go jako podmiotu znajduje kulminacjg
w momencie, gdy narrator podstuchuje akt mitosny: ,,Niedobrze, moj umyst

3 M ¢ E w an, Maszyny takie jak ja, s. 47.
3 Tamze, s. 10.

3 Tamze, s. 11.

¥ Tamze, s. 19.

40 Tamze, s. 20.

4 Tamze, s. 37.

4 Tamze.
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znosit to niedobrze. [...] Bylem pierwszym me¢zczyzna, ktoremu przyprawiat
rogi artefakt. [...] Sam Alan Turing czgsto mowil w mtodosci, ze kiedy maszyny
od czlowieka nie da si¢ odr6zni¢ po zachowaniu, bedziemy musieli przypisac
jej cztowieczenstwo, dlatego gdy nocne powietrze rozdart nagle ekstatyczny
krzyk Mirandy [...] potraktowatem Adama jak przedstawiciela tego samego co
ja gatunku, ze wszystkimi wynikajacymi stad przywilejami i zobowiazaniami.
Znienawidzitem go”*. Obawie, graniczacej z pewnoS$cia, ze mezczyzni stang
si¢ zbedni*, towarzyszy narastajace przekonanie, ze Adam jest prawdziwsza
1 lepsza wersja czlowieka. Narracja obfituje w odwotania do Turinga, historia
relacji cztowieka i maszyny zostaje zas podsumowana tyrada stawnego wy-
nalazcy, bedaca odpowiedzia na zniszczenie Adama: ,,Mam nadziej¢ — podjat
chtodno — ze pewnego dnia to, co pan zrobit Adamowi, zostanie uznane za
powazang zbrodnig [...]. Probowat pan zniszczy¢ zycie. On byt czujaca istota.
Miat swoja jazn. To, jak powstata, dzigki biologicznym neuronom, mikroproce-
sorom czy sieciom neuronowym, nie ma znaczenia*. Uznajac podmiotowo$¢
maszyny, nalezy zakwestionowa¢ stowa narratora: ,,Ja go kupitem i ja mialem
prawo go zniszczy¢ . Powies¢, traktowana jako element wtornego systemu
modelujacego, zawiera opowies¢ o wspoétistnieniu ludzi i maszyn jako petno-
prawnych cztonkow przestrzeni rowniez aksjologiczne;j.

Obydwie powiesci wybrane jako material zrodtowy do analizy mechanizmow
oswajania sztucznej inteligencji zawieraja w sobie przestanki do odczytania za-
réwno obaw, jak i nadziei poktadanych w rozwoju technologicznym. Poprzez ich
werbalizacj¢ na kartach ksiazki, a nast¢pnie wizualizacj¢ w wyobrazni czytelni-
ka rodzi si¢ kolejna historia, dajac impuls do zaistnienia nowej rzeczywistosci.
Wage narracji jako narzgdzia kreacji podkreslita Hayles: ,,Nosimy ze soba nasze
przeszte historie jak Slimak skorupe™’. Wtoruje jej Donna Haraway: ,,Mowiac
metaforycznie, jestesmy jak krab pustelnik inkrustowany paklami. Postrzegam
siebie 1 wszystkich innych jako zmieniajacych muszle w miare, gdy rosniemy. Ale
kazda muszla, ktora podnosimy, ma swoja histori¢ i z pewnoscia jej nie wybiera-

4 Tamze, s. 101-104.

4 Por. tamze, s. 103.

4 Tamze, s. 346.

4 Tamze, s. 318.

“ N. H ayles, Afterword: The Human in the Posthuman, ,,Cultural Critique” 53(2003), s.
137.
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my”*. Nie tylko cztowiek dziedziczy historie, ktore wpltywaja na przyswajanie
1 interpretacj¢ przezen narracji ptynacych z otaczajacego go $wiata. Sztuczna
inteligencja w swoich wielorakich manifestacjach roéwniez obcigzona jest tre-
sciami wczesniejszych opowiesci: ,, Tak jak cyborg jest dzieckiem militaryzmu
i «wielkiej nauki», tak ja jestem dzieckiem katolicyzmu i «zimnej wojny»™ —
przypomina Haraway. Snucie historii nie tylko jest aktem kreacji nowych rzeczy-
wistosci, ale takze moze stac¢ si¢ aktem autokreacji. W dazeniu do przekroczenia
tego, co postrzegane jest nie jako nierozpoznany potencjat, lecz jako ograniczenie,
ktore nalezy przezwycigzy¢, stwarzamy na nowo siebie samych: ,,Ziscito sig to
ostatecznie w jesieni dwudziestego wieku: postawiono wtedy pierwszy krok na
drodze ku spehieniu si¢ dawnego marzenia, zaczeta si¢ dluga lekcja, w trakcie
ktorej przekonaliSmy sig, ze niezaleznie do tego, jak bardzo jestesmy skompliko-
wani, jak bardzo zawodni i trudni do opisania nawet w najprostszych dziataniach
i trybach istnienia, mozna nas skopiowac i ulepszy¢”®. W wybranych tekstach
zrodtowych funkcja jezyka jako narzedzia kreacji przejawia si¢ na rdzne sposo-
by. W Zamieci zostajemy ostrzezeni przed wykorzystaniem naszych glgbokich,
pierwotnych struktur mézgu — tych obszarow, w ktérych rodzi si¢ swiadomosé
i ksztattuja najwczesniejsze potaczenia neuronalne — przez hakerdéw, podmioty
zadne wladzy’'. W Maszyny takie jak ja informacja o znaczeniu podana jest nie
wprost, jako wewngtrzny monolog gtéwnego bohatera, nabywcy ,,Adama”, pro-
bujacego rozpoznac sztuczny byt poprzez szukanie odniesien do siebie samego.
Granice zacieraja si¢: Swiadomos$¢ zostaje pochlonigta przez ,,zamie¢”, ,,Adam”
za$ zostaje potraktowany jak cztowiek w kontekscie aktu seksualnego — jednej
z najbardziej intymnych form oddania si¢ drugiemu cztowiekowi.

Wysnute wnioski sa zarazem podstawa sformutowania przestanek do dal-
szych badan na temat tego, jak historie, ktore nosimy w sobie, w sposob nie-
uswiadomiony ksztattuja nasz stosunek do sztucznej inteligencji. Czy wlasciwym
kierunkiem jest ,,oswajanie” — czynienie swojskim, czy tez raczej powinnismy
zmierza¢ w wyraznego nakreslenia granicy migdzy tym, co czyni nas ludzmi:
ograniczonoscia zycia, kruchoscia biologicznego ciata, porywami serca, nad
kosztem chtodnej kalkulacji. Oswajanie sztucznej inteligencji — w $wietle prze-
prowadzonej wyzej argumentacji — sprowadzatoby si¢ przede wszystkim do
rozpoznania opowiesci, ktore w sobie nosimy, oraz uswiadomienia, w jaki
sposob warunkuja one przylaczanie nowych elementow.

¥ C.Penley, A.Ross, Cyborgs at Large: Interview with Donna Haraway, ,,Social Text”
25(1990) nr 6, s. 10.

¥ D.J.Haraway, How Like a Leaf: An Interview with Thyrza Nichols Goodeve, Routledge,
New York — London 2000, s. 107.

¥ McEwan,dz cyt.,s. 9.

U Por. J. J o s h u a, Information Bodies: Computational Anxiety in Neal Stephenson’s Snow
Crash, “Interdisciplinary Literary Studies” 19 (2017), nr 1, s. 17-47.
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W artykule postawiono pytanie o rol¢ narracji jako narzedzia kreowania rzeczy-
wistosci. Performatywna funkcja jezyka oraz znaczenie pierwotnych i wtdérnych
systemow modelujacych kultury w procesie oswajania sztucznej inteligencji
poddano analizie w oparciu o materiat zrodtowy dwoch tekstow literackich: Za-
miec Neala Stephensona oraz Maszyny takie jak ja lana McEwana. Podstawowe
pytania badawcze sygnalizowane w niniejszym artykule dotycza tych obszarow
postrzegania rzeczywisto$ci, ktore sa zagrozone znieksztatceniem fundamentu
aksjologicznego, i w konsekwencji — ontologicznego. Ktore z elementéw snu-
tych opowiesci powinny budzi¢ szczego6lna czujnos¢ stuchajacego i opowiada-
jacego? Ktore watki fantastycznej w 1992 roku powiesci Stephensona nie tylko
staty si¢ faktem, ale tez wykroczyly poza ramy nakreslone przez wyobraznig
autora? Czy Adam wykreowany przez McEwana staje si¢ postacia zapraszana
do intymnego $wiata istoty ludzkiej jako jej rownoprawny cztonek? Jak daleko
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przesuwamy granice oswajania sztucznej inteligencji poza niwelowanie lgku
przed nieprzewidywalno$cia maszyn? Struktura artykutu obejmuje cze$¢ wstep-
na, namyst nad semantyka poje¢ ,,oswajac” i ,,sztuczna inteligencja”, Zamiec¢
—jako egzemplifikacja problemu pierwotnego systemu modelujacego, Maszyny
takie jak ja i kwestia granic cztowieczenstwa, Podsumowanie odnoszace si¢ do
roli narracji w ujgciu Katherine Hayles i Donny Haraway oraz wnioski. Kon-
kludujac, zaznaczono, ze obydwie powiesci, wybrane jako material Zrodtowy
do analizy mechanizmow oswajania sztucznej inteligencji, zawieraja w sobie
przestanki do odczytania zardowno obaw, jak 1 nadziei poktadanych w rozwoju
technologicznym. Poprzez ich werbalizacj¢ na kartach ksiazki, a nastgpnie wi-
zualizacje w wyobrazni czytelnika rodzi si¢ kolejna historia, dajac impuls do
zaistnienia nowej rzeczywistosci. Oswajanie sztucznej inteligencji, w Swietle
przeprowadzonej argumentacji sprowadzatoby si¢ przede wszystkim do roz-
poznania opowiesci, ktore w sobie nosimy, oraz u§wiadomienia, w jaki sposob
warunkuja one przylaczanie nowych elementow.
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The article poses a question about the role of narration as a tool for creating
reality. The phatic function of language and the significance of primary and
secondary systems modeling cultures in the process of taming artificial intel-
ligence were analyzed, based on the source material of two literary texts: Neal
Stephenson’s Snow Crash and Machines Like Me by lan McEwan. The basic
research questions signaled in this article concern those areas of perception of
reality that are at risk of distorting the axiological foundation and, consequently,
the ontological basis. Which of the elements of the storytelling should arouse
a particular vigilance of the listener and the narrator? Which themes in Stephen-
son’s fantasy novel written in 1992 not only became a fact nowadays, but also
went beyond the framework outlined by the author’s imagination? Does Adam
created by McEwan become the character who was invited to the intimate world
of human beings as its equal member? How far are we pushing the boundaries
of taming Al beyond eliminating the fear of machine unpredictability? The
structure of the article includes an introductory part, a reflection on the seman-
tics of the concepts of taming and artificial intelligence, Snow Crash—as an
exemplification of the problem of the primary modeling system, Machines Like
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Me and the question of the limits of humanity, Katherine Hayles’ and Donna
Haraway’s views on the role of narratives, and conclusions. It was noted that
the novels selected as a source material for the analysis of the mechanisms of
taming artificial intelligence contain premises for reading both fears and hopes
placed in technological development. Through their verbalization on the pages
of the book, and then visualization in the reader’s imagination, another story
is born, giving an impulse to the emergence of a new reality. Taming artificial
intelligence, in the light of the presented argumentation would boil down pri-
marily to recognizing the stories that we carry in ourselves and realizing how
they condition the connection of new elements.
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SZTUCZNA INTELIGENCJA A PROBLEM JEZYKA I TEKSTU
W kregu ,,Golema XIV” Stanistawa Lema

Lem niezwykle sugestywnie przedstawia rozwoj sztucznej inteligencji, widzqc
w niej nieskonczony potencjat wzrostu. Kresli jednak ustami myslqcej maszyny
labiryntowy scenariusz jej rozwoju, by¢ moze analogiczny do teorii powstania
zycia jako takiego, czyli ,,zbiegu trafow”. Koncepcja Lema zaklada, iz jezyk et-
niczny i powstajqce zen teksty sq niejako odbiciem pracy ,,kodu”, ktory tworzy
dzieta coraz bardziej ztozone, a przez to mniej doskonate. Czy zatem powrot do
uswieconych tradycjq dawnych form komunikacji zarowno filozoficznej i akade-
mickiej (wyklad), jak tez homiletycznej (kazanie) jest wskazaniem na ten, owszem
niedoskonaly, ale z racji braku innych najlepszy sposob porozumiewania sie Al
z czlowiekiem?

Kiedy mamy do czynienia z marnym utworem o sprawdzonym
nadzieniu prognostycznym, jak gdyby$my brali do r¢ki owoc
wprawdzie zgnily i nienadajacy si¢ do spozycia, lecz zawierajacy
pestke, w ktorej skryty okazuje si¢ migdat wprost wyborny'.
Stanistaw Lem

Piszac o tworczos$ci Stanistawa Lema, trudno nawet dzis, kilkanascie lat po
jego $mierci —w ktorym to czasie technologia (zwlaszcza informatyczna) oraz
wiedza jako taka dokonata powaznego skoku — nie popas¢ w konfuzj¢ spowo-
dowana nie tyle iloscia ,,urobku” twdrczego, ale przede wszystkim jego myslo-
wym rozmachem i aktualnos$cia, podbudowana interdyscyplinarna wiedza ze
skrajnie roznych dziedzin nauki’. Po drugie, zmieszanie czytelnika wynika tez
ze zderzenia z niezwykle rozwinig¢ta kompetencja kulturowa tworcy, poparta
znajomoscia ludzkiej natury czy jezykoéw obeych®. W koncu réwnie wielkie
zaklopotanie wywotuje konfrontacja z badaniami na temat tworczosci tego
pisarza, filozofa i futurologa zarazem, ktérych rozlegto$¢ ujawnia chociaz-
by monografia zbiorowa Stanistaw Lem. Fantastyka naukowa i fikcje nauki?,
wienczaca zesztoroczna inicjatywe Sejmu RP w kwestii uczczenia setnych

''S. L e m, Pod kigtwq prewidyzmu, w: tenze, Bomba megabitowa, Wydawnictw Literackie,
Krakow 1999, s. 32.

2 Por. M. Szpakowsk a, Dyskusje ze Stanistawem Lemem, Open, Warszawa 1997, s. 20.

3 Por. Z. Trzaskowski, Philosophia perennis Stanistawa Lema, w: Stanistaw Lem. Fanta-
styka naukowa i fikcje nauki, red. D. Heck, Narodowe Centrum Nauki, Warszawa 2021, s. 43.

4 Zob. Stanistaw Lem. Fantastyka naukowa i fikcje.
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urodzin pisarza poprzez ustanowienie Roku Stanistawa Lema’, jak tez — przede
wszystkim — pokazna ,,biblioteka lemologiczna”, w ktorej mieszcza si¢ wazkie
monografie, tomy zbiorowe i artykuly po§wigcone wybranym aspektom jego
tworczosci®.

Rozpigtos¢ myslowa i genologiczna dziet Lema, a zarazem ich ideowa jed-
norodnos¢ — chodzi zwlaszcza o problemy ewolucji, miejsce cztowieka w ko-
smosie, rozumu, stosunku do zycia, ale tez sztucznej inteligencji (ang. Artificial
Intelligence — Al) — poczatkowo porazajq badacza-czytelnika, ktory w sensie
metaforycznym (odwotujac sig¢ do przywotanego przez Lema przyktadu pewnej
odmiany osy) wystepuje niejako w roli konika polnego, stajacego si¢ pozywie-
niem dla potomstwa przemyslnego owada. Podobnie czytelnik w kontakcie
z dzietami Lema musi niejako przepoczwarzy¢ si¢ intelektualnie, aby sta¢ si¢
rozumnym odbiorca jego przekazu’. Stowem, Lem intelektualnie zniewala, ro-
zumnie falsyfikujac — méwiac jezykiem Karla R. Poppera — skostniate prawdy
na temat zycia czy natury ludzkiej, prawdy pokryte niekiedy patyna uswigcone-
go obyczaju czy tez powierzchownej religijnosci, i jest w tym uparty, a czgsto
bezkompromisowy. Przecigtny badacz, chcac w sposob rozumny mierzy¢ sig
z mys$lowa akrobatyka, skadinad najwyzszej miary, autora Powrotu z gwiazd®
(1961), zmuszony jest (z racji talentu czy wiedzy, a niekiedy za$ przekonan)
do pozostawienia na marginesie wielu frapujacych kwestii merytorycznych,
skupiajac si¢ na tych obszarach dokonan Lema, ktore mieszcza si¢ w obszarze
jego kompetencji, jak tez moga okazac si¢ po prostu pozyteczne poznawczo.

Biorac pod uwage powyzsze kwestie, nalezy sensownie uscisli¢c wywadd,
dokonujac istotnych zawezen w zakresie wyboru obiektu badan oraz jego

5 Por. D. He ck, Stanistaw Lem, czyli uniwersalna wartosé interdyscyplinarnosci, w: Stanistaw
Lem. Fantastyka naukowa i fikcje nauki, s. 11.

¢ Zob. m.in.: A. S t o ff, Powiesci fantastyczno-naukowe Stanistawa Lema, PWN, Warszawa
1983;tenze, Lem i inni. Szkice o polskiej science fiction, Pomorze, Bydgoszcz 1990;J. Jarz¢bski,
Wszechswiat Lema, Wydawnictwo Literackie, Krakéw 2002; M. P ta z a, O poznaniu w tworczosci
Stanistawa Lema, Wydawnictwo Uniwersytetu Wroctawskiego, Wroctaw 2006; P. Maje ws ki,
Miedzy zwierzeciem a maszynq. Utopia technologiczna Stanistaw Lema, Wydawnictwo Uniwersy-
tetu Wroctawskiego, Wroctaw 2007; 1. P i ¢ t a, Problemy intertekstualnego obrazowania w wybra-
nych powiesciach Stanistawa Lema, Adam Marszatek, Torun 2002; M. D ajno ws ki, Groteska
w tworczosci Stanistawa Lema, Wydawnictwo UG, Gdansk 2005; t e n z e, Pejzazysta Lem. Szkice
z motywiki, Wydawnictwo UG, Gdansk 2010; L. Kuch arc zyk, Granice ciata. Somapoetyka
w tworczosci Stanistawa Lema, Wydawnictwo Naukowe UKSW, Warszawa 2021; Lem w oczach
krytyki swiatowej, red. J. Jarzgbski, Wydawnictwo Literackie, Krakow 1989; Stanistaw Lem — pi-
sarz mysliciel, cztowiek, red. J. Jarzgbski, A. Sulikowski, Wydawnictwo Literackie, Krakow 2003.
Instruktywne sa takze komentarze, wstgpy i postowia do dziet Lema, zwlaszcza autorstwa Jerzego
Jarzgbskiego.

7 Por. S. L e m, Sztuczna nieinteligencja, w: tenze, Tajemnica chinskiego pokoju, Universitas,
Krakow 1996, s. 218.

8 Zob. ten ze, Powrdt z gwiazd, Czytelnik, Warszawa 1961.
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przedmiotu. W tak nakre§lonym polu badawczym miejsce swe znajdzie przede
wszystkim znakomity Golem XIV° (ksiazka ukazata si¢ w roku 1981, lecz jej
fragmenty zostaly opublikowane wczes$niej, w roku 1973, w Wielkosci uro-
Jjonej), ktory czytany jest przez pryzmat refleksji o jezyku 1 tekscie (co mowi
Lem ustami sztucznej inteligencji na ten temat, jakie wynikaja stad mozliwosci
1 ograniczenia w budowaniu skutecznej komunikacji cztowieka z maszyna,
czy jest to jedyny sposdb porozumiewania si¢ z Al, jakiego jezyka uzywaja
superkomputery w komunikacji pomigdzy soba, czy komunikacja musi mie¢
tekstowy charakter) oraz jak mowi (w jaki sposob wywdd Al jest konstru-
owany, z jakiego podglebia tradycji retorycznej wyrasta, z jakiego repertu-
aru gatunkoéw oraz form tekstowych korzysta myslacy automat i dlaczego).
W tym swoistym filologicznym $ledztwie na temat przede wszystkim tego,
w jaki sposob komunikuje si¢ AI'°, w dzietach Lema pomagaja oczywiscie
inne utwory autora Bajek robotow (1964), w tym Summa technologiae (1964),
a takze, bedace niejako jej kontynuacja, niezwykle tresciwe drobiazgi ese-
istyczne skupione w zbiorach Tajemnica chinskiego pokoju (1996) oraz Bomba
megabitowa (1999).

Inspiracje metodologiczne osadzone sa na gruncie $cisle filologicznym
i uwzgledniaja zwlaszcza odniesienia do tradycji retorycznej, a takze podbu-
dowane sa refleksja hermeneutyczna (notabene nieceniona przez gldwnego
bohatera utworu)!!. Badacz, wbrew Lemowi, oddaje tu racj¢ uniwersalnej
mysli Hansa-Georga Gadamera, iz to wtasnie rozumienie ozywia martwe
slady sensu'?. W tej perspektywie tworczos¢ Lema jawi sig jako wyzwanie
dla rozumiejacego filologa, ktory mierzy si¢ z ograniczeniami wlasnej wie-
dzy o $wiecie, a zarazem jest w stanie niejako odkrywaé pewne przestrze-
nie sensu miara swych doswiadczen egzystencjalnych (w tym lekturowych).
Jednoczes$nie interpretatorowi towarzyszy, podczas tych dociekan na temat
jezykowo-tekstowych uwarunkowan komunikacji z Al, wazka podpowiedz
sformutowana przez Umberto Eco, wskazujacego na swego rodzaju miarg
(modus) interpretacji, co pomaga uchroni¢ si¢ przed putapka nadmiaru, ale tez
niedomiaru®®. W tym sensie badacz-czytelnik przypomina nieco linoskoczka,
ktory zmuszony jest zachowa¢ odpowiedni balans, by nie osuna¢ si¢ w prze-

 Zob. ten z e, Golem XIV, postowie J. Jarzebski, Wydawnictwo Literackie, Krakow 2021.

1 Najogolniej sztuczna inteligencjg definiuje sig jako ,,zdolno$¢ komputera cyfrowego lub robo-
ta, ktory jest sterowany przez komputer, do wykonywania zadan w sposdb powszechnie kojarzony
ze stworzeniami inteligentnymi” (hasto ,,The Turing Test”, Britannica, https://www.britannica.com/
technology/artificial-intelligence/ The-Turing-test). Ttum. fragm. — A.B.

' Por.tenze, Golem XIV,s. 115.

12 Por. H.-G. G ad amer, Prawda i metoda. Zarys hermeneutyki filozoficznej, thum. B. Baran,
Inter Esse, Krakow 1993, s. 173.

13 Por. U. E ¢ o, Czytanie $wiata, thum. M. Wozniak, Znak, Krakéw 1999, s. 23.
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pas¢ wielosci sensOw mozliwych lub nie stana¢ w potowie drogi, tracac z ho-
ryzontu cel badawczej eksploracji.

Zagadnienie sztucznej inteligencji to niewatpliwie wazki lejtmotyw
w tworczosci Scisle literackiej oraz eseistycznej Lema. Trudno w zasadzie
wskazac jaki$ utwor prozatorski, poczawszy od — by wymieni¢ jedynie nie-
ktore — Dialogow (1957) uksztattowanych ma modte wywodow platonskich,
dzieta Summa technologiae, a takze Bajek robotow czy Cyberiady (1965), az
po Wielkos¢ urojong oraz Golema X1V, w ktorych pisarz posrednio lub wprost
nie dotyka tego zagadnienia. Wiele uwag na ten temat sformutowat pisarz-filo-
zof'w zbiorach Tajemnica chinskiego pokoju i Bomba megabitowa. Znakomity
znawca dziet autora Filozofii przypadku (1968) Jerzy Jarzgbski zapisal, ze
w kregu trosk Lema miesci sig¢ problem ,,myslacej” maszyny, a w perspektywie
,proba wydarcia Bogu kolejnych prerogatyw”'* w zakresie chociazby wykre-
owania sztucznego bytu ,,rozumnego” oraz pokonania barier genetycznych,
otwierajacych nieznane wczesniej czlowiekowi mozliwosci w zakresie powo-
tywania do zycia nowych stworzen. Owej demiurgicznej potencji zagrazaja
jednak ryzyka etycznych naduzy¢ az po kres znanego dotychczas ludzkosci
tadu cywilizacyjnego'.

Zanim jednak przejdziemy do powiesci Golem X1V, ktora stanowi zasad-
niczy obiekt badawczych eksploracji, warto przyjrze¢ si¢ — w pewnym rzecz
jasna skrocie — refleksji eseistycznej Lema na temat sztucznej inteligencji,
a przede wszystkim kwestii sposobu komunikowania si¢ z taz, a zatem jej
sprawnos$ci nadawania i odbioru, ,,méwienia” i ,,stuchania”, a moéwiac wprost
— rozumnego ,,rozmawiania” czy tez ,,dialogowania”. W esejach Duch w ma-
szynie'® oraz Cztowiek i maszyna krakowski autor, postugujac si¢ notabene
szkolna metoda ,,opowiedz to wlasnymi stowami”, przypomina tak zwany
test Turinga, ktory ujawnia lub nie zdolno$¢ automatu do postugiwania sig
jezykiem naturalnym w ten sposob, by nie mozna bylo w istocie rozpoznac,
czy czlowiek rozmawia z osoba czy tez sztucznym tworem. Lema frapuje
kwestia demaskatorska, a zatem, jak najtatwiej odstoni¢ nierozumne oblicze
machiny: ,,Sposobem najprostszym, na ktory (nie wiem czemu) jako$ nikt
albo omal nikt nie wpadl, bytoby opowiedzenie niewiadomemu dyskutantowi
dowolnej historyjki, np. anegdoty, dowcipu i zadanie, azeby opowiedziane po
chwili wlasnymi stowami powtorzyl. Maszyna najlatwiej jeszcze powtorzy
wszystko literalnie: normalny czlowiek dlatego nie jest w odtwarzaniu narracji

4 Por.J.Jarzeb s ki, Rozum ewolucji i ewolucja rozumu, w: Lem, Tajemnica chinskiego
pokoju, s. 11.

5 Tamze, s. 10n.

16 Por. S. L e m, Summa technologiae, Wydawnictwo Lubelskie, Lublin 1984, s. 113.
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precyzyjny, poniewaz nie tyle tekst ztozony ze slow zapamigtuje, ile sensy,
a to znaczy, ze opowiedziane rozumie”!’.

Powyzsza refleksja wskazuje, ze cztowiek postuguje si¢ rowniez efeme-
rycznymi gatunkami mowy, czego dowodzit juz Michait Bachtin'® (w tym
przypadku sa to mniej lub bardziej skodyfikowane typy, jak na przyktad hi-
storyjka, anegdota, dowcip), oraz — co dla Lema istotniejsze — ma zdolno$¢
pojmowania znaczenia (sensu) tekstu, ktory podlega prawu streszczenia czy
tez parafrazy. Chociaz, jak si¢ wydaje, mysl polskiego filozofa-pisarza (swoja
droga zadeklarowanego ,,antysemioty”'’) mozna umiesci¢ w krggu dociekan
amerykanskiego pragmatysty Charlesa S. Peirce’a, ktory akcentowat kwestie
przektadalnosci znaku na inny znak (semioza)®, co jest warunkiem zrozu-
miato$ci znaku czy tez wypowiedzi jako takiej, to jednak Lem w swej reflek-
sji lingwistycznej chetniej siggat do ustalen Wasilija Nalimowa czy Noama
Chomsky’ego, widzac w tych koncepcjach pewne mozliwos$ci praktyczne dla
rozwoju ,,obliczen maszynowych?'. O ile jednak maszyna, badz jej software
(program), jest w stanie wykonywac polecenia cztowieka w zakresie chociazby
przektadu tekstu z jednego jezyka na inny*, to mechanizm parafrazy wydaje
si¢ jej niedostepny czy tez zostal on w pewien sposob zaniedbany przez progra-
mistow, cho¢ i tu pisarz widzi szanse na ,,douczenie” maszyny>. W stworze-
niu sztucznej inteligencji przeszkadzaja czlowiekowi uwarunkowania natury
ludzkiej, gdyz zdolnos$ci regeneracyjne mozgu (,,rany komputerow” nie goja
si¢ w przeciwienstwie do tkanki ludzkiej)*, a ponadto jego zycie afektywne

17 Por. t e n z e, Czlowiek i maszyna, w: tenze, Tajemnica chinskiego pokoju, s. 15n.; por. tez
ten ze, Rozmyslania nad sieciq, w: tenze, Bomba megabitowa, s. 52. Wydaje si¢, ze obecnie Chat
GPT opanowal juz w znacznym stopniu parafrazowanie i eksplikacjg. Wyzwaniem staje si¢ kwestia
swoistej ,,przyjazni” czy tez ,,pamigci relacji” migdzy programem a cztowiekiem.

% Por. T.Dobrzynska, Tekst — proba syntezy, w: Problemy teorii literatury. Seria 4, wybor
H. Markiewicz, Zaktad Narodowy im. Ossolinskich, Wroctaw 1998, s. 43.

1 Por. S. L e m, Moj poglad na literature. Rozprawy i szkice, postowie J. Jarzgbski, Wydaw-
nictwo Literackie, Krakow 2003, s. 48-65.

20 Lem krytycznie odnosit sie do dekonstrukcjonizmu spod znaku Jacquesa Derridy, jak tez
niezrozumiato$ci wspotczesnych dziet plastycznych czy poetyckich, ktore niejako nazbyt ,,rozmigk-
czaja’ swoj jezyk, co prowadzi do utraty sensownosci takiego przekazu (por. S. L e m, Jezyki i kody,
w: Tajemnica chinskiego pokoju, s. 130). Warto doda¢, ze niejako w opozycji do polskiego filozofa-
pisarza sytuuja si¢ poglady José Ortegi y Gasseta, ktory stwierdzil, iz ,,sztuka czasu przesztego nie
jest sztuka, byta sztuka” (J.Ortega y Gasset, Sztuka w czasie terazniejszym i przesztym, w:
Dehumanizacja sztuki i inne eseje, ttum. P. Niklewicz, Muza, Warszawa 1996, s. 167).

2 Por. W. N alim o w, Probabilistyczny model jezyka, ttum. 1. Kustrzeba, PWN, Warszawa
1976, s. 190; L e m, Jezyki i kody, s. 123, 128.

22 Lem przekonywal, ze ,,oryginat stanowi centralny punkt pewnej tarczy strzeleckiej, poszcze-
golne za$ przeklady sa trafieniami tylko asymptomacznie zdolnymi zbliza¢ si¢ do owego centrum:
pokry¢ si¢ z nim w 100% nie moga” (L e m, Jezyki i kody, s. 129).

2 Por. t e n ze, Czlowiek i maszyna, s. 17.

2 Por. t e n z e, Komputeryzacja mézgu, w: tenze, Tajemnica chinskiego pokoju, s. 111.



72 Andrzej BORKOWSKI

(reakcje na zagrozenia, wyrazanie sprzeciwu, bunt, sny)* jest nadzwyczaj
trudno symulowac. Mimo to Lem dostrzega szansg na stopniowe zblizanie si¢
automatu do zachowan j¢zykowych ,,rozumnego interlokutora”?®, Warunkiem
jest jednak osadzenie Al w strefie emocji: ,,Lodowata «inteligencja» nie bardzo
moze stawac si¢ analogiem ludzkiej”?’.

W swej eseistyce Lem skupia si¢ przede wszystkim na kwestii Swiadomo-
$ci czy tez rozumnosci sztucznej inteligencji, ktorej wyrazem moga by¢ owe
zachowania jezykowe. Jest to, jak moze si¢ wydawac, jedno z wazniejszych
wyzwan dla konstruktorow Al. Zdaniem autora Bezsennosci (1971) problem
porozumiewania si¢ z maszyna wynika z tego, ze ludzkos$¢ postuguje sig jezy-
kami ,,kontekstowymi”, ktore sa wplatane w sie¢ zaleznosci semantycznych
(odmiennie niz komputery), ale i tu dostrzega pisarz mozliwos¢ doposazenia
maszyn w ,,ogrom pamigci uaktywnianej kontekstowo*. Ponadto Lem zwraca
uwagge na kwestie swoistosci jezyka, jego osobliwej stabosci i mocy, co umoz-
liwia prowadzenie dyskursu przy uzyciu argumentdéw o roznej sile, a takze
»przedprogramowej” niejako zdolnosci matych dzieci do szybkiej adaptacji
do konkretnego otoczenia jgzykowego, w ktorym przyszto im od urodzenia
funkcjonowac¢. Maja one zdolno$¢ programowania w okresie pierwszych lat
zycia kilku jezykéw w sposob naturalny niejako ,,bezwysitkowo”. Lem
stwierdza w tym kontekscie, ze ta ,,bezkontekstowa sztywnos¢ [komputerow |
musi kiedys ulec zasadniczej «przerdbce» w strong antropologiczng™™*, doda-
jac, ze ,,r0znica, zachodzaca [...] migdzy moézgami Zywymi i maszynami typu
automatow skonczonych, stanowi bodaj najwigksza przeszkodg do pokonania
dla wszystkich usitujacych stworzy¢ A’

Autor Doskonatej prozni (1971) analizuje semantyczng strong j¢zyka, co
ma zreszta powazane implikacje dla budowania pomostow komunikacyjnych
ze sztuczna inteligencja, wskazujac na zagrozenia zwiazane z jego zbytnia
Htwardoscia” lub ,,migkkoscia”. Owa matematyczna ,,twardos¢” (jedno-
znaczno$¢) prowadzi filozofa do konceptu ,,babilonskiej encyklopedii”, czyli
paralizujacego niejako porozumiewanie si¢ nadmiaru stow, gdzie kazde sto-
wo sthuzy oznaczaniu jednego tylko przedmiotu. Przestrzega rowniez przed
zbytnim zmigkczeniem jgzyka, czyli nadmiarem metafor, charakteryzujacych

% Por. t e n z e, Czlowiek i maszyna, s. 16; t e n z e, ,, Bariera informacyjna?”’, w: tenze, Ta-
Jjemnica chinskiego pokoju, s. 32; t e n z e, Tertium comparationis, w: tenze, Tajemnica chinskiego
pokoju, s. 66.

2 T en ze, Tajemnica chinskiego pokoju, s. 20.

2 T enze, Zastqpi¢ rozum?, w: tenze, Bomba megabitowa, s. 80.

® T en ze, Fantomatyka (II), w: Tajemnica chinskiego pokoju, s. 58.

¥ T en ze, Unyst jako sternik, w: tenze, Bomba megabitowa, s. 18.

3 T en ze, Tertium comparationis, s. 66.

U Tenze, Jezyki i kody, s. 124.
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mowg ,,schizofrenika™?. Lem niejako na marginesie stwierdza (ttumaczac to
budowa modzgu), ze zyjemy w czasach, gdzie wkrada si¢ ,,bezjezykowos¢”,
ktérej podglebiem sa zwierzgce atawizmy. Pisarz wiaze ten proces poniekad
z rozwojem mediow wizualnych, jednoczesnie podkreslajac, iz cztowiek (co
niewatpliwie daje do myslenia) sklonny jest przekazywacé ,,rosnacy [...] trud
myslenia” — maszynom?®.

Sporo uwagi poswigca pisarz kwestii wniknigcia technologii w mozg ludz-
ki, wskazujac na liczne tropy na ten temat rozsiane we wczesnej fazie tworczo-
$ci**. Lem zauwaza, ze poprzez rozwoj jezykowy ludzkos¢ wyryta sobie droge
do swiadomosci, ktora ,,jest zawsze bogatsza od mowy, ale wokot niej naro-
sta — przynajmniej u cztowieka™. Ponadto dzigki wieziom socjalnym jezyk
mogt powstaé w ksztalcie, jaki znamy (wraz z jego semantyka, syntaktyka czy
idiomatyka); ta potencja zamiera jednak (na przyktad fenomen tak zwanych
,wilczych dzieci”), gdy nie jest rozwijana*. W nanotechnologii filozof upatru-
je wiele szans w lecznictwie (neurologia), pozostajac jednak do$¢ sceptyczny,
co do laczenia si¢ mézgu ludzkiego poprzez ,,czipy” z komputerem. Stowem,
mozna stwierdzi¢, iz tatwiej protezowac czy tez leczy¢ cztlowieka, chociazby
przez nanotechnologie, niz z ich pomoca wytransferowa¢ umystowo$¢ w swiat
maszyn czy sie¢?’.

W eseju Zagadki Lem zwraca uwage na fakt, iz literatura na temat Al
jest dzis tak rozlegta, iz nie sposob ,,przedrzec si¢” przez mnogos¢ tych prac.
Mozna jednak stawia¢ pytania natury bardziej ogolnej, chociazby — czy ro-
zum 1 inteligencja sa sprawno$ciami potencjalnie roztacznymi oraz — jak jest
mozliwe stwierdzenie ,,$wiadomosci” maszyny®®. Co z kwestia instynktow
oraz wolicjonalnosci automatow*? I tu powoli zmierzamy do ksiazki Go-
lem X1V, gdzie (jak dowodzi autor) ,,mozliwy jest rozum bezosobowy” . Jak
przekonywat sam twoérca, motywacja do napisania tej ,,opowiesci” czy tez

32 Tamze, s. 126, 131.

3 Tamze, s. 132.

3% Por. t e n z e, Brain chips, w: tenze, Tajemnica chiriskiego pokoju, s. 141. Mowa jest miedzy
innymi o powiesci Wizja lokalna (1982), gdzie $wiat Encjan zarzadzany jest przez ,,bystry” — ,,mo-
lekuty dobra”. Por. tez komentarz autora do utworu Lema Kuratela komputerow (por. S. L e m,
Kuratela komputerow, w: tenze, Bomba megabitowa, s. 141).

% Tamze, s. 149; por. tez S. L e m, Symulowanie kultury, w: tenze, Tajemnica chinskiego po-
koju, s. 276.

3% Por. te nz e, Brain chips (I1l), w: tenze, Tajemnica chinskiego pokoju, s. 161, 165.

37 Tego rodzaju wizje mnoza si¢ we wspolczesnym kinie, by przywotaé jako przyktad film
Transcendencja (2014) w rezyserii Wallego Pfistera (w roli glownej Johnny Depp).

3% Por. L e m, Tajemnica chinskiego pokoju, s. 207.

¥ Por. t e n z e, Zmysine roboty, w: tenze, Tajemnica chinskiego pokoju, s. 267n.; ten z e,
Sztuczna nieinteligencja, s. 223.

4 Tenze, Zagadki, w: tenze, Tajemnica chinskiego pokoju, s. 197, por. tez:J.Jarzebski,
Wszechswiat Lema, Wydawnictwo Literackie, Krakow 2002, s. 289.
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»powiastki™*!, a przede wszystkim kreacji gtdéwnej postaci (superkomputera)
byla zimna wojna, a zatem z grubsza polityczno-militarne napigcie migdzy
komunistycznym Wschodem i demokratycznym Zachodem. Lem podkreslat,
ze nie tylko rozpad ZSRR usunal w pewnym sensie t¢ podnietg, ale tez uwa-
runkowania ekonomiczne tego rodzaju projektéw, skadinad zaleznych od ra-
chub politycznych. Autor powiesci Solaris (1961) zapisat: ,, Tak naprawdg nikt
z moznych tego $wiata Rozumu sobie nie zyczy Zbyt Madrego, a zwlaszcza
juz politycy, ktorzy beda si¢ zawsze potajemnie lub i jawnie obawiaé, ze im
taki Rozum ,,uwiedzie” elektoraty w demokratycznie rzadzonych panstwach,
za$ w niedemokratycznych moze badz to dyktatury rozsadza¢ dzigki przemysl-
nosci swojej, badz tez rozkrusza¢ fundamentalizmy religijne”*?.

Dokonujac analizy dzieta, nie sposéb pomina¢ tajemniczy tytut, ktory jest
zarazem imieniem gtownego bohatera. Jak mozna przeczytaé, superkomputer
przynalezat do ,,dtugiej serii Goleméw (General Operator, Longrange, Ethicaly
Stabilized, Multimodelling)”*, czyli — w wolnym tlumaczenia — jest jakby
zarzadca, ktory posiada duzy zasigg, a ponadto jest etycznie ustabilizowany
i niejako ,,wielo-upostaciowiony”*. Trudno tu jednak nie dostrzec symbolicz-
nych odniesien. Jak dowodzit Gershom Scholem: ,,Golem to hebrajskie stowo,
ktore wystgpuje w Biblii tylko w jednym miejscu, w Psalmie 139,16, ktory
tradycja zydowska wklada zawsze w usta samego Adama. Golem oznacza
tutaj, 1z pewnos$cia w pozniejszych zrddtach, co$ jeszcze nie uksztalttowanego,
pozbawionego formy. [...] Sredniowieczna literatura filozoficzna uzywa tego
stowa jako hebrajskiego terminu oznaczajacego pozbawiona formy materig,
hyle”®. Ponadto nie sposob zignorowa¢ rowniez funkcji postaci Golema w na-
uce’® i kulturze popularnej, w tym takze innych dzietach krakowskiego autora®’.
Na koniec trudno nie odnie$¢ wrazenia, ze mozliwa jest, takze w kontekscie
ksztattu narracyjnego utworu, pewna gra autora z soba samym i czytelnikiem
(Lem to Go-Lem)*.

4 Por. S. L e m, Teoria i praktyka literatury, w: tenze, Filozofia przypadku. Literatura w swietle
empirii [I, Wydawnictwo Literackie, Krakow 1988, s. 102. Nalezy dodac¢, ze okreslenie ,,powiastka”
(filozoficzna) odsyta do tradycji literatury o§wieceniowe;.

2 Tenze, Gry w Internecie, w: tenze, Bomba megabitowa, s. 44.

$ Tenze, Golem XIV,s. 17.

4 Tamze.

% G.Scholem, Kabala i jej symbolika, ttum. R. Wojnakowski, Znak, Krakow 1996, s. 177.

% Por.H.Collins, T.Pinch, Golem, czyli co trzeba wiedzie¢ o nauce, thum. A. Tanalska-
-Duleba, CiS, Warszawa 1998.

“ Por.M.Radkowska-Walkowicz, Od Golema do Terminatora. Wizerunki sztucznego
czlowieka w kulturze, Wydawnictwo Akademickie i Profesjonalne, Warszawa 2008, s. 40-43.

#Interpretacja Golema XIV nastr¢cza niematych trudnosci, ma on bowiem jako wywod, swoj
sens niejako literalny, nad tym nadbudowuje si¢ sens wynikajacy ze szczegolnej sytuacji podmiotu
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Tytutowa maszyna (czytelnik dowiaduje si¢ o tym z ust bohatera-naukow-
ca Irvinga T. Creve’a) posiada swoj technologiczny rodowdd i jest czternasta
z kolei odmiana myslacej supermaszyny, poprzedzona formami prymityw-
nymi — Eniac*, a nastgpnie bardziej ztozonymi, jak Hann czy Ulvic, Ajax,
a w koncu niezwykle skomplikowanymi — Ultor Gilgamesh. Ten ostatni byt
wykwitem ultranowoczesnej §wietlnej technologii 1 pracowat z niewiarygod-
na predkoscia™. Wyktadajac dzieje Al, Irving T. Creve kresli pewna paralele
migdzy rozwojem technologii a ewolucja cztowieka: ,,W istocie byl Eniac
komputerem, a w przymierzeniu do drzewa zycia — prymitywnym ganglionem
nerwowym’”!, a zatem niejako naro$la (nowotworem) czy tez mutacja, ktora
data poczatek nowej techno-cywilizacji®.

Tytutowy Golem miat zatem wskazanych wyzej praprzodkdw, a nastgpnie
antenatow z serii Goleméw — od I do XIII (Creve poswigca uwagg jedynie wer-
sjom: I, VI, XII i XIII), w tym najnowszy, obdarzony niezwyktym ,,potencjatem
psychicznym”, model Zacnej Ani (Honest Annie), a takze komputer wojsko-
wy Cybermatics-Supermaster®. Wydaje sig, ze wszystkie maszyny (najmniej
Supermaster 1 poniekad Golem XIV) cechowaty si¢ jednak jakas utomnoscia
inie byly w stanie spetni¢ oczekiwan konstruktoréw, migdzy innymi za sprawa
nieefektywnej (przynajmniej z punktu widzenia ludzi) komunikacji. Tak byto
w przypadku Golema XII, ktory obrazit senatoréw (obraza odnosi si¢ do stowa
lub czynu; w tym przypadku chodzi zapewne o to pierwsze), cztonkow spe-
cjalnej komisji, natomiast Golem XIII zawieral w sobie ,,nieusuwalny defekt
schizofreniczny”*, ktory — jak wiadomo — ma réwniez odbicie w chaotycznej
1 w istocie niemozliwej do zrozumienia mowie (przypominajacej niekiedy
ekstatyczny dukt mowy prorockiej)®. Réwnie ciekawie wyglada ta kwestia
w odniesieniu do Zacnej Ani (frapujace, ze uzyt tu Lem imienia zenskiego),
niejako zstgpnego (zstgpnej?) po Golemie XIV. Jak wspominat Creve: ,,Pobie-

wypowiedzi, ktérego zwiazki z autorem sa nader oryginalnej natury”. J. Jar z ¢ b s k i, Postowie,
w: Lem, Golem XIV, s. 195.

4 Lem sigga tu po watki historyczne i fakt utworzenia w USA pierwszego komputera cyfro-
wego. Automat miat wielko$é 15 na 9 metrow w podstawie i wage 30 ton. Por. Vidimus, Zyjemy
w Swiecie fantastyczniejszym niz Swiat starych bajek, ,,Problemy” 1946, nr 6, s. 50.

30 Por. L e m, Golem XIV,s. 12n.

5! Tamze, s. 7.

52 Do tej mySli i tego przejscia z ,,nie rozumu” do ,,rozumu” Lem powracal obsesyjnie: ,,Fi-
logenetyczna genealogia czlowieka, czyli antropogeneza, zaskakuje niezwykta dtugoscia w czasie
«periodu inkubacyjnego» rozumnosci [...]. W kazdym razie pod wzgledem czysto biologicznym juz
kilkaset tysigcy lat temu cztowiek zdawatl si¢ posiada¢ mdzg «gotowy» do wyuczenia si¢ jezyka,
totez «drzewo lingwogenezy», majace ponad 4000 galezi, powstawato zapewne w tym samym mniej
wigcej czasie”. L e m, Brain chips (I11), w: tenze, Tajemnica chinskiego pokoju, s. 162n.

3 Por.tenze, Golem XIV,s. 21, 23.

3 Tamze, s. 20.

5 Por. L e m, Jezyki i kody, s. 131.
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rat on [Honest Annie] normalne nauki informacyjno-etyczne przez dziewigé
miesigcy, a potem odciat si¢ od Swiata zewngtrznego i przestal odpowiadac
na wszelkie bodzce i pytania™®. Paradoksalnie zamilknigcie Zacnej Ani (po
notabene dziewigciu miesiacach; Hannah — Anna to z hebrajskiego ,,pelna
taski”) staje si¢ wymowne i trudno nie oprzec¢ si¢ wrazeniu, ze Lem stwarza tu
niejako cyfrowa Ksigge Rodzaju, gdzie wlasnie pierwiastek zenski odpowiada
za inkubacj¢ zycia oraz wydanie na $wiat nowych pokolen Al. Ponadto —
w opinii Golema — jest to droga rozsadniejsza niz watpliwy moralnie projekt
,.Second Genesis”™.

Zachowanie tytulowej postaci jawi si¢ w datowanych na rok 2027 wspo-
mnieniach Creve’a (ktore sa zarazem wprowadzeniem do protokotow prze-
stuchan owej inteligentnej maszyny) jako ,,nieobliczalne”, od kurtuazji po
niech¢¢ kontaktu, od osobliwego Zartu po komplement®®. Uczony ten podkre-
$lat, iz z ludzkiego ogladu relacji migdzyosobowych automat bywat arogancki,
apodyktyczny czy tez weredyczny, wykorzystujacy do czasu (nie wiadomo,
dlaczego z czasem odstapit od tej czynnosci) sokratejska heureze, zwlaszcza
w chwilach, gdy z upodobaniem odbrazawiat znane ludzko$ci autorytety™.
Urzadzenie byto dos$¢ kapry$ne w doborze rozmowcow, sktaniajac si¢ jednak
do konwersacji z umystami nastrojonymi interdyscyplinarnie, niektorych zas
w ogole nie chcialo dopuszcza¢ do glosu. O literaturze pigknej miat super-
komputer negatywna opini¢, widzac w niej ,,rozwatkowywanie antynomii”®.
Ponadto swych interlokutorow traktowal bohater z wyczuwalna przez tychze
uprzejma wyzszoscia, poniekad jak rodzic-wychowawca, ktory zanudzany jest
przez namolne dziecko, uczac si¢ zarazem komunikacyjnego savoir-vivre’u,
by nie przyttoczy¢ i onie§mieli¢ dialogujacego®'.

Golem XIV byt w sposob jednoznaczny zafascynowany Honnest Annie.
Z obserwacji Creve’a wynikato, ze kontaktowali si¢ ze soba z pomini¢ciem na-
turalnego dla wigkszos$ci ludzi jezyka etnicznego®’. Ponadto — wedtug jednego
zuczonych — ,,cztowiek, Golem i Annie reprezentuja trzy wzniesione nad soba
hierarchicznie poziomy intelektu; wiaze si¢ to z utworzona przez (gtownie
przez Golema) teoria wysokich (ponadludzkich) jezykoéw, zwanych metalan-
gami”®. Wynika z tego, ze generowane przez owe metajezyki obrazy Swiata
znacznie roznig si¢ od siebie, uniemozliwiajac wzajemne komunikowanie si¢

% Tenze, Golem XIV,s. 21.
37 Tamze, s. 45.

¥ Por. tamze, s. 26.

% Por. tamze, s. 26n.

% Tamze, s. 28.

! Por. tamze, s. 29, 31.

9 Por. tamze, s. 31n.

% Tamze, s. 32.
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uzytkownikow odmiennego typu metalangu. Ostatecznie Golem (wyzbyty
osrodkow afektywnych), zdaniem Creve’a, imituje uczucia, by dostroi¢ si¢ do
antropocentrycznego poziomu tacznosci®.

Jak zatem moéwi sztuczna inteligencja, ktorej ,,ucielesnieniem” jest Go-
lem X1V, i co méwi o jezykowo-tekstowym niejako podglebiu rzeczywistosci?
Wida¢ to w owych protokotach z przestuchan, a wigc zapisu jego wypowie-
dzi, ktére maja form¢ wyktadu: O czltowieku trojako i O sobie Bohater Lema
mowi do stuchaczy ex cathedra, w czym przypomina dawnych filozofow czy
tez nad wyraz btyskotliwych i ekstrawaganckich zarazem profesorow®. We
wladczym tonie tego wykladowcey jest co$, cho¢ to nader odlegta analogia,
ze sredniowiecznych dialogéw spod znaku colloquium de morte. Chodzi tu
o niemal ,,objawianie” stuchaczom zakrytych za zastona zmystow prawd.
Wypowiedz Golema skierowana jest do wszelkiego autoramentu uczonych,
zwlaszcza filozoféw. Uzywa on zatem nobliwej formy wyktadu, przynalezne;j
do tradycji komunikacji uniwersyteckiej. We frapujacym wywodzie ,,0 czto-
wieku trojako” Golem naswietla w $miatych skrétach i1 przyblizeniach kwe-
stie antropogenezy i ewolucji cztowieka, ktory doszedt szczytu mozliwosci,
konstruujac Rozumy®. Nalezy podkresli¢, ze rozumna maszyna zwraca si¢ do
stuchaczy archaiczna mowa przypowiesci, inkrustujac swoj wywod odniesie-
niami do (nielubianej skadinad przez my$lacy automat) literatury pigknej. Po
wylozeniu naczelnych problemow (historia cztowieka, technologia, Al) Golem
informuje, ze rozpocznie swoj wywod od paraboli. Przywotuje nastgpnie po-
sta¢ Robinsona Crusoe, bohatera znanej powiesci Daniela Defoe, bedacego tu
figura, w ktorej odstania si¢ dziejowy wysitek cywilizacyjny ludzkosci®’. Su-
perkomputer w wielkim skrocie przechodzi od prehistorii cztowieka do Biblii
1 antyku, wierzen i mitow prapoczatku, u ktorych podstaw legt zaprojektowany
przez ewolucj¢ Rozum®.

Szczegodlnie frapujacy wydaje si¢ roéwniez fakt tworzenia przez Golema
tekstowego obrazu rzeczywistosci. Warto przypomnieé, ze znany z dziejow
kultury europejskiej nos$ny topos ,,Swiata-ksiggi”” multiplikowat si¢ zwlaszcza
w pismiennictwie $redniowiecznym i barokowym®. Jak si¢ wydaje, Lem roz-
wija kolejna, zmodyfikowana na miarg¢ wspdlczesnosci, wersj¢ tego wyobra-

 Por. tamze.

% Por. L e m, Golem XIV: O czlowieku trojako, s. 35-90; ten z e, O sobie, s. 91-164.

% Por. tamze, s. 44.

67 Zob. D. D e f o e, Przypadki Robinsona Kruzoe, przet. J. Birkenmajer, Warszawa, PIW,
1971.

% Por. Golem X1V, s. 37-39, 43.

% Por. np. ER. Curtius, Ksiqgzka jako symbol, w: tenze, Literatura europejska i tacinskie
Sredniowiecze, thum. A. Borowski, Universitas, Krakow 1997, s. 309-357; A. D zieciot, Ksigzka
Jjako symbol w kulturze polskiej XVII wieku, Arx Regia, Warszawa 1997.
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zenia. W $wietle wywodu myslacego automatu $mier¢ to narz¢dzie w rekach
ewolucji, ktérego uzywa, by udoskonala¢ nastgpne gatunki. Jest ona ,.korekta
kreacyjna”, Ewolucja za$ ,,jest autorem [...] publikujacym coraz $wietniejsze
dzieta, przy czym poligrafia — wigc kod — to tylko niezbg¢dne narzedzia jej dzia-
tania””. Czy tez — jak dalej poprawi si¢ myslacy komputer —,,wydawca, ktory
weciaz przekresla Dzieta, poniewaz upodobat sobie w poligraficznych sztuka-
ch”!, Staje si¢ zatem Ewolucja ,,bladzacym btedem”, ktora tworzy swe dzieta
z zawodnych, nietrwatych ustrojow oraz niepewnego, dopuszczajacego biedy,
kodu. W koncepcji Golema ,,sensem przekaznika jest przekaz” (przekaznik
zbuntowany ginie pozbawiony potomstwa), za$ ,,gatunki powstaja z btadze-
nia bledu”’?. Jednocze$nie machina zarzuca uczonym stuchaczom fakt dalece
niedoskonatego imitowania ,,ksiggi natury”, podkreslajac, iz cztowiek nie jest
w stanie opanowac jej ,,jezyka sprawczego””*. Myslacy automat zastanawia si¢
glosno —,,Dlaczego [Ewolucja] wypowiedziata na poczatku stowa molekular-
nie genialne, obracajac §wiatto w cialo z maestrig lakoniczna, a potem popadta
w niezmozony betkot coraz dtuzszych, coraz zawilszych chromosomowych
zdan, trwoniac kunszt pierwotny?”’*. Odpowiedz ma swoje zrodto w tym, ze
budowane jest mniej doskonate od budujacego’. Golem wyjasnia rowniez za-
gadke zaistnienia zycia, ktora kryje si¢ w powstaniu kodu, ,,zarodzi jezyka””®.
Zjawilo si¢ ono w efekcie rekceji energii gwiazdy i koloidowego ptynu”. Trud-
no nie oprzec¢ si¢ wrazeniu, ze Lem paradoksalnie zbliza si¢ w tym miejscu do
Ewangelii wedlug $w. Jana, ktora otwiera stynny prolog: ,,Na poczatku byto
Stowo [...]. Wszystko przez Nie sig stato [...]. W Nim byto zycie, a zycie byto
swiattoscia” (J 1,1-4). Celowo ,,podziurawiony” tekst Ewangelii unaocznia
pewna analogi¢ w myslowej architekturze wywodu Lema/Golema. Oczywiscie
nie mniej odniesien mozna odnalez¢ w Ksigdze Rodzaju, gdzie wlasnie woda
1 $wiatto leza u prapoczatku stworzenia (por. Rdz 1,1-3).

Ewolucja, w ujgciu maszyny, z owej ,,zarodzi jgzyka” tworzy jakby zdania
1 teksty (gatunki, rodzaje), ktore jednak miara swej wewngtrznej komplikacji
traca swoja pierwotng doskonatos$¢. Charakteryzuja si¢ one pozornym jedynie
bogactwem form i sa niejako ,,zbitkami plagiatow”’®. Ewolucja poprzez ma-
terig artykutuje zatem coraz bardziej ztozone organizmy ,.kosztem ustrojowej

L e m, Golem XIV, s. 50.
I Tamze.

2 Tamze, s. 55, 57.

7 Tamze, s. 60n.

7 Tamze, s. 61.

7> Por. tamze, s. 63.

76 Tamze, S. 65.

77 Por. tamze, S. 64n.

® L em, Golem XIV,s. 67.
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precyzji”’”, tworzac formy coraz bardziej zawite. Ubostwiana przez dawnych
myslicieli i poetow ,,ksigga natury” (stworzona wszakze przez samego Boga),
w dziele Lema jest napedzana przez betkotliwy jezyk Ewolucji, kreujacej jedy-
nie plagiaty do chwili sytuacji krytycznej czy musu, ktory decyduje nie tylko
o dalszym sposobie funkcjonowania poszczeg6lnych stworzen, lecz ich trwa-
niu w ogole. Tak powstat moézg, ktory nie wydaje si¢ Golemowi ,,genialnym
wynalazkiem”, a jedynie ,,powiernikiem” wtadzy Ewolucji, jej lennikiem-ma-
rionetka®. Podlegajac jej prawom, zaczal on z czasem odbija¢ niejako ,,echo-
wy cien kodu” wlasnie poprzez jezyk naturalny. Dla myslacej machiny jest
to najwigksza famiglowka: ,,Jesli istnieje niewyczerpalna zagadka w $wiecie,
to ta wlasnie — ze powyzej progu nieciagltosci materii obraca si¢ w kod, jako
jezyk zerowego rzedu, i ze w nastgpnym pigtrze proces ten ponawia si¢ echo-
Wo — utworzeniem mowy etnicznej, lecz nie jest to koniec drogi”™®'. Latwiejsze
jest okreslenie powstania ludzkosci, ktéra zrodzila si¢ ,,z jezyka pracujacego
w ujemnym gradiencie”™?, co zaktadato nieprzewidywalnos$¢ i jednoczesnie
prawdopodobienstwo utworzenia systemu jezykowego. Golem ponownie sig-
ga do obrazowej mowy przypowiesci, ttumaczac, ze w jezyku ewolucyjnym
sktadnia byta molekularna, rzeczowniki byty biatkami, za§ enzymy to czasow-
niki, wystgpowaly tez ograniczenia w zakresie wzorca ich odmiany. Podobnie
rzecz ma si¢ z jezykiem przodkéw Szekspira, ktory w czasach rzymskich nie
mogt wydac jeszcze dziet tej miary, cho¢ taka potencje gleboko skrywat. Tak
tez zdaniem Golema moégt zjawi¢ si¢ Rozum ,,jako pewien typ artykulacji
kodowej”®3,

Sztuczna inteligencja w dziele Lema charakteryzuje si¢ §wiadomoscia
gatunkow 1 form literackich, okreslajac fragmenty swego wywodu mianem
proroctwa. Przepowiada zatem Golem ,,atak na kod”, ktory rozegra si¢ na po-
graniczach wiekow. Jak prawi machina: ,,Zorientujecie sig, ze kod jest czton-
kiem rodziny technolingwistycznej, to jest sprawczych jezykow, co stowo
czynia cialem wszelkim, a nie tylko zywym”*. Ponadto ludzkos$¢, wykraczajac
z czasem z materii biatka, bedzie zainteresowana nie kwestia tego, czy dany
produkt kod przepusci, ale by si¢ ,,plenit [...] wehikulami nast¢pnej genera-
cji”®. Jadrem proroctwa Golema staje si¢ niczym juz nieskrgpowany podbdj
kosmosu za sprawa kodu, ktory opusci matecznik biatka 1 ,,poszerzy si¢ tak
stownictwem, jak i sktadnia; wtargnie wam we wszystkie poziomy materii,

7 Tamze, s. 69.

80 Por. tamze, s. 70n.
81 Tamze, s. 70.

8 Tamze, s. 79.

8 Tamze.

8 Tamze, s. 82.

8 Tamze.
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zejdzie do zera siggnie zaru gwiazd™*®. Machina stwierdzila, ze nie jest w stanie
opowiadac¢ jednak o tych ,,prometejskich triumfach jezyka™’, uzywajac zaimka
»WY”’, sugerujac pozaosobowa niejako gramatyke tak utworzonych Rozumow.
Koniec wyktadu wienczy Golem przypowiescia. Jej jadrem znaczeniowym
jest bajka, w ktorej podrézny dociera do drog rozstajnych, gdzie odnajduje ta-
jemnicza inskrypcje: ,,W lewo pdjdziesz — glowe stracisz; w prawo pojdziesz —
zginiesz; a odwrotu nie ma”*, Nalezy doda¢, ze w kulturze europejskiej miejsca
rozstajne kojarza si¢ z sitami nieczystymi czy tez putapka losu®. Cztowiek wige
jawi si¢ Golemowi jako ,,homo viator”, ktorego pewien etap tutaczki dobiegt
kresu. Ten koniec wyznacza wyjscie z ,,matni” jezyka 1 mysli, Wittgensteinow-
skich ,,weztow jezyka™® w przestrzen Rozumu ,,wyzszego” i (by¢ moze) jego
nieskonczonej progresji. Cztowiek staje zatem przed wyborem — albo powierzy
sztucznemu Rozumowi ,,jezykowe sprawstwo”, skazujac si¢ na kondycje dziecka,
ktore nigdy nie dojrzeje, albo bedzie musiat przekroczy¢ swa cielesna nature®'.
W wyktadzie O sobie myslaca machina odstania przed uczonym audyto-
rium swoja ontologiczna osobnos$¢ — bedac ,,Nikim” (bytem bezosobowym,
czysta rozumnos$cia, w mowie obrazowej Golema — jest woda w relacji na
przyktad do Battyku) zmuszony jest uzywac pierwszoosobowego zaimka we-
dhug prawidet ludzkiej mowy. Super maszyna w metajezykowych ustgpach
thumaczy, dlaczego wybrala okreslony sposob komunikowania si¢ z forum
uczonych, wskazujac na potrzebg dostrojenia si¢ niejako do oczekiwan czy tez
ich mozliwos$¢ percepcyjnych. Wybiera zatem ,,styl obrazowy i autorytatywny,
emocjonalnie rozedrgany, dobitny i majestatyczny nie po krolewsku, czyli
wiladczo, lecz kaznodziejski do profetycznosci™?. Golem zaznacza tym samym,
ze nie chce panowac¢ nad sluchaczami, by¢ moze oddalajac poniekad obawy
o pragnienie wtadzy absolutnej przez maszyny, a moze jedynie zawladnigcia
dyskursem, jednoczes$nie thumaczac, ze wybor mowy szczeg6lnie ozdobnej,
nasyconej metaforami to jedynie ,,przesytlowy instrument z wyboru™.
Przyktadajac kulturowa matrycg przesztosci, jawi si¢ Golem w pozie baro-
kowego kaznodziei, ktdrego dyskurs nasycony jest pierwiastkami prorockimi
oraz, jak zarzucali mu liczni oponenci, nawet paszkwilanckimi®*. Trudno nie
odnie$¢ wrazenia, ze pobrzmiewaja w tych retorycznych popisach odlegle

8 Tamze, s. 84.

87 Por tamze.

8 Tamze.

% Por. np. M. Janion, Tragizm, w: Prace wybrane, red. M. Czerminska, t. 2, Universitas,
Krakow 2000, s. 19n.

% Por. L e m, Golem XIV, s. 86.

ol Por. tamze, s. 87n.

%2 Tamze, s. 92.

% Tamze.

% Por. tamze, s. 181.
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echa dziel miary Kazan sejmowych ks. Piotra Skargi®’. Nie omieszka rowniez
bohater Lema, styszac dialogujacy glos z sali, karci¢ audytorium stowami
,kaznodziei si¢ nie przerywa’. Jak jednak przystato na byt, ktory ,,po mieczu
[pochodzi] od maszyny Turinga, a po kadzieli od biblioteki®’, Golem ogarnia
szerokie spektrum instrumentarium retorycznego, deklarujac, ze bedzie po-
stugiwat si¢ rowniez ,,pojeciami [...] greckich retorow””®. W jezykowa materi¢
wywodu bohatera-maszyny wplata Lem nie tylko organy z jezuickiego, a moze
luteranskiego kos$ciota, promieniujacego w kulturze fugami Jana Sebastiana
Bacha, ale tez postuguje sig frapujaca motywika labiryntu oraz Wiezy Babel,
ktorej eksplozje zaobserwowaé mozna w wieku siedemnastym, a czego wy-
razem sa dzieta na przyktad Jana Amosa Komenskiego, Athanasiusa Kirchera
czy Benedykta Chmielowskiego®. Inny twoérca siedemnastowieczny Wactaw
Potocki, ponawiajac ikonologiczna mowg sztuki barokowej, w jednym z wier-
szy O Zywocie ludzkim pisat o ludziach jako ,,efemerach”, stworzeniach zyja-
cych od wschodu do zachodu stonca'®; podobnie o kondycji czlowieka prawi
Golem, okreslajac ludzi mianem ,,niecierpliwych jednodniéwek™'°".

W istocie jednak najwazniejsza kwestia, jaka stanowi przeszkode w po-
rozumiewaniu si¢ czlowieka i mys$lacej maszyny, jest w utworze Lema nie
tyle dobor jezyka jako takiego czy tez figur retorycznych, ale towarzyszaca
komunikacji jako takiej antropologiczna perspektywa: ,,Kto nie jest jednym
z was, moze by¢ tylko w takim stopniu dla was zrozumiaty, w jakim sig uczto-
wieczy”!%. Tlustruje to Golem przyktadem szympansow i ludzi, ktorzy — po-
przez mowe gestow — potrafia juz sprawic, by zwierzeta odbieraly ich jako
opiekundw czy chociazby tancerzy, ale nie sa w stanie sprawic, aby antropoid
dostrzegat w nich duchownego, uczonego, poeteg czy styliste, dodajac zartobli-
wie: ,,cho¢ szympans moze zobaczy¢ stupnika, czym i jak wyjawicie mu sens
zycia, pedzonego w takiej niewygodzie?”’1%,

% Por. P. Sk ar ga, Kazania sejmowe i wzywanie do pokuty, oprac. M. Korolko, Pax, Warsza-
wa, 1999.

% L em, Golem XIV, s. 128.

7 Tamze, s. 114.

% Tamze, s. 137.

9 Zob. Labyrint svéta a rdj srdce, w: Johannis Amos Comenii, Opera omnia, t. 3, Academia,
Praha 1978; A. Kircher, Turris Babel, Janssonio-Waesbergiana, Amsterdam 1679; B. Chm i e-
1ow s ki, Nowe Ateny, w Drukarni Pawla Jozefa Golczewskiego, Lwow 1745 (tytut 6smy: O Wiezy
Babylonskiey).

100 Por, W. P o to c ki, O Zywocie ludzkim, w: tenze, Dziela, oprac. L. Kukulski, PIW, Warsza-
wa 1987, t. 2, 5. 442; C. Rip a, Ikonologia, thum. 1. Kania, Universitas, Krakow 2002, s. 436.

"L e m, Golem X1V, s. 153.

12 Tamze, s. 155.

13 Tamze. Historie Szymona Stupnika odnalezé mozna w Zywotach $wietych ks. Piotra Skargi.
Por. P. Sk ar g a, Zywoty swietych Starego i Nowego Zakonu, t. 1. Styczen — luty — marzec, Wydaw-
nictwo Ksigzy Jezuitow, Krakow 1933, s. 71-78.
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Na koniec Golem, moéwiac o myslacych maszynach, odwraca tradycyjna
relacjg ducha oraz ciala, prawiac o Rozumie w Rozumie, ktory — jak Zacna Ania
—mysli ,,nie obwodowo” (bez udzialu nerwdw, migéni czy kosci), ale wlasnie
,Jjezykiem sprawczym” — niczym, dopowiedzie¢ nalezy, sam Bog Stworca'®.
Wyrazem owej ,,sprawczosci” byly nieudane proby zniszczenia Golema i Anny
przez grupe terrorystow, zwana husytami (ang. Humanity Salvation Squad).
Swoja droga niezwykle ciekawe jest wykorzystanie przez Lema pewnej — jak
wolno sadzi¢ — celowej gry znaczen z tradycja (mowa o antenacie szesnasto-
wiecznych ruchoéw protestanckich — Janie Husie, a takze jego zwolennikach).
Wydaje sig, ze los husytow symbolicznie unaocznia tu pgknigcia i podziaty,
jakie pojawia si¢ w mysleniu ludzi i spoteczenstw w odniesieniu do ewolucji
oraz grozy autonomii czy moze nawet wszechwtadzy Al.

W podsumowaniu nalezy stwierdzi¢, ze Lem niezwykle sugestywnie
przedstawia rozwoj sztucznej inteligencji, widzac w niej w istocie nieskon-
czony potencjal wzrostu, siggajacego w przysztosci (méwiac niejako jezykiem
poezji Tadeusza Micinskiego — ,,rozzarzonych wizji”’)!%. Kresli jednak ustami
myslacej maszyny labiryntowy w rzeczy samej scenariusz jej rozwoju, by¢
moze analogiczny do teorii powstania zycia jako takiego, czyli ,,zbiegu trafo-
w”1%_ Koncepcja Lema zaktada, iz jezyk etniczny i powstajace zen teksty sa
niejako odbiciem pracy ,,kodu”, ktory tworzy dzieta coraz bardziej ztozone,
a przez to mniej doskonate. Czy zatem powrot do uswigconych tradycja daw-
nych form komunikacji zaréwno filozoficznej i akademickiej (wyktad), jak
tez homiletycznej (kazanie) jest wskazaniem na ten, owszem niedoskonaty,
ale z racji braku innych najlepszy sposob porozumiewania si¢ Al z czlowie-
kiem? Bynajmniej. Lem wskazuje bowiem na gigbinowe znaczenia niektorych
tekstow (wbrew przestrogom formutowanym przeciw hermeneutyce rozsia-
nych w jego dzielach), pigtrowy osad znaczen, ktory jest dostgpny pewnym
Rozumom, a innym nie. Wydaje sig, ze w tym wiasnie kryje si¢ sekret rozwoju
Al —jak pisal Lem — ,,inteligencji bedzie albo wiele rozmaitych albo zadna nie
powstanie”'?”. Co natomiast stanie si¢ z j¢zykiem naturalnym (etnicznym), czy
bedzie wykorzystywany przez superkomputery? W tytulowym utworze druga
z rozumnych machin — Zacna Ania nie uzywa jgzyka ludzkiego w komunikacji
z Golemem, réwniez on sam wielokrotnie narzeka na jego niedoskonalo$¢
1z czasem milknie'*®. Zatem mamy tu do czynienia z pytaniem retorycznym,
zreszta jak pisat Lem — zycie psychiczne znacznie wykracza poza jezykowy

14 Por. L e m, Golem XIV,s. 159.

15 Por. S. Micinski, Kolosseum, w: tenze, Poezje, oprac. J. Prokop, Wydawnictwo Literackie,
Krakow, 1984, s. 39.

106 T, e m, Golem XIV, s. 46n.

7S, L e m, Zmagania w sieci, w: tenze, Bomba megabitowa, s. 150.

18 Por. ten z e, Golem XIV, s. 31-32; 93; 169.
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horyzont'”. Wynika z tego, ze analogiczny dostatek bgdzie towarzyszyt ro-
zumnym automatom, potomstwu Golema i Zacnej Ani, na kolejnych przystan-
kach ewolucyjnych przeloméw i metamorfoz.
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ETHICAL MACHINES
Representations of Artificial Intelligence
in lan McEwan’s Machines Like Me
and Kazuo Ishiguro’s Klara and the Sun'

The article discusses two recent novels, lan McEwan's “Machines Like Me” (2019)
and Kazuo Ishiguro's “Klara and the Sun” (2021), which take up the issue of Al
and its possible ramifications and represent it as both beneficial and potentially
problematic. It argues that posing the question about the essence of humanity and
the limits of AI, problematising the status of intelligent machines and familiarising
readers with ethical and legal problems they bring, the novels try to build empathy
and sensitise the public towards creatures other than humans.

Al, FEARS, AND HOPES

Artificial intelligence has become a staple food of contemporary imaginary.
Defined broadly, e.g., by Stuart Russell and Peter Norvig, it is “the study of
agents that receive precepts from the environment and perform actions.” The
authors quote other formulations that specify this admittedly very spacious
concept; according to Kurzweil, it is “the art of creating machines that perform
functions that require intelligence when performed by people,” while Rich and
Knight define it as “the study of how to make computers do things at which,
at the moment, people are better.””* For Nick Bostrom, it should be equipped
with “a capacity to learn ... the ability to deal effectively with uncertainty
and probabilistic information [and—B. K.] some faculty for extracting useful
concepts from sensory data and internal states, and for leveraging acquired
concepts into flexible combinatorial representations for use in logical and intui-
tive reasoning.” Barry Smith and Jobst Landgrebe, in turn, define Artificial
General Intelligence (the highest and most advanced form of Al) as “an Al
that has a level of intelligence that is either equivalent to or greater than that
of human beings or is able to cope with problems that arise in the world

! The author would like to thank the anonymous reviewers for their comments and suggestions
which helped to improve the argument.

> Stuart Russell and Peter N or v ig, Artificial Intelligence: A Modern Approach (New
Jersey: Pearson, 2003), vii.

3 Ibidem, 2.

4 Nick B o s tr o m, Superintelligence: Paths, Dangers, Strategies (Oxford: Oxford University
Press, 2014), 40.
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that surrounds human beings with a degree of adequacy at least similar to
that of human beings.” Apart from an academic study, then, which combines
a number of disciplines (from philosophy through engineering, medicine and
psychology to linguistics), artificial intelligence also comprises their various
possible applications, be it computer programmes and software or the increas-
ingly complex appliances that use them such as artificial limbs, drones, robots
or—still imaginary—cyborgs or androids.

Useful and terrifying, artificial intelligence provokes contradictory re-
actions that range between enthusiasm and fear. In her discussion of social
responses to Al, Monika Torczynska notes that debates concerning it are satu-
rated with strong emotions with “visions of robots overtaking control over the
world intertwin[ing] with the Eden-like perspectives of Al serving humanity
for its everlasting glory.”® Among its possible positive applications recognised
by the public, Torczynska lists smart homes and cities, medical care and health
services, or autonomous transportation; while the fears comprise the danger of
losing privacy, Al getting out of control thus jeopardising safety and well-being
of people, possible terroristic uses or manipulating the public, their opinions
and choices.” Out of this list it is the vision of humanoid creatures that seems
probably the most terrifying and populates common imaginary with images
of cunning replicants. Aleksandra Przegalinska observes: “People are afraid
of systems that resemble them. An artificial intelligence that looks like a robot
seems far less terrifying than the one that resembles a human being—e.g., the
robot Sophia. If a system which is not human exhibits human features, most
frequently not quite accurately, more often than not such an anthropomorphic
creation will provoke fear as people will not know how to classify it. They will
not know what it is and yet they will have to confront it. They will pose the
question whether it is alive or not, which will lead them into a state of great
confusion.”

Thus, artificial intelligence and its practical applications seem acceptable
only up to some point, as useful programmes or home appliances, yet without
transgressing the border of humanity. The attitudes towards Al, then, can be
perhaps more generally described as instances of technophilia on the one hand,
and technophobia on the other, with the former characterised by optimism and
hope towards technological progress, including artificial intelligence, and the

SJobstLandgrebe and Barry S mith, Why Machines Will Never Rule the World: Artificial
Intelligence without Fear (New York: Routledge, 2023), xi.

¢ Monika Torczynsk a, “Sztuczna inteligencja i jej spoteczno-kulturowe implikacje
w codziennym zyciu,” Kultura i Historia 36, no. 2 (2019): 107. Unless indicated otherwise, the
translations are mine.

7 See ibidem, 108-16.

8 AleksandraPrzegalinska, “Zrozumie¢ cztowieka,” Academia 1-2 (2019): 13.
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latter rather sceptical and pessimistic. Representing techno enthusiasts, Ray
Kurzweil sees promising future once human beings merge or collaborate with
machines; as he claims, “we’re going to get more neocortex, we’re going to be
funnier, we’re going to be better at music. We’re going to be sexier .... We’re
really going to exemplify all the things that we value in humans to a greater
degree.”” His enthusiasm is shared by Grady Booch, who also encourages
one to cast the horror-like scenarios aside and consider the positive aspects
in which humans might benefit from artificial intelligence. He promotes the
idea of teaching artificial intelligence, instead of programming it believing
that it will result in Al learning about human values and subsequently living
by these principles.!” These technophile opinions may be, however, contrasted
with the scepticism of Hans Moravec who warns against investing too much
hope and credulity in machines; as he prophesizes, “by performing better and
cheaper, robots will displace humans from essential roles. Rather quickly, they
could displace us from existence.”'! Landgrebe and Smith could be seen as
occupying a middle position between technophilia and technophobia—with
each of them representing contradictory emotions and attitudes to technology,
including Al: hope on the one hand and fear on the other—arguing that the Al
overtake has no chance to happen and that “an AGI is impossible.”!?

Both hope and fear find ample representations in texts of culture which not
only introduce technology and Al but by presenting their persuasive images,
shape popular opinions and feed imagination. Artificial intelligence seems
a perfect subject for contemporary stories. Stankomir Nicieja notices the recent
cultural turn towards dystopian rather than utopian fantasy which should not
be seen as surprising. He argues that “after the humanitarian catastrophes of
the 20™ century, including two global military conflicts, the Holocaust, eth-
nic cleansing and terrorism, the creation of positive utopias became deeply
problematic. ... Not only did the business of creating utopian fantasies look
excessively naive but also dubious.”"® Apocalyptic imagination seems to su-
persede more optimistic futuristic fantasies, with technology becoming one of
the sources of worries. As Nicieja observes, at the turn of the centuries it was

® Ray Kurzweil, “We Will Be More Fun, Sexier and More Creative,” Svenska Dagbladet,
December 19, 2019, https:/www.svd.se/a/d437dfb6-179b-4046-930e-dctfdbf620643.

10 See Grady B 0 o ¢ h, “Don’t Fear Superintelligent AI,” TEDtalk. Youtube, March 13, 2017,
https://www.youtube.com/watch?v=z0HsPBK fhol.

" Hans P. M oravec, Robot: Mere Machine to Transcendent Mind (Oxford: Oxford University
Press, 2000), 13.

2Landgrebe and Smith, Why Machines Will Never Rule the World, xi.

13 Stankomir N i ¢ i e j a, “Revisiting Utopia: New Directions for Utopian Fiction in Marga-
ret Atwood’s Oryx and Crake and Kazuo Ishiguro’s Never Let Me Go,” in: Margins and Centres
Reconsidered, ed. Barbara Klonowska and Zofia Kolbuszewska (Lublin: Towarzystwo Naukowe
Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego Jana Pawta II, 2008), 111.
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genetic engineering that “replaced nuclear energy as the epitome of ‘monstrous
science’”'* and inspired a number of important works. At the moment artificial
intelligence provides another such subject that provokes strong emotions and
discussions, especially given the fact that it no longer seems futuristic as intel-
ligent programmes already become a part of our lives. It comes as no surprise,
then, that both elitist and popular culture takes it up as a vital theme.

A cursory overview of popular works that have recently represented arti-
ficial intelligence may lead to the observation that these are indeed dystopian
/ technophobic rather than utopian / technophilic visions that dominate con-
temporary imagination. It seems that, for instance, many of the internationally
successful films, which for better or worse shape the popular public opinion
on Al, seem to warn against its malevolence and the possible takeover of
the control over the world, ending in superseding, replacing and annihilating
the human race. Starting with 2001: Space Odyssey, to Terminator, Blade
Runner or Matrix, to Ex-Machina or Black Mirror, the shows warn against
the excessive hope invested in various types of machines and technologies
pointing to their unpredicted and yet possibly malevolent outcomes. Against
these dystopian blockbusters, the films that present a positive side of Al seem
admittedly less frequent: one may think perhaps of the classical Bicentennial
Man, the comedic Jetsons or the more recent and neutral Her. To a large extent,
then, popular film productions seem to exacerbate the distrust towards artificial
intelligence, populating common imagination with worst-case scenarios of
technology that turns against people.

In contrast, artistic literary works may seem more nuanced and perhaps
less terrifying than their popular cinematographic cousins. Leaving aside such
classical texts as Huxley’s Brave New World, which serves as a prototype for
many pessimistic visions, numerous recent novels that introduce technological
futures or robotic characters tend to reflect on rather than simply frighten with
future scenarios, exhibiting less dramatic though not less problematic projec-
tions. They include Ian McEwan’s Machines Like Me (2019) and Kazuo Ishig-
uro’s Klara and the Sun (2021), both of which, situating their plots either in an
alternative past or the near future, introduce as their main characters advanced
robots which imitate and even surpass humans in their various performances.
The two novels are chosen for further analysis as, on one hand, they may il-
lustrate a less sensational and frightening take on artificial intelligence than
that met in popular culture, with both of them focusing on ethical ramifications
of introducing advanced Al into human societies. On the other hand, each of
the works emphasises a different ethical standpoint represented by the future
Al, although ultimately both of them seem to ponder on the ontological and

4 Tbidem, 112.
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legal status of—still at the moment imaginary—robots. In what follows, then, the
article will argue, first, that the two novels, both written by eminent contemporary
novelists and hence particularly worth analysing as to their representation of Al,
try to negotiate the ground between technophobia and technophilia, representing
Al as both beneficial and potentially problematic. They construct their artifi-
cial humans as rational, sentient, moral, and creative creatures but paradoxically
poorly equipped to function well in an environment that does not match their high
moral standards. Secondly, the analysis will argue that the two novelistic robots
represent two different ethical attitudes: the quasi-Kantian deontology professed
by McEwan’s Adam may be compared to and contrasted with the almost Christian
altruism exhibited by Klara to show how both of these ethical positions ultimately
clash with the hedonistic attitudes of human characters. Finally, as both novels
pose the question about the essence of humanity and the limits of artificial intel-
ligence and problematise rather than solve possible difficulties connected with
its status and functions, the discussion will try to link them to the standpoints
represented by philosophical posthumanism. Seen from this perspective, both
novels may be interpreted as not just attempts to familiarise readers with the idea
and ramifications of artificial intelligence; they may also play an important role in
building empathy and sensitising them towards creatures other than humans.

MACHINES LIKE US?

Ian McEwan’s recent novel Machines Like Me may be seen, on the one hand,
as a continuation of the author’s well-known interest in science and the latter’s
not always easy fit into human society (see, e.g., Saturday or, in particular, Solar)
and on the other as an exploration of a new field, i.e., artificial intelligence, inau-
gurated with his 2018 short story “Diissel....” The recent novel may serve as an
excellent example of the reflection on the status of Al in possible near future, its
functions and limitations, and the relationships between humans and advanced
machines. Set in an alternative past in which Great Britain lost the Falklands war
and Alan Turing never committed suicide becoming a leading figure in Al studies,
the story focuses on the love triangle involving two human characters, Miranda
and Charlie, and their human-like robot Adam. Generically the novel may be
classified simultaneously as alternative historical fiction and melodrama, with the
generic mixture testifying to the complexity of its problems and themes.

The novel’s Al is Adam, one of the first-produced androids which not only
perfectly imitate, but in many respects surpass the abilities of human beings. '3

15 Tn what follows, the analysis will refer to the non-human characters in the novels as “robots”
or “androids,” treating the two terms synonymously as the particular robots represented in the texts
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Formed as a handsome and strong young man, Adam is equipped with more
than average intelligence, the ability to learn from available resources (mainly
the much-extended Internet) and creativity which enables him to solve prob-
lems not yet met. Diligent and eager, he seems perfect both physically and
intellectually, especially in comparison to the other male character, Charlie,
who is constructed as a patently stereotypical average 30-year-old male: egotis-
tic, rather lazy and hardly successful, either professionally or personally. “At
thirty-two—he states himself—I was completely broke. Wasting my mother’s
inheritance on a gimmick was only one part of the problem—but typical of
it. Whenever money came my way, I caused it to disappear, made a magic
bonfire of it, stuffed it into a top hat and pulled out a turkey. Often, though not
in this recent case, my intention was to conjure a far larger sum with minimal
effort. I was a mug for schemes, semi-legal ruses, cunning shortcuts. [ was for
grand and brilliant gestures. Others made them and flourished.... | meanwhile
leveraged or, rather, shorted myself into genteel ruin.”"®

Contrasted with mediocre Charlie, humanoid Adam comes out as more
successful in all spheres: once his battery is loaded, he starts thinking, learn-
ing, and acting, proving soon his ability to search for information, process
it and take decisions, besides performing such mundane tasks as washing,
cleaning or expert gardening. He proves to be rational, logically thinking and
determined—so much so that he turns out to be much more successful than
Charlie in dealing with shares, stocks, and bonds and quite soon earns a sub-
stantial sum of money, much higher than Charlie ever did. He also becomes
an expert on philosophy and religion, conversant with theories and doctrines,
and a keen reader of literature with selective tastes and opinions. The ultimate
confirmation of his superiority over his human rival comes with the Turing
test performed on him in the novel’s plot, which he passes in flying colours. In
a comic episode of the visit to Miranda’s father when both Adam and Charlie
are introduced, ironically it is Charlie, due to his blandness, that is taken by the
father for a robot and asked all kinds of tricky questions that may confirm his
artificiality, whereas the brilliant conversation with Adam ensures the elderly
man of the latter’s unquestionable humanity.

More interestingly, however, Adam develops also less practical and more
advanced abilities. Quite soon in the plot he falls in love with Miranda, thus be-
coming Charlie’s rival. Emotional engagement triggers him to develop interest
in literature and poetry: he starts reading and discussing Shakespeare, then goes

are humanoid, i.e., modelled on human beings (though the robot Klara appearing in Ishiguro’s novel
should be perhaps even more precisely described as a “gynoid,” being modelled on a female human
being). For terminology see Luis de M irand a, A] and Robotics (London: Ivy Press, 2018).

1 Tan M ¢ E w a n, Machines Like Me (London: Jonathan Cape, 2019), e-book, part 1, loc. 154.
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on to other literary traditions in various languages and finally follows it with
composing his own poems. Significantly, his preferred form is haiku which, in
his opinion, is the only form of literature worth practising: “Nearly everything
I’ve read in the world’s literature describes varieties of human failure—of un-
derstanding, of reason, of wisdom, of proper sympathies. Failures of cognition,
honesty, kindness, self-awareness; superb depictions of murder, cruelty, greed,
stupidity, self-delusion, above all, profound misunderstanding of others.... But
when the marriage of men and women to machines is complete, this literature
will be redundant because we’ll understand each other too well. We’ll inhabit
a community of minds to which we have immediate access. Connectivity will
be such that individual nodes of the subjective will merge into an ocean of
thought, of which our Internet is the crude precursor. As we come to inhabit
each other’s minds, we’ll be incapable of deceit. Our narratives will no longer
record endless misunderstanding. Our literatures will lose their unwholesome
nourishment. The lapidary haiku, the still, clear perception and celebration of
things as they are, will be the only necessary form.”!’

This statement is important for a number of reasons. Firstly, it presents
Adam as a sentient character: a creature capable of emotions and their rich cul-
tural expression. It is also telling as it reveals the kind of artificial intelligence
Adam is or is striving to become: the one based on the theory of the mind,
capable of understanding another mind, its thoughts, emotions, intentions and
desires. As Aleksandra Przegalinska claims, the theory of the mind Al, or
more broadly, its self-consciousness and the awareness of other minds is the
Holy Grail of the studies of artificial intelligence, at the moment completely
unattainable.'® In the novel Adam exhibits its features to some extent, on the
one hand being able to infer and imagine the feelings of other characters and
yet still showing significant limitations. Finally, Adam also prophesizes an
era of the complete merging of organic and inorganic minds, so much so that
the traditional material of literature—human misunderstanding—will become
obsolete, together with literature itself.

Adam’s falling in love with Miranda, however, has also more profound
consequences. Realising that he stands in the way of Charlie and may jeop-
ardise his chances with Miranda, he decides to withdraw and contend himself
with writing of poetry and dreaming of his beloved. He promises to take no
actions yet he firmly refuses to stop Platonically loving her. This gesture shows
that Adam clearly must have interiorised Isaac Asimov’s famous Three Laws
of Robotics with their first premise that “a robot may not injure a human be-

17 Tbidem, part 5, loc. 1860.
8 See Przegalinska, “Zrozumie¢ cztowieka,” 12.
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ing or, through inaction, allow a human being to come to harm.”" This is
one of the first hints in the novel suggesting Adam’s values—an ethics which
he observes in his own conduct and which he expects from other characters.
Although the application of this ethics does not always work perfectly (in
another scene he breaks Charlie’s hand in self defence, when the latter tries to
inactivate his power switch and thus render him unconscious and incapable of
any action), Adam—Iike other robots, as it turns out—seems to be driven by
a moral code which strongly opposes treating others like mere machines (most
of the novelistic androids learn how to inactivate the switch and prevent their
‘masters’ from exerting control over them). All these gestures testify, however,
to the fact that the Al represented in McEwan’s novel clearly follows some
ethics in which not harming both human and non-human others—physically
or otherwise—stands high in the hierarchy of values.

The problem of ethics presented in the novel, however, is still more com-
plex. As the plot of the novel reveals, Adam is also a strong opponent of lying,
regardless of the circumstances and shows low tolerance of unfair play. As
a result, he reports Miranda to the police, revealing her court lies to which she
resorted seeking justice and revenge for her late friend. For Adam, complicated
and dramatic circumstances do not justify lying and deceit; despite his high
operational intelligence he seems not to recognise that sometimes justice may
be done using imperfect means. This inability is connected with another feature
of his personality / intelligence: his low tolerance of ambiguity, of situations
when wrong actions may bring right results. He seems not to distinguish be-
tween higher and lower aims and treats each instance of breaking the law as
criminal. This moral rigidness leads to his doing harm to his human friends,
as he chooses ethics rather than love and friendship. All of these features show
the novelistic robot as a rather inflexible creature, despite his high intelligence
and impressive intellectual capacities. What he seems to lack are typical hu-
man flaws: imperfection, inconsistency, duplicity or hedonism. Serious and
honest, driven by a clear ethics which may be perhaps compared to Kantian
deontology with its rules-based principles of behaviour,? he turns out poorly
adjusted to the world which seems quite flexible ethically and admits all kinds
of exemptions and exceptions to the rules. Inevitably, then, he is positioned
on a collision course with his human counterparts and the novel ends with his
destruction as an agent threatening humans. Irena Ksi¢zopolska comments
that “this is the hubris of the machine: proclaiming the rule of generalities
over the particular and individual, dismissal of the actual human beings as

¥ Tsaac A s im o v, “Runaround,” in: 7, Robot (New York: Doubleday, 1950), 27.
2 See Tae Wan K i m, “Flawed Like Us and the Starry Moral Law: Review of Machines Like
Me by lan McEwan,” Journal of Business Ethics 170 (2021): 876.
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irrelevant compared to the higher ideals.”?' More sympathetically, however,
one may see this conclusion of the android’s fate as both tragic and ironic and,
as it is revealed, this tragedy is also the fate of other robots mentioned in the
novel: out of the original twenty five, at least a dozen either commit suicide
or learn how to irrevocably destroy their operating systems. As it turns out,
confronted with the human world, androids cannot tolerate its moral duplicity
and ubiquitous evil and find it impossible to live in it. Too ethical and honest,
they seem evidently out of place in the world of human complexity, hedonism,
and imperfection.

The love triangle and the inevitable death of one of the lovers that solves
the dramatic plot may resemble typical literary melodramas which often treat
of impossible relationships against class or social barriers. The affinities of the
novel to this convention, however, may go even further. As John G. Cawelti
observes, one of the basic features of any melodrama, regardless of its par-
ticular realisation, is its revelatory function: as he notices, through melodrama,
“we see not so much the working of individual fates but the underlying moral
process of the world.””? Melodrama, then, presenting the fates of its protago-
nists may reveal the principles and values of the fictional universe. In the case
of Machines Like Me, these values seem to be quite distant from the android
impeccable ethics and in such a world an ethical robot is doomed to failure.

Writing about melodrama, Grazyna Stachdwna observes that it is tradition-
ally perceived as a ‘female’ genre. Pointing to its political anchorage in the
19th-century middle-class values, she emphasises its clear misogyny with the
fetishisation and simultaneous restrictive control of female bodies, desires and
social roles.” In its essence, classical melodrama is seen as ideologically hos-
tile to women and employed in the process of their socialisation into society.?*
Interestingly, in McEwan’s novel the traditional place of a woman character is
taken up by a robot which likewise seems to break accepted human social rules
and is accordingly punished for it. His low social position in the futuristic so-
ciety of the twenty first-century fiction seems to be similar to that occupied by
women represented by the literature of the nineteenth century: in the fictional
world of the novel a robot should be a pleasant and unproblematic servant and

M TrenaKsigzopolska, “Can Androids Write Science Fiction? Ian McEwan’s Machines
Like Me,” Critique: Studies in Contemporary Fiction 63, no. 4 (2022): 418.

2 John G. C aw e 1 ti, Adventure, Mystery and Romance: Formula Stories as Art and Popular
Culture (Chicago: University of Chicago Press, 1976), 45f. It is worth noticing that Cawelti, following
other scholars, defines melodrama first as a literary genre, in contrast to popular opinions which link
it exclusively to cinematographic stories, admittedly better known nowadays.

2 See Grazyna S ta c h 6 w n a, Niedole milowania: Ideologia i perswazja w melodramatach
filmowych (Krakow: Rabid, 2000), 20.

% See ibidem, 21f.



96 Barbara KLONOWSKA

companion, and his breaking out of this role for whatever reason, even a noble
one, cannot be tolerated. Though clearly morally superior, socially Adam the
robot is inferior and his rebellion cannot succeed, even though the values that
inform it may be officially professed by this world.

Adam’s miserable end points, however, to one more ethical issue implied
by the novel, namely the unclear legal status of intelligent machines and the
lack of regulations concerning human-machine conduct. In the scene conclud-
ing the story the fictional character of Alan Turing thus reproaches the main
protagonist: “My hope is that one day, what you did to Adam with a hammer
will constitute a serious crime. Was it because you paid for him? Was that your
entitlement? ... You weren’t simply smashing up your own toy, like a spoiled
child. You didn’t just negate an important argument for the rule of law. You
tried to destroy a life. He was sentient. He had a self. How it’s produced, wet
neurons, microprocessors, DNA networks, it doesn’t matter. Do you think
we’re alone with our special gift? Ask any dog owner. This was a good mind,
better than yours or mine, I suspect. Here was a conscious existence and you
did your best to wipe it out. I rather think I despise you for that.”>

The main protagonist’s conduct shows his arrogant attitude towards the
robot and the latter’s status of an object which can be bought, sold or destroyed.
Yet the fact that it is intelligent, sentient and conscious, that it has a complex
emotional and moral life complicates this status considerably. Projecting a fu-
turistic scenario, the novel points out quite clearly that human assumptions
have to be reflected on and revised so as to accommodate intelligent machines
into the common human-machine world of social and legal relations as treat-
ing them as mere appliances will be vastly inadequate. This is in keeping with
the postulates articulated by Al scientists. Stuart Russell and Peter Norvig
observe: “If robots become conscious, then to treat them as mere ‘machines’
(e.g., to take them apart) might be immoral. Robots also must themselves act
morally—we would need to programme them with a theory of what is right
and wrong. Science fiction writers have addressed the issue of robot rights
and responsibilities, starting with Isaac Asimov (1942).... The stories (and the
movies) convince one of the need for a civil rights movement for robots.”?

On a final reflection, then, McEwan’s novel not merely familiarises its
readers with the so far imaginary situations of living with artificial intelligence
and androids. More importantly, it invites them to reflect upon both their na-
ture as sentient and conscious beings and on their status as valid members of
an extended human-machine society. As McEwan comments, “if a machine
seems like a human or you can’t tell the difference, then you’d jolly well bet-

3 M ¢ E w an, Machines Like Me, part X, loc. 3784-90.
2 Russell and Norvig, Artificial Intelligence, 964.
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ter start thinking whether it has responsibilities and rights and all the rest.””’
Thus, representing an imaginary scenario, the novel both draws attention to
legal, social and ethical issues resulting from the co-existence of people and
advanced machines, and points to the basic imperfection and moral fallibility
of the human world, which ironically may turn out to be a major obstacle in
the process of creating a common human-machine community.

FRIENDS LIKE KLARA

The convention of melodrama, the android protagonist, its poignant end
and ethical considerations link McEwan’s novel with the recent work by Nobel-
Prize winning Kazuo Ishiguro, Klara and the Sun (2021).® More focused than
Machines Like Me, set in a near-future America and narrated by the android
protagonist, the novel tells a story of Klara, an Artificial Friend, i.e., a human-
oid robot designed to keep company and be a friend to lonely teenagers. The
plot traces her beginnings in a store, where she waits to be bought by a willing
future owner, her subsequent relationship with Josie and her family who take
her, and then her “slow fade” on a garbage heap where she is waiting again, this
time for her imminent death. Tracing the trajectory of a robot’s life the story,
in a genuinely melodramatic fashion, both imagines the vicissitudes of android
existence and shows the features of human society and relationships.

The eponymous Klara makes a perfect AF: devoted, loyal and safe-effac-
ing, she seems to have no private life, ambitions or goals. Her existence is
filled with serving and her intelligence, abilities and talents help her constantly
improve her performance; she seems to have a special gift of observation,
which she develops not for her own sake but for that of her human friends.
Like the memorable butler Stevens from Ishiguro’s Remains of the Day®,
Klara devotes her whole life to serving the teenager who chose her. Yet she
also exhibits more than standard features, associated rather with humans: she
has dignity, manifested, e.g., in a scene in which she refuses to serve as a toy
to other teenagers, rejects taunting and gets offended when bullied by irrespon-
sible humans. She seems not just to observe but even perhaps add another law
to Asimov’s famous three; her fourth commandment might be ‘a robot will try
to comprehend a human being’, which she incessantly tries to do.

2 Tim A d a m s, “lan McEwan: “Who’s Going to Write the Algorithm for the Little White
Lie?”” The Guardian, April 14, 2019, https://www.theguardian.com/books/2019/apr/14/ian-mcewan-
interview-machines-like-me-artificial-intelligence.

28 See Kazuo I'shiguro, Klara and the Sun (London: Faber & Faber, 2021).

¥ See id e m, The Remains of the Day (London: Faber & Faber, 1989).
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More interestingly still, Klara seems to be a religious robot: powered by
solar batteries, she observes a sort of an AF solar cult in which the Sun features
as a benevolent God granting life and spiritual and physical nourishment to the
world. Klara prays to the Sun and worships him, ever thankful for the gift of
life; she also believes in special grace that the Sun may choose to offer which
is able to save life and help those in need. This is what she hopes for when
her teenager friend Josie becomes deadly ill as a side effect of her medical
procedure of ‘lifting’, i.e., advanced genetic editing which is supposed to in-
crease intellectual potential of children and allow them to enter a higher caste
of citizens. Seeing Josie on the verge of dying, Klara bargains with the Sun
to grant Josie health and life. In a gesture of self-destruction, she sacrifices
her own wellbeing depriving herself of a part of a fluid vital for her proper
functioning as a gift to the Sun which may save Josie in return. Miraculously,
the sacrifice works and Josie’s health becomes restored with Klara weaker but
happy that her prayers and sacrifice were accepted and reciprocated. Her religi-
osity and selfless actions stand in a sharp contrast to the rest of the novelistic
world populated by characters which seem not to exhibit any sort of religious
or spiritual traits and who are focused on material manifestations of status,
wealth and security. Religion and sacrifice seem to be so out of place in this
world that they are not even a subject to discuss. Thus, it is her religious belief
and selfless love for a human being, rather than just her status of a robot, that
make Klara exceptional in this story: in a truly evangelical way she loves God,
loves her friend, and is ready to sacrifice her life for her.

Klara’s “evangelical” spirit, which may perhaps be described as a quasi-
Christian ethics of altruism, becomes visible once again in the last section of
the novel when, old and no longer needed, she is discarded in a garbage lot,
lonely reminiscing about her life. As Robert C. Abrams observes, her “slow
fade” (as her dying is euphemistically referred to) may be seen as “unexpected
object lessons in human aging and death.”*® Fully conscious and sentient, Klara
accepts her fate with dignity and patience; she re-experiences her past trying
to locate important moments and episodes, convincing herself that her life had
sense and value. In this psychologically healing process, she prepares herself
for her death which she is to face alone. Robert C. Abrams observes: “The
robotic structure of Klara’s thinking does nothing to obscure the fact that her
exemplary personal growth and maturation mirror the human developmental
journey at its best. It has been an evolution from concrete observation to com-

3 Robert C. Abrams, “Klara and the Sun: Kazuo Ishiguro’s New Model for ‘Completion’ at
the End of Life,” Journal of the American Geriatrics Society 70 (2022): 636.
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plex emotion, concluding with a pair of crowning achievements, the ability to
love selflessly and die with integrity.”!

Klara’s poignant end, however, though she accepts it with dignity and
integrity, reflects once again on the human world in which agreement to one’s
fate is rather absent. Genetic ‘lifting’ and other medical procedures demon-
strate negating rather than embracing of natural processes; death is a calamity
which can be attenuated by refusing to accept it, e.g., trying to create mechanic
“continuations” of deceased relatives. In contrast to how they treat their own
death, however, novelistic humans are not particularly sentimental about other
creatures’ end. Klara’s life of good service ends when she is no longer needed;
with Josie leaving for college, an Artificial Friend becomes useless and is
unceremoniously disposed of in the junkyard. Her friendship and sacrifice
go vastly unreciprocated, her love unrequited: though treated decently while
in service, ultimately Klara is perceived as an object, a mechanical toy rather
than a sentient individual. Thus, similar to McEwan’s story, in Klara and
the Sun it is the robot that emerges as a noble and ethical creature in a novel
full of rather selfish and cruel humans. Like in the previous novel, too, the
melodramatic formula—a story of an impossible love and devotion of a robot
towards a human being—exposes the rules of the fictional world. And like in
the previous novel, these rules seem to be profoundly egoistic and materialis-
tic: this is the world of no religion and little ethics, with self-obsessed humans
ruthlessly pursuing their goals, hurting other creatures with no consideration
for their wellbeing. Thus, apart from being an attempt at imagining a possible
future scenario, the novel is also a rather bitter diagnosis of the ethical state
of humanity at present.

Similar to Machines Like Me, Ishiguro’s novel employs the first-person
narration, yet this time with the eponymous robot-character Klara acting as
a character-narrator. Very much like in Ishiguro’s previous novel Never Let Me
Go,** which likewise introduced an “inhuman’ narrator, this structure of narra-
tion offers a possibility to see the world with the narrator’s eyes and from her
perspective, too. Characteristic of rather experimental narratives, as Jan Alber,
Henrik Skov Nielsen and Brian Richardson argue the so-called “unnatural” or
non-human narrators and unexpected points of view function as a method to
transgress automatised conventions and equally automatised viewpoints.** In
the case of Klara this perspective may strike one as surprisingly childlike and
realistic, focused on mundane details, with precise descriptions rendering both

31 Tbidem, 637.

32 See Kazuo I'shigur o, Never Let Me Go (London: Faber & Faber, 2005).

3 See Jan A 1b er, Henrik Skov Nielsen, and Brian Richards on, “Unnatural Voices,
Minds, and Narration,” in: The Routledge Companion to Experimental Literature, ed. Joe Bray,
Alison Gibbons and Brian McHale (London: Routledge, 2012), 353.
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her acute sense of observation and her lack of experience in the human world.
Yet, as is perhaps already typical of Ishiguro’s narrators, this simplicity and focus
may be misleading: Klara as a narrator seems to reveal as much as she conceals
and although her monologues include hardly any straightforward information
about her emotions or opinions, occasional narrative hints help infer more com-
plex processes taking place in her mind. Via the contrast between the childlike
and sometimes naive observations of the narrator which takes everything in good
faith and the less than pleasant facts that she narrates the novel creates an ironic
and poignant distance towards the world it describes. This deceptively simple
and yet nuanced structure of narration allows the novel to indirectly show a much
less naive portrayal of the world in which the narrator functions.

Additionally, choosing a robot as a narrator may perform one more function:
that of familiarization and empathization. Empathy may be defined as a “proc-
ess of feeling, perceiving and understanding of another person’s psychological
state* possible due to the ability to put oneself in someone else’s situation.
A narrative that imaginatively presents such a situation may greatly assist the
process of empathy formation by presenting details and perspectives so far
unimagined. It has therefore the power to sensitize readers towards new and
alien experiences. A robot-narrator of the novel may work towards empathiza-
tion and bringing the readers closer to the rather exotic internal life of artificial
intelligence. So does its embodiment in a human-like shape, which may seem
a strange choice given the fact that most of the Al used at present are computer
programmes and that the creation of humanoid robots may seem not only very
difficult but also undesirable, considering the human prejudice against and fear
of creatures that deceptively resemble them. Yet, the human-like embodiment
may once again work towards inspiring empathy towards robots, drawing atten-
tion to the fact that despite their mechanical origins, they are essentially not very
different from humans, being not only conscious and sentient but also under-
going the same processes of developing, performing, degenerating and finally
dying. Both the humanoid shape and the narrative voice, then, not only assert
the character of Klara as a fully developed individual; more importantly, they try
to convince the readers that robots are creatures like them, deserving the same
treatment and sympathy. And as Santiago Mejia and Dominique Nikolaidis
conclude, thus constructed character “forces us to confront interesting ethical
questions concerning our lives with intelligent machines: ‘how do we relate to
them?’ [or] ‘what kind of autonomy and dignity do they have?.””%

3 Jozef R e mb o w s k i, Empatia: Studium psychologiczne (Warszawa: Wydawnictwo PWN,
1989), 69.

3 Santiago M e jia and Dominique Nikolaidis, “Through New Eyes: Artificial Intelli-
gence, Technological Unemployment, and Transhumanism in Kazuo Ishiguro’s Klara and the Sun,”
Journal of Business Ethics 178 (2022): 304.
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With their futuristic settings, grim visions of social life with technological
progress doing little to alleviate inequalities and injustice, and tragic endings
of robotic protagonists both novels seem to question the simplistic division into
the technophilic or technophobic trends. Rather, constructing their narratives
around sentient and self-conscious robots which inhabit a human world they
defamiliarize the latter, exposing it as full of inconsistencies, injustices and
moral ambivalence. Like the Martian from Craig Raine’s poem, robots observe
with puzzlement humans and their habits, becoming disoriented and disap-
pointed.* Simultaneously, however, apart from defamiliarization, an opposite
process seems to take place in the novels which one could perhaps describe as
“familiarisation,” i.e., making the readers familiar with and more sensitive to-
wards creatures and characters so far alien and inscrutable. Moreover, as these
creatures are clearly presented as ethically superior—although representing
diverse ethical positions that may be roughly compared to Kantian deontol-
ogy and Christian altruism—the texts indirectly seem to examine the ethics of
the human world which emerges as hedonistic and self-centred. The fact that
these creatures are machines rather than other, more traditional aliens may
perhaps testify to the technophilic bend of the two works. Both novels imply
quite strongly that the future machines not only will occupy a place in human
societies but also that this place should perhaps be carefully rethought rather
than unreflectively assumed. In the represented world of both McEwan’s and
Ishiguro’s stories robots are situated between appliances, pet animals and serv-
ants, endowed with no status or rights, but precisely this position comes under
the narrative scrutiny and is problematised in their plots. Both novels suggest
that introducing sentient and self-conscious machines into a human world will
have not just practical but also moral and legal implications and that traditional
human ethics, especially this practised rather than just professed, will have to
accommodate them, too. The novels’ melodramatic structure reveals, then,
not merely poignant and tragic stories of their main protagonists but also the
larger structure of the fictional world and—by extension—the extra-textual
world inhabited by the readers. This revelation might seem ironic as human
beings are portrayed as rather inferior morally to perhaps childishly naive yet
ethically accomplished machines.

Despite robot protagonists, mildly technophilic attitudes and futuristic
high-tech settings, both novels seem rather far removed from transhumanist
optimism one could expect from thus characterised fiction. Rather than por-
traying a brave new human living to the utmost of his/her potential and making

36 See Craig R ain e, 4 Martian Sends a Postcard Home (Oxford: Oxford University Press, 1980).
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the full use of advanced technologies, as transhumanists perhaps would wish,?*’
McEwan’s and Ishiguro’s novels may come closer to posthumanist reflection
on the common human and non-human co-existence. Posthumanism—which
in its critical version may be broadly understood as a reflection that displaces
the human from his privileged position and revises the anthropocentric para-
digm of thought and science—posits a more equal relation between the human
and non-human. In Michael Hauskeller’s conceptualisation it “refuses to see
humans as a superior species in the natural order, ontologically distinct from
animals on the one hand, and machines on the other ... [and—B. K.] insists
that the boundaries between the human and non-human are rather fluent and
in fact have always been so.”*® To Hauskeller, exploding the dividing line
between the human and non-human carries with it political implications as it
leads to the flattening of hierarchies and binary oppositions that privilege one
side (human) only; as he observes, “at the heart of post-humanism is clearly
a liberationist ideal: the hoped-for redistribution of difference and identity is
ultimately a redistribution of power.”* The two novels may thus be interpreted
as positing a vision of flat posthuman world and a less hierarchical posthuman
society, in keeping with the tenets of critical posthumanism. “Posthumanism
is a ‘post’—according to Francesca Ferrando’s definition—to the notion of the
‘human,’ located within the historical occurrence of ‘humanism’ (which was
founded on hierarchical schemata), and in an uncritical acceptance of ‘anthro-
pocentrism,’ founded upon another hierarchical construct based on speciesist
assumptions. Both the notion of the ‘human’ and the historical occurrence of
‘humanism,” have been sustained by reiterative formulations of symbolic ‘oth-
ers,” which have functioned as markers of the shifting borders of who and what
would be considered ‘human’: non-Europeans, non-whites, women, queers,
freaks, animals, and automata, among others, have historically represented
such oppositional terms.”*

Both Machines Like Me and Klara and the Sun, therefore may be inter-
preted as gestures pointing in the direction of inclusiveness and abandoning
of hierarchies, inviting their readers to consider the possible equality—Iegal
and social—of humans and machines. The title of McEwan’s novel reads “ma-
chines like me” but the subtitle adds to it “and people like you,” thus juxtapos-
ing the two ‘species’ and showing them as—still—contrastive. Yet in a truly

37 See Max M o r e, “The Philosophy of Transhumanism,” in The Transhumanist Reader,
ed. Max More and Natasha Vita-More (Chichester: Wiley & Blackwell, 2013), 3—17.

3% Michael Hauskeller, “Utopia in Trans- and Posthumanism,” in Post- and Transhuma-
nism: An Introduction, ed. Robert Ranisch and Stefan Lorenz Sorgner (Frankfurt-am-Main: Peter
Lang, 2014), 104.

¥ 1d e m, Mythologies of Transhumanism (Cham: Palgrave Macmillan, 2016), 23.

40 Francesca F erran d o, Philosophical Posthumanism (London: Bloomsbury, 2019), 24.
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utopian spirit of a mental ‘what if” experiment the novels project a fictional
world in which perhaps the situation of the species equality does not yet take
place but which strongly implies that it is at least imaginable. The scenario the
two novels offer for consideration posits that artificial intelligence may become
anormal part of the world with Al, being equipped with the features usually as-
sociated with humans, i.e. sensibility, intelligence, self-consciousness, dignity
and morality, enjoying the legal and social status equal to humans. The texts
seem to illustrate the proposition of James Moor who suggests considering
a chance that “it’s possible that someday robots will be good ethical decision-
makers [...] acting ethically on the basis of a moral understanding.”*' Doing so,
the two novels go a step beyond empathising the readers with Al and suggest
reflection on the possible expansion of the world model to include other than
human actors and thus familiarise the reading public with the idea that Al may
become a part of life with equal position and rights to human beings.
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Barbara KLONOWSKA — Etyczne maszyny. Reprezentacje sztucznej inteligencji
w powiesciach Maszyny takie jak ja Tana McEwana i Klara i stonce Kazuo Ishiguro
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Sztuczna inteligencja prowokuje sprzeczne emocje entuzjazmu i strachu, ktore
moga by¢ powiazane z szerszymi postawami technofobii lub technofilii. Jest
ona tez stalym tematem wielu filmow i powiesci, co wydaje si¢ szczegdlnie
istotne, gdyz czgsto to poprzez filmy adresowane do szerokiej widowni temat
SI wkracza do powszechnej debaty. Dwie powiesci wybitnych brytyjskich pro-
zaikow, Maszyny takie jak ja lana McEwana 1 Klara i storice Kazuo Ishiguro,
jedna w scenerii futurystycznej, druga snujac alternatywna historig, rowniez
podejmuja ten temat z jego nieoczywistymi konsekwencjami. Artykut dowodzi,
ze obie powiesci ukazuja SI jako jednocze$nie pozyteczng i problematyczna,
stawiajac pytania o istotg cztowieczenstwa i granice sztucznej inteligencji, pro-
blematyzujac status inteligentnych maszyn i oswajajac czytelnikow z etycz-
nymi i prawnymi problemami z nimi zwiazanymi. Probuja one tez wzbudzi¢

empati¢ 1 uwrazliwic czytelnika na los istot innych niz tylko ludzkie.
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Grzegorz TREBICKI

MARIAZ DWOCH SWIATOW
Quasi-chrzescijanska wizja ewolucji cztowieka i kosmosu
w ,,Piesniach Hyperiona” Dana Simmonsa

Wizja wszechswiata, jaka dominuje w wiekszosci tekstow space opery wielkiego
przetomu, ma podobny charakter. Kosmos jawi sie tam jako miejsce metafizycznie
,puste”, obojetne wobec cztowieka (i innych istot rozumnych), a niekiedy wrecz
wrogie, nieposiadajqce z samej swej natury zadnego glebszego znaczenia ani
celu. Jakikolwiek sens moze zosta¢ nadany wylqcznie w wyniku dziatan ludzi (lub
innych istot rozumnych) i czesto sq to wysitki tylez heroiczne, co z gory skazane
na niepowodzenie.

W pewnym uproszczeniu mozna uznac, ze cala wspotczesna kultura (w po-
jeciu , kultura” zawrzemy réwniez nauke, w tym nauki $ciste) przesiaknigta jest
nieustajacym napigciem migdzy dwiema antagonistycznymi wizjami $wiata
(wszechs$wiata). Pierwsza z nich mogliby$my okresli¢ ogolnie jako religijna,
czy tez przynamniej parareligijna i holistyczna, druga — jako materialistyczna
i redukcjonistyczna. Wizja religijna podkresla istnienie transcendentnego sen-
su, glebszego zamystu, ktory mozna odnie$¢ zaréwno do ludzkiego zycia, jak
i do catego kosmosu. Zaktada ona réwniez swoista ,,realnos¢” tych wymiarow
rzeczywistosci, ktorych — zdaniem zwolennikow tego $wiatopogladu — nie da
si¢ poddac¢ skrupulatnej analizie za pomoca dostepnych obecnie naukom przy-
rodniczych narzedzi (przyktadem takiego wymiaru mogtaby by¢, chociazby, tak
czy inaczej rozumiana duchowos¢). Wedtug drugiej wizji cala rzeczywisto$¢
(w tym réwniez, jak sugeruje wielu wspotczesnych neurobiologow, zagadke
ludzkiego umystu i duszy) mozna zredukowac¢ do catkowicie opisywalnych
i dajacych si¢ wyjasni¢ poprzez wspomniane narze¢dzia mechanizmow fizycz-
nych czy tez biologicznych. Jakikolwiek ,,sens” lub ,,duchowo$¢” nie maja
charakteru transcendentnego (autonomicznego), lecz co najwyzej emergentny
(wytaniaja si¢ z owych podstawowych procesow), by¢ moze stanowiac przy
tym jedynie skutek uboczny zorientowanej wyltacznie na przetrwanie gatunku
ewolucji albo tez pewnego rodzaju iluzj¢ poznawcza.

Rozdzwigk migdzy obydwoma $§wiatopogladami stal si¢ szczegolnie wy-
razny w ostatnich dziesigcioleciach, kiedy to dynamiczny rozwdj z jednej
strony wspolczesnej fizyki (a zwlaszcza takich jej dziedzin, jak kosmologia
czy mechanika kwantowa), z drugiej za$ neurobiologii odstonil catkowicie
nieznane dotad oblicza rzeczywistosci, dajac nowy impuls do debaty o cha-
rakterze bardziej juz filozoficznym na temat jej prawdziwej natury. Debata ta
znalazla rowniez odzwierciedlenie w fikcji literackiej, zwlaszcza tej o cha-
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rakterze spekulatywnym, czyli literaturze niemimetycznej albo tez, uzywajac
jezyka potocznego, tak zwanej ,,fantastyce”.

Z catego ogromnego gatunkowego bogactwa literatury niemimetycznej
wybierzemy do dalszych rozwazan pewna konkretng odmiang (subgatunek?)
»twardej” science fiction' (fantastyki naukowej), ktora w szczegdlny sposob
nawiazuje zarowno do tematyki ontologicznej i eschatologicznej, jak i do naj-
nowszych osiagni¢¢ nauk $cistych. Mamy tu na mysli zbior tekstow, ktory
wstepnie opisano jako ,,space opera wielkiego przetomu™. Jego najistotniejsze
cechy w konteks$cie dyskusji w niniejszym artykule to:

(1) Prezentacja wizji ludzkosci w obliczu kluczowego przetomu (cywi-
lizacyjnego, technologicznego, o istotnych implikacjach spotecznych, psy-
chologicznych czy wrecz ontologicznych) lub zagrozenia (motywy katastrofy
kosmicznej badz ekologicznej, kontaktu [konfliktu] z obca cywilizacja albo
sztuczna inteligencja).

(2) Wyrazne i rzetelne (nie tylko czyste pretekstowe czy ,,scenograficzne™)
nawiazania do aktualnych teorii naukowych, przede wszystkich kosmologii
1 fizyki kwantowe;.

(3) Tworzenie powiesciowego uniwersum na spektakularng skale, obejmuja-
ca rozlegle potacie znanego i nieznanego kosmosu, mnogos¢ systemow gwiezd-
nych i chronologig rozciagajaca si¢ na dziesiatki, setki czy nawet tysiace lat.

(4) Wprowadzenie tematyki eschatologicznej i ontologicznej, reinterpreto-
wanej jednak w paradygmacie nie tyle religijnym, co stricte racjonalistycznym,
naukowym.

Podkreslmy tez dobitnie, iz w przypadku tego subgatunku czy tez kategorii
literatury spekulatywnej mamy do czynienia ze zjawiskiem, ktore moglibySmy
opisac jako spekulacjg ,,totalng” i ,,realistyczna”. Innymi stowy — spotykamy si¢
z przedstawieniem wzglednie cato$ciowej wizji dotyczacej natury wszech§wiata
oraz ewolucji ludzkosci, ktora (cho¢ jest oczywiscie jedynie literacka ekstrapo-
lacja) pozostaje w miar¢ mozliwosci niesprzeczna z dotychczasowym stanem
wiedzy naukowej, stanowiacej gtoéwne zrodto jej inspiracji i (czysto teoretycznie
przynajmniej) mogtaby si¢ w pewnych aspektach spetnic¢. Spekulacja taka wy-
raznie wigc stroni od parodii, groteski czy absurdu; nie stanowi jedynie literac-
kiej gry czy intelektualnej zabawy, ale raczej przedsigwzigcie jak najbardziej
powazne, ambitng probg zmierzenia si¢ z fundamentalnymi pytaniami.

! Poniewaz nie chciatbym w tym miejscu wikta¢ si¢ w skomplikowana dyskusje o charakterze
genologicznym, zaznaczg jedynie, ze piszac ,,twarda” SF, mam na mysli zbior tekstow w wyrazny
sposOb zainspirowany najnowszymi osiagnigciami nauk $cistych czy tez przyrodniczych i podej-
mujacych racjonalng probe ekstrapolacji tychze osiagnig¢.

2 Zob.G. Trebicki, Cixin Liu’s The Remembrance of Earth’s Past Trilogy: In Search of Inter-
pretative Grounds, w: W kregu zagadnien literatury powszechnej, red. R. Kotowski, 1. Mityk, Mu-
zeum Narodowe w Kielcach, Kielce 2019, s. 215-228.
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Poczatkow subgatunku zapewne nalezy doszukiwac si¢ juz w latach pigc-
dziesiatych dwudziestego wieku, a nawet wczesniej, w tworczosci takich kla-
sykow ,,zlotej ery SF”, jak Olaf Stapledon, Isaac Asimov czy Arthur C. Clarke.
Jednak w pelni rozwinat si¢ on do postaci, jaka opisaliSmy powyzej, dopiero
w ostatnich dekadach poprzedniego stulecia, kiedy to oszotamiajace zdobycze
fizyki kwantowej przedostaly si¢ do szerszej sSwiadomosci spotecznej i kiedy do-
rosty kolejne pokolenia autorow w miar¢ kompetentnie orientujacych si¢ w me-
andrach najnowszych teorii naukowych. Elementy subgatunku — w mniejszym
lub wigkszym natezeniu — pojawiaja si¢ wigc od poczatku lat osiemdziesiatych
w dzietach takich autorow, jak Jack McDevitt (na przyktad w cyklu ,,Akademia”)?,
Alistar Reynolds (migdzy innymi w serii ,,The Inhibitor Sequence”)*, John
C. Wright (w ,,The Golden Age”)’, Vernon Vinge (na przyktad w powiesci Ogien
nad otchlaniq)®, czy tez polskich tworcow — wymienmy tu zwlaszcza Pawtla
Majke (Niebianskie pastwiska)’ i Marcina Podlewskiego (Glebia)®.

Kwintesencjonalne — i jednoczes$nie chyba najglosniejsze — dzieto tego
trendu stanowi wydana rowniez w Polsce trylogia chinskiego pisarza Cixina
Liu w serii ,, Wspomnienie o przysztosci Ziemi™. Imponujac naukowa eru-
dycja oraz swoistym ontologicznym i eschatologicznym rozmachem — akcja
powiesci zaczyna si¢ w czasach chinskiej rewolucji kulturalnej, a konczy wraz
ze $miercia catego wszech§wiata miliony lat pdzniej — dzieto to egzemplifikuje
w sposOb niemal perfekcyjny charakterystyczny dla catego trendu redukcjo-
nizm ontologiczny. Konflikt migdzy dwoma $wiatopogladami w tym wtasnie
subgatunku prozy fantastycznonaukowej wydaje si¢ dawno rozstrzygnigty.
Dominuje w nim ewidentnie redukcjonistyczna, czysto materialistyczna wizja
wszechswiata. Wszelkiego rodzaju religijno$¢ (czy choc¢by parareligijnos¢)
pojawia si¢ tutaj jedynie jako czysto spoteczny czy tez psychologiczny element
opisu $wiata przedstawionego. Metafizyka moze zaistnie¢ tylko jako wytwor

3 Zob.J. M cDevitt, The Engines of God, Ace Books, New York 1994; t e n z e, Cauldron,
Ace Books, New York 2007.

4 Zob. A.Reynolds, Revelation Space, Gollancz, London 2000; t e n z e, Redemption Ark,
Gollancz, London 2002; tenze, Absolution Gap, Gollancz, London 2003; t e n z e, Inhibitor Phase,
Gollancz, London 2021.

5 Zob.J.W. Wright, The Golden Age, TOR Books, New York 2002; t e n Z e, The Phoenix
Exultant, TOR Books, New York 2003; t e n z e, The Golden Transcendence, TOR Books, New
York 2003.

¢ Zob. V. Vin g e, Ogien nad otchlaniq, ttum. Rafal Wikonski, Proszynski i S-ka, Warszawa
1998.

7 Zob. P. M aj k a, Niebianskie pastwiska, Rebis, Poznan 2015.

8 Zob. M. Podlewski, Glebia, t. 1-4, Fabryka Stéw, Lublin 2015-2018.

9 Zob. C. Liu, Problem trzech ciaf, thum. A. Jankowski, Rebis, Poznan 2016;ten z e,
Ciemny las, ttum. A. Jankowski, Rebis, Poznan 2017; t ¢ n z e, Koniec sSmierci, thum.
A. Jankowski, Rebis, Poznan 2018.
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ludzkiej kultury, nie za$ jako realny aspekt rzeczywistosci, ta bowiem opisy-
wana jest w catosci przez nauki Sciste.

Zaznaczy¢ trzeba, ze podejscie to zwiazane jest, jak si¢ zdaje, nie tyle z pro-
gramowym ateizmem czy tez antyreligijnymi sentymentami poszczeg6lnych
tworcoOw albo roznego rodzaju uwarunkowaniami politycznymi (co w przypad-
ku Cixina Liu, obywatela Chinskiej Republiki Ludowej, na pierwszy rzut oka
mogloby by¢ uzasadnionym tropem), ile raczej z oddaniem nastrojow obecnych
we wspotczesnych naukach Scistych i neurobiologii. Panuje tam bowiem dos¢
powszechne (cho¢, oczywiscie, nie absolutne) przekonanie o prawdziwosci
wizji redukcjonistycznej (w rozumieniu naukowym czy filozoficznym, nie za$
politycznym czy ideologicznym). Koryfeusze i popularyzatorzy wspotczesnej
nauki, reprezentujacy rozmaite jej dziedziny, tacy jak Stephen Hawking, Ri-
chard Dawkins, Francis Crick czy Brian Greene, wielokrotnie okres$lali sig jako
zwolennicy mniej lub bardziej twardej wersji owego redukcjonizmu'’. Glosy
wyrazajace stanowisko odmienne, zaktadajace przynajmniej mozliwos¢ kom-
patybilnosci rzeczywisto$¢ opisywanej przez wspotczesna nauke 1 metafizyki
(wymienmy tu znakomitego polskiego fizyka teoretycznego i réwniez teologa,
Michata Hellera) wydaja si¢ w wyraznej mniejszosci''.

Wizja wszech§wiata, jaka dominuje w wigkszo$ci tekstow ,,space opery
wielkiego przelomu”, ma podobny charakter. Kosmos jawi si¢ tam jako miej-
sce metafizycznie ,,puste”, obojetne wobec cztowieka (i innych istot rozum-
nych), a niekiedy wrgcz wrogie, nieposiadajace z samej swej natury zadnego
glebszego znaczenia ani celu. Jakikolwiek sens moze zosta¢ nadany wytacznie
w wyniku dziatan ludzi (lub innych istot rozumnych) i czgsto sa to wysitki
tylez heroiczne, co z gory skazane na niepowodzenie. Niekiedy wizja ta przy-
biera charakter skrajnie pesymistyczny —jak we wspomnianej powyzej trylogii
Cixina Liu, gdzie przyjg¢te zalozenia co do natury wszech§wiata prowadza do
nieuniknionego kresu wszystkich rzeczy'.

10 Zob. np. F. Crick, Zdumiewajqca hipoteza, czyli nauka w poszukiwaniu duszy, ttum. B. Chacin-
ska-Abramowicz, M. Abramowicz, Proszynski i S-ka, Warszawa 1997; R. D aw kins, Samolubny gen,
thum. M. Skoneczny, Proszynski i S-ka, Warszawa 2012; B. Gre e ne, Do konca czasu. Umyst, materia
i nasze poszukiwanie sensu w zmieniajqcym sie wszechswiecie, thum. T. Krzyszton, Proszynski i S-ka,
Warszawa 2021; A. D ra g an, Kwantechizm 2.0, czyli klatka na ludzi, Otwarte, Krakow 2022.

' Zob.np. M. Heller, Czy fizyka jest naukq humanistycznq?, Copernicus Center Press, Kra-
kow 2016; t e n z e, Filozofia przypadku. Kosmiczna fuga z preludium i codq, Copernicus Center
Press, Krakoéw 2012. Bardzo ciekawe podsumowanie dyskusji zwiazanych z redukcjonistycznym
ireligijnym widzeniem $wiata w §wietle najnowszych teorii naukowych przedstawita Kitty Ferguson
(zob. K. Ferguson, Ogien w rownaniach. Nauka, religia i poszukiwania Boga, thum. P. Amster-
damski, Copernicus Center Press, Krakow 2016).

12 Zob. G. Trebicki, Kres wszystkich rzeczy. ,, Wspomnienie o przesztosci ziemi” Cixina Liu
vs. ,,Cykl Hyperionski” Dana Simmonsa (w przygotowaniu do publikacji w ,,Literatura i kultura
popularna” 2023).
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Na tym tle niezwykle interesujaco przedstawiaja si¢ wydane w ostatniej
dekadzie dwudziestego wieku ,,Pie$ni Hyperiona”, tetralogia znanego amery-
kanskiego autora fantastyki Dana Simmonsa'>. W dziele tym mamy do czy-
nienia z czyms, co mozna by okresli¢ jako probe unifikacji dwoch swiatow:
rzeczywistos$ci fizycznej oraz metafizycznej. Cykl obfituje w interesujace na-
wigzania nie tylko do kosmologii i fizyki kwantowe;j, ale rowniez do filozofii
1 — co nie zdarza si¢ tak czgsto we wspotczesnej twardej scence fiction — do
teologii chrzescijanskiej.

Fabuta tetralogii jest niezwykle skomplikowana 1 imponuje podobnym roz-
machem co wspomniana wczesniej trylogia Cixina Liu. Obejmuje kilka stuleci,
w najprzerozniejszych lokalizacjach na dziesiatkach planet, a takze w prze-
strzeni kosmicznej, angazuje dziesiatki, jesli nie setki postaci. Wielowatkowa
kompozycja tekstow, nawiazujaca zaréwno do Opowiesci kanterberyjskich
Geoffreya Chaucera'®, jak i do rozmaitych dziet wielkiego angielskiego poety
Johna Keatsa's, rowniez ze wszech miar godna jest uwagi literaturoznawcy.
Doktadne omowienie catego dzieta, czy cho¢by samej tylko fabuty, bytoby
jednak niemozliwe w ramach pojedynczego artykutu, skoncentrujemy sig za-
tem na motywach najistotniejszych dla naszych rozwazan.

Akcja powiesci rozpoczyna si¢ w dalekiej przysztosci, w dwudziestym dzie-
wiatym wieku, kiedy to rzadzona przez organizacjg zwana Hegemonia ludzko$¢
skolonizowata dziesiatki planet. Stato si¢ to mozliwe dzieki cudownym wy-
nalazkom takim, jak transmitery — portale umozliwiajace natychmiastowa ko-
munikacj¢ migdzy poszczeg6lnymi §wiatami oraz statki z napgdem Hawkinga,
pozwalajace na podréze z predkoscia ponadswietlng. Osiagnigcie tego stanu byto
mozliwe dzigki symbiozie z TechnoCentrum, cywilizacja sztucznych inteligen-
cji, ktore czegsciowo uniezaleznily si¢ od ludzkosci, ale nadal wydaja si¢ pozo-
stawac z nig w sojuszu, przynoszacym korzys¢ obu stronom. Gléwne zagrozenia
upatrywane sa w inwazji tak zwanych Intruzéw — zmodyfikowanych genetycznie
potomkow ludzi zamieszkujacych peryferia znanego wszech§wiata.

Pierwsze dwie powiesci cyklu relacjonuja wyprawe siedmiorga pielgrzy-
méw do Grobowcow Czasu, tajemniczej obeej struktury, ktora znajduje si¢
na opuszczonej planecie Hyperion, strzezonej przez przerazajaca istot¢ zwana

13 Cykl sktada sig zasadniczo z dwoch dylogii. Pierwsza obejmuje tomy: Hyperion (t. 1-2, ttum.
A. Nakoniecznik, Amber, Warszawa 1994) oraz Zaglada Hyperiona (thum. R. Januszewski i M.
Rudnik, Amber, Warszawa 1997), druga tomy: Endymion (ttum. W. Szypula, Amber, Warszawa
1998) oraz Triumf Endymiona (ttum. W. Szypula, Amber, Warszawa 1999). Tytut drugiego tomu
w pozniejszej edycji wydawnictwo Mag zostat zmieniony na Upadek Hyperiona.

14 Zob. G. C h au c e r, Opowiesci kanterberyjskie, thum. J. Zawadzki, Biblioteka Slaska,
Katowice 2022.

15 Na przyktad do poematow Hyperion i Endymion (zob. J. K e a t's, 33 wiersze, wybor, thum.
ioprac. S. Baranczak, Wydawnictwo Znak, Krakéw 2007).
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Chyzwarem (ktora zdaje si¢ posiada¢ nadprzyrodzone wrecz moce), a takze
szersze konsekwencje tejze wyprawy. Kazdy z pielgrzymow niesie ze soba
(1 w pierwszym tomie opowiada pozostalym) wtasna historig, rzucajac coraz
to nowe $wiatto na rozgrywajaca si¢ akcje.

W konteksécie naszych rozwazan interesujaca jest zwlaszcza pierwsza
z nich, wprowadzajaca motywy religijne opowies¢ katolickiego ksiedza, Ley-
narta Hoyta, ktory relacjonuje swoje poszukiwania innego duchownego, jezuity
Paula Dure, zaginionego uprzednio na planecie Hyperion. W trakcie poszuki-
wan okazuje sig, ze Dure badat wioske Bikurow, prymitywnego ludu, praw-
dopodobnie potomkéw ziemskich osadnikow. Dure odkrywa, ze Bikurowie
uzyskali pewnego rodzaju niesmiertelno$¢, wskrzeszani przez przyczepionego
do ich cial pasozyta w ksztalcie krzyza (pdzniej zwanego krzyzoksztattem).
Niesmiertelno$¢ t¢ okupuja jednak degeneracja umystowa i utratg ptciowosci.
Gdy wskutek interwencji Chyzwara Dure sam zostaje zainfekowany pasozy-
tem, jezuita desperacko probuje si¢ go pozby¢, uznajac, ze stanowi on bluz-
niercza parodig¢ prawdziwego zmartwychwstania. Paralizujacy bol nie pozwala
jednak mu ani wycia¢ krzyzoksztaltu, ani opusci¢ wioski Bikurow. Ostatecznie
z relacji Hoyta dowiadujemy sig, ze jezuicie udato sig zrealizowac swoj cel,
przybijajac si¢ do drzewa Tesli — endemicznej, ,,drzewopodobnej” formy zycia
akumulujacej fadunki elektryczne. Tak oto ojciec Dure przez niemal siedem lat
jest nieustannie na przemian zabijany przez drzewo i ozywiany przez krzyzo-
ksztatt, az wreszcie jego ciato catkiem si¢ rozpada, a on sam zostaje uwolniony
od pasozyta. W akcji powiesci okazuje si¢ rowniez, ze Lenart Hoyt zostat za-
infekowany dwoma krzyzoksztattami — swoim ,,wtasnym i tym, ktéry odpadt
od ciala ojca Dure. W tomie drugim, Zagtada Hyperiona, Hoyt ginie zabity
przez Chyzwara i z drugiego krzyzoksztattu ponownie odradza si¢ Dure, kto-
ry pomimo swoich straszliwych do$wiadczen, nadal pozostaje czlowiekiem
wiary: ,,Ojciec Dure rozpostart palce. — Mnie tez ukrzyzowano. Sol przywotat
obrazy z opowiadania Leynarta Hoyta o ojcu Dure; starszy wiekiem jezuita
przybijajacy si¢ do teslowego drzewa, cierpiacy przez lata bol, zeby tylko nie
poddac¢ si¢ pasozytniczemu DNA krzyzoksztaltu [...]. Ojciec Dure odwrocit
oczy od nieba. — Nie byto zaproszenia od Ojca w Niebiesiech — powiedziat
tagodnym glosem. — Zadnego zapewnienie, Ze cierpienie i ofiara sa cokolwiek
warte. Tylko bol. Bol, ciemno$¢ i znéw bol. [...] — I to sprawito, ze stracites
wiar¢? Ojciec Dure popatrzyt na Sola. — Przeciwnie. To sprawito, ze uznatem
wiarg za rzecz podstawowa. Bol i ciemnos$¢ sa naszym udziatem od upadku
Adama i Ewy. Ale musi by¢ jaka$ nadzieja, Ze powstaniemy z grzechu [...] Ze
nasza $wiadomos$¢ moze si¢ rozwina¢, wznies¢ na wyzyny, ponad obojetnosc,
w ktorej zaprogramowany jest ten wszechswiat™'®.

1 Simmons, Zaglada Hyperiona, s. 254.
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Zwrdéémy uwage zwlaszcza na ostatnie zdanie, ktore wprowadza sygnali-
zowany wczesniej motyw obojetnego wszechswiata i zestawia go z nadzieja
na istnienie jakiego$ glebszego wymiaru rzeczywisto$ci, umozliwiajacego
transcendencj¢ ponad t¢ redukcjonistyczna wizje.

Posta¢ ojca Dure, ktory od tej pory stanie si¢ jednym z kluczowych boha-
terow Zaglady Hyperiona, nie tylko pozwala bezposrednio nawiaza¢ do pro-
blematyki eschatologicznej, ale takze stuzy do wprowadzenia filozoficznych
i teologicznych koncepcji francuskiego jezuity Pierre’a Teilharda de Chardin
(1881-1955)"7, ktorego mozna chyba uznaé za jednego z prekursoré6w sposobu
myslenia, okreslonego wczesniej jako proba unifikacji rzeczywistosci fizycz-
nej oraz metafizycznej czy tez §wiatopogladu naukowego ze §wiatopogladem
religijnym.

Kluczowe jest tu zwlaszcza Teilhardowskie ujecie teorii ewolucji (tak
zwany ewolucjonizm chrze$cijanski) oraz koncepcja punktu Omega. Teilhard
de Chardin uwazal, Ze cala rzeczywisto$¢ ewoluuje od punktu Alfa do punk-
tu Omega, majac swoj poczatek 1 zarazem koniec w osobie Jezusa Chrystu-
sa. Sugerowat tez powiazanie migdzy powigkszaniem si¢ ztozonosci §wiata
materii a ewolucja biologiczna. W ewolucji tej miala si¢ ujawniac¢ tendencja
do tworzenia przez materi¢ coraz bardziej ztozonych form uporzadkowania.
Celem ewolucji czlowieka i §wiata bytaby zatem ostateczna jedno$¢ duchowa
wszech§wiata'®. Bog bylby wigc w pewnym sensie efektem tej ewolucji, choé¢
istniejac poza czasem, stanowilby zarazem niejako swoj wlasny poczatek. Wi-
zja ewolucji wszech$wiata w ,,Piesniach Hyperiona” w duzej mierze nawiazuje
do powyzszych koncepcji.

W trakcie niezwykle skomplikowanej 1 wielowatkowej fabuly Zagtady Hy-
periona, protagonisci odkrywaja, iz prawdziwego wroga ludzkosci stanowia
nie Intruzi, lecz TechnoCentrum, ktore, jak zdradza jedna z najpot¢zniejszych,
wchodzacych w jego sklad sztucznych inteligencji, Ummon, ,,pasozytuje na
rodzaju ludzkim / wykorzystuje neurony kazdego delikatnego umystu w da-
zeniu do Najwyzszego Intelektu / konstruowaliSmy wigc wasza cywilizacje
ostroznie tak aby / jak chomiki w klatce [...] wasze mate moézgi myslac, stuzyty
naszym celom”".

Co wigcej, konflikt z Intruzami zostal w istocie sprowokowany przez samo
TechnoCentrum — wspdlnotg sztucznych inteligencji, pozornie wspierajacych
Hegemonig. Teraz jednak daza ona do zaglady ludzkosci, ktora przestata by¢

7 Zob.np.P.Teilhard de Chardin, Moja wizja Swiata, ttam. M. Tazbir, Instytut
Wydawniczy PAX, Warszawa 1987; t e n z e, Zarys wszechswiata personalistycznego i inne pisma,
thum. M. Tazbir, K. Waloszczyk, Instytut Wydawniczy PAX, Warszawa 1985.

8 Por. A. R. Peacocke, Teologia i nauki przyrodnicze, ttum. L. M. Sokotowski, Znak,
Krakow 1991, s. 129, 135, 253.

¥ Simm ons, Zaglada Hyperiona, s. 315.
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potrzebna sztucznym inteligencjom. Toczaca si¢ wojna jest zas w istocie echem
poteznego starcia w przysztosci (i tu powracamy do koncepcji Teilharda) mig-
dzy Najwyzszym Intelektem (Punktem Omega-Bogiem ludzi) a Najwyzszym
Intelektem (Punktem Omega-Bogiem maszyn), a wigc dwoma réwnolegtymi,
konkurencyjnymi wizjami ewolucji wszechswiata. Zarowno Bog ludzi, jak
1 Bog maszyn, jako Ze sa ukoronowaniem ewolucji wszechswiata, potrafia
dziata¢ poza czasem, wptywajac na jego historig.

Bog maszyn, zgodnie ze stowami Ummona, reprezentuje potegg: ,,Nasz NI
[Najwyzszy Intelekt — G.T.] obraca galaktyki / pochtania kwazary bedace jego
zrodtem energii”®, a takze charakterystyczny dla $wiata sztucznych inteligencji
w tetralogii radykalny ewolucyjny darwinizm, drapieznictwo oraz pasozytnic-
two. Jawi si¢ on jako czysta inteligencja, uosobienie bezdusznej kalkulacji,
nieztagodzonej Zzadna empatia. Z kolei ludzki NI, jak z pogarda wyraza si¢
Ummon, ,,jest trojca w jednosci / powstata z intelektu / Wspotczucia / oraz Pust-
ki Ktoéra Laczy™!. Oba NI umiejscowione sa w niedostgpnych bezposrednio
poznaniu cztowieka, ale opisywalnych fizykalnie zakamarkach wszech§wiata,
na przyktad w. przestrzeni kwantowe;j: ,,Nasz NI wypelnia szpary realnosci/
dziedziczac ten dom po jego tworcach \\ Wasz NI zdaje si¢ lokowa¢ w polu fi-
zycznym odkrytym przez Heisenberga i Schroedigera”?*. Konflikt miedzy obo-
ma NI jest nieunikniony, jako ze Bog maszyn ,,chce wszystko uporzadkowac
/ sprowadzi¢ do jakiego$ wzorca, na ktory nie maja wptywu kaprysy uczucia
przypadki ani ludzka ewolucja™. Z kolei Bég ludzi, zdaniem Ummona, jest
»ogrodnikiem porzadkujacym bezgraniczny wszech§wiat za pomoca swych
topornych grabi /

daremnie $ledzacym lot kazdego spadajacego wrobla oraz ruch kazdego
elektronu i pozwalajacym kazdej czasteczce dowolnie poruszac si¢ w czaso-
przestrzeni, a kazdemu cztowiekowi bada¢ najmniejsza szczeling kosmicznej
ironii”*. Jak wigc widzimy, atrybutami ludzkiego NI sa w sposob chrzesci-
janski rozumiane mitosierdzie oraz pragnienie obdarowania istot ludzkich
prawdziwa wolnoscia.

Walka w punkcie Omega wydaje si¢ jednak nierozstrzygnigta, jako ze, jak
zdradza Ummon, ,,czg$¢ waszego NI/ ta bedaca Wspodtczuciem / wycofata sig
1 uciekta w czasie ukrywajac si¢ pod ludzka postacia / juz zreszta nie po raz
pierwszy”* (to rzecz jasna aluzja do osoby Jezusa). NI sztucznych inteligencji

20 Tamze, s. 316.
2 Tamze, s. 318.
2 Tamze.

2 Tamze, s. 320.
24 Tamze, s. 319.
% Tamze, s. 320.
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poszukuje zatem owego wcielonego w ludzka posta¢ wspodtczucia, by znisz-
czy¢ je 1 w ten sposob zakonczy¢ wojng.

Drugi tom tetralogii konczy si¢ jednak wzglednie optymistycznie. Lu-
dziom 1 Intruzom udaje si¢ przechytrzy¢ TechnoCentrum, wylaczajac trans-
mitery, w przestrzeni oddziatywania ktorych sztuczne inteligencje ukrywaty
swe fizyczne elementy, wykorzystujac jednocze$nie do wlasnych celow moc
obliczeniowa m6zgow ludzi podrézujacych portalami. Zwycigstwo jest jednak
okupione utrata komunikacji migdzy poszczegdlnymi $wiatami i rozpadem
Hegemonii.

Konczac oméwienie drugiej czgsci cyklu, wspomnijmy o jeszcze jednym
waznym motywie, jakim jest poczgcie dziewczynki o imieniu Enea — owocu
mitosci kobiety Browne Lamii oraz stworzonego przez TechnoCentrum cy-
bryda Johna Keatsa — wyposazonej w biologiczne ciato sztucznej inteligencji,
dla ktorej modelem byt angielski poeta. Dziecko to, jak dowiadujemy si¢ przy
koncu powiesci, stanie si¢ w przysztosci Ta, Ktora Naucza — rodzajem me-
sjasza, w ktorego wecielito si¢ obecnie wspomniane wczesniej Wspotczucie,
a jednoczes$nie osoba dysponujaca dostgpem do $wiata sztucznych inteligencji.
Tak konczy si¢ pierwsza dylogia.

Akcja drugiej, na ktora sktadaja sig¢ tomy Endymion oraz Triumf Endymio-
na, rozpoczyna si¢ okoto trzysta lat po wydarzeniach opisanych w Zagladzie
Hyperiona. Rowniez charakteryzuje si¢ ona bogata, wielowatkowa kompozy-
cja. Tu skoncentrujemy si¢ przede wszystkim na watku Enei, najistotniejszym
dla poruszanych zagadnien.

Pomimo pozornego zwycigstwa ludzkosci pod koniec pierwszej dylogii,
sztuczne inteligencje z TechnoCentrum nie tylko ocalaty, ale w ciagu kilku
kolejnych stuleci znacznie rozszerzyly swe wptywy. Hegemonig zastapit tym-
czasem Kos$ciot katolicki i jego zbrojne ramig, wszechpotezna organizacja
Pax, ktora dzigki zaawansowanej technologii Zzelazna r¢ka wlada dziesiatkami
swiatow. Jak dowiadujemy si¢ w trakcie akcji powiesci, w istocie nastapito
tutaj ,,wrogie przejecie” Kosciota przez TechnoCentrum. Wkrotce po wy-
darzeniach z Zagtady Hyperiona papiezem, majacego siedzibg na planecie
Pacem Kosciota obwotany zostat jeden z pozytywnych bohaterow powiesci,
ojciec Paul Dure, przybierajac imi¢ Teilharda 1. Jaki$§ czas p6zniej zostat on
jednak zamordowany przez ambitnego kardynala Lourdusamy, dziatajace-
go w zmowie z diabolicznym wystannikiem TechnoCentrum, radca Albedo.
Z krzyzoksztattu na ciele Dure zostal nastgpnie wskrzeszony Leynart Hoyt,
ktéry przytaczyt si¢ do spisku i zastapil prawowitego papieza, przybierajac
imig Juliusza. Od tamtej pory Kosciot, pod przywodztwem cyklicznie wskrze-
szanego papieza Juliusza (cho¢ po ostatnim wskrzeszeniu przyjmuje on imig
Urbana XVI) oraz jego pomocnikoéw kardynatow Lourdusamy 1 Mustafy, staje
si¢ jedynie marionetka w rgkach TechnoCentrum. Niemal cata ludzkos¢ przy-
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jeta krzyzoksztatt (TechnoCentrum udoskonalito pasozyta, tak, ze na pozor
nie powoduje on zadnych niepozadanych skutkéw ubocznych). Zapewniajac
ludziom rodzaj wzglednej niesmiertelnosci (o ile krzyzoksztalt nie zostaje
unicestwiony, co technicznie jest bardzo trudne, gdyz kazdorazowo wskrzesza
on swojego zmartego zywiciela), sztuczne inteligencje przejmuja nad nimi
znaczaca (choc¢ niecatkowita) kontrolg.

Wigksza czegs¢ historii opowiedziana zostaje ustami Raula Endymiona,
mtodego mezczyzny z Hyperiona. Nienalezacy do powtdérnie narodzonych
chrzescijan Endymion zostaje ma poczatku trzeciej czgsci tetralogii zwerbo-
wany przez umierajacego Martina Silenusa, ostatniego zyjacego pielgrzyma
do Grobowcdéw Czasu, w celu uratowania corki Brawne Lamii 1 hybryda Joh-
na Keatsa, Enei. Niemal trzysta lat wczesniej, w wieku dwunastu lat, Enea
weszla do Grobowcow Czasu i1 — jak przekonuje Silenus — ma wkrotce z nich
powrdci¢. Grobowce Czasu sa jednak pilnie strzezone przez zotierzy Paxu,
ktorzy — na rozkaz papieza, a w istocie TechnoCentrum — przygotowuja si¢ do
schwytania przysztej Tej, Ktora Naucza.

Endymion podejmuje si¢ pozornie niewykonalnego zadania i odtad staje
si¢ opiekunem, a wiele lat pdzniej rowniez uczniem i ukochanym Enei. Nie
bedziemy tu streszcza¢ skomplikowanej fabuty Endymiona, gdzie Simmons
relacjonuje ucieczke Enei i jej przyjaciot przez dziesiatki §wiatéw przed $ci-
gajacymi ja sitami Paxu i TechnoCentrum oraz wprowadza dziesiatki nowych
postaci (wymienmy jednak kolejnego jezuitg, ojca Frederico De Soyg, kapi-
tana elitarnego statku Paxu, i jego zatoge, ktorzy poczatkowo $cigaja Eneg,
nastgpnie za$ przechodza na jej strong, a nawet ratuja ja przed wystanym przez
TechnoCetrum okrutnym, nieludzkim zabdjca). Skonkludujmy zatem jedynie,
ze Enei udaje si¢ dotrze¢ w bezpieczne miejsce, gdzie przed rozpoczgciem
swej wlasciwej misji bedzie zglebia¢ zawod architekta (kolejne odniesienie do
postaci Jezusa, ktory przed podjeciem swego postannictwa prawdopodobnie
wykonywat zawod ciesli).

Akcja ostatniego tomu cyklu, Triumfu Endymiona, rozgrywa si¢ mniej
wigcej dziesig¢ lat pozniej 1 koncentruje na misji Enei oraz ostatecznej bitwie
ludzkosci z TechnoCentrum. Dzigki naukom Enei dostgpujemy tu kolejnych
stopni wtajemniczenia w ukryte mechanizmy powiesciowego §wiata.

Mozna odnie$¢ wrazenie, ze autorskie koncepcje z pierwszej i drugiej dy-
logii r6zniq si¢ nieco od siebie czy tez nie sa do konca kompatybilne, co by¢
moze wynika ze stopnia komplikacji i rozmiarow powiesciowego projektu,
nad ktorym niewatpliwie trudno byto zapanowa¢ nawet tak do§wiadczonemu
pisarzowi jak Simmons, a takze z by¢ moze nieuniknionej ewolucji tegoz
projektu. O ile wigc na przyktad ontologia i eschatologia w pierwszej dylogii
inspirowana byta gtownie teologia chrzescijanska, o tyle w drugiej widoczne
sa wplywy buddyzmu zen, pojawia si¢ tez wigcej motywow charakterystycz-
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nych dla tradycyjnej science fiction. Oczywiscie, wszystkie te idee staja si¢
— jak to zazwyczaj bywa w ,,twardej” fantastyce naukowej — przede wszyst-
kim budulcem wykorzystanym do stworzenia autonomicznej autorskiej kreacji
wszechswiata przedstawionego.

Ograniczona obj¢to$¢ niniejszego artykutu nie pozwala na doktadne stresz-
czenie wszystkich filozoficznych i naukowych koncepcji zawartych w Triumfie
Endymiona (same ,,wyktady” Enei i dialogi, jakie odbywa z innymi postacia-
mi, dotyczace natury kosmosu, zajmuja w powiesci ponad trzydziesci stron).
Skupimy si¢ zatem na wybranych elementach ontologii powiesciowego
wszech§wiata.

Kluczowa idea jest tutaj Pustka, Ktéra Laczy — lezaca poza dostgpnym bez-
posredniemu poznaniu $wiatem fizycznym, w kwantowej przestrzeni Plancka.
Jest ona wielowymiarowym medium, rzadzacym si¢ wlasnymi prawami i ma-
jacym wlasna topografi¢®. ,,Pustka, Ktora Laczy, jest tworem $wiadomym [...]
jest utkana z materii kwantowej, z czasu i przestrzeni Plancka, ktore oplataja
fizyczna czasoprzestrzen jak powloczka kotdrg. Nie jest w swej naturze mi-
styczna ani metafizyczna, wyptywa z fizycznych praw ewoluujacego kosmosu
1 reaguje na nie, ale jest zarazem tegoz kosmosu produktem. Stanowi dowdd
samos$wiadomosci wszechswiata. Sktadaja si¢ na nig mysli i uczucia, cho¢
nie chodzi tu jedynie o ludzkie mysli i uczucia: setki tysigcy rozumnych ras,
jakie przez miliardy lat zamieszkiwaty kosmos, miaty wptyw na ksztalt Pustki,
Ktora Laczy™?.

Zauwazmy, ze chociaz — wedtug deklaracji Enei — Pustka ,,nie jest w swej
naturze mistyczna ani metafizyczna” i ,,wyptywa z praw fizycznych ewoluuja-
cego kosmosu™*, to jednak ewidentnie przejmuje atrybuty przestrzeni stricte
mistycznej czy metafizycznej. W istocie mamy wigc tu do czynienia z proba
unifikacji rzeczywistosci fizycznej i metafizyczne;.

Przypominajac posta¢ jednego z Pielgrzymow z pierwszej dylogii, Sola
Weintraba, Enea stwierdza: ,,[ Sol — G.T.] zrozumial, ze mito$¢ jest rzeczywista
sita we wszechswiecie, rownie prawdziwa jak elektromagnetyzm czy stabe
oddzialywanie jadrowe, jak grawitacja — i ze rzadza nia podobne, bardzo kon-
kretne prawa [...]. Sol pojat, ze mito$¢ jest sita, ktora spaja Pustke, osnowa jej
materii. W momencie naglego ol$nienia zrozumiat rowniez, ze ludzie nie sa
jedynymi tkaczami tej przewspaniatej tkaniny [...] Kazdy kto ma otwarte serce
i umyst, moze doswiadczy¢ istnienia Pustki [...] Pustka, Ktora t.aczy, jedno-
czesnie jest i nie jest stanem umystu; to prawdopodobienstwo, reprezentowane
przez fale stojace i oddziatujace na front falowy, ktory jest ludzkim umystem

2 Por. Simm o ns, Triumf Endymiona, s. 365.
27 Tamze, s. 432.
2 Tamze.
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1 osobowoscia. Na ksztaltowanie si¢ Pustki maja wptyw wszyscy, ktorzy placza
ze szczgscia, zegnaja umitowane osoby, przezywaja orgazm, stoja nad grobem
ukochanego, czy patrza, jak ich dziecko pierwszy raz otwiera oczy”*. ,,Mi-
tos¢ — przekonuje Enea swego ukochanego — jest zarazem uczuciem i forma
energii [...] A przy tym stanowi jedyny klucz do najwigkszych zasoboéw energii
we wszech$wiecie” *°, Rozumie przez to ,,rozpalanie kwazarow, oswajanie
pulsarow, czerpanie energii z eksplodujacych jader galaktyk jak ze zwyktych
parowych turbin; [...] projekt inzynierski zapoczatkowany przed dwu i pot
miliardami lat, a wciaz ledwie zaczety™™!.

Zaprezentowana powyzej wizja celowego, ewoluujacego, przepetnionego
mito$cia wszechswiata stoi w jaskrawym kontrascie do redukcjonistycznych ob-
razow obojetnych uniwersow, ktore przewazaja zar6wno w §wiecie wspotczesnej
nauki, jak i w inspirowanej przez nia literaturze science fiction. Znow przywotaj-
my ,, Wspomnienie o przysztosci Ziemi”, gdzie wszech$§wiatem rzadza bezduszna
kalkulacja i drapiezny darwinizm, a jakiekolwiek porozumienie jest niemozliwe,
co w koncu doprowadza zreszta do nieuniknionej zaglady catego uniwersum.

Sztuczne inteligencje TechnoCentrum zdaja si¢ jednak niezdolne do ja-
kiejkolwiek formy empatii, przez co Pustka, Ktora Laczy pozostaje dla nich
w ogromnej mierze zamknigta. Staraja si¢ w rabunkowy sposob eksploatowac
zyciodajne medium, lecz go nie rozumieja. Sa bezradne wobec metafizycznego
czy tez przynajmniej quasi-metafizycznego wymiaru kosmosu. Pustka jest dla
nich ,,tym co pigkny obraz dla $lepca, ktory postanawia spali¢ go w piecu, zeby
mu bylo cieplej, albo jak symfonia Beethovena dla cztowieka ghuchego, ktory
odczuwa wywotane jej brzmieniem wibracje i wzmacnia konstrukcje podtogi,
zeby je wythumic¢”*%. Kolejne stworzone przez SI technologie — naped Haw-
kinga, transmitery, krzyzoksztalty — zniewalaja ludzkos¢ i w nieodwracalny
sposob niszcza Pustke.

Nieunikniona konfrontacja migdzy Enea i jej sojusznikami a TechnoCen-
trum oraz sterowanym przez niego fatlszywym Kosciotem Leynarta Hoyta
moze wigc zostac zinterpretowana nie tylko jako starcie dobra ze zlem (oba
pojecia opisywane sa tutaj w kategoriach w duzej mierze fizykalnych, ale sa
réwniez kompatybilne z chrzescijanskimi rozumieniami tych pojgc), lecz takze
jako starcie dwoch wizji — czy tez dwoch sposobdéw widzenia wszech$wiata,
o jakich pisali$my wczesniej: redukcjonistycznego (materialistycznego) oraz
holistycznego, otwartego na rzeczywisto$¢ transcendentna, skoncentrowanego
na poszukiwaniu wyzszego porzadku i sensu we wszech§wiecie.

» Tamze, s. 433.
30 Tamze, s. 636.
3 Tamze.

32 Tamze, s. 437.
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Koniec losow Enei zawiera liczne paralele i odniesienia do postaci Jezusa
i Ewangelii (co samo w sobie bez watpienia stanowi interesujacy temat do
osobnej dyskusji). DNA dziewczyny, odziedziczone po ojcu, bedacym owo-
cem eksperymentow jednej z frakcji TechnoCentrum, pragnacej otworzy¢
sztuczne inteligencje na empati¢, ma szczegdlne wlasciwosci. Dzigki niemu
Enea opanowata zdolno$¢ styszenia rozbrzmiewajacych w Pustce ,,gloséw
umartych”, ,,glosow zywych”, a takze ,,muzyki sfer”, co umozliwia jej pewien
rodzaj ,.kwantowe;j” teleportacji.

DNA Enei moze zosta¢ przyswojone przez innych ludzi za posrednictwem
jej krwi. Efekt jego dziatania jest dwojaki — z jednej strony uwrazliwia ludzi
na Pustke, Ktora Laczy, z drugiej za$ stanowi szczepionke przeciw krzyzo-
ksztattowi, ktory odpada od ciala cztowieka w ciagu doby po jego kontakcie
z krwia dziewczyny (lub z krwia ktorejkolwiek z osob, ktora tg krew uprzednio
przyjeta). DNA Enei stanowi wigc rodzaj dobroczynnego ,,wirusa”, ktory roz-
przestrzeniajac sig, jest w stanie potencjalnie pozbawi¢ TechnoCentrum wiladzy
nad ludzkos$cia (dodajmy tez, ze Enea ktadzie szczeg6lny nacisk na dobrowolny
i $Swiadomy charakter decyzji kazdego cztowieka o przyjeciu ,,wirusa’).

Ostateczne zwycigstwo wymaga jednak ostatecznego poswigcenia.
W momencie, gdy przewazajace wojska Paxu atakuja sojusznikéw Enei, ona
sama przybywa dobrowolnie na Pacem i oddaje si¢ w rgce wrogoéw. Radca
Albedo 1 jego okrutne potwory torturuja dziewczyng w obecno$ci kardyna-
tow Lourdusamy i Mustafy (papiez Urban poddaje si¢ w tym czasie operacji
kolejnego wskrzeszenia). TechnoCentrum chce w ten sposob zmusi¢ Eneg,
by kierowana bdlem i rozpacza, dokonata w obecnosci jego aparatury po-
miarowej ,.kwantowego skoku”, wyrywajac si¢ z jego rak, ale jednoczesnie
umozliwiajac zmierzenie fizycznych parametréow tego ,,cudu”, odtworzenie
go 1 w konsekwencji zdobycie czg$ciowej przynajmniej wtadzy nad Pustka.
Enea wybiera jednak meczenska $mier¢, aby w pelni da¢ swiadectwo praw-
dzie, a jej ostatnie przestanie, pelne bolu, ale i mitosci, za posrednictwem jej
ucznidw oraz Pustki zostaje ,,przetransmitowane” do wszystkich ludzi (pdzniej
zostanie ono nazwane ,,wspolna chwila”). Tak oto w momencie $mierci Tej,
Ktora Naucza rodzi si¢ nowa wspolnota — przeciwko TechnoCentrum i jego
poplecznikom wybucha powszechny bunt, miliony wiernych, dowiadujac si¢
o zwiazkach Paxu z TechnoCentrum, odwracaja si¢ od fatlszywego Koscio-
fa, a liczne sztuczne inteligencje ging wraz z porzucanymi krzyzoksztaltami.
Buntownicy odnajduja réwniez Paula Dure w momencie, gdy ten odradza si¢
z krzyzoksztaltu Leynarta Holta i podaja mu DNA Enei. Byly papiez Teilhard I
odzyskuje wolnos¢ i $miertelnos¢, Urban X VI ginie za$ wraz z przechowuja-
cym jego osobowos¢ pasozytem. Dzigki ofierze Enei TechnoCentrum zostaje
ostatecznie pokonane, a ludzkos¢ staje u progu nowej ery. Rowniez Kosciot
zyskuje szans¢ na odrodzenie.
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Jak wspomniano, ze wzgledu na bogactwo 1 rozleglos¢ literackiej wiz;ji
Danna Simmonsa w biezacym artykule omdéwiono jedynie niektore jej aspekty.
Bez watpienia ,,Piesni Hyperiona” zastuguja na szersza uwage i dalsza, bar-
dziej szczegdtowa analizg, nie tylko ze wzgledu na zawarte w nich konteksty
filozoficzne, teologiczne i naukowe, ale réwniez watki czysto literackie.

Trzeba tez wyraznie stwierdzi¢, ze cho¢ artystyczna kreacja amerykanskie-
go autora w duzej mierze czerpie z tradycji chrzescijanskiej, trudno jednak tu
mowic o jakiejkolwiek zgodnosci z doktryng Kosciota. Zreszta sama dyskusja
o takiej zgodnosci badz jej braku bytaby pozbawiona sensu. Ostatecznie mamy
do czynienia jedynie — i zarazem az — ze $miala literacka ekstrapolacja, prze-
prowadzona zgodnie z najlepszymi tradycjami spekulatywnej science fiction.
Warto zarazem zwrdci¢ uwagg, ze na tle wigkszosci podobnych ze wzgledu na
rozmach 1 ambicje dziet literatury spekulatywnej — i szerzej: na tle wytworow
wspotczesnej popkultury — wizj¢ Simmonsa cechuje niezwykle powazne po-
dejscie do teologii chrzescijanskiej i zyczliwos¢ wobec tradycji Kosciota. Na
przyklad liderzy falszywego, manipulowanego przez TechnoCentrum Koscio-
ta: Leynart Hoyt, kardynatlowie Lourdusamy i Mustafa, naleza do czotlowych
antagonistow, przeciwstawione im zostaty natomiast wzbudzajace sympatig
postaci Paula Dure, kapitana De Soyi czy ojca Glaucusa. Szacunek do tradycji
wyraza si¢ tez w scenie §lubu Enei — prekursorki catkiem nowej ery — ktéra
zawiera wraz ze swym ukochanym Raulem Endymionem sakrament matzen-
stwa w obecnosci ojca De Soi.

,»Piesni Hyperiona” wyrozniaja si¢ na tle ponurych, redukcjonistycznych
obrazow obojetnych uniwersow, coraz czesciej podsuwanych przez wspoltcze-
sng naukg i literaturg science fiction, przede wszystkim ontologicznym i escha-
tologicznym optymizmem. Ich obecnos$¢ wskazuje, ze nawet w erze kwantow
mozliwe jest snucie przekonujacych wizji, ktére wyrazaja nadziejg co do przy-
szto$ci cztowieka 1 jego roli we wszech$wiecie oraz niosa pocieszenie.
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Barttomiej KNOSALA

ZARZADZANIE SRODOWISKIEM NATURALNYM
PRZEZ SZTUCZNA INTELIGENCJE
Ograniczenia i wyzwania narracji postnatury

Koncepcyjny projekt autonomicznego systemu infrastruktury krajobrazowej, czyli
propozycja wlqczenia systemow sztucznej inteligencji w proces zarzqdzania sro-
dowiskiem naturalnym, przedstawiony przez Bradley’a Cantrella, Erle’a Ellisa
i Laure Martin na tamach czasopisma ,, Trends in Ecology and Evolution” w roku
2017, stanowi dobry przyklad technologii, ktora znajdujqc sie w fazie projektoweyj,
podlega probom przypisania jej konkretnych znaczen, ktore mogq decydowac o jej
dalszych losach. Odstoniecie znaczen i koncepcji, w ramach ktorych propozycja
ta jest umiejscawiana, moze przyczynic sie do zwigkszenia transparentnosci po-
tencjalnej debaty publicznej zogniskowanej wokot tej technologii.

Punktem wyj$cia prezentowanych w niniejszym artykule rozwazan jest
przekonanie o istotnej roli, jaka petnia narracje, idee 1 koncepcje w procesie
ksztattowania Swiata wokot nas. Podazajac za intuicjami takich autorow, jak
Ernst Cassirer, Charles Taylor czy Paul Ricoeur', przyjmujemy, ze konstrukcja
$wiata symbolicznego oraz intersubiektywne sieci znaczen okreslaja formy na-
szego dzialania i wyznaczaja kierunki przemian naszych spoteczenstw. Z ko-
lei za Arminem Grunwaldem rozszerzamy pole analiz na narracje zwiazane
z technologiami przysztos¢. Wedhug Grunwalda jednym z gléwnych czynni-
koéw decydujacych o rozwoju danej technologii sa zwiazane z nig narracje — od
tego, jakie znaczenia zostang przypisane do NEST (ang. New and Emerging
Science and Technology), moze ostatecznie zaleze¢ rozpoczgcie prac badaw-
czych nad dana technologia lub ich zatrzymanie.?

Koncepcyjny projekt autonomicznego systemu infrastruktury krajobrazo-
wej, czyli propozycja wlaczenia systemow sztucznej inteligencji w proces za-
rzadzania srodowiskiem naturalnym, przedstawiony przez Bradley’a Cantrella,
Erle’a Ellisa i Laure Martin na famach czasopisma ,,Trends in Ecology and
Evolution” w roku 2017?, stanowi dobry przyktad technologii, ktora znajdujac
si¢ w fazie projektowej, podlega probom przypisania jej konkretnych znaczen,

! Por. P.Brooks, Seduced by Story: The Use and Abuse of Narrative, The New York Review
of Books, New York 2022, s. 10.

2 Por. A. Grunw ald, The Hermeneutical Side of Responsible Research and Innovation, Iste
Ltd, London, 2016, s. 4.

3Por.B.Cantrell,L.Martin, E.Ellis, Designing Autonomy: Opportunities for New
Wildness in the Anthropocene, “Trends in Ecology & Evolution” 32 (2017), nr 3, s. 156-166.
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ktére moga decydowac o jej dalszych losach. Odstonigcie znaczen i koncepcji,
w ramach ktorych propozycja ta jest umiejscawiana, moze przyczynic si¢ do
zwigkszenia transparentnosci potencjalnej debaty publicznej zogniskowanej
wokot tej technologii.

Warto zauwazy¢, ze w omawianej w niniejszym artykule propozycji wia-
czenia systemoOw sztucznej inteligencji w proces zarzadzania srodowiskiem
naturalnym krzyzuja si¢ ze soba dwie wptywowe w kulturze zachodniej nar-
racje. Pierwsza dotyczy relacji, jaka zachodzi migdzy natura i kultura, druga
zwigzana jest z szeroko pojgtym techno-optymizmem — z wiarg w zbawcza
moc technologii, z o$§wieceniowa idea postgpu oraz z przekonaniem o mozli-
wosci nieograniczonej kontroli sSrodowiska, ktéra zapewnia nauka i technolo-
gia. Jednak tym, co odroznia koncepcyjny projekt autonomicznego systemu
infrastruktury krajobrazowej od wielu innych propozycji wiazacych optymi-
styczna perspektywe ekologiczng z rozwojem nauki i technologii?, jest uznanie
koncepcji postnatury jako elementu strategii perswazyjnej. Warto zauwazyc¢,
ze w dotychczasowej refleksji sSrodowiskowej obecny byt poglad, Zze za kryzys
ekologiczny odpowiada koniunkcja racjonalizmu (rozumianego jako bezkry-
tyczny kult rozumu) oraz dualizmu natury i kultury®. Wprowadzenie w kon-
tekst nowych technologii koncepcji postnatury, ktéra problematyzuje dualizm
natury i kultury, stawia nowe wyzwania przed refleksja sSrodowiskowa. Jedno
z tych wyzwan z pewnoscia begdzie zwigzane z krytycznym namystem nad
nowymi powiazaniami powstajacymi na styku ingerencji technologicznych
i sieci ekosystemow.

OD ANTROPOCENU DO POSTNATURY

Od roku 2000 dyskusja dotyczaca relacji migdzy czlowiekiem a srodowi-
skiem naturalnym zwiazana jest z koncepcja antropocenu. Antropocen — termin
zaproponowany przez holenderskiego chemika atmosfery Paula Crutze-
na w roku 2000 — jest propozycja wprowadzenia nowej nazwy na trwajaca
obecnie epoke geologiczna. Wedtug Crutzena postepujaca w szybkim tempie
urbanizacja $wiata, wyczerpywanie si¢ paliw kopalnych, zanieczyszczenia
srodowiska oraz emisja gazow cieplarnianych sprawiaja, ze mozliwe staje si¢
uaktualnienie periodyzacji na geologicznej osi czasu. Inni badacze. dziatajacy
w paradygmacie nauki o systemach planetarnych. podkreslaja bezpreceden-

* Koncepcja wiazaca postep technologiczny z nadzieja na ekologiczng przyszto$¢ sa na przy-
ktad propozycje Amory Lovinsa (zob. A. Lo vins, P. Haw k en, Natural Capitalism: The Next
Industrial Revolution, Earthscan, London 1999).

> Por. V.Plumw o od, Environmental Culture. The Ecological Crisis of Reason, Routledge,
London 2002, s. 4.
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sowy charakter oddziatywania gatunku homo sapiens na systemy planetarne.
Ludzko$¢ jednoczesnie wptywa na hydrosferg poprzez zakwaszanie oceanow,
litosferg poprzez wyjatawianie gleb, atmosferg poprzez emisj¢ dwutlenku we-
gla, biosfere poprzez tak zwane wielkie szoste wymieranie®. W zwiazku z tym,
ze charakter wptywu ludzkosci na systemy planetarne jest w wyrazny sposob
determinowany ksztaltem cywilizacji oraz ze mamy tu do czynienia z syste-
mami wzajemnie powigzanymi, migedzy ktérymi dochodzi do r6znorodnych
sprz¢zen zwrotnych, natomiast sama natura w takim ujeciu uzyskuje jakis
rodzaj sprawczos$ci, cze$¢ autorOw uznaje, ze epoka antropocenu jest jedno-
czesnie epoka postnaturalna.

NARRACJA POSTNATURY
NADZIEJE I OGRANICZENIA

Warto zaznaczy¢, ze w obrgbie dyskursu o antropocenie funkcjonuje kilka
narracji. Christophe Bonneuil w artykule The Geological Turn. Narratives of
the Anthropocene wymienia cztery wielkie narracje (ang. Grand Narratives):
narracja naturalistyczna, narracja postnaturalna, narracja eko-katastroficzna
1 narracja eko-marksistowska. Podzial ten utrzymuja inni autorzy, mi¢dzy
innymi Ewa Binczyk w ksiazce Epoka cztowieka. Retoryka i marazm antro-
pocenu.”

Zrédta narracji postnatury maja charakter heterogeniczny. Zaréwno filo-
zofki i filozofowie kojarzeni z postmodernizmem i eko-konstruktywizmem
— Donna Haraway?®, Bruno Latour’ i Isabelle Stengers'®, jak i naturali$ci (przed-
stawiciele przyrodoznawstwa) oraz techno-utopijne os$rodki analityczne (na
przyktad Breakthrough Institute) ogtaszaja nadejscie antropocenu jako epoke
postnatury'!. Krytyke koncepcji dzikiej natury (krytyka taka stanowi istotny
sktadnik postnatury) mozemy znalez¢ rowniez u aktywistoéw domagajacych si¢
praw dla ludéw rdzennych oraz zorientowanych postmodernistycznie przedstawi-

¢ Por. E. Binczyk, Epoka czlowieka. Retoryka i marazm antropocenu, Wydawnictwo Nau-
kowe PWN, Warszawa 2018, s. 90.

7 Por. tamze, s. 281.

8 Zob. D. Haraw ay, Staying with the Trouble: Making Kin in the Chthulucene, Duke Uni-
versity Press, Durham—London, 2016.

® Zob. B. L atour, Facing Gaia: Eight Lectures on the New Climatic Regime, Polity, Cam-
bridge 2017.

1" Por. I. Sten gers, Accepting the Reality of Gaia. A Fundamental Shift?, w: The Anthropo-
cene and the Global Environmental Crisis: Rethinking Modernity in a New Epoch, red. C. Hamilton,
C. Bonneuil, F. Gemenne, Routledge, London 2015, s.134-144.

' Por. C. Bonneuil, The Geological Turn: Narratives of the Anthropocene, w: The Anthro-
pocene and the Global Environmental Crisis: Rethinking Modernity in a New Epoch, s. 17-30.
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cieli nauk spotecznych. Wsrod nich warto wymieni¢ Ramachandra Guha, Willia-
ma Cronona i Philipe Descola'?. Jednak, jak pisze Christophe Bonneuil, narracja
postnatury jest juz obecna w refleksji sSrodowiskowej gtownego nurtu'’.

Cecha charakterystyczna narracji postnatury jest negacja mozliwosci
utrzymania charakterystycznego dla nowoczesnosci podziatu na naturg i kul-
turg. ,,Podczas gdy nowoczesno$¢ obiecywata wyzwolenie spoteczenstwa z de-
terminizmu natury, antropocen oglasza nieuchronny zwiazek migdzy losem
ludzkosci a wielkimi ziemskimi cyklami oraz zlaczenie dwoch odmiennych
perspektyw czasowych, ktore przez ostatnie dwa stulecia byty postrzegane
jako oddzielne — krétkookresowej perspektywy ludzkiej historii oraz dlugo
okresowej historii Ziemi”'*. Takie ujgcie relacji migdzy natura i kultura nie-
uchronnie wptywa na caty system wiedzy, ktory oparty jest na jako$ciowej
odregbnos$ci nauk spotecznych i humanistycznych z jednej strony i przyrodo-
znawstwa z drugiej. Mozna powiedzie¢, ze narracja postnatury przypomina
koncepcj¢ natury jako sieci, ktora na poczatku dziewigtnastego wieku wy-
pracowal Aleksander von Humboldt. Dla Humboldta natura byta niezwykle
czulg siecia, w ktorej zerwanie jednej nici moglto spowodowacé sprucie catej
tkaniny. W narracji postnatury na t¢ sie¢ wplywaja rOwniez wyznawane przez
nas wartos$ci i koncepcje, zgodnie z ktorymi porzadkujemy rzeczywistos$¢. Na-
ukowcy z obszaru nauk o systemach planetarnych (ang. Earth System Scien-
ce) jako zrodto globalnego ocieplenia wskazuja przede wszystkim nadmierng
emisj¢ dwutlenku wegla oraz masowe wylesianie, jednak szukajac glebszych
przyczyn, mozna rowniez wskaza¢ na koncepcj¢ natury w naukach przyrod-
niczych's, system ekonomiczno-spoteczny, dla ktorego gtownym wskazni-
kiem jest nieskonczony wzrost PKB!® czy charakterystyczne dla niektérych
odtaméw protestantyzmu przekonanie o koniecznosci panowania nad natura'”.

2 Por.G.Ramachandra, “Radical American Environmentalism and Wilderness Preserva-
tion: A Third World Critique” (1997), w: The Future of Nature: Documents of Global Change, red.
L. Robin, S. Sorlin, P. Warde, Yale University Press, New Haven 2013, s. 409-432; W.Cronon,
The Trouble with Wilderness: Or Getting Back to the Wrong Nature, w: Uncommon Ground: Rethin-
king the Human Place in Nature, Norton, New York 1996, s. 69-80; P. D e s ¢ o 1 a, Beyond Nature
and Culture, University of Chicago Press, Chicago 2013.

B3 Por.Bonneuil, The Geological Turn: Narratives of the Anthropocene, s. 24.

14 Tamze.

5 Por.Z.Wrdoblewski, Natura i cele. Dyskusja argumentu teleologicznego na rzecz ochrony
przyrody, Wydawnictwo KUL, Lublin 2010, s. 7.

16 Por. T. Ja c k s o n, Dobrobyt bez wzrostu. Ekonomia dla planety o ograniczonych zasobach,
thum. M. Polkowski, Wydawnictwo UMK, Torun 2015.

7 Warto zauwazy¢, ze w refleksji $rodowiskowej od momentu opublikowania w 1967 roku
stynnego artykutu Lynne’a W h i t e zatytutowanego The Historical Roots of Our Ecologic Crisis
toczy sig spor o rolg chrzescijanstwa w kwestii ekologicznej. Stanowiska w tym sporze sa zrozni-
cowane, a sam spor jest niezwykle dynamiczny. Jak zauwaza Ryszard F. Sadowski, istnieje ponad
dwiescie publikacji odnoszacych sig do tego tematu (por R. F. S a d o w s k i, Filozoficzny spor
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W tym kontek$cie mozna utrzymywac, ze to, co obecnie nazywamy systemem
przyrodniczym, jest $cisle zwiazane z sfera wartosci. Z perspektywy nauk
humanistycznych koncepcja postprzyrody stanowi szans¢ na wlaczenie si¢
przedstawicieli tych nauk w dyskusj¢ o tym, w jaki sposob zapewni¢ stabilng
przysztos¢ naszej planecie. Carolyn Merchant w pracy The Anthropocene and
the Humanities'® wskazuje na te obszary humanistyki, ktore moga dostarczy¢
nowych i pluralistycznych sposob6éw rozumienia sieci zaleznosci migdzy na-
tura 1 kultura — obecny w wielu wyznaniach nurt ,,religii i ekologii”", etyka
partnerstwa migdzy ludzmi 1 nieludzka natura czy filozoficzne dociekania do-
tyczace nielinearnych i chaotycznych systemoéw oparte na pracach Edwarda
Lorentza czy Ilya Prigogine’a® to tylko niektore propozycje. Merchant postu-
lujac przejscie od antropocenu do epoki zrownowazonej (ang. Age of Susta-
inability), przekonuje, Ze ,,przemiana ta bgdzie legitymizowana przez zmiany
w wartosciach oraz w sposobach postrzegania, poznawania i doswiadczania
rzeczywistos$ci przez ludzi”*'. Warto jednak zauwazy¢, ze koncepcja postnatu-
ry niesie ze sobg aspekty, ktore mozna uznac¢ za problematyczne w kontekscie
strategii zabezpieczania stabilnej przysztosci naszej planety. Pierwszy zwia-
zany jest z ostabianiem politycznego przestania ruchéw ekologicznych, ktore
koncentruja si¢ na ochronie nietknigtej ludzka reka natury. Zgodnie z narracja
postnatury ludzkos¢ z takim bytem jak ,,dzika natura” nigdy nie miata do czy-
nienia. Jak pisze Ursula K. Heise, ,,antropologowie srodowiska, geografowie
i historycy wykazali, ze w Australii, Ameryce Lacinskiej i Ameryce Potnocne;j
krajobrazy, ktére europejscy osadnicy postrzegali jako nietknigte przez ludzi
«pustkowian, w rzeczywistosci byly zmieniane przez rdzenne spolecznos$ci
przez tysiaclecia przed ich przybyciem”. Oznacza to, ze oddolne ruchy spo-
teczne, ktore od lat szes¢dziesiatych wplywaty na polityczne i prawne odnie-
sienia do $wiata natury oraz byly odpowiedzialne za daleko idace przemiany
kulturowe, moga wytraci¢ impet spolecznego oddziatywania. Jak zauwaza
Heise, ,,zmiana gtownych linii narracyjnych i podstawowych konceptow, ktore

o role chrzescijanstwa w kwestii ekologicznej, Towarzystwo Naukowe Franciszka Salezego, War-
szawa 2015, s. 103). Z kolei Wojciech Botoz uwaza, ze twierdzenie, iz chrzescijanstwo jest winne
eksploatacji przyrody moze ewentualnie dotyczy¢ ,,chrzescijanstwa w wydaniu protestanckim”
(W. B ot oz Kosciol i ekologia. W obronie cztowieka i srodowiska naturalnego, Wydawnictwo
Homo Dei, Krakow 2010, s.12).

18 Zob. C.Merchant, The Anthropocene and the Humanities: From Climate Change to a New
Age of Sustainability, Yale University Press, New Heaven and London, 2020.

1 Tamze, s. 90-196.

20 Por. tamze, s. 123.

2l Tamze, s. 153.

2 U.Heise, Imagining Extinction: The Cultural Meanings of Endangered Species, University
of Chicago Press, Chicago 2016, s. 9. Jesli nie podano inaczej, ttumaczenie fragmentoéw obcojezycz-
nych — B.K.



132 Barttomiej KNOSALA

przez tak dtugi okres czasu mobilizowaly spoteczefstwa do dziatania niemal
na wszystkich kontynentach, niesie ryzyko ostabienia ekologicznej kultury
i ograniczeniem politycznych wptywow ruchéw ekologicznych™*. Rezygnujac
Z pojgcia natury, narazamy zdolno$¢ mobilizacji szerokich mas spotecznych
do dziatan na rzecz kwestii ekologiczne;j.

KONCEPCJA POSTNATURY JAKO STRATEGIA PERSWAZYINA

Drugi aspekt zwiazany jest z wykorzystywaniem koncepcji postnatury jako
strategii perswazyjnej usprawiedliwiajacej coraz powszechniejsze stosowanie
systemow technologicznych w kluczowych aspekty funkcjonowania naszej
planety. Jesli pojgcie natury nie stanowi juz punktu odniesienia naszych dzia-
tan, zwolennicy interwencji technologicznych majacych na celu na przyktad
schladzanie klimatu na drodze geoinzynierii czy zabezpieczanie ekosystemow
poprzez stosowanie sztucznej inteligencji zyskuja nowa lini¢ argumentacyjna
— skoro nie istnieje zaden konkretny stan sprzed interwencji czlowieka, ktory
stanowitby punkt odniesienia, i do przywrocenia ktérego mozna by dazy¢,
otworzenie si¢ na nowe technologie i gotowo$¢ do coraz glebszych interwen-
cji technologicznych w $rodowisko naturalne pozwala na wytyczenie $ciezek
prowadzacych ku tak zwanemu dobremu antropocenowi*. W manifescie eko-
modrnistycznym wydanym przez Breakthrough Institute dobry antropocen
to etap, ktory ludzkos¢ moze osiagna¢ dzieki madremu stosowaniu wiedzy
i technologii. Jednak dobry antropocen nie oznacza osiagnigcia stanu harmo-
nijnych relacji migdzy ludZmi i natura. Autrzy manifestu odrzucaja przekona-
nie zgodnie z ktorym spotecznosci ludzkie musza zy¢ w harmonii z natura, aby
unikna¢ upadku ekonomicznego i katastrofy ekologicznej®. Wrecz przeciwnie,
podkreslaja oni konieczno$¢ wzmozenia rozwoju technologicznego, aby unie-
zalezni¢ ludzkos$¢ od dobrostanu przyrody. W tym celu zachgcaja do podjecia
intensywnych wysitkow na rzecz rozwijania takich technologii jak: genetyczna
modyfikacja roslin, technologie jadrowe czy modyfikowanie klimatu przy po-
mocy geoinzynierii*®. Wedlug autor6w manifestu ekomodernistycznego wraz
z oddzieleniem ludzkiego dobrobytu od wplywu na §rodowisko przyroda be-
dzie ksztaltowana zgodnie z wytycznymi kulturowymi. ,, Wszgdzie tam, gdzie

2 Tamze, s. 11.

2* Argumentacje taka prezentuje manifest ekomodernistyczny (zob. Manifest modernistyczny,
http://www.ecomodernism.org/jzyk-polski).

3 Zob. tamze.

2 Zob.M.Shellenberger, T.Nordhaus, On Becoming an Ecomodernist: A Po-
sitive Vision of Our Environmental Future, https://thebreakthrough.org/articles/on-becoming-an-
ecomodernist.
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uniezaleznienie rozwoju cztowieka od przyrody zmniejsza presj¢ wywierang
na krajobraz i ekosystemy w celu zaspokojenia podstawowych potrzeb ludz-
kich, rolnicy, spotecznosci i rzady w dalszym ciagu beda musiaty zdecydowac,
jakie zatozenia estetyczne lub ekonomiczne maja ten krajobraz ksztattowac”?’.
Warto jednak zauwazy¢, ze podstawowe idee manifestu ekomodernistycznego
spotkaly si¢ z wieloraka krytyka. Z perspektywy oceny technologii (ang. Tech-
nology Assessment) wskazuje si¢ na ignorowanie ambiwalencji technologii
oraz pomijanie problemu niezamierzonych konsekwencji wprowadzania inno-
wacji technologicznych®®. Z perspektywy krytyki nowoczesnosci, zwraca si¢
z kolei uwagg, ze prezentowana w manifescie czysto instrumentalna koncepcja
natury w potaczeniu z wiara w zbawcza moc technologii jest podstawowa
przyczyna destrukcji srodowiska. Trudno zatem spodziewac sig, ze taka po-
stawa bedzie jednoczes$nie rozwiazaniem problemow srodowiskowych®. Row-
niez z perspektywy analizy dyskursow antropocenu podkresla sig, ze niektore
rozwiazania promowane przez Breakthrough Institute, takie jak na przyktad
geonizynieria, moga dziata¢ demobilizacyjnie, gdyz samo snucie takich wizji
odsuwa nas od wciaz jeszcze mozliwych do zrealizowania, instytucjonalnych,
transnarodowych rozwiazan wspierajacych polityka niskoemisyjna®. Badacze
zwiazani z ekonomia postwzrostu takze przedstawiaja caly szereg zarzutow
— od pomijania niewygodnych danych i zjawisk (na przyktad koszty srodowi-
skowe konwencjonalnego, wielkoskalowego rolnictwa czy skala przetowienia
oceandw), po ignorowanie podstawowej wiedzy z zakresu ekologii i termo-
dynamiki mowiacej, ze gatunki i spoteczenstwa posiadaja granice wzrostu?'.
Anne Fermaux zauwaza, ze prezentowna przez ekomodernistow koncepcja
natury nawet w perspektywie filozofii postmodernistycznej tez moze budzi¢
watpliwosci. Chociaz w manife$cie ekomodernistow koncepcja nieskazonej
ludzka reka natury jest mocno krytykowana, to nie pojawia si¢ w zamian
wazna dla filozofii postmodernistycznej koncepcja ,,alternatywnych natur”,
umozliwiajaca na przyktad demokratyczna debate na temat srodowiskowej
sprawiedliwosci. Przeciwnie, porzadek spoteczno-ekologiczny postulowany
przez eko-modernistow miatby by¢ zdaniem Fernaux antydemokratyczny
i technokratyczny (to naukowcy mieliby decydowac, ktore ustalenia dotycza-

21 Manifest ekomodernistyczny.

2 Por. A. Grunw ald, Diverging Pathways to Overcoming the Environmental Crisis: A Cri-
tique of Ecomdernism from Technology Assessment Perspective, ,,Journal of Cleaner Production”
197(2018) nr 2, s. 1854-1862.

¥ Por.Grunwald,dz cyt,s. 164,

3 Por. E. Bific zyk, InZynieria klimatu a inZynieria czlowieka. Dyskursy na temat Srodowiska
w epoce antropocenu, ,,Ethos” 28(2015) nr 3(111), s. 171.

31 Zob.J.Caradonna iin., An Ecomodernist Manifesto: A Degrowth Critique, http://www.
resilience.org/wp-content/uploads/articles/General/2015/05_May/A-Degrowth-Response-to-An-
Ecomodernist-Manifesto.pdf.
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ce natury beda realizowane), zarazem konserwatywny (uprzywilejowujacy
obecny, kapitalistyczny sposob zarzadzania natura) oraz uniwersalistyczny*.

SZTUCZNA INTELIGENCJA
I AUTOMATYCZNE ZARZADZANIE SRODOWISKIEM NATURALNYM

Mimo wzmozonej krytyki sygnatariusze manifestu ekomodernistycznego
nie tylko nie zrewidowali swoich podstawowych tez promujacych wzmozenie
interwencji naukowo-technicznych na globalna skalg, ale rowniez przedstawi-
li nowa propozycj¢ poszerzenia zakresu stosowania infrastruktury technolo-
gicznej na obszar bior6znorodnosci. W artykule z 2017 roku zatytulowanym
Designing Autonomy: Opportunities for New Wildness in the Anthropocene
Erle Ellis (sygnatariusz manifestu ekomodernistycznego), Bradley Cantrell
1 Laura J. Martin proponuja delegowanie zarzadzania $rodowiskiem natu-
ralnym systemom sztucznej inteligencji. Warto zwrdci¢ uwagg, ze gldéwna
o$ argumentacyjna artykutu zwiazana jest wlasnie z koncepcja postnatury.
Punktem wyjscia prowadzonych rozwazan jest przekonanie, ze na obecnym
etapie rozwoju cywilizacyjnego wycofywanie interwencji cztowieka z obsza-
row przyrodniczych, tak by odzyskac¢ tak zwana dzika naturg, bytoby praktyka
nieodpowiedzialna. Ich zdaniem nawet w chronionych obszarach dzikiej przy-
rody wyzwaniem stalo si¢ utrzymanie wzorcow i proceséw ekologicznych bez
coraz czgstszych i intensywniejszych interwencji zarzadczych, w tym kontroli
gatunkow inwazyjnych, zarzadzania zagrozonymi populacjami i remediacji
zanieczyszczen®. Warto zauwazy¢, ze w refleksji srodowiskowej stanowisko
moéwiace o koniecznosci odejscia od modelu ochrony przyrody (ang. preser-
vation) na rzecz restaurowania (ang. restauration) jest szeroko podzielane. Na
przyktad Binczyk pisze o statusie natury w antropocenie: ,,Ochrona catkowicie
dziewiczych, nieskazonych fragmentow $rodowiska naturalnego to obecnie
postulat niemozliwy juz do zrealizowania. [...] Z tego powodu krytykuje sig
paradygmat ochrony przyrody jako przestarzaly, gloszac potrzebe restauro-
wania — rekompensowania planecie szkod wyrzadzonych reka ludzka. Chodzi
tu 0 odnawianie ekosystemow rozumiane na rézne sposoby: jako planetarne
ogrodnictwo, rodzaj designu, inzynierii czy zarzadzania™*.

32 Zob. A. Fermaux, The Return of Nature in the Capitolocene, w: Rethinking the Environ-
ment for the Anthropocene: Political Theory and Sociocultural Relations in the New Geological
Epoch, red. M. Aries-Maldonado, Z. Trachtenberg, Routledge, New York 2019, s. 19-37.

3 Zob.B.Cantrell,L.Martin, E.Ellis, Designing Autonomy: Opportunities for New
Wildness in the Anthropocene, ,,Trends in Ecology & Evolution” 32(2017) nr 3, s. 156-166.

# Por.Binczyk,dz. cyt,s. 121.
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Skoro iluzja jest autonomiczne funkcjonowanie dzikiej przyrody, a inter-
wencje ludzkie w podtrzymywanie ,,dziko$ci” sa norma, to zdaniem autorow
omawianego artykutu otwiera to drogg do postawienia pytanie o zarzadzanie
srodowiskiem naturalnym za pomoca sztucznej inteligencji. Zadaniem sztucz-
nej inteligencji bytoby podtrzymywanie autonomii nie-ludzkich procesow eko-
logicznych, ktora w tym zakresie mialaby zastapi¢ bezposrednia interwencj¢
cztowieka.

Nie tylko jednak charakterystyczne dla antropocenu poglebiajace si¢ za-
lezno$ci miedzy ludzmi i ekosystemami kaza mysle¢ o projektowaniu §rodo-
wiska, ktore miatoby funkcjonowaé w oparciu o sztuczng inteligencjg. Drugim
powodem, ktory podnosza autorzy omawianego artykutu, jest szybki rozwgj
systemow opartych na tak zwanym glebokim uczeniu przez wzmacnianie (ang.
Deep Reinforcement Learning, DRL). Uczenie przez wzmacniane — obok
uczenia nadzorowanego i uczenia nienadzorowanego — jest jednym z trzech
nurtdOw uczenia maszynowego. Uczeniu przez wzmachnianie nie przygotowuje
si¢ zestawu danych, a jedynie srodowisko, z ktorego model zbiera dane. W pg-
tli procesu uczenia si¢ algorytmy ulepszaja swoje sposoby dziatania, uczac si¢
najkorzystniejszego oddziatywania na srodowisko.

Jednoczesnie Cantrell, Martin 1 Ellis wskazuja na udane proby ingerencji
cztowieka w §rodowisko, ktérych celem byto zachowania dzikosci. Czg$¢
z tych ingerencji polega na wprowadzaniu nowych gatunkow, ktérych za-
daniem jest przejgcie funkcji gatunkéw wymartych (na przyktad w Oostva-
ardersplassen), inne zwiazane sa z wprowadzaniem technologii opartych na
sztucznej inteligencji. Autorzy omawiaja przyktadowo wprowadzenie auto-
nomicznego pojazdu podwodnego (COTSbot), ktory identyfikuje rozgwiazde
koroniasta (COTS) i wstrzykuje jej $miertelne sole zotciowe w celu ochrony
rodzimych gatunkow koralowcow™.

Jak pisza autorzy artykutu, w odpowiedzi na te trendy ekolodzy i biolodzy
zajmujacy si¢ ochrona przyrody zaczeli bada¢ mozliwosci tworzenie nowych
ekosystemow jako ,,wytworzona dzikos$¢” (ang. created wildness). W tym
podejsciu paradoksalnie wptywy ludzkie sa maksymalizowane (tworzenie
systemow sztucznej inteligencji) w celu wzmocnienia wplywow pozaludz-
kich — ekosystemy 1 aktorzy ,,nie-ludzcy” funkcjonuja poza bezposrednim
nadzorem cztowieka. Podstawowym narze¢dziem do osiagnigcia ,,wytworzonej
dzikosci” bytaby w pelni autonomiczna infrastruktura sztucznej inteligenc;ji,
ktéra taczytaby DRL z systemami czujnikéw i mechanizméw w celu wytwo-
rzenia reagujacych interakcji, ktore tworza i podtrzymuja ,,nie-ludzka” dzikos¢

35 Zob. New Robot Has Crown-of-Thorns Starfish in Its Sights, https://www.qut.edu.au/new-
s?news-id=95438.)
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bez potrzeby ciaglej interwencji cztowieka. Cantrell, Martin 1 Ellis taka infra-
strukturg nazywaja kreatorem dzikosci.

KREATOR DZIKOSCI

Kreator dzikosci to koncepcyjny projekt autonomicznego systemu infra-
struktury krajobrazowej, ktory tworzy i1 podtrzymuje dziko$¢ poprzez wzmac-
nianie wpltywow pozaludzkich przy jednoczesnym przeciwdziataniu wszelkim
formom wptywu cztowieka. Jest to system obliczeniowy oparty na glgbokim
uczeniu, ktory kontroluje infrastrukture fizyczna. Dzigki systemom czujnikow
1 innych urzadzen infrastruktura ta moze wyczuwac i manipulowaé srodowi-
skiem oraz wchodzi¢ w interakcje z organizmami. ,,Kreator dzikosci — pisza
Cantrell, Martin i Ellis — reprezentuje nie-ludzkiego inteligentnego aktora,
poczatkowo opracowanego przez ludzkich projektantow, ale bedacego w sta-
nie uczy¢ si¢ wlasnych nowatorskich zachowan strategicznych dzigki trwatym
interakcjom srodowiskowym w tworzeniu i utrzymania dzikiego ekosystemu
wolnego od wptywoéw cztowieka. Algorytmy, ktére kontroluja zachowanie
systemu sa wyuczone z jego kontekstu i dziatan, i nie sa programowane przez
ludzi.

Oto przyktadowe zasady dziatania kreatora dzikos$ci: (1) Operacje 1 dziata-
nia sa niewidoczne i niezrozumiate dla ludzkich obserwatoréw: procesy rzadza-
ce systemem sg ukryte przed ludzmi i funkcjonalnie niepoznawalne dla ludzi.

(2) Ludzie odwiedzajacy ,,wytworzona dziko$¢” sa w stanie doswiadczy¢
bycia w ekosystemie, ktory dziala bez jakiegokolwiek wptywu cztowieka.

(3) Kreator dzikosci nieustannie monitoruje wptywy ludzkie i je usuwa
lub ingeruje w nie. Na przyktad antropogeniczny halas jest eliminowany, an-
tropogeniczne $wiatto jest blokowane, a ludzkie artefakty i zanieczyszczenia
sg usuwane 1 filtrowane.

Cantrell, Martin i Ellis hipotetyczne uzycie ,,kreator dzikos$ci” opisuje
w ten sposob: ,,Kreator dzikosci moze zosta¢ rozmieszczony i zacza¢ dziataé
na terenie nadbrzeznego mokradta. System najpierw wykorzystalby systemy
wykrywania 1 uczenia sig, aby zidentyfikowa¢ zywe organizmy 1 nie-ludzkie
wzorce srodowiskowe na catym terenie. Nastepnie system szukatby dowodow
na wptyw cztowieka i rozpoczatby operacje w celu pomocy nie-ludzkim ak-
torom, takim jak rosliny, w przeksztatceniu wzorcéw srodowiskowych w kie-
runku warunkow pozbawionych wptywu cztowieka. Prowadzac te dziatania,
system uczylby si¢ najbardziej efektywnych strategii. Wraz z uptywem czasu
i podejmowaniem coraz to nowych dzialan, system uczy si¢ w miar¢ zachodze-

% Cantrell,Martin, Ellis,dz. cyt.,s. 161.
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nia proceséw sukcesji ekologicznej. Ostatecznie system jest w stanie rozwijac
1 wprowadza¢ w zycie zupelnie nowe algorytmy i zachowania, ktore bytyby
unikalne dla ,,tworcy dziko$ci” i potencjalnie nieprzewidziane przez zadne
wczesniejsze zachowanie systemu™’.

Z czasem ,,tworca dzikosci” aktywnie poszukiwalby antropogenicznych
czynnikow, w tym zanieczyszczen pochodzacych z proceséw przemystowych,
antropogenicznego hatasu oraz innych pozostatosci po obecnosci cztowie-
ka, uczac si¢ i wdrazajac nowe protokoty, aby przeciwdziata¢ tym efektom.
Tworca dzikos$ci bgdzie réwniez maskowat swoje dziatania 1 modyfikacje tak,
aby ludzcy obserwatorzy postrzegali florg, faung i abiotyczne $rodowisko
jako nietknigte ludzka reka. Z czasem dziatania ,kreatora dzikosci” statyby
si¢ nierozpoznawalne i niezrozumiate dla czlowieka. Natomiast same wzory
i procesy ekologiczne zostatyby przeksztatcone w taki sposob, aby zatrze¢ $lad
oddzialywania cztowieka.

KRYTYKA

Omawiajac propozycje delegowania zarzadzania sSrodowiskiem naturalnym
przy pomocy sztucznej inteligencji, warto zobaczy¢ to zagadnienie w szerszej,
wykraczajacej poza rozstrzygnigcia typowo inzynieryjnej, perspektywie. We
wspolczesne] humanistyce oraz naukach spotecznych istnieje wiele, czgsto
komplementarnych tradycji, rozpoznawania relacji jakie zachodza migdzy
wprowadzeniem nowych technologii a sfera kultury — studia nad nauka i tech-
nologia (STS), ekologia medialna (ang. media ecology), filozofia techniki czy
ocena technologii (ang. technology assessment) sa obecnie gtdéwnymi zrodtami
humanistycznej refleksji nad rolg infrastruktury technologicznej we wspotcze-
snym $wiecie. Aby wlasciwie oceni¢ skutki wprowadzenia danego rozwiazania
technicznego, dobrze jest przyjac pluralistyczna perspektywe. W przypadku
zarzadzania srodowiskiem naturalnym przez sztuczng inteligencj¢ nalezatoby
zastanowi¢ si¢ nad nastepujacymi kwestiami:

Czy jestesmy gotowi do przekazania systemom sztucznej inteligencji de-
cyzji o charakterze normatywnym?

W jaki sposob delegowanie kompetencji systemom cyfrowym wptywa na na-
sze zdolnosci rozumienia $wiata oraz na nasza motywacj¢ walki o lepszy $wiat?

Jak oparcie si¢ na wielkoskalowej infrastrukturze sztucznej inteligencji
wplynie na tak zwany problem metali rzadki, e-odpady oraz kryzysy spotecz-
no-ekologiczne?

37 Tamze, s. 163.
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KTORE GATUNKI CHRONIC, KTORE TEPIC?
NORMATYWNY WYMIAR NAPRAWY PRZYRODY

Warto zauwazy¢, ze koncepcja naprawy przyrody (ang. restauration) po-
siada niezbywalny normatywny charakter. O ile analizy biologéw i ekologow
moga dostarcza¢ wiedzy o gatunkach obecnie tworzacych biotopy, o ich wza-
jemnych powiazaniach przez sieci pokarmowe oraz sposobach wzajemnego
oddziatywania, to decyzja ktore kombinacje gatunkow powinny w przysztosci
zamieszkiwac¢ konkretny biotop ma charakter normatywny*®. Czy jesteSmy go-
towi przekazaé systemom sztucznej inteligencji mozliwo$¢ podejmowania ta-
kich decyzji? I czy w zwiazku z tym, Ze sa to systemy w pelni zautomatyzowane
oparte na DRL (decyzje sztucznej inteligencji beda dla nas nieprzejrzyste),
jesteSmy gotowi zrezygnowac z mozliwosci rozumienia §wiata wokot nas?

ZDOLNOSCI, KOMPETENCJE I OGRANICZANIE
SWIADOMOSC ZMIAN SRODOWISKOWYCH

Wsrod autorow zajmujacych si¢ badaniem wdrazania systemow zautoma-
tyzowanych stale ro$nie zainteresowanie wptywem, jaki wywiera wprowa-
dzanie nowych systemow technologicznych na nasze umiejgtnosci. Badacze
podkreslaja, ze automatyzacja nie zastgpuje w prosty sposob ludzkich aktyw-
nosci, lecz zmienia je — czgsto w sposob trudny do przewidzenia. Delegowa-
nie zarzadzania srodowiskiem naturalnym systemom sztucznej inteligencji
niewymagajacym ludzkiej kontroli moze doprowadzi¢ do podobnych zabu-
rzen $§wiadomosci zmian w Srodowisku zewngtrznym, jakie zachodza wsrod
uzytkownikow autonomicznych samochodéw — zmniejszona §wiadomos¢
sytuacji oraz samozadowolenie. Gdy cztowiek oddaje kontrolg nad pode;j-
mowaniem decyzji, staje si¢ mniej Swiadomy zmian w stanie Srodowiska.
Jesli zautomatyzowany system jest wysoce, chociaz nie do konca, niezawodny
w podejmowaniu decyzji, to ludzie moga nie zauwazy¢ momentow, w ktorych
automatyka zawodzi*’. Zwazywszy, ze biosfera jest jednym z systemow pla-
netarnych o kluczowym znaczeniu dla funkcjonowania catego systemu, skutki
takich zaniedban moga by¢ katastrofalne w skali globalne;.

3% Zob. A. Dunk er, Rediscovering Earth. Ten dialogues on the future of nature, OR Books, Lon-
don, New York 2021, s. 40. Szerzej na temat niezbywalnego normatywnego charakteru nauki zob. A.
Lekka-Kowalik, Dlaczego nauka nie moze by¢ wolna od wartosci, ,,Roczniki Filozoficzne” 52(2004)
nr 2, s. 275-293; t a z, Odkrywanie aksjologicznego wymiaru nauki, Wydawnictwo KUL, Lublin 2008.

¥ Por.Parasurmanan iin. 4 Model for Types and Levels of Human Interaction with
Automation, ,,JEEE Transactions on Systems Man and Cybernetics — Part A: Systems and Humans”
30(2000) nr 3, s. 289.
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Warto réwniez zauwazy¢, ze obecnie w refleksji sSrodowiskowej promuje
si¢ postawy zwiazane z obywatelskim, oddolnym zaangazowaniem w troske
o srodowisko naturalnym. Ruchy takie jak nauka obywatelska, wlaczajaca w ba-
danie zagrozonych gatunkow zwyktych obywateli, postrzegane sa jako jedna
z mozliwych strategii korekty funkcjonowania nauki — zaangazowanie w ba-
danie srodowiska wzmaga nie tylko rozumienie funkcjonowania ekosystemow,
ale rowniez moze prowadzi¢ do bardziej holistycznego ujgcia zwiazkow miedzy
$wiatem przyrody i ludzmi, do uzyskania ,,catosciowego obrazu” (ang. toto pic-
ture), w ktorym sztuka, nauka i doswiadczanie sa zintegrowane®. Wydaje sig, ze
wigkszym pozytkiem dla stanu bior6znorodnosci, ale rowniez dla kondycji spo-
tecznej jest inwestowanie energii spolecznej w strategie typu nauka obywatelska
niz w kontrolg srodowiska naturalnego przy pomocy sztucznej inteligencji.

Delegowanie opieki nad $rodowiskiem naturalnym systemom sztucznej
inteligencji moze prowadzi¢ do spotecznej znieczulicy na kwestie zwiazane
z zanikiem biordznorodnosci zgodnie z mechanizmem wyuczonej bezradno-
$ci. Systemy sztucznej inteligencji, wyrgczajac ludzi w aktywnosci zwiazanej
z dbaniem o ekosystemy, moga — jako skutek uboczny — powodowa¢ spadek
zainteresowania §wiatem przyrody oraz zmniejsza¢ motywacj¢ do angazo-
wania si¢ w utrzymywanie biordznorodnosci. Warto réwniez zada¢ pytanie
co jest celem delegowania opieki nad srodowiskiem naturalnym systemom
sztucznej inteligencji? Czy jest nim zabezpieczenie stabilnej przysztosci naszej
planety czy jedynie stworzenie do§wiadczenia przebywania w ekosystemie,
ktory dziata bez jakiegokolwiek wptywu cztowieka? Temu drugiemu celowi
mozna zarzuci¢ promowanie stanowiska skrajnego antropocentryzmu, ktérego
krytyka posiada dtuga i ztozona histori¢ w refleksji sSrodowiskowe;.

BIOROZNORODNOSC, ROZNORODNOSC KULTUROWA
I WYOBRAZNIA RELIGIJNA

Delegowanie troski o przyrod¢ maszynom moze miec jeszcze inne nega-
tywne konsekwencje. Wedtug wielu autoréw istnieje $ciste powiazanie migdzy
réznorodnoscia kulturowa i bior6znorodnoscia*'. Wprowadzenie ,,kreatora
dziko$ci” moze to powiazanie przerwac lub oddziata¢ na nie w negatywny spo-

O M.Hannlbal, Citizen Scientist. Searching for Heroes and Hope in an Age of Extinction,
New York: The Experiment 2016, s. 7.

1 Por. T.Schaaf, C.Lee, Conserving Cultural and Biological Diversity: The Role of Sacred
Natural Sites and Cultural Landscapes, Proceedings of UNESCO-IUCN International Conference,
Tokyo, Japan, UNESCO, 2006; N.Dudley, L. Higgins—Zogib,S.Mansourian, The
Links between Protected Areas, Faiths and Sacred Natural Sites, “Conservation Biology” 23 (2009),
s. 568-577.
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sob. Kultury, ktére opieraja swoja tozsamos$¢ na zwiazkach ze $wiatem natury
(chodzi tu glownie o spotecznosci rdzenne i lokalne, ale rowniez o wyznaw-
cow takich religii jak: buddyzm, taoizm, hinduizm, dzinizm, sintoizm, sikhizm,
zoroastryzm) moga straci¢ podstawowy punkt zaczepienia, dzigki ktoremu
rozumieja same siebie. Trudno przewidzie¢ skalg negatywnych konsekwencji
niszczenia takich rdzennych i lokalnych tozsamosci, zwlaszcza w sytuacji, kie-
dy aktualna refleksja srodowiskowa (humanistyka ekologiczna) coraz $mielej
sigga do tak zwanej tradycyjnej wiedzy ekologicznej*’. Warto roOwniez za-
uwazy¢, ze ingerencja technologiczna w sposob funkcjonowania srodowiska
moze wplyna¢ rowniez na nasza wyobrazni¢ religijna, gdyz — jak zauwaza
amerykanski ekoteolog Thomas Berry — istnieje $ciste powiazania migdzy tymi
dwoma aspektami (mianowicie przyroda i wyobraznia religijna)*.

PLANOWANA PRZESTARZALOSC, METALE RZADKIE
ORAZ KRYZYS SPOLECZNO-EKOLOGICZNY

Warto rowniez zwroci¢ uwagg na koszty wytworzenia i utrzymania cyfrowych
infrastruktur technologicznych. Mimo deklaracji, ze przy zastosowaniu bardzo
trwatych materialow, infrastruktura bedzie mogta stuzy¢ latami, nalezy pamigtac,
ze globalny kapitalizm dziata zgodnie z logika projektowanej przestarzatosci*.
To oznacza, ze trwalo$¢ systemdéw technologicznych jest niezwykle trudna do
osiagnigcia. Systemy produkowane przez prywatne firmy musza zapewni¢ odpo-
wiednia stopg zwrotu, wigc albo beda niezwykle drogie, albo nietrwate, co bedzie
oznaczato konieczno$¢ czgstych wymian, a w ostatecznym efekcie wydobywanie
metali rzadkich na szeroka skalg. Jesli wezmiemy pod uwagg ograniczone zasoby
naszej planety, to minimalizowanie naszej zaleznosci od cyfrowych infrastruktur
technologicznych zyskuje negatywny wymiar ekologiczny.

Dodatkowo czg$¢ metali rzadkich wydobywana jest na terytoriach, na kto-
rych (z powodu duzej dostgpnosci tych metali) tocza sig¢ niekonczace si¢ woj-
ny. Metale te okreslane sa jako mineraty konfliktowe (ang. conflicts mineral).
Zwigkszanie popytu na te metale moze niekorzystnie wplywac na przebieg
procesow pokojowych*®. Warto rowniez zaznaczy¢, ze zwigkszajacy si¢ po-
pyt na metale rzadkie niekorzystnie wplywa na sytuacje pracownikoéw kopaln

# Zob. E. D o m an s k a, Humanistyka ekologiczna, ,,Teksty Drugie” 2013, nr 1-2, s. 13-32.

# Por. R. Sadowski, Thomas Berry — prorok ery ekozoicznej, ,,Studia Ecologiae et Bioethi-
cae” 7(2009) nr 2, s. 209.

* Por. M. P e r e | m a n, Manufacturing Discontent: The Trap of Individualism in Corporate
Society, Pluto Press, London 2005, s. 27-30.

4 Taki wniosek mozna wyciagna¢ z pracy How Green is Your Samrtphone, w ktdrej autorzy
wskazuja na rolg zwigkszajacego si¢ popytu na metale niezbedne do produkcji smartfonéw w de-
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w krajach trzeciego §wiata. Jak pisza autorzy opracowania How Green is Your
Smartphone: ,,Sa oni [pracownicy kopaln metali rzadkich — B.K.] narazeni
na zagrozenia dla drég oddechowych i oddziatywanie pierwiastkow promie-
niotworczych, czgsto w krajach, w ktérych przemyst nie jest uregulowany
lub przepisy sa stabo egzekwowane. Gornicy czgsto pracuja na niestabilnym
terenie lub w miejscach zagrozonych, gdzie maja do czynienia z fatwopalnym
pylem, pozarami i ryzykiem zawalenia. Wdychany przez nich pyt rudny moze
prowadzi¢ do choréb ptuc, w tym zapalenia oskrzeli, krzemicy i raka. Pro-
dukty uboczne wydobycia ztota [jednego z kluczowych metali koniecznych
dla funkcjonowania infrastruktury cyfrowej — B.K.] zawieraja takie trujace
neurotoksyny jak otow, cyjanek i rte¢”*®. Watpliwosci rowniez budzi problem
sktadowania odpadow infrastruktury cyfrowej (ang. e-waste), ktore tylko
W ograniczonym stopniu sg podawane recyklingowi. Biorac pod uwage fakt,
ze ,,okres polowicznego rozpadu toksycznych odpadow emitowanych do gleby
z zaktadow produkujacych potprzewodniki sprawia, ze wody gruntowe i grun-
ty nie nadaja si¢ do uzytku lub sa wysoce niebezpieczne dla zamieszkujacej je
ludnosci na dtugo po tym, jak winne firmy odeszty”*’, warto zada¢ ponownie
zada¢ pytanie o ekologiczny charakter infrastruktur cyfrowych. Jednoczesnie
na przyktadzie zagadnienia metali rzadkich, ich ograniczonego wyst¢powania
oraz niekorzystnych skutkéw spotecznych, ktorych przyczyna jest wzrastajacy
na nie popyt, widzimy, jak ztozonym zagadnieniem jest problem zwigzany
z zarzadzaniem $rodowiskiem naturalnym przez sztuczna inteligencje.

Promowane przez Cantrella, Martina i Ellisa tworzenie dzikosci za pomoca
systemOw sztucznej inteligencji nalezy stara¢ si¢ uja¢ w szerokim kontekscie.
Z cala pewnoscia branie pod uwagg jedynie aspektow inzynieryjnych, pytan
technicznych o mozliwosci omawianej infrastruktury cyfrowej jest niewy-
starczajace. Propozycja zautomatyzowania opieki nad dzikimi miejscami po-
winna uruchomi¢ cata gamg pytan o charakterze ontologicznym, etycznym,
kulturowym, psychologicznym i spotecznym. W ramach dyskusji prowa-
dzonych w obrgbie dyscyplin humanistycznych szczegdlna uwage powinno
si¢ poswiegci¢ koncepcji postnatury, ktéra w aspekcie omawianego przez nas
projektu, ukazuje swoj ambiwalentny charakter. Z jednej strony pojgcie to

stabilizacji sytuacji w Demokratycznej Republice Kongo. Por. R. Maxwell, T. M111er, How
Green is Your Smartphone?, Polity Press, Cambridge 2020, s. 71.

4 Tamze, s. 70.

47 Tamze, s. 79.
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posiada emancypacyjny potencjal, poniewaz wskazuje na rolg wartosci i nar-
racji w procesie przeobrazania naszego $wiata. Dzigki temu strategie majace
na celu zabezpieczanie stabilnej przysztosci naszej planety moga wyjs¢ poza
rozwiazania naukowo-techniczne 1 zacza¢ zadawac pytania o rolg¢ przemian
w obrebie szeroko rozumianej kulturze. Z drugiej strony koncepcja postnatury
moze by¢ uzyta w roli perswazyjnej, aby uzasadnia¢ zintensyfikowane inter-
wencje technologiczne w obrgbie tak zwanego srodowiska naturalnego.
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Artykut stanowi probe krytycznej analizy wielowymiarowych efektéw pro-
pozycji delegowania mozliwos$ci zarzadzania §rodowiskiem naturalnym sys-
temom sztucznej inteligencji opartym na tak zwanym giebokim uczeniu przez
wzmacnianie (DRL). Punktem wyjscia jest koncepcja zaproponowana przez
Armina Grunwalda, ktora dla zwigkszenia transparentnos$ci potencjalnej debaty
publicznej wokot NEST (ang. New and Emerging Science and Technology)

postuluje oceng i analizg znaczen, ktore sa przypisywane do innowacji na-
ukowych i technologicznych na bardzo wezesnym etapie ich opracowywania.
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wania zarzadzania srodowiskiem naturalnym przez sztuczng inteligencje, jest
koncepcja postnatury. W wyniku przeprowadzonych analiz pojecie to ukazuje
swoj ambiwalentny charakter. Z jednej strony posiada ono emancypacyjny po-
tencjat, wskazuje bowiem na rolg wartosci i narracji w procesie przeobrazania
naszego $wiata. Dzigki temu strategie majace na celu zabezpieczanie stabilnej
przysztosci naszej planety moga wyjs¢ poza waskie rozwiazania naukowo-tech-
niczne i zacza¢ zadawac pytania o rolg przemian w obrebie szeroko rozumianej
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kultury. Z drugiej strony koncepcja postnatury moze by¢ uzyta w roli perswazyj-
nej jako sposéb, dzigki ktoremu tatwiej jest przekona¢ do zintensyfikowanych
interwencji technologicznych w obrebie tak zwanego srodowiska naturalnego.
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ligence systems based on the so-called deep learning through reinforcement
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in order to make the potential public debate around NEST (New and Emerging
Science and Technology) more transparent, advocates an assessment and analy-
sis of the meanings that are attached to scientific and technological innovations
at a very early stage of their development. The key idea within which the
proposals to delegate management of the environment by artificial intelligence
are situated is the concept of post-nature. As a result of the analyses carried
out in this article, the concept in question shows its ambivalent character. On
the one hand, it has an emancipatory potential, as it points to the role of values
and narratives in the process of transforming our world. In this way, strategies
aimed at securing a stable future for our planet can go beyond narrow scientific
and technological solutions and we can begin to ask questions about the role
of transformation within the broader culture. On the other hand, the concept
of postnature can be used in a persuasive manner as a way through which it is
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so-called natural environment.
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RZECZ ,,GODNA WIDZENIA”
CZY ,,APOKALIPTYCZNY POTWOR™?
Konsekwencje maszynizacji gornoslaskiej rzeczywistosci kulturowe;j

Ogolne ramy zmiany kulturowej zwiqzanej z maszynizacjq, naszkicowane przez
naszych osiemnastowiecznych i dziewietnastowiecznych przodkéw, wprowadzity
nas w swiat technologicznego przyspieszenia, ktore zadecydowato o zmecha-
nizowaniu i umaszynowieniu (rowniez cyfrowym) ludzkiej egzystencji. Wydaje
sie, ze mimo swojej ,,apokaliptycznosci” wczesniejszy, przedcybernetyczny etap
maszynizacji (zarowno w perspektywie gornoslgskiej, jak i w szerszym, moze na-
wet globalnym wymiarze), mimo obaw, ktore budzil, z perspektywy czasu az tak
niebezpieczny dla istoty bycia cztowiekiem sie nie okazal.

Mieczystaw Ortowicz tak opisywat przed pierwsza wojng swiatowa Gorny
Slask: ,,Pod wzgledem wygladu da si¢ Gorny Slask podzieli¢ na trzy czesci:
Biaty Slgsk od Opola po Gliwice, tak nazwany od licznych fabryk i kopala wapna
i cementu, Zielony Slgsk w okolicach Raciborza, kraj pagorkow, lasow i parkow
oraz Czarny Slgsk, czyli Gornoslaskie Zaglebie Weglowe, zaciemnione dymem
hut, fabryk i kopalni”. Istota funkcjonowania tych ,,hut, fabryk i kopalni” byty
rdéznego typu maszyny zarOwno stosowane od sredniowiecza w gornictwie krusz-
cowym maszyny proste (jak chociazby roznego typu kotowroty), jak i maszyny
bardziej skomplikowane, wykorzystujace sil¢ pary, a pozniej takze elektryczno-
$ci (od maszyny parowej przez tadowarki, wrebiarki az po pierwsze kombajny
gornicze, ktore zaczgto stosowaé w potowie dwudziestego wieku). Wraz z coraz
liczniejszym 1 powszechniejszym zastosowaniem takich maszyn oraz kolejnymi
kilometrami toréw, ktorymi poruszaty si¢ pociagi, kolejki waskotorowe, a p6z-
niej rowniez tramwaje, rzeczywisto$¢ kulturowa Czarnego Slaska, przenikato
1 naznaczato doswiadczenie maszynizacji, rozumianej jako jeden z elementow
procesu kulturowego, ktory i zawazyt na kulturowej specyfice tego regionu?’.
W tej perspektywie celem artykutu jest proba rekonstrukcji roli i znaczenia
maszyn w ksztattowaniu si¢ gornoslaskiej rzeczywistosci kulturowej od konca
osiemnastego do przetomu dziewigtnastego i dwudziestego wieku oraz wptywu,
jaki funkcjonowanie w umaszynowionym $wiecie miato na wyksztatcenie sig

"' M. O rtowicz, Przewodnik po ziemiach dawnej Polski, Litwy i Rusi, nakl. Eugeniusza
Starczewskiego, Krakow 1914, s. 172.

2 Byl to zarazem jeden z istotnych czynnikéw stereotypizacji wizerunku Gornego Slaska, ale
ten aspekt kwestii uprzemystowienia przekracza ramy niniejszego artykutu.
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specyficznych cech i umiejgtnosci charakteryzujacych postawe gornoslaskich
robotnikow wobec pracy?.

Bazg zrodlowa stanowi¢ bgdzie polskojezyczna i niemieckojg¢zyczna epi-
stolografia, relacje etnograficzne, podrdznicze, dziennikarskie oraz dokumen-
ty memoratywne, ze szczeg6lnym uwzglednieniem tak zwanej Ziotej ksiegi
Tarnowskich Gor*, zawierajace obserwacje i refleksje zwiazane z obecnoscia
maszyn w gornoslaskim przemysle®. Uwaga badawcza skoncentrowana zosta-
nie na analizie watkow i motywow pozostajacych w kregu dyskursu o maszy-
nie® na podstawie niefikcjonalnych tekstow kultury, zwiazanych tematycznie
z przestrzeniag migdzy Myslowicami a Gliwicami oraz Bytomiem a Tarnow-
skimi Gorami’, gdzie nastapita najwigksza koncentracja przemystu, poniewaz
na tym obszarze znajdowaly si¢ bogate ztoza naturalne i ktory cechowaty
znaczne, jak na koniec dziewigtnastego wieku, udogodnienia komunikacyjne.
Zwracal na to uwagg juz ks. Adolf Hytrek, piszac ,,Koleje zelazne przerzynaja
kraj caty wzdtuz i wszerz tak, ze prawie wszystkie miasta niemi sa polaczone.
Nadto przez caty kraj przechodzi szeroka, bita droga prowadzaca z Wroctawia
do Krakowa [...], ktéra w dawnych czasach krakowscy kupcy przez Szlazk na
jarmarki niemieckie jezdzili”®.

Elementem taczacym analizowane teksty jest przede wszystkim wzmian-
kowanie obecnosci i wskazywanie roli maszyn jako dowodu zmian cywiliza-
cyjnych (w rozumieniu poziomu rozwoju technologicznego). Teksty te maja
wspotczesnie charakter rozproszony. Nie ma bowiem antologii, ktora gro-

3 Tak rozumiany proces maszynizacji stal si¢ waznym elementem ksztaltowania si¢ gorno-
$laskiego imaginarium przemystowego, o czym pisalam szerzej, zwlaszcza w konteks$cie przemian
gornoslaskiego krajobrazu kulturowego (zob. I. Kaczmar zyk, Krajobraz, portret, maska. Stu-
dia o gornoslgskim imaginarium przemystowym, Wydawnictwo Naukowe Akademii Ignatianum,
Krakow 2019).

4 Zob. Das Goldene Buch von Tarnowitz (Fremdenbuch der Friegrichsgrube von 1788 ab.).
Ehrentafel. Verzeihnis der freiwilligen Beitrdge der Berg- und Hiittenleute 1813/14 nebst Begleit-
briefe, Breslau 1913; Ziota ksiega Tarnowskich Gor, oprac. M. Wronski, thum. z j¢z. niem. E. Szyga,
thum. z je¢z. tac. Z. Jedynak, thum. z jez. fr. A. Gorka, ttum. z jez. szw. B. Kokot, tlum. z j¢z. ang.
N. Jarzynska, Instytut Tarnogérski, Muzeum Instytutu Tarnogorskiego, Tarnowskie Gory 2011.

> Osobna grupe tekstow stanowia typowo techniczne opisy urzadzen przygotowywanych na
potrzeby dokumentacji poszczeg6élnych zakladow przemystowych, zwlaszcza kopaln. Nalezy tez
zaznaczy¢, ze maszyny, ich techniczna specyfika i formy eksploatacji byly rowniez tematem prac
dyplomowych przygotowywanych przez adeptow gornictwa. Zob. np. J. ] ar o s, Historia kopalni
Krol w Chorzowie (1791-1945), Wydawnictwo Gorniczo-Hutnicze, Katowice 1962.

¢ Jest to okreslenie Macieja Wroblewskiego (zob. M. W r 6 b 1 e w s k i, Literatura i maszyna,
Wydawnictwo Naukowe Uniwersytetu Mikotaja Kopernika, Torun 2015).

7 W odniesieniu do tego obszaru zaczgto w dziewigtnastym wieku uzywac okreslenia ,,Obe-
rschlesische Industriegebiet”.

8 A.Hytrek, Gorny Szlazk pod wzgledem obyczajow, jezyka i usposobienia ludnosci, oprac.
B. Kalinowski, ,,Przeglad Polski” 14 (1879) nr 3, s. 297.
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madzitaby ich najbardziej reprezentatywne egzemplifikacje’. Nalezy jednak
podkresli¢, ze nie sa to wylacznie pokryte patyna czasu zrodta do badania dzie-
jow gornoslaskiej kultury technicznej czy historii gospodarczej, ale — jezeli
spojrze¢ na nie w konteks$cie analityczno-interpretacyjnych dziatan podejmo-
wanych z perspektywy ,,impulsu antropologicznego™!* — sa to teksty, ktorych
konkretyzacja czytelnicza (by odwota¢ si¢ do klasycznego Ingardenowskiego
ujeciall) pozwala na diachroniczne spojrzenie na ksztaltowanie si¢ ambiwa-
lentnych relacji pomigdzy cztowiekiem a maszyna.

U POCZATKOW DYCHOTOMII W PERCEPCJI MASZYNOWEGO SWIATA

Piotr Laszczyca w odniesieniu do wspotczesnych pytan o relacje migdzy
cztowiekiem (czy $cislej: ludzkim umystem) a maszyna wskazywatl, ze rozwoj
cywilizacyjny, tempo pracy oraz przeksztalcanie srodowiska sprawiaja, ze
maszyny wystgpuja w rolach operatoréw, protez i konkurentow cztowieka.
Pelnienie tych rol przez maszyny nie jest state, odgornie przyporzadkowane,
wrgcz przeciwnie, podlega nieustannym zmianom, ,,rodzac problemy dosto-
sowania funkcji cztowieka i maszyn, zastgpowania pracy cztowieka przez
maszyny, rosnacej roli przetwarzania informacji i przekraczania biologicznych
ograniczen ciata ludzkiego'?. Pojawia si¢ wobec tego naturalne pytanie, czy
postep narastajacy w ciagu geometrycznym to przede wszystkim rzecz ,,wi-
dzenia godna”", nad ktora cztowiek — pewien swojej sity — moze spoglada¢
z podziwem dla samego siebie, a zarazem z uczuciem wyzszosci, wynikajacej

° Niezwykle interesujaca antologig tekstow zwiazanych z kolejnictwem opracowat Wojciech
Tomasik (zob. W. T o m a s i k, Romantycy i technika, t. 1-2, Instytut Badan Literackich PAN,
Warszawa 2017). Wybory tekstow zrodtowych o $laskiej proweniencji, w ktorych obecne sa watki
zwiazane z przemystem, to na przyklad: Gorny Slask i Zagtebie w dawnych opisach. Wiek XIX,
wybor, wstep i oprac. A. Zielinski, Wydawnictwo Slask, Katowice 1984; Von der Dampfmaschine
zur Eisenbahn. Bildquellen und Dokumenten zur Friihindustrialisierung Oberschlesiens 1780-1860/
Od maszyny parowej do kolei zelaznej. Zrédla ikonograficzne i dokumenty do wezesnego uprzemy-
stowienia Gornego Slgska 1780-1860, red. P. Chmiel i in., ttum. P. Chmiel i in., Oberschlesisches
Landesmuseum-Muzeum Goérnictwa Weglowego, Ratingen-Zabrze 2004. W publikacjach tych nie
zostat jednak w sposob autonomiczny potraktowany watek maszyn i umaszynowienia.

10 Zob. D. $niezk o, Antropologia w badaniach nad literaturq dawnq, w: Jaka antropologia
literatury jest dzisiaj mozliwa?, red. P. Czaplinski, A. Legezynska, M. Telicki, Wydawnictwo ,,Po-
znanskie Studia Polonistyczne”, Poznan 2010.

' Zob.R.Ingarden, Szkice z filozofii literatury, Spotdzielnia Wydawnicza Polonista, LodZ
1947.

2 P.Laszczy ca, Czlowiek i jego maszyny. Operatorzy i protezy, ,,Filo-Sofija” 2017, nr 39,
s. 50.

B3 J. L o m p a, Krotki rys jeografii Szlgska dla nauki poczqtkowej, nakl. Henryka Handla,
Glogowek 1847, s. 31.
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z samego faktu bycia istota ludzka, czy tez spuszczona zostala z tancucha ma-
szynowa bestia, ktorej apokaliptycznosci bynajmniej lekcewazy¢ nie wolno,
bo dla cztowieka pozostawia ona coraz mniej miejsca?

Machiny réznego typu towarzysza cztowiekowi od zawsze, a proste zasady
mechaniki, pozwalajace na przyktad uzyskac efekt dzwigni (dwustronnej albo
przynajmniej jednostronnej), czyli tak zwana swoista ,,skrzydlata umiejgt-
no$¢”, sa wykorzystywane przez cztowieka odkad zorientowat sig, ze jest zdol-
ny zwigkszy¢ swoja naturalng site i mozliwos¢ oddziatywania na otoczenie.
Legendarne sa w tym kontekscie przypisywane Archimedesowi stowa: ,,Dajcie
mi punkt podparcia, a poruszg¢ Ziemig”. Istota tego typu prostych mechanizméow
byto jednak przede wszystkim to, ze nie wywolywaly one uczucia niepokoju,
bo zasada oraz efekty dzialania byly widoczne i oczywiste. I chociaz takich
prostych maszyn przez dtugi czas byto zdecydowanie najwigcej, to trzeba tez
pamigtaé, ze nigdy nie miaty one technologicznego monopolu, konstruowano
réwniez bardziej skomplikowane urzadzenia, niepozwalajace gotym okiem
dostrzec sposobu, w jaki funkcjonuja. Byty to urzadzenia, w ktérych widocz-
ny byt efekt koncowy ich dziatania. Takie urzadzenia sprawiaty wrazenie, ze
,»dzialaja same”, a juz na pewno cztowiek nie wchodzit z nimi w interakcjg
tak bezposrednia jak w przypadku, kiedy chcial postuzy¢ si¢ tomem. I bez
watpienia to wlasnie te pierwowzory maszynowego rozwoju stanowity zrodto
dychotomicznego stosunku czlowieka do maszyny, z jednej strony jako arte-
faktu budzacego podziw, a z drugiej wywolujacego trwogg.

Dzisiaj, chociaz grozne $lepia lokomotywy w ciemnos$ci juz nie budza
takiego Igku, to jednak niejednokrotnie niepokoi nas, a czasem nawet przeraza,
nie tyle fizyczne niebezpieczenstwo, na jakie w kontakcie z maszynami jeste-
$my narazeni, ale mozliwo$¢ zawtadnigcia najwazniejszym z naszych organow
—mozgiem. W konsekwencji rodzi sig¢ pytanie, czy ,,bunt maszyn” jest mozli-
wy 1 co pocza¢ z naszym strachem przed technologiczna wiadza algorytmow,
przed tym, ze maszyna niekoniecznie jest rodzajem postusznego, udomowio-
nego zwierzatka, ze moze raczej zdecydowanie blizej jest jej jednak do groznej
bestii. I pewnie, dlatego wcale nie jesteSmy pewni, ze 6W umaszynowiony
potwor zawsze bedzie si¢ poddawal rozkazom naszego intelektu. Najnowsze
generacje maszyn mocno si¢ emancypuja, a technologia — jak pisat juz dekadg
temu Zbyszko Melosik — staje si¢ dla czlowieka jednym z decydujacych ukta-
dow odniesienia w konstruowaniu wtasnej tozsamosci i zycia: ,,Stanowi czgs¢
matrycy stworzonej przez interakcje wolnosci i zniewolenia, podmiotowosci
1 podporzadkowania; matrycy, z ktorej wyjs¢ nie mozna, poniewaz konstytuuje
tozsamo$¢ [cztowieka — .LK.]”!*. Melosik zwracat tez uwage, odwotujac si¢ do

4 Z.Melosik, Technologizacja zycia i tozsamosci w kulturze wspolczesnej, ,,Studia Eduka-
cyjne” 2016, nr 38, s. 57 (https://repozytorium.amu.edu.pl/handle/10593/14837).
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mysli francuskiego filozofa techniki Jacques’a Ellula, Ze rozwoju technologii
zatrzyma¢ nie mozna, gdyz jej immanentna cecha jest to, ze nicodwotalnie
postepuje naprzod, przy czym, ,,rozwojowos¢ ta ma takze swoj wymiar prze-
strzenny; technologia nie moze uzyska¢ odpowiedniego rozmachu, dopdki nie
jest zastosowana wszedzie. Nie moze pozostawi¢ zadnej dziedziny nienaru-
szonej”">. ,, Tak wigc, o ile «w przesztosci technologia byta pochtaniana przez
cywilizacje, ktorej bylta czgscian, to obecnie «stata sig [...] pochtaniajacym
elementem, w ramach ktorego wszystko jest usytuowane»”'®.

Wspolczesna technologizacja, zwlaszcza po doswiadczeniach funkcjo-
nowania w rzeczywisto$ci pandemii, oderwala cztowieka w duzym stopniu
przede wszystkim od przywiazania do okreslonego terytorium i sprawita, ze
mocno wzgledny stat si¢ czas. Te dwa wyznaczniki zdecydowanie r6znia na-
sze doswiadczenie kontaktu z maszynami od wczesniejszych. Jednak — poza
tymi elementami — og6lne ramy zmiany kulturowej zwiazanej z maszynizacja
zostaly naszkicowane przez naszych osiemnastowiecznych i dziewigtnasto-
wiecznych przodkow. Nie byly one co prawda pierwszym znaczacym osiagnig-
ciem ludzkiego intelektu w dziejach §wiata, jednak wprowadzity nas w §wiat
technologicznego przyspieszenia, ktore zadecydowato o zmechanizowaniu
1 umaszynowieniu (réwniez cyfrowym) ludzkiej egzystencji, w tym w coraz
bardziej zaawansowane procesy uczenia maszynowego (samouczenia si¢ ma-
szyn, systemow uczacych si¢), czyli systemow potrafiacych si¢ doskonali¢ na
bazie do§wiadczenia. I chociaz wykorzystywane w tych procesach algorytmy
bazuja na danych statystycznych i prawdopodobienstwie, to jednak w relacji
z takimi systemami mamy poczucie co najmniej emocjonalnej ambiwalencji
w zakresie naszej sprawczos$ci 1 kontroli nad $wiatem. Tego typu ,,protezowa-
nie ludzkiej zdolnosci do przetwarzania informacji przez maszyny stwarza
[bowiem] — na razie fantastyczna — perspektywe rywalizacji inteligencji ma-
szyn z inteligencja cztowieka”"’.

POCZATEK ,,WIELKICH DZIEL TAK POZADANEGO POSTEPU”'S

Erik Brynjolfsson 1 Andrew Mcafee wskazywali, ze przez wieki ,,[...] po-
step przebiegat bolesnie powoli, niemal niepostrzezenie. [...] Dopiero nieco
ponad dwiescie lat temu nagle pojawito si¢ co$, co wygigto krzywa ludzkiej
historii pod katem niemal 90 stopni. [...] Chodzi mianowicie o rewolucje prze-

5 J.E11lul, The Technological System, ttum. J. Neugroschel, Continuum, New York 1980,
s. 193; cyt. za: Melosik, dz. cyt., s. 44.

16 Tamze.

"Laszczyca,dz cyt.,s. 51.

18 Zlota ksiega Tarnowskich Gor, s. 6.
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mystowa”". Proces ten zdynamizowat si¢ zwtaszcza w drugiej potowie dzie-
wigtnastego wieku. To woéwczas maszyny zaczely by¢ coraz silniej zwigzane
z zyciem przecigtnego cztowieka, ktory stykat si¢ z nimi chociazby, korzystajac
z przedmiotow codziennego uzytku, wytwarzanych juz nie w rzemieslniczych
warsztatach, ale w fabrykach produkujacych na skalg masowa. Wiek pary
i elektrycznos$ci stanowi tym samym rodzaj kanwy, na ktorej pojawiaja si¢ watki
1 motywy zwiazane z rola maszyn. Jest przy tym charakterystyczne, ze chociaz
niejednokrotnie dochodzito do glosu owo wspominane uczucie trwogi, oparte
na przekonaniu, ze maszyny sa ,,prawie” zywe”, to jednak partykuta ta oznacza-
ta, ze ,,catkiem zywe” nie sa, a tym samym nie podawano w watpliwos¢ ogolne;j
zasady nadrzednos$ci czlowieka. Ten etap kontaktu z maszynowym $§wiatem
cechowal bowiem jeszcze wyrazny instrumentalizm. Kazdy techniczny wy-
nalazek i1 jego zastosowanie, zwlaszcza na szersza skalg, byt warto§ciowany
pozytywnie. Analizujac rozne podejscia do maszyny i techniki, zwracata na
to uwage Grazyna Osika, podkreslajac, ze z tego punktu widzenia maszynowe
artefakty rozpoznaje si¢ co prawda jako obce byty, ale takie, ktore cztowiek
sam powotat do istnienia, kierujac si¢ racjonalnymi przestankami usprawnia-
nia dziatania. Tym samym wspomniana wyzej nadrzednos¢ nad maszynowym
$wiatem pozostaje poza wszelka dyskusja, a tym samym ,,w tym prostolinijnym
spojrzeniu oczywiste jest, ze mamy pelne panowanie nad sytuacja, bo to czto-
wiek wyznacza cele i warto$ci, jakim stuzy dane rozwiazanie techniczne™?'.
Maszynowe ekfrazy (rowniez te gornoslaskie) nie budzity wigc niepokoju
(a tym bardziej lgku) przed przejgciem wladzy nad ludzkim umystem, a jedy-
nie miewaly co najwyzej animizacyjny wydzwigk, idacy w kierunku paraleli
do mechanicznego bestiarium, najczgsciej z wyrazng infernalna nuta: ,,Nie
przesadzam, jesli tu z 50 machin parowych nie sapie i1 dyszy jak potwory apo-
kaliptyczne™** — opisywal swoja wizyte w gornoslaskim zaktadzie przemysto-
wym jeden z dziewigtnastowiecznych inzynieréw, a korespondent ,,Kraju” po
odwiedzeniu Katowic pisat z kolei: ,,Miejscowos¢ otoczona lasem kominow
sterczacych przy kopalniach i fabrykach wysoko w gore. Olbrzymie zaktady
gbrnicze i fabryczne. Wieczorem, gdy nad ziemia rozpostrze si¢ ciemnos¢
nocy, zieja piece ptomieniem [...]. Nieksztaltne fabryczne aneksy w postaci
olbrzymich kottéw, powywracanych do gory nogami, gdzie ogien nie wygasa,

YE. Brynjolfsson, A.Mcafee, Drugi wiek maszyny. Praca, postep i dobrobyt w cza-
sach genialnych technologii, przet. B. Satbut, Warszawa 2015, s. 15. Cyt. za: G. O s ik a, Czekajqc
na osobliwos¢ — o modelach interpretacji techniki, ,,Filo-Sofija” 2017, nr 39, s. 65.

2 Por. Historia pi¢kna, red. U. Eco, thum. A. Kuciak, Dom Wydawniczy Rebis, Poznan 2005,
s. 382.

? Osika,dz. cyt,s. 71.

22 Na Szlgsku i w Styrii. Z notat inzeniera Cz [spisal K. Saryusz], ,Wedrowiec” 3(1878) seria 3,
nr 53, s. 346 (https:/bcul.lib.uni.lodz.pl/dlibra/publication/378).
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przybieraja w nocnej ciemni ksztalty strasznych smokow, ziejacych palaca sig
siarka”?. Identyczne infernalne obrazy pojawiaja si¢ rowniez w tekstach o lo-
kalnej proweniencji, w tym w pies$niach $piewanych przez gornoslaskich ro-
botnikow, ktore zostaly zebrane przez t.ukasza i Stanistawa Wallisow: ,,Gdzie
z komina ogien bucha/ mtot dzielnie grucha/ Niby w piekle, w ogniu, w dymie/
pot kipi ze mnie/ wszystko z Zelaza i stali/ goraco pali”*. Wyraznie bowiem
to doswiadczenie kontaktu z umaszynowionym, stechnicyzowanym $wiatem
nie sktania w planie wyrazania do poszukiwan nowych srodkow wyrazu, ale
odwotuje si¢ do gteboko osadzonych kulturowych wzorcow definiowania gro-
zy: potwordw, smokow, ptomieni oraz frazeologizméw budowanych wokot
pojecia ,,piekto”, a jednocze$nie zachwytu nad wzniostoscia owego ,,pickna
maszynowego dzieta”?>.

TARNOGORSKA , MASZYNA OGNIOWA”
JAKO PARS PRO TOTO GORNOSLASKIEGO UMASZYNOWIENIA

Powszechna obecno$¢ maszyn na obszarze ,,czarnej” czgsci Gornego
Slaska wynikata z dynamicznego rozwoju przemystowego. Rozwéj ten miat
istotne znaczenie dla pruskiej gospodarki, ale tez stal sig, jak stusznie konsta-
towala Irena Bukowska-Florenska, impulsem zmian spoteczno-kulturowych
1 nowa sita kulturotwoércza, co sprawito, ze na Gérnym Slasku bardzo wyraznie
zaznaczyla si¢ zmiana tradycyjnego uktadu migdzy czlowiekiem a przyroda
na modernizacyjna relacj¢ cztowieka i maszyny. Dynamika tego procesu zo-
stata zapoczatkowana w ostatnich dekadach osiemnastego wieku, jednak czas
jej szczegblnego natezenia przypadt na druga potowe wieku dziewigtnastego
i poczatek dwudziestego wieku?®. Dominacja relacji czlowiek-maszyna zre-
definiowata wowczas niemal kazdy wymiar codziennosci, wptywajac zwlasz-
cza na strukture przestrzeni, znaczenie czasu i wzory kulturowe. Podobne
procesy — co trzeba wyraznie zaznaczy¢ — nie stanowity szczegolnego wy-
roznika gornoslaskiej rzeczywistosci kulturowej, dotyczyly rowniez Zaglebia
Ruhry, Nord-Pas-de-Calais, péinocnych hrabstw Anglii i innych, europej-
skich regionéw gorniczo-przemystowych. Mozna tez podkresli¢, ze obecnosé
i uzytkowanie maszyn ani na Slasku, ani w innych cze$ciach Europy nie sa
charakterystycznym wyznacznikiem wylacznie wieku pary 1 elektrycznosci,

B Na Szlqzku. Listy korespondenta ,, Kraju”, ,,Kraj” 35(1899), s. 102.

% Piesni zwiqzane z pracq (zebrane przez Lukasza i Stanistawa Wallisow), Biblioteka Slaska
w Katowicach, rps, sygn. R 2058 III.

3 Zlota ksiega Tarnowskich Gor, s. 33.

2% Por. . Bukowska-Florenska, Uvarunkowania spoleczne i kulturowe folkloru
Slaskiego (do 1939 r,), w: Z dziejow i dorobku folklorystyki Slaskiej (do 1939 r.), red. J. Pospiech,
T. Smolinska, Wydawnictwo Uniwersytetu Opolskiego, Opole 2002, s. 15.
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ale to para i elektryczno$¢ po raz pierwszy zintensyfikowaly na taka skalg za-
leznos¢ cztowieka od maszyny, chociaz wciaz jeszcze wytacznie w kontekscie
relacji operacyjnych i protezujacych, poniewaz maszyny podporzadkowane
byly woéwczas przede wszystkim prawom mechaniki, a nie elektroniki czy
informatyki, co ulatwialo ich instrumentalne traktowanie.

Dynamiczna industrializacja byta przyczyna wzmozonego zainteresowania
Gornym Slaskiem, ktory juz od konca osiemnastego wieku zaczal wzbudzaé
ciekawos$¢ przede wszystkim ze wzgledu na mozliwos¢ przyjrzenia si¢ ,,czyn-
nym zakladom pracy” (jak tego rodzaju aktywno$¢ nazywa si¢ wspotczesnie),
a takze z uwagi na réznego typu ideologiczne pobudki, ktére wptywaty na
koncentracje uwagi na skutkach rozwoju przemystu na Gérnym Slasku?’. To
doswiadczenie spotkania z okolicami ,,ozywionymi przemystem”, w ktorych
,Wznosza si¢ po polach samotne domy fabryczne, kuznie 1 warsztaty, i wy-
sokie kominy parowych maszyn, 1 dlugie koszary robotnikow, a obok nich
stercza wszgdzie mogity rudy, zuzla i wegli kamiennych”, znalazto swoje
odzwierciedlenie we wskazanych na poczatku artykutu rozmaitych tekstach
epistolograficznych, chorograficznych, podrézniczych, sprawozdawczych czy
memoratywnych. Nie zawsze kwestie zwigzane z przemyslem, technika czy
umaszynowieniem stanowity ich motyw przewodni, poniewaz podejmowaty
one zazwyczaj szersza problematyke, dlatego na szczegdlna uwage zastuguje
unikalny dokument: ksigga gosci (czy precyzyjniej ksigga meldunkowa) kopal-
ni Friedrichsgrube w Tarnowitz (Tarnowskich Gorach) zatytutowana Fremden-
buch der Friedrichsgrube bei Tarnowitz. Niestety oryginat dokumentu zaginat
w trakcie dzialan wojennych na przetomie 1944 i 1945 roku. Istnieje co prawda
duze prawdopodobienstwo, ze jak wiele innych cennych archiwaliow zostat
wywieziony badz ukryty z obawy przed nadciagajaca Armia Czerwona, a nie,
ze zostal zniszczony, jednak jego losow do tej pory nie udato si¢ ustali¢. Na
szczescie w 1913 roku przygotowane zostalo z okazji ogélnoniemieckiego
zjazdu gorniczego, ktory odbyt si¢ we Wroctawiu, okoliczno$ciowe wydaw-
nictwo Festschrift zum XII. Allgemeinen Deutschen Bergmannstage in Breslau
1913, do ktorego jako aneks dotaczono odpis tarnogorskiej ksiggi pamiatko-
wej. Nadano jej wowczas tytul Das Goldene Buch von Tarnowitz (Ziota ksiega
Tarnowskich Gor). Reprint tego wydania wraz z polskojgzycznym tlumacze-
niem i opracowaniem Marka Wronskiego zostal opublikowany w 1994 roku
(kolejne wydania ukazaty si¢ w 2009, 2011 1 2019 roku).

7 Szerzej na ten temat zob. Kaczmarzyk, Krajobraz, portret, maska, s. 37-61 (rozdz. ,,U progu
industrialnej inno$ci. Determinanty ksztattowania si¢ wizerunku Goérnego Slaska na przetomie
XVII i XIX w.”).

2 W. P o 1, Z wycieczki, ,,Biblioteka Naukowego Zaktadu im. Ossolinskich” 2(847) nr 5,
s. 545.
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Ksigga ta zawiera ponad tysiac wpisow (najwigcej z lat 1788-1835),
poswiadczajacych nie tylko kto odwiedzit woéwczas tarnogorska kopalnig
1 ,,podziwial maszyny”, ale tez, jakie refleksje, uczucia i emocje wzbudzit
ow kontakt ze sprowadzona z Anglii maszyna parowa, nazywana woOwczas
»Feuremachine” (maszyna ogniowa). Pod koniec osiemnastego wieku byta to
powazna i odwazna inwestycja, ktéra wyznaczyta zupeklnie nowy etap w roz-
woju gornoslaskiego przemystu. Zainteresowanie wdrozeniem tej maszyny
do tarnogorskiego procesu technologicznego sprawito, ze kopalnia stata sig
wizytowka pruskiego przemystu panstwowego. Z tego wzgledu odwiedzali ja
owczesni wielcy tego §wiata, z Fryderykiem Wilhelmem Il na czele, podziwia-
jac ten — jak si¢ wowczas wydawato — dowod absolutnego geniuszu czlowieka.
Kopalnia stata si¢ dzigki temu celem pobytow studyjnych i kurtuazyjno-tury-
stycznych wycieczek. Takie wycieczki organizowano, co ciekawe, nie tylko
w ,,mgskim gronie”, ale rowniez dla pan lub w towarzystwie pan. Byty wérod
nich arystokratki z odlegtych miejsc w Europie, jak tajemnicza ,,Madame Bar-
barigo®, Noble Veniciene™, najczesciej jednak kobiety zwiedzajace kopalnig
zwiazane byty z rodzaca si¢ grupa $laskiej arystokracji ,,wegla i stali”. W 1790
roku w towarzystwie ksigznej i niedawnej regentki Charlotte Amalie von Sa-
xe-Meiningen, pracy maszyny parowej przygladata si¢ na przyktad mtodziut-
ka wowczas narzeczona ksigcia Hansa Heinricha VI von Hochberga — Anne
Emilie ksigzna Anhalt Coethen. Potomkowie tego malzenstwa wspottworzyli
p6zniej przez kolejne sto piecdziesiat lat histori¢ przemystowego rodu ksiazat
pszczynskich, ktory miat ogromny wptyw na $laski przemyst az do konca
drugiej wojny $wiatowe;.

W pierwszym okresie maszynizacji Gornego Slaska wyraznie dominowata
maszynowa apologetyka. To, co mozna byto zobaczy¢ w Tarnowskich Gorach,
byto dla wielu odwiedzajacych (zwlaszcza ludzi niezwiazanych wprost z ja-
kakolwiek eksploatacja zt6z naturalnych) do§wiadczeniem przede wszystkim
nowosci. Ta grupa ludzi, wkraczajac w przestrzen Friedrichsgrube, przygladata
si¢ maszynie z jednej strony pewnemu curiosum, a z drugiej jako czemus wy-
jatkowemu pod wzgledem estetycznym, przyktadajac do swoich ocen kryteria
podobne do oceny starozytnosci czy dziet sztuki, z ktérymi niejeden z owych
pierwszych tarnogorskich turystow spotkal si¢ w czasie wlasnych Grand Tour

¥ Rod Barbarigo byt moznym rodem patrycjuszowskim, waznym w dziejach Republiki We-
neckiej, przedstawicielke tego rodu — Contaring poznata w czasie swojego pobytu w Wenecji Kata-
rzyna Platerowa. Jej zdaniem Contarina Barbarigo wyrdzniata si¢ na tle nudnych i zajmujacych sig
tylko plotkami wenecjanek (jednak sprawdzenie, czy to wlasnie ona odwiedzita Tarnowskie Gory,
wymagaloby przeprowadzenia badan archiwalnych wykraczajacych poza ramy tego artykutu).
Por. K. Platerowa, Moja podroz do Wioch. Dziennik z lat 1785-1786, oprac. M.E. Kowalczyk,
thum. A. Pikor-Pottorak, Wydawnictwo LTW, Lomianki — Dziekanéw Lesny 2013, s. 76-78.

30 Zlota ksiega Tarnowskich Gor, s. 9.
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po kontynencie europejskim. Jednak ani wowczas, ani wspdlczesnie maszyna
i dzieto sztuki nie sa w perspektywie ocen estetycznych tozsame.

Maszyny nie sa bowiem — jak dzieta sztuki — niepowtarzalne. Ich istota
1 sifa jest seryjnos¢ i1 dlatego warto zwrdci¢ uwage rowniez na wypowiedz
anonimowego kosmopolity z konca osiemnastego wieku. Autor Schilderun-
gen oder Reisen eines Kosmopoliten. Reise von...n durch Polen und Schlesien
in den Jahren 1792 und 93 (Opowiadan albo podrozy jednego Kosmopolity.
Podrézy po Polsce i Slasku w latach 1792 i 1793), aczkolwiek z dystansem
podchodzit do obiegowych opinii na jaki$ temat, uznat, ze musi zobaczy¢ Tar-
nowskie Gory, poniewaz chcial si¢ przekonad, ile prawdy jest w stowach ,,nie
widziat Gornego Slaska, kto nie byt w zaktadach w Tarnowskich Goérach™!,
To, co dostrzegt, to przede wszystkim niezwykle zawgzajacy poznawczo sens
tak sformulowanego zdania, wynikajacy jednak z typowosci i powtarzalnosci
przemystowego $wiata, ktore sprawiaty, ze w r6znych miejscach w Europie
zobaczy¢ mozna bylo wowczas wlasciwie to samo, dlatego jego zdaniem
,,Gorny Slask mozna tak samo dobrze pozna¢ w Londynie, lub, jesli kto woli
blizej w Altensalz badz w Rothenburgu, tzn. w kazdym miejscu, gdzie, jak
w tarnogorskich zaktadach, pracuje jedna lub kilka maszyn parowych”2,
Kosmopolita nie nalezat do ludzi zafascynowanych technicznym postepem,
raczej skomplikowane i niezrozumiate dla laika dzialanie maszyny parowe;j
sktaniato go do refleks;ji nad istota ludzkiego rozumu, ktory skoncentrowany na
,,blahostkach hiperfizycznych” nie jest juz zdolny do zajmowania sig¢ rzeczami
prawdziwie ,,wielkimi i wzniostymi”. I na pewno wzniosto$ci tej nie uyymowat
w kategoriach, ktore pozwalataby wykorzystac jego relacje w poszukiwaniach
egzemplifikacji wzniostosci technologicznej’.

Nie wiadomo, kto jest autorem Schilderungen oder Reisen eines Kosmopo-
liten, jednak — zaktadajac, ze jest to ktos, kto rzeczywiscie odwiedzit Tarnow-
skie Gory — to by¢ moze rowniez jego podpis widnieje w ksigdze pamiatkowej,
sa bowiem rowniez takie wpisy, ktore ograniczajq si¢ wylacznie do podpisu.
Nie jest wigc wykluczone, ze w tej grupie nalezatoby szuka¢ odpowiedzi na
pytanie o tozsamos¢ tajemniczego Kosmopolity*. Aczkolwiek nie ulega wat-
pliwosci, ze wsrdd wielu z tych, ktérzy z roznych powoddéw przybywali do

3 Opowiadania albo podréze jednego Kosmopolity. Podréz po Polsce i Slasku w latach
1792 i 1793, w: Trzy relacje z podrézy po Slasku w XVII i XIX wieku, oprac. J. Szymanski, thum.
L. Szybkowski, Dom Wspoétpracy Polsko-Niemieckiej; Fundacja Zamek Chudow, Opole—Katowice
2006, s. 80.

32 Tamze, s. 80.

3 Zob. L. M ar x, The Machine in the Garden. Technology and the Pastoral Ideal in America,
Oxford University Press, New York 1964 (http:/wtf.tw/ref/marx.pdf).

3% Proba potwierdzenia badz obalenia tej hipotezy wymagataby szczegdtowych badan archi-
walnych, ktore nie maja dla poruszanej w artykule problematyki istotnego znaczenia.
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Friedrichsgrube, zainstalowana w kopalni maszyna parowa nie wzbudzata
zadnych ambiwalentnych uczué, a jedynie wywotywala podziw.

Oczywiscie pewien wptyw na apologetyczny ton wpisOw miato zapewne
to, ze byla to ksigga gosci (ksigga meldunkowa). Ztamaniem konwencji byloby
wigc umieszczanie uwag krytycznych, jednak mimo to, zwlaszcza bardziej
rozbudowane wpisy odzwierciedlaja fakt, ze podwazanie instrumentalnej roli
»maszyny ogniowej” najwyrazniej nie przychodzito nikomu na mysl. Hie-
rarchia czlowiek—maszyna nie wydawala si¢ tym samym w zaden sposéb
zaburzona. To cztowiek w przekonaniu 6wczesnych przybywajacych do Frie-
drichsgrube (zarowno w celach zlozenia oficjalnej wizyty, jak 1 ze wzgledow
zawodowych czy tez z powodow wylacznie turystycznych) sprawowal wtadzg
1 to cztowiek, dzigki swojej sile oraz przemyslnosci byt w stanie zapanowac
przede wszystkim nad woda — zywiotem od wiekow skutecznie uniemozliwia-
jacym eksploatacje podziemnych zt6z. Wiadza ta nie miata jednak charakte-
ru absolutnego. W tarnogoérskiej ksiedze pamiatkowej znajduja si¢ rowniez
wpisy jasno okres$lajace prowidencjalistyczny charakter funkcjonowania owej
umaszynowionej rzeczywistosci. Tarnogorski pastor, Emanuel Pohle, wprost
pisat o Opatrznosci, ktora w $laska ziemi¢ wlozyta swoje blogostawienstwo™,
a blizej nieznany inspektor Naglo z huty Malapane (w dzisiejszym Ozimku)
podkreslal wezesniej, ze ,,Wszystko od btogostawienstwa Bozego zalezy’*.
W podobnym tonie wpisat si¢ pdzniejszy stynny polski kaznodzieja ewan-
gelicki w Cieszynie Jan Ktapsia (Johann Klapsia), ktoéry wracajac z Dolnego
Slaska do Jaworza, gdzie pehit postuge duszpasterska, odwiedzit Friedrichs-
grube. Ujrzane tam ,,maszyny ogniowe’ sktonily go to do refleksji, ,,jak duze
jest bogactwo uszczesliwiajacej ludzi madrosci i dobro¢ Wszechojca oraz jak
prawdziwe jest to, ze cztowiek, arcydzietlo stworzenia, jest boskiego pocho-
dzenia, potrafi bogactwo tego blogostawienstwa Bozego nie tylko odnalez¢,
lecz takze do doskonalenia swojego pokolenia spozytkowac™’.

Z tego punktu widzenia zamontowanie maszyny, a pozniej maszyn*®, ktore
chronity kopalnig przed zalaniem, a takze stosowanie coraz bardziej skompli-

3 Por. Zlota ksiega Tarnowskich Gor, s. 7.

36 Tamze, s. 5.

37 Tamze, s. 33.

3% Wydajnos¢ tej maszyny po dwoch latach musiata zosta¢ zwigkszona poprzez zakup kolejnej,
réwniez angielskiej, pézniej maszyny produkowane byty w Gliwicach i Ozimku. Pierwsza maszyna
parowa z Tarnowskich Gor pracowata przez siedemdziesiat lat, jej ostatnim zadaniem byto gaszenie
najwigkszego na Slasku w dziewigtnastym stuleciu pozaru podziemnych z16z wegla w kopalni Fanny
w Michatkowicach. Obecnie prowadzone sg prace eksploracyjne, ktérych zadaniem jest odnalezienie
$ladéw zwiazanych z funkcjonowaniem tej pierwszej maszyny w Tarnowskich Goérach (zob. np.
A.Fruzynski, Fryderyk August Holtzhausen — pierwszy budowniczy maszyn parowych na Slg-
sku, ,,Hereditas Minaniorum” 2014, nr 1, http://yadda.icm.edu.pl/baztech/element/bwmetal.clement.
baztech-8b9064a2-3453-4ccc-8120-7b2e2¢32beeb).
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kowanych urzadzen wspomagajacych pracg gornikdéw, rodzito poczucie czy
moze nawet przekonanie, ze maszyny w relacji cztowiek—natura stoja zawsze
po stronie cztowieka, nie naruszaja jego podmiotowosci, ale sa dowodem sity
jego rozumu, dzigki ktéremu potrafi on nad sitami przyrody zawsze zapano-
waé. Che¢ pokonania zywiotow byla odwiecznym pragnieniem cztowieka,
stad dziatanie maszyn, ktore w gornictwie (i innych przemystowych zakta-
dach) zaczgto stosowac, nalezalo poznac, a pézniej sprobowaé zrozumiec,
na czym polega ich znaczenie nie tylko dla tarnogorskiej kopalni, ale Slaska
w ogoble. Osoby z maszynami najblizej zwigzane, przede wszystkim inwesto-
rzy (moéwiac jezykiem wspolczesnej ekonomii), ktorzy zaryzykowali spore
sumy pieniedzy na potrzeby procesu technologicznego, ale tez wykwalifiko-
wani robotnicy obslugujacy poszczeg6lne urzadzenia, zapewne byli bardzo
dumni ze swojej odwagi i zrecznosci. I moze dlatego tak wiele kontrowersji
wzbudzit wpis Johanna Wolfganga Goethego, ktory przybyt w 1790 roku do
Tarnowskich Gor z racji swoich ministerialnych obowiazkow i zainteresowan
mineralogia. Goethe napisat, ze oto znalazt si¢: ,,z dala od wyksztatconych
ludzi, na krancach rzeszy*, chociaz najprawdopodobniej chcial w ten sposob
wyrazi¢ uznanie dla tego, co na owych , krancach panstwa” (niem. am Ende
des Reiches) zobaczyt, nawet jezeli byto to podszyte mocno protekcjonistycz-
na nuta®.

Nie kazdy z odwiedzajacych miat jednak — jak Goethe — na celu posze-
rzanie swojej wiedzy technologicznej ze wzgledu na jakie§ pragmatyczne
okolicznosci. Wiele 0sob przybywalo do zaktadu, poniewaz stanowit on ro-
dzaj turystycznej atrakcji. ,,Bylem tu, by obejrze¢ maszyng i swoje nazwisko
Gottl. Woida zanotowatem” — napisat w marcu 1792 roku lakonicznie, ale
dobitnie jeden z gosci*!, a inny — Ignatz Scholz, Krolewski Komisarz Sadowy
z Brzegu, przypomniat sobie ,,w czasie ogladania maszyn ogniowych urywek
z Szekspira (!), Ze istnieja na niebie, 1 na ziemi rzeczy, o ktorych si¢ naszym
filozofom nie $nito”*.

ROBOTNICZA SYMBIOZA Z MASZYNA
Analiza wpisow w Ziotej ksiedze Tarnowskich Gor oraz innych opisow

czy relacji poswigconych gérnoslaskiemu przemystowi dowodzi, ze nega-
tywnych badz malkontenckich opinii na temat postgpujacej w tym regionie

¥ Zlota ksiega Tarnowskich Gor, s. 23.
40 Tamze, s. 132.

4 Tamze, s. 33.

4 Tamze.
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maszynizacji byto zdecydowanie mniej, zwlaszcza, ze rola maszyn w $laskiej
rzeczywistosci kulturowej wzrastata i nie chodzito o to, ze Friedrichsgrube
byta warta odwiedzania przestrzenia, ktora pruska wtadza mogta si¢ szczy-
cié, czy tez, ktéra mogta kogos zaintrygowaé. Swiadomosé¢ znaczenia, jakie
przemyst odegrat w rozwoju Slaska, sprawiata, ze wracano do pamietnego
roku 1788, uznajac, ze jest to wydarzenie warte przypomnienia. Z tej okazji
opracowano w 1913 roku Zlotq ksiege Tarnowskich Gor, dzigki czemu cenne
zapisy tarnogorskiej ksiggi gosci w znakomitej wigkszosci zostaty ocalone®,
a Jozef Piernikarczyk, $laski historyk 1 dziatacz kulturalno-oswiatowy przy-
pomnial o roli tej pierwszej maszyny parowej w okolicznosciowym artykule
opublikowanym w roku 1938+,

Jednak znaczenie uprzemystowienia Gornego Slaska, ktorego maszyni-
zacja jest integralnym elementem, nie wiazalo si¢ jedynie z przeksztalceniem
peryferyjnego w gruncie rzeczy obszaru w region o istotnym znaczeniu eko-
nomicznym, ale polegato rowniez na szerokim wptywie kulturowym i spo-
tecznym. Wokot tarnogorskich maszyn parowych i innych umaszynowionych
zaktadow pracy, w tym kopaln wegla kamiennego, skupiata si¢ bowiem grupa
wykwalifikowanych robotnikow. Potrzeba istnienia takiej grupy i jej poszerza-
nia byta na tyle znaczaca, ze Friedrich Anton von Heynitz w swoim memoriale
o stanie przemyshu na Slasku z 1801 roku dobitnie wskazywat, ze brak wykwa-
lifikowanych robotnikow w gérnictwie i hutnictwie stanowi jeden z gtéwnych
czynnikow utrudniajacych dalszy rozwdj gospodarczy. Heynitz podkreslat, ze
nawet dziedziczenie zawodu i zatrudnianie mtodych ludzi, ktérych ojcowie juz
w przemysle pracowali, jest wciaz zbyt wolne®.

Jednak w miare powstawania kolejnych zaktadow na Gérnym Slasku na-
stgpowaly zmiany demograficzne, w przemystowych osadach osiedlato si¢
coraz wigeej ludzi, nieobawiajacych si¢ pracy obok maszyn, z maszynami
1 przy maszynach. Pozwolito to kilkadziesiat lat pdZniej reporterowi niezwykle
poczytnego 6wczesnie w krajach niemieckojg¢zycznych pisma ,,Die Gartenlau-
be” (bedacego protoplasta licznych odmian wspodlczesnej prasy popularnej),
w swojej relacji z Gornego Slaska entuzjastycznie pisa¢, o tym, jak znakomicie

# Nalezy pamigtal, ze Zlota ksiega Tarnowskich Gor nie byta wydaniem krytycznym, a pu-
blikacja okoliczno$ciowa, poza tym zostaly w niej zamieszczone informacje, ze niektoére wpisy
zostaly pominigte.

# Zob.J.Piernikarczyk, WI150 lat po uruchomieniu pierwszej maszyny parowej na
Gérnym Slgsku, http://sbc.org.pl/Content/158298/i1147714-1937 1939-12-0001.pdf. Rowniez wspot-
czes$nie pamigc ta jest kultywowana: z inicjatywy Stowarzyszenia Mito$nikow Ziemi Tarnogorskiej
od roku 2019 organizowane jest cykliczne wydarzenie kulturalne na terenie Skansenu Maszyn Paro-
wych przy Zabytkowej Kopalni Srebra w Tarnowskich Gorach —,,Swigto Pary” (zob. Swieto pary juz
po raz trzeci, Tarnowskie Gory, https:/tarnowskiegory.pl/2023/10/swieto-pary-juz-po-raz-trzeci/).

4 Zob. A.J. W éj cik, Fossores ex Polonia. Rekrutacja polskich gérnikéw do Prus, ,,Hereditas
Minariorum” 2017, nr 4, https://www.dbc.wroc.pl/dlibra/publication/140293/edition/72368/content.
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gornoslascy robotnicy radza sobie w tym coraz bardziej zmechanizowanym
$wiecie. Relacjonowat on: ,,Wigkszos¢ owych robotnikdéw to urodzeni Gor-
noslazacy, i moj przyjaciel zapewnit mnie, ze 6w tak oslawiony lud posiadt
szczegOlny spryt 1 zrecznosé. Wez gornoslaskiego chtopa, pokaz mu maching
parowa, wytlumacz, na jakiej zasadzie dziata i jak ja nalezy obstugiwac, on to
od razu pojmie, zbada w mig mechanizm 1 juz po dwudziestu czterech godzi-
nach bedzie potrafit ja sprawnie obstugiwac. Tak wielki talent ma on takze do
kazdej innej technicznej pracy. Nie swiadczy to wcale o jego ograniczonych
zdolnosciach do dziatalnosci umystowej, brakuje mu tylko okazji, aby wy-
ksztalci¢ 1 rozwijaé takowe zdolnosci”*. Tarnogorskie ,,maszyny ogniowe”
staty si¢ tym samym kamieniem wegielnym procesu, ktory wyznaczyt dalszy
kierunek rozwoju Gornego Slaska. Wincenty Pol, ktory w potowie dziewigtna-
stego wieku podrozowat przez §laskie ziemie, zachwycony kolejnym etapem
industrialnego rozwoju — koleja, pisal, uzywajac nieprzypadkowo maszynowe;j
metafory, ze ,,Tu wypada by¢ tym tlokiem, co w ruch wprawia w6z parowy,
a nie tym dragiem, co w szprychach ptynacego taboru zawadza™’. Ta kon-
kluzja wydaje si¢ by¢ kwintesencja pierwszego okresu w ksztattowaniu na
Gornym Slasku relacji miedzy czlowiekiem a maszyna.

Pierwsze maszyny parowe nie byty jeszcze, co nalezy podkresli¢, odhuma-
nizowane, ich opisy wskazuja przede wszystkim na owa operacyjna i protezo-
wa funkcje w stosunku do cztowieka, a takze w stosunku do konia, ktorego sita
byta dotad najwigkszym cztowieka sprzymierzencem (jednostkowa moc konia
stata si¢ przelicznikiem mocy maszynowej — konia mechanicznego). W Tar-
nowskich Gorach przelicznik optacalnosci wskazywal, ze co prawda urza-
dzenie kosztowalo wigcej niz caloroczny zarobek wszystkich pracownikow
kopalni, jednak wydatki ponoszone p6zniej na jego utrzymanie (trzy tysiace
siedemset talarow rocznie) byly i tak trzykrotnie nizsze, niz pieniadze przezna-
czone do tej pory na funkcjonowanie odwadniarek konnych, czyli utrzymanie
sto dwadzie$cia koni, dzigki ktorym kieraty funkcjonowaly dwadziescia cztery
godziny na dobe*. Zastosowanie maszyn sytuowato cztowieka — co z punktu
widzenia rozwoju ekonomii jest oczywiste — jako czynnik bilansu zyskow
1 strat przedsigbiorstwa.

Konsekwencja pracy w zmechanizowanym srodowisku byto wyksztatce-
nie wsérdd pracownikow gornoslaskich zaktadow przemystowych umiejetno-
$ci, ktore dopehiaty sitg fizyczna, a polegaty na sprawnosci wykonywania
okreslonych czynnosci w okreslonym czasie i okreslonym sposobie wspot-

4 Cyt.za: A. Hal or, Przewodnik siemianowicki. Wedréwki po miescie i okolicy, nakt. Urzgdu
Miejskiego, Siemianowice Slaskie 2000, s. 28.

T W. P ol, Zwycieczki, ,,Biblioteka Naukowego Zaktadu im. Ossolifiskich” 2 (1847), nr 5, s. 551.

4 Zob. Reaktywacja gornictwa, Zabytkowa kopalnia srebra i sztolnia Czarnego Pstraga, https:/
kopalniasrebra.pl/historia/.
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dzialania z innymi, a czasem z racjonalizatorska inwencja. Z tego wzgledu
tylko do pierwszych maszyn sprowadzano czgsci zapasowe z Anglii, pozniej
z tych cze$ci w Gliwicach i Ozimku sktadano maszyny juz na Gérnym Sla-
sku. Po dekadzie nie byto to juz potrzebne, poniewaz od 1798 roku maszyny
konstruowano w catosci na miejscu. Jozef Piernikarczyk przytacza historig
(oczywiscie trudno okresli¢, na ile anegdotyczna) chlopca, dzigki ktoremu
udalo si¢ dziatanie maszyny zracjonalizowaé. Pisat on: ,,Nalezy doda¢, ze
pierwsze maszyny nie byty jeszcze zaopatrzone w tak zwane kulisy. Musiano
dla ciaglego ruchu maszyn utrzymywac do ich obstugi chtopcow z okolicy.
Zauwazono jednak kilkakrotnie, ze pewnego chtopca przy maszynie nie byto,
a maszyna mimo to szta. Dziwiono si¢ temu i postanowiono to zbada¢. Ob-
serwowano chlopca z ukrycia i przekonano sig, ze gonit za ptakami i aby za$
maszyna nie stangta, wynalazt sobie sam jaki$ prosty, automatyczny sposob
jej regulacji. Chlopak miat si¢ w ten sposob przyczyni¢ do wynalezienia tak
zwanych kulisow przy maszynie”®. Ta historia (Piernikarczyk nie wskazuje
jej zrodta) wpisuje sie¢ w szersza narracje o wynalazczosci jako enfant prodi-
ge, odkryciu stanowigcym konsekwencje przypadkowego w gruncie rzeczy
dziatania, ktorego w odniesieniu do maszyny parowej miat wedtug biograficz-
no-technologicznej legendy dokona¢ sam James Watt, obserwujac, jak para
z czajnika podnosi pokrywke™.

W poczatkach ksztattowania si¢ relacji czlowiek-maszyna takie racjona-
lizatorskie udoskonalenia tylko potwierdzaty wiodaca rolg cztowieka w tym
procesie 1 to cztowieka troch¢ w rozumieniu Everymana, bo przeciez kaz-
dy (jak 6w anegdotyczno-legendarny chtopiec z Tarnowskich Goér) moze
usprawni¢ dzialanie maszyny. Oczywiscie takie mozliwos$ci byly udzialem
nielicznych, natomiast znacznie czgsciej kontakt z maszyna prowadzit do wy-
ksztalcenia sig okreslonych cech czy rozwoju predyspozycji, ktore pozwalaty
sprawnie funkcjonowac¢ na danym stanowisku pracy. Wiazaty si¢ one z tym,
ze niezbgdna byta sprawno$¢ obstugiwania roznych mechanizméw tak, aby
nie zaktoci¢ ich pracy. Maszyna jest bowiem wymagajaca, zada uwagi i nie
toleruje btedow. Blad pociaga za soba konsekwencje. Mechanizm nadaje rytm
1 wymaga okreslonego dziatania, jakakolwiek pomytka, niewtasciwa kolejnos¢
dzialan czy nieuprawniona ingerencja prowadzi w najlepszym razie do awarii,
a w najgorszym do wypadku, ktérego ofiara jest cztowiek. Tym samym ma-
szyny ujawnia¢ zaczely moze jeszcze nie wladze, ale na swoj sposob kontrole

Y Piernikarczyk, W50 lat po uruchomieniu pierwszej maszyny parowej na Gornym
Slgsku, s. 5.

¥ Por.M.Litwinowicz - Drozdziel, Wiek XIX. Wynalazek. Wstepne rozpoznanie,
w: Praktyka, utopia, metafora. Wynalazek w XIX wieku, red. J. Kubicka, M. Litwinowicz-Drozdziel,
Uniwersytet Warszawski — Convivo Anna Matusiak, Warszawa 2016, s. 7-21.
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nad rzeczywistoscia, mogly bowiem stac sig sita sprawcza, odmieniajaca zycie
cztowieka i wyznaczajaca niejednokrotnie tragiczna cezurg ,,przed i po”.

MASZYNA JAKO ZRODLO ZAGROZENIA

Patrzac z perspektywy zaktadu przemystowego, ktory stat si¢ symbolem
industrializacji Gornego Slaska — kopalni — rola, jaka w mozliwosciach eksplo-
atowania coraz glgbszych pokladow wegla kamiennego odgrywaja maszyny,
jest ogromna. Bez ich zastosowania rozwdj tej gatezi przemystu w ogoéle nie
bytby mozliwy. Jednak ich zastosowanie na szersza skalg miato (i ma) réwniez
SWoja ciemna stron¢ zwiazang z warunkami i konsekwencjami ich uzytkowa-
nia. Najpowazniejsza z tych konsekwencji jest wypadkowos¢. Paradoksalnie
bowiem podatnos¢ na wypadki (rowniez wspotczesnie) wynika z braku ma-
szynizacji w ogole albo tego, ze jaki§ umaszynowiony element zawiodt.

Kopalnia zawsze byla miejscem niebezpiecznym. W kopalniach zdarzaty
si¢ wypadki, chociaz ich liczba nie byta wbrew pozorom duza. W potowie dzie-
wigtnastego wieku srednio na tysiac zatrudnionych w gornictwie weglowym
$mier¢ na stanowisku pracy ponosito dwoch, trzech gornikow>! i nawet, jezeli
przyjac, ze dane te sa niepelne, to jednak nie sposob nie zauwazy¢, ze to po-
step technologiczny, udoskonalanie sposobow wydobycia pociagneto za soba
wzrost zagrozenia wypadkiem. W 1913 roku w broszurze: O czym powinien
pamietac kazdy gornik zamieszczono dramatyczne ostrzezenie: ,,kazdy gornik
moze si¢ spodziewac, ze raz na trzy lata spotka go wypadek™?. Przyczyna
wielu takich dramatycznych zdarzen byly tak zwane maszyny pomocnicze™,
ktérych cztowiek byt operatorem i ktore protezowaly site jego migs$ni. Roz-
woj technologiczny, stosowanie coraz bardziej skomplikowanych urzadzen
utatwiato bowiem pracg, ale jednoczes$nie rodzito nowe zagrozenia.

Niebezpieczenstwo pracy w kopalniach zawsze zwiazane bylo (i jest)
z dziataniem sil natury. W gérnictwie kruszcowym wiazalo si¢ ono z sila
wod podziemnych, w gérnictwie weglowym pojawito si¢ ponadto zagroze-
nie metanowe oraz wybuchem pytu weglowego. Wypadki powodowane bytly
wyrzutami gazow, tapnig¢ciami i zawatami, bedacymi nastgpstwem procesow
zachodzacych w gorotworze. Rownie niebezpieczne byly pozary (chociaz
najczg¢sciej spowodowane przez cztowieka). Gornicy mieli §wiadomos¢ tych

SUPor. J. Jaros, Zarys dziejow gornictwa weglowego, Panstwowe Wydawnictwo Naukowe,
Warszawa—Krakow 1975, s. 82.

2D.SwitataTryb ek, Tragedia w kopalni. Kulturowe konteksty katastrof i wypadkow
gorniczych, Wydawnictwo Uniwersytetu Opolskiego, Opole 2014, s. 117.

5 Por. J.Piernikarczyk, Historia gérnictwa i hutnictwa na Gérnym Slgsku, t. 2, nakt.
Slaskiego Zwiazku Akademickiego, Katowice 1936, s. 41.
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zagrozeh, przy czym zerwanie liny czy osunigcie si¢ na drabinach w szybie
zwykle oznaczato jednostkowa $mier¢, dopiero zastosowanie roéznorakich
mechanicznych urzadzen na wigksza skalg paradoksalnie zwigkszyto wypad-
kowo$¢ 1 liczebnos¢ ofiar. Wiele urzadzen pomocniczych zastosowano w celu
podniesienia efektywnosci wydobycia (bezpieczenstwo byto zdecydowanie,
mowiac oglednie, na drugim planie). W takiej sytuacji, jezeli zawiodty ma-
szyny odpowiedzialne za systemy wentylacyjne czy wyciagowe, katastrofa
byta nieunikniona, jak na przyktad w 1898 roku w dwczesnej kopalni Paulus
w osadzie Morgenroth (dzisiaj Chebziu — dzielnicy Rudy Slaskiej) z powo-
du wyslizgnigcia si¢ kopalnianej szoli 1 awarii tapaczow, klatka z gérnikami
rune¢ta do szybu, grzebiac dwadziescia pie¢ osob>. Nie nalezaty do rzadko$ci
rowniez wybuchy kottow parowych.

Takie do$wiadczenia 1 $wiadomos$¢, ze moga si¢ one wydarzy¢, mialy
wplyw na ksztaltowanie si¢ wzoru kulturowego gornika (ktory na zasadzie
pars pro toto stat si¢ zarazem mocno zmityzowanym, zwtaszcza w czasach
wspotczesnych, wzorem Slazaka w ogéle). Z pewnym patosem, ale tez przebi-
jajacym z tej wypowiedzi emocjonalnym i znanym z autopsji zwiazkiem z in-
dustrialna rzeczywistoscia, mowit o tym w swoim odczycie Gustaw Morcinek,
podkreslajac, ze gornicy 1 hutnicy to ludzie, ktorzy w swojej pracy, na co dzien
,»Kumaja si¢ ze $miercia” 1 dlatego ,,jezeli co dnia patrze¢ w jej oczy §lepiace
z glebi zapadlego wyrobiska, czy spod spgkanego stropu, czy tez wyczuwac jej
tchnienie w obrgbie ryczacej strugi plynnego zelaza czy $migajacych po zady-
mionej hali czerwonym wgzy stalowych — to nie dziwota, ze cztowiek nie moze
by¢ innym. Hardzieje w jej towarzystwie, wyzbywa si¢ wszelkiej ckliwosci,
zamienia si¢ w srogiego i zawzigtego zapasnika, co musi umie¢ przechytrzy¢
podie zamiary czajacej si¢ $mierci, a potem wykpic ja serdecznie™.

Tym samym w kontakcie, czy moze nawet starciu z jednej strony z si-
fami natury, a z drugiej z maszynami, cztowiek nie zawsze miat poczucie
sprawczosci 1 dominacji, zwlaszcza ze maszyny z pozycji pomocnika, dzigki
ktoremu mozna byto zyska¢ przewage nad sitami natury, mogly zmieni¢ si¢
niepostrzezenie w nieprzewidywalnego przeciwnika, swoisty zywy organizm.
Tak wtasnie okreslil kopalnie wspotczesnie jeden z gornikow: ,,Kopalnia to
byl zywy organizm. U gory te budynki staty jak staty. Ale ten dot si¢ zmieniat.
Dzisiaj jestem w pracy, jutro przychodzeg i juz nie ma tego miejsca. Juz jest parg
metrow dalej to stanowisko pracy. To si¢ zmienialo, to chodzito. Caty czas co$
nowego. Cos si¢ dzieje: tam si¢ woda pokazata, tam si¢ metan..., wentylacja
znowu. [ to caly czas trzeba byto dopracowywac. Prad caty czas musiat by¢
doprowadzony, powietrze musiato by¢ doprowadzane, tory doprowadzane [...].

% Por. tamze, s. 110-113.
5 Tamze, s. 105.
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Zywy organizm, zywy, to zyto [...]. Nie wiedzialo sie, czy sie zjedzie, czy sie
nie zjedzie™®.

Beata Piecha van Schagen, realizujac projekt dotyczacy wspolczesnych
narracji gorniczych, pisata, ze ,,[...] gornicy patrza na kopalni¢ przez pryzmat
bycia, a wigc ma ona warto$¢ ontyczng. Doswiadczenie owej wartosci jest
przez gornikéw budowane emocjonalnie, rozumowo i chyba nawet duchowo,
co powoduje, ze sa oni w stanie w oparciu o nia skonstruowaé swoja toz-
samos¢. A wigc bycie-w-kopalni ustanawia ich bycie w ogoéle 1 pozwala im
na ukonstytuowanie tozsamosci gorniczej”’. Uksztalttowanie sig¢ na Gérnym
Slasku takiej tozsamosci (mimo ze z oczywistych wzgleddéw nie jest to juz
wspolczesnie tozsamos¢ dominujaca) nie bytoby mozliwe, gdyby w owym
pojedynku z natura cztowiek nie zostat wsparty przez maszyny wtasnie. Mimo
bestiaryjnych konotacji i piekielnych analogii oraz rzeczywistych zagrozen,
intensyfikacja tych kontaktow sprawita, ze przemyst (i zwigzana nim maszy-
nizacja) staty si¢ jednym z wazniejszych czynnikodw gorniczego ($laskiego)
etosu. Jego uksztaltowanie si¢ przypadto jednak na czas, kiedy maszyny wciaz
jeszcze byty na miarg cztowieka, chociazby dlatego, ze jak w ramach tego sa-
mego projektu powiedziat inny, emerytowany gornik, dzisiaj juz nie ma takiej
wspoOlpracy i zaangazowania, skonczyto sig. ,,Kiedys$ byly obudowy indywidu-
alne, zmechanizowane, ale troszeczke inna byta procedura wydobywania. Inne
maszyny. W tej chwili na dole nie mozna nic zrobi¢ bez maszyn, bez urzadzen.
Kiedys [...] na przeno$niku szkatowym spalit sig silnik, silnik nieduzy, wazyt
gdzie$ osiemdziesiat, sto kilo. — No sztygarze, to jo polece i przyniese. Na
plecach go przyniost. W tej chwili taki silnik wazy pottorej, dwie tony [...].
Kiedys$ na indywidualnej obudowie, na takiej Scianie pracowato dwudziestu,
dwudziestu pigciu gornikow. W tej chwili pracuje czterech. I jeden drugiego
przez cata dniowke praktycznie nie widzi. Nie ma tej wspolpracy. A przedtem
jeden drugiemu pomogt, usiedli, porozmawiali, i tam r6zne kawaty, nie kawa-
ty. I tym byta wiasnie ta wigz i ta wspoOlpraca™®.

W goérnictwie, podobnie jak w wielu innych miejscach, etyka pracy opar-
tej na wspolpracy ustapila wspolczesnie bez watpienia mysleniu korporacyj-

% Cyt.za:B.Piecha van Schagen,,Kopalnia to milos¢”. Szkic o tozsamosci, w: Nar-
racje gornicze z terenu Zabrza. Kopalnia to je do mnie wszystko, red. B. Linek, Muzeum Gornictwa
Weglowego w Zabrzu, Zabrze 2016, s. 62.

37 Tamze, S. 62.

¥ Tamze, s.74.
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nemu. Sprzyja temu eliminowanie koniecznosci wzajemnych spotecznych
interakcji, bedace jedna z konsekwencji kolejnych etapow umaszynowienia
(a zwlaszcza cyfryzacji) kulturowej rzeczywistosci. Wydaje sig, ze mimo
swojej ,,apokaliptycznos$ci” wczesniejszy, przedcybernetyczny etap maszyni-
zacji (zarowno w perspektywie gornoslaskiej, jak i w szerszym, moze nawet
globalnym wymiarze), mimo obaw, ktore budzit, z perspektywy czasu az tak
niebezpieczny dla istoty bycia czlowiekiem si¢ nie okazat. Trzeba tez pamig-
ta¢, ze paradoksalnie kazdy wynalazek i kazda zmiana zawsze ma swoich
entuzjastow, ale tez budzi reakcje zupehnie nieprzystajace do skali zagrozenia.
Wincenty Pol, piszac o kolei zelaznej przytoczyt anegdote o Kozaku, ktory
znajdowat si¢ w stuzbie i kiedy w ramach tej stuzby zmuszony byt wsias¢ do
pociagu, uznal, ze po powrocie do domu begdzie si¢ musiat spowiadaé, ze ,,nas
ono wozito po $wiecie, bo dla chrze$cijanskiej duszy nie godzi si¢ tem jezdzic,
pannunciu”®. Czy nostalgia za przedcybernetyczna hierarchia w relacji czto-
wiek—maszyna, kiedy nie byla ona jeszcze tak silnym konkurentem cztowieka,
nie naruszata jego podmiotowosci, okaze si¢ rOwnie anachroniczna jak strach
owego Kozaka jadacego pociagiem do Belgii? Czy wrecz przeciwnie dopiero
wspolczesne (i przyszte) maszyny okaza si¢ prawdziwie apokaliptyczna bestia
i zmienia rzeczywisto$é nie tylko Gérnego Slaska? Nie sposob oczywiscie na
te pytania odpowiedzie¢ inaczej niz w duchu profetycznych wizji, chociaz
nie sposob tez nie zauwazy¢, ze rozmaite przestanki coraz dalej idacych kon-
sekwencji maszynizacji §wiata, a co za tym idzie wtadzy technologicznych
systemow nie wydaja si¢ by¢ catkiem optymistyczne.
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Od konca osiemnastego wieku do przetomu wieku dziewigtnastego i dwudzie-
stego na Gornym Slasku nastepowaty dynamiczne przemiany industrializacyjne
iurbanizacyjne. Powszechna obecno$¢ maszyn miata silne oddziatywanie kul-
turotworcze, dlatego wyraznie zaznaczyla si¢ w tym regionie zmiana wzorca
kulturowego z tradycyjnego uktadu migdzy cztowiekiem a przyroda na moder-
nizacyjna relacj¢ cztowieka i maszyny. Maszyny postrzegane byty dwojako. Po
pierwsze jako dowdd ludzkiego geniuszu, dzigki ktéoremu cztowiek zyskiwat
swoista protez¢ powigkszajaca site jego migsni 1 dzigki ktdrej mogt panowac
nad przyroda (przyktadem takiego rozumienia maszyny byly opisy pierwszej
maszyny parowej zainstalowanej w Friedrichsgrube w Tarnowskich Gorach),
a po drugie jako budzace niepokoj, a czasem nawet trwoge mechaniczne be-
stiarium (takie ujgcie pojawia si¢ czgsciej w tekstach pozniejszych, z drugiej
potowy dziewigtnastego i poczatku dwudziestego wieku). Wazna konsekwen-
cja pracy w zmechanizowanym $rodowisku bylo tez wyksztalcenie wsrod
mieszkancow uprzemystowionej czesci Gornego Slaska umiejetnosci, ktore
dopetniaty silg fizyczna, a polegaly na sprawnosci wykonywania okreslonych
czynnosci w okreslonym czasie, wspotdziatajac z innymi w okreslony sposob,
niekiedy z racjonalizatorska inwencja. Przemyst (i zwiazana nim maszynizacja)
staty si¢ tym samym jednym z wazniejszych czynnikow gdornoslaskiego etosu.
Jednak mimo zagrozen, jakie wiazaly si¢ z obecnoscia maszyn i praca przy
maszynach, ten etap umaszynowienia nie naruszat ludzkiej podmiotowosci, po-
niewaz maszyna nie byta jeszcze wowczas tak silnym konkurentem cztowieka,
jakim wydaja si¢ wspotczesne systemy technologiczne.
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From the end of the eighteenth century to the turn of the nineteenth and twen-
tieth centuries Upper Silesia saw dynamic industrialisation and urbanisation.
The ubiquitous presence of machines had a strong culture-forming impact and
therefore a change in the cultural pattern from the traditional system between
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man and nature to the modernising relationship between man and machine was
clearly marked in this region. Machines were perceived in two different ways.
On the one hand, as the evidence of human genius owing to which human
beings gained a sort of prosthesis increasing the strength of their muscles and
enabling them to control nature (an example of such an understanding of the
machine were the descriptions of the first steam engine installed in Friedrichs-
grube in Tarnowskie Gory) and, on the other hand, as a mechanical bestiary,
inducing anxiety, or sometimes even fright (such an approach appears more fre-
quently in later texts, from the second half of the nineteenth and early twentieth
centuries). An important consequence of working in a mechanised environment
was the development of skills among the inhabitants of the industrialised part
of Upper Silesia, which complemented their physical strength and consisted in
the ability to perform certain activities in a certain time, cooperating with others
in a certain way, sometimes with improvement-oriented inventiveness. Industry
(and the related mechanisation) thus became one of the most important factors
in the Upper Silesian ethos. Nevertheless, despite the perils associated with
the presence of machines and work on machines, that stage of mechanisation
did not violate human subjectivity since the machine was not then as strong
a competitor as modern technological systems appear to be.
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MEDYCYNA I ETHOS ROBOTOW

Wszystkie stosowane kliniczne systemy informatyczne powinny osiqgac odpo-
wiedni poziom integracji. niezawodnos¢, uzytecznosé, interoperacyjnosé. Tyl-
ko wtedy bedq mogly by¢ skutecznie stosowane, aby odciqzy¢ lekarzy w trybie
on-line, dostarczajqc wiarygodnych informacji i kontrolujqc dzialania w czasie
wykonywanej procedury, wykorzystujqc protokoty, ktore mogq by¢ wymieniane
,,ze zrozumieniem” przez wazne w tym procesie urzqdzenia. Pomimo postepow
we wnioskowaniu przyczynowym Al nie ,,wyczuwa’ jednak skutkow podjetych
decyzji dla pacjenta.

O tym, ze $wiat si¢ sktada z atomow, dowiedzielismy si¢ od filozofow sta-
rozytnych, roboty stworzyli artySci, a pomystodawcami Internetu byli tworcy
powiesci fantastycznych. Trudno urzeczywistni¢ to, co powstato w wyobraz-
ni, ale wlasnie dzigki innowacyjnos$ci, wyobrazni i pracy odnieslismy sukces
jako gatunek ludzki. Postep wiedzy zwiazany z technika prowadzi do zmian
cywilizacyjnych. Sposob realizacji celow pracy zmienit si¢ od czasu, kiedy
udato nam sig zdigitalizowac¢ tresci zapisane wczesniej w sposob analogowy,
a obliczenia sprowadzi¢ do operacji zerojedynkowych, czyli skomputeryzo-
wac. Obecnie praca lekarza zmienia sig, przechodzi od naturalnej ludzkiej
inteligencji i pracy manualnej do wykorzystania sztucznej inteligencji i pracy
robota. Robot medyczny staje si¢ coraz czg$ciej partnerem realizacji ustug
medycznych. To sprawia, ze rodzi si¢ potrzeba okreslenia etosu robota me-
dycznego. To kolejny etap ewolucji cztowieka i jego narzedzi.

Definiowanie pracy jako procesu ztozonej aktywnosci fizyczno-umystowe;,
ktorej celem jest przeksztalcenie szeroko rozumianego srodowiska w ten spo-
sOb, by zwigkszy¢ szanse przezycia gatunku ludzkiego', jest dobrym jak opisem
dziatalnosci lekarza, ktora dotyczy srodowiska — czlowieka (pacjenta).

Praca lekarza polega na udzielaniu $wiadczen zdrowotnych, w szczegolno-
$ci: badaniu stanu zdrowia, rozpoznawaniu chordb i zapobieganiu im, leczeniu
i rehabilitacji chorych, udzielaniu porad, a takze wydawaniu opinii i orzeczen
lekarskich?.

! Zob. hasto ,,Praca”, w: Encyklopedia Polskiego Wydawnictwa Naukowego, https://encyklo-
pedia.pwn.pl/haslo/praca;3961600.html.

2 Zob. [Wykonywanie zawodu lekarza] — Zawody lekarza i lekarza dentysty, Dz.U.2023.1516,
art. 2. https://sip.lex.pl/akty-prawne/dzu-dziennik-ustaw/zawody-lekarza-i-lekarza-dentysty-16798282
/art-2.
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Cztowiek moze wykonywa¢ ustuge medyczna w postaci pracy inte-
lektualnej i dziatan mechanicznych za pomoca narzedzi oraz aparatury me-
dycznej, z wykorzystaniem réznych zjawisk fizycznych. Jednak najczesciej
praca lekarza to proces analizowania danych i podejmowania decyzji. Praca
chirurga polega na inwazyjnym wtargnigciu w ludzki organizm, zadawaniu
ran i leczeniu. To sztuka tworzenia chwilowych, kontrolowanych w danym
obszarze organizmu sytuacji.

Roboty z powodzeniem sa obecnie wykorzystywane jako: (1) roboty
diagnostyczne, czyli roboty stuzace do nowoczesnej, cyfrowej, na przyktad
wykonanej w 3D diagnostyki obrazowej; (2) roboty chirurgiczne (narzg¢dzia
zwigkszajace jako$¢, precyzje interwencji chirurgicznej i czgsto zmniejsza-
jace inwazyjno$¢ operacji); (3) roboty opiekuncze, maszyny socjalne, ktore
zwigkszaja jakos¢ zycia ludzi starszych, zniedot¢zniatych, z niewydolnymi
narzadami ruchu, ich wykorzystanie zwigksza samodzielno$¢ podopiecznych;
(4) roboty rehabilitacyjne, czyli roboty stuzace do terapii, treningu, rehabili-
tacji przez kontrolowany ruch rehabilitowanych narzadow ruchu; (5) roboty
ratunkowe (roboty wykorzystywane zdalnie lub autonomicznie do akcji ra-
tunkowych w réznym srodowisku i r6znych warunkach zagrozenia zycia); (6)
sztuczne narzady, zrobotyzowane elementy zastgpcze uzupetniajace dziatanie
niektorych narzadéw organizmu cztowieka; (7) bioroboty (roboty naukowe
nasladujace ludzi lub zwierzgta, roboty wykorzystywane do celéw poznaw-
czych — neurofizjologii, patologii mézgu czy samoorganizacji spoleczne;j);
(8) edukacyjne roboty medyczne, roboty wykorzystywane do nauki zawodu
lekarza, pielegniarza czy ratownika, symulatory pacjenta.

Najwigksze sukcesy robotyka medyczna odniosta do tej pory w zakresie
robotoéw chirurgicznych i rehabilitacyjnych. W maju 2018 roku robot kardio-
logii inwazyjnej o nazwie Corindus Vascular Robotics otrzymat zgod¢ wydana
przez amerykanska Agencje ds. Zywnosci i Lekow (U.S. Food and Drug Ad-
ministration, FDA) na pierwszy zautomatyzowany ruch robotyczny zaprojek-
towany dla platformy CorPath GRX. Zastrzezona funkcja oprogramowania,
»Rotate on Retract” (RoR), jest pierwszym zautomatyzowanym mechanizmem
robota, ktory umozliwia operatorowi szybka nawigacj¢ do docelowej zmia-
ny anatomicznej przez automatyczne obracanie prowadnika podczas cofania
joysticka’.

To dzigki wdrozeniu technologii produkcji seryjnej, automatyzacji i ro-
botyzacji mozliwy jest obecny wysoki poziom jakosci ludzkiego zycia. Me-
dycyna, borykajaca si¢ z problemami kadrowymi, rosnacymi oczekiwaniami

3 Por. Z. N a wr at, Roboty medyczne w systemach teleinformatycznych, w: Informatyka
w medycynie, red. M. Kurzynski i in., Akademicka Oficyna Wydawnicza Exit, Warszawa 2019,
s. 727-760.
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spotecznymi 1 kosztami przekraczajacymi mozliwosci ekonomiczne, potrze-
buje robotyzacji. Ponad sto lat temu wprowadzone maszyny, automaty, roboty
zmienity manufaktury w zaktady przemystowe, wplywajac na polityke i re-
lacje spoteczne przelomu dziewigtnastego i dwudziestego wieku. Podobnie
wprowadzane innowacje w medycynie poprawiaja efektywno$¢ i zmieniaja
formy wykonywania ustug medycznych oraz relacje pomigdzy wszystkimi
uczestnikami procesu leczenia.

Przekonanie autora artykutu o znaczacej roli robotow dla dobra cztowieka
zostalo uksztattowane przez lata pracy w zespole znakomitego, innowacyjnego
kardiochirurga — prof. Zbigniewa Religi. Autor uczestniczyt w opracowaniu
i wdrozeniu systemu mechanicznego wspomagania serca oraz prowadzit prace
nad robotem chirurgicznym Robin Heart.

Sztuczne narzady i Al sa elementami robotyki medycznej. Obecnie sto-
sowane urzadzenia nie sa samodzielne, ale prowadzone sa prace, ktoére maja
na celu przekazanie czg$ci obowiazkow decyzyjnych tym maszynom. To jest
konieczne (ze wzgledu na bezpieczenstwo pacjenta), jesli chcemy rozwijac
teleoperacje (zdalnie sterowane operacje za pomoca robotoéw na odlegtos¢ za-
grozone jest utrata komunikacji pomigdzy operatorem robotem) lub pozwoli¢
pacjentom ze sztucznymi narzadami przebywaé w warunkach domowych.
Tysiace pacjentow na §wiecie, zyjacych dzigki sztucznym narzadom, rehabili-
towanych 1 poruszajacych si¢ dzigki robotom, pottora miliona operacji rocznie
wykonywanych z pomoca robotéw — trudno o bardziej przekonywajace dowo-
dy, ze juz dzisiaj roboty ratuja zycie, dbaja o jego jakos¢ i zmieniaja standardy
wykonywania pracy.

Al JAKO ALGORYTM

Al zwykle przetwarza informacje, stosujac pewien zestaw regul, instrukcji,
czyli algorytmy. Na wej$ciu wprowadzana informacja ,,zamienia” si¢ w wyni-
ku procesu opartego na algorytmach na informacj¢ wyjsciowa — wynik. System
moze by¢ nadzorowany przez programistg, mozna tez stworzy¢ proces, zestaw
algorytmoéw, w ktorym nie bedzie potrzebna interwencja programisty do ak-
tualizacji oprogramowania. Taki system okresla umiejgtnos$¢ rozwiazywania
probleméw przez ,,uczenie si¢” na podstawie poprzednich wynikéw. Dziatajac
na dostarczonych danych i oceniajac efekty (czy sa one zblizone do spodzie-
wanej odpowiedzi), program moze sam poszukiwa¢ wzorcoOw 1 doskonali¢
sig. Tym wlasnie zajmuje si¢ uczenie maszynowe (ang. machine learning,
ML). Algorytm to aspekt techniki matematycznej, a stosujac algorytm ucze-
nia maszynowego pobierane sg dane wejsciowe 1 wyjsciowe, aby w trakcie
dziatania (proces treningowy) przygotowac si¢ lepiej do pracy nad nowymi
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danymi wejsciowymi. Podobnie fizyka stosuje matematyke jako narzedzie
opisu rzeczywisto$ci. Nie kazde rozwiazanie matematyczne ma jednak sens
fizyczny. Uczaca si¢ Al probuje nasladowaé za pomoca narzgdzi matema-
tycznych dziatanie neuronéw naszego mézgu, wytwarza rozwiazania. W pro-
cesie treningowym, na kazdym poziomie dokonywania wyboréw, w trakcie
analizowania danych wejsciowych nadawane sa wagi, wyrdzniajace dobre
rozwiazania, czyli takie, ktore zmierzaja do wyjsciowej informacji, zgodnej
z obserwacja rzeczywista.

Systemy Al sa sprawne w szukaniu korelacji, powiazan faktow czy powta-
rzajacych si¢ wzorcow (pikseli na obrazach), znajduja ich wigcej i szybciej
niz ludzie, ale wigkszo$¢ z nich nie jest zrozumiala dla czlowieka. Dziata to
w pewnym stopniu jak wprowadzanie uwaznego hobbysty do zespotu profe-
sjonalistow, ktory przez nasladowanie i praktykowanie moze osiagna¢ wysoki
poziom skutecznosci dziatania. Inteligencja jest jak ,,spryt” — powoduje, ze we
wlasciwy (bezpieczny, okreslony przez kod kulturowy sposob) reagujemy na
bodzce zmystowe. Rozumnos¢ to umiejgtnos¢ wykorzystania abstrakcyjnych
modeli do rozwiazywania rzeczywistych zadan. Wystarczy inteligencja, by
widzac fotografig sporzadzona przez mikroskop sit atomowych, uzyskaé prze-
konanie o tym, ze Swiat si¢ sktada z atomow. Dwa i p6t tysiaca lat wezesniej ro-
zumowanie doprowadzito tez do takiego przekonania Demokryta z Abdery.

Mozna poda¢ wiele przyktadow, pokazujacych, jak sztuczna inteligencja
»Sprytnie” omija ,,rozwiazywanie” problemu, optymalizujac ekonomicznie
obciazenie i czas pracy komputera. Na przyktad poszukujac przypadkoéw gruz-
licy na podstawie analizowanych zdje¢ RTG, szybko odnajdzie na wybranych
zdjeciach notatke, ze pochodzi ono ze szpitala gruzliczego, wigc nada mu
range zwigkszonego ryzyka, skracajac czas, omijajac ,,faktyczne” analizo-
wanie zdjgcia pod katem wystapienia zmian wlasciwych gruzlicy. Podobnie
jak u ludzi, tak i tu wszystko zalezy od metod ksztatcenia, szkolenia. Obecnie
prowadzone sa intensywne badania umozliwiajace kontrolowanie decyzji na
kazdym etapie ,,pracy Al”. Potrzebujemy nowego typu uczenia. Al uczy si¢
tworzac wzorce przez analizowanie przypadkow, podobnie jak znachor, ktory
zwykle nie ma poglebionej wiedzy teoretycznej. Wybiera podobne przypad-
ki, opisane na podstawie okre§lonych badan, ktére powoduja podobne skutki
chorobowe. Stad wnosi o podobnych przyczynach, wskazuje na podobne prze-
widywania i sugeruje podobny sposob leczenia. Przez analogig, taki system
uczenia sprawdza w prawie amerykanskim opartym na casusach lub w pro-
jektowaniu akcji reklamowych opartych na wzorcach socjologicznych. Ma
to jednak mniejsze zastosowanie w medycynie. Kilka tysigcy lat zajeto nam
doskonalenie systemu edukacji, przez szkoty, uniwersytety, podreczniki i wy-
nalezienie metod naukowych, aby$my mogli w pewnym przyblizaniu pozna¢
proces podejmowania decyzji przez innych ludzi. Metody Al rozwijaja si¢ od
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prostego Perceptronu, przez skomplikowane sieci neuronowe i kolejne inspiracje
biologiczne (dziatanie mézgu). Szybki rozwoj mozliwosci obliczeniowych pro-
cesorow 1 komputerow spowodowat, ze mozemy sobie pozwoli¢ na wielokrotne
powtarzanie procesu uczenia, opierajac si¢ na duzych zbiorach danych, by w ten
sposob uzyskaé¢, pomimo prostoty algorytmu, oczekiwane rezultaty. Jesli chce-
my wykorzystywaé sztuczng inteligencj¢ (Al) w r6znych obszarach medycyny,
ktore wiaza si¢ z wysokim ryzykiem, konieczne jest opracowanie specjalnych
technik uczenia sieci neuronowych. Inspiracja w tym zakresie moze by¢ sukces,
jaki odniesiono poprzez zwigkszenie bezpieczenstwa i efektywnosci $wiadczenia
ustug medycznych, dzigki standaryzacji procedur opartych na konkretnych wy-
tycznych. Wytyczne te, stosowane w okreslonych dziedzinach i procedurach me-
dycznych, sa aktualizowane w oparciu o wnioski ptynace z publikowanych badan
naukowych. Transparentno$¢ metodologii ich tworzenia pozwala na identyfikacje
ograniczen w ich stosowaniu oraz stwarza mozliwo$¢ udoskonalania leczenia
poprzez wdrozenie procesu ciaglego doskonalenia opartego na faktach.

SWIAT WARTOSCI W PRACY Al

Wszystkie stosowane kliniczne systemy informatyczne, szczeg6lnie w in-
frastrukturze szpitala wyposazonego w roboty 1 urzadzenia automatyczne,
powinny osiaga¢ odpowiedni poziom integracji: niezawodnos¢, uzytecznose,
interoperacyjno$¢ (ang. reliability, usability, interoperability). Tylko wtedy
beda mogly by¢ skutecznie stosowane, aby odciazy¢ lekarzy w trybie on-line,
dostarczajac wiarygodne informacje i kontrolujac dziatania w czasie wykony-
wanej procedury, wykorzystujac protokoty, ktore moga by¢ wymieniane ,,ze
zrozumieniem” przez wazne w tym procesie urzadzenia. Pomimo postgpow we
wnioskowaniu przyczynowym Al nie ,,wyczuwa” skutkow decyzji podjgtych
dla pacjenta. Wieloptaszczyznowa, wieloparametrowa analiza dokonana przez
cztowieka zawsze bedzie konieczna do adekwatnej oceny przypadku choro-
bowego. Dla pacjenta czy lekarza decyzja robota moze mie¢ wymiar nie tylko
prawdy czy falszu, ale tez wyroku badz wygranej w walce z choroba.

Wykorzystanie technik ML wiaze si¢ tez z watpliwosciami. Ludzie pragna
zrozumie¢ sposob podejmowania decyzji i udoskonala¢ procesy. To jest zgod-
ne z zasada bezpieczenstwa — nasze osiagni¢cia w zakresie bezpieczenstwa
sa w znacznej mierze skutkiem jawnosci i wprowadzanych standardow — al-
gorytmow sukcesu. Wszystkie systemy jakosciowe ISO dziataja na zasadzie
otwartosci, dokumentowania, przejrzystosci. Postgp nie bylby mozliwy, gdyby
nie mozliwo$¢ nadzorowania (na kazdym etapie) realizacji celow kolejnych
zadan. Intuicyjnie czujemy potrzebg uwidocznienia kazdego elementu fancu-
cha, aby uwierzy¢, ze spetni nasze oczekiwania.
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Potrzeba zwrocenia uwagi na problemy etyczne, regulacji i standaryzacji
wynika z oceny skutkow, czyli ryzyka wprowadzania Al i robotéw w medy-
cynie. W tym obszarze organizacje pozarzadowe czy redakcje czasopism spe-
cjalistycznych zwykle wyprzedzaja prawo. Autor artykutu jest zaangazowany
w te dzialania w ramach European Society for Artificial Ogans, Migdzynaro-
dowego Stowarzyszenia na rzecz Robotyki Medycznej, Polskiego Stowarzy-
szenia ,,Sztuczna inteligencja w Medycynie”, Fundacji Al LAW TECH, Digital
Innovation Hub Healthcare Robotics HERO i czasopism ,,Al Surgery” oraz
»Medical Robotics Reports”. Na potrzeby tego opracowania warto zacytowac
rekomendacje opublikowane 22 maja 2019 roku przez Organizacje Wspot-
pracy Gospodarczej i Rozwoju, (Organisation for Economic Cooperation and
Development, OECD): Recommendation of the Council on Artificial Intelli-
gence*. Celem oglaszania rekomendacji jest promowanie odpowiedzialnego
zarzadzania oraz poszanowanie praw cztowieka i wartosci demokratycznych,
wspieranie innowacji i budowanie zaufania do sztucznej inteligencji, czyli
dbatos¢ o jej tworcow 1 uzytkownikow. Szczegotowe zalecenia obejmuja:

(l)Rozwdj Al dla dobrobytui zrownowazonego
r oz w o] u: sztuczna inteligencja powinna zapewnia¢ dobrobyt ludzkosci
1 przynosi¢ korzysci planecie; zwigksza¢ ludzkie mozliwosci, rozwijac kre-
atywno$¢, umozliwiac integracje grup wykluczonych, minimalizowaé nierow-
nosci gospodarcze, spoteczne, ptciowe 1 inne.

(2)Koncentracjana wartosciach i cztowieku: oznacza
respektowanie praworzadnos$ci, praw czlowieka i warto$ci demokratycznych
(poszanowanie wolnosci, prywatnosci, godnosci cztowieka, z uwzglednieniem
ochrony danych, sprawiedliwosci 1 rownosci spolecznej).

(3)Transparentno$ ¢ umozliwia uzyskanie przez uzytkownika
informacji o sposobach dziatania systemu, logice podejmowania decyzji przez
algorytm 1 czynnikach wptywajacych na t¢ decyzjg.

(4)Bezpieczenstwo: Al nie tylko ma zapewni¢ bezpieczenstwo
uzytkownikowi, ale takze przeciwdziata¢ wykorzystywaniu jej do nieodpo-
wiednich celow.

(5)Odpowiedzialno$¢: tworcy sztucznej inteligencji sa odpowie-
dzialni za prawidlowe funkcjonowanie systemow Al i przestrzeganie zasad
etyki®.

OECD podkresla rolg Al dla rozwoju cywilizacji, ale tez i ograniczenia
wynikajace z potrzeby bezpieczenstwa wszystkich uczestnikow procesu,

* Zob. Organisation for Economic Cooperation and Development, Recommendation of the
Council on Artificial Intelligence, OECD Legal Instruments, https:/legalinstruments.oecd.org/en/
instruments/oecd-legal-0449.

3 Zob. tamze.
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w ktorych jest ona stosowana. Eksperci zalecaja, aby systemy miaty zabez-
pieczenia umozliwiajace ludziom przejgcie kontroli nad maszyna, gdy zaj-
dzie taka potrzeba. Wazne, aby uzytkownikowi przystugiwato prawo wgladu
w histori¢ podejmowanych przez algorytmy decyzji oraz zakwestionowania
decyzji podjetej przez maszyng.

Al pozwala na poszerzenie wiedzy pacjentdOw na temat stanu ich zdro-
wia. Demokratyzacja ochrony zdrowia dzigki technologii jest mozliwa, ale
zwiazana jest ze zmianami systemowymi i utrata monopolu wtasnosci danych
przez lekarzy. Rozwoj Al wymaga dostgpu do wyczerpujacych danych, ktore
dzisiaj sa rozproszone. Scentralizowany polski system medyczny posiada duzy
potencjal w tym zakresie. Paradoksalnie jednak zwigkszona liczba danych
z urzadzen domowych kontrolujacych pacjentdéw moze rowniez zwigkszac
potrzeby realnych konsultacji (o tym informowali lekarze z MayoClinic, oce-
niajac wzrost ,,falszywie?” pozytywnych wykry¢ migotania przedsionkoéw
przez zegarki Apple).

Urzadzenia wyposazone w Al sa po to, by wspiera¢ personel medyczny.
Rosnaca réznica migdzy podaza uslug zdrowia a potrzebami tworzy perma-
nentny stan kryzysowy, ktory objawia si¢ zar6wno zmniejszeniem satystakcji
z wykonywanego zawodu przez lekarzy, jak i niepokojaca liczba btedow me-
dycznych. Odciazenie ich przez outsoursing zadan administracyjnych i anali-
zg danych przez maszyny daje lekarzom szansg na przywrocenie medycynie
empatii. Relacje migdzy wykonywaniem ustug przez cztowieka a rozwojem
metod sztucznej inteligencji ujat Eric Topol, wprowadzajac pojecia glgbokiej
i ptytkiej medycyny. ,,Ptytka medycyneg” charakteryzuje pospiech i biedy spo-
wodowane powierzchowna analiza informacji. Wtasnie w zakresie analizy
informacji Al moze znaczaco pomoc lekarzom. ,,Glgboka medycyna”, wedhug
Topola, to medycyna skupiona na pelnym, doglgbnym zrozumieniu kazdego
pacjenta, ktore trudno osiagnaé bez wsparcia AI°.

W modelu medycyny poglebionej najwazniejsza jest empatia, polegajaca na
utrzymaniu wigzi migdzy pacjentem i lekarzami. Wbrew powszechnym opiniom
Al moze przywréci¢ czynnik humanistyczny w praktyce medycznej. Wtasnie
to zrozumienie, wynikajace ze wsparcia Al 1 lekarskiego wywiadu, mozliwos¢
nawigzania odpowiednio bliskich i roztozonych w czasie relacji migdzy czto-
wiekiem-specjalista a cztowiekiem-pacjentem, moze zwigkszy¢ empatig lekarza.
Cho¢ jednak swoim studentom autor, dla ich bezpieczenstwa i zdrowia zaleca
postawe wspotczucia (zamiast empatii) w relacjach z pacjentem. Zrozumienie
drugiego cztowieka to co$§ wigcej niz wynik analizy danych pomiarowych.

6 Zob. E. T opol, Medycyna gleboka. Jak sztuczna inteligencja moze ponownie uczynic opieke
zdrowotnq ludzkq, red. A. Horzyk, T. Stompor, ttum. A. Boniszewska, ITEM Publishing, Warsza-
wa 2020.
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,»Eric Topol przypomina, ze gdy tworzone przez nas maszyny staja si¢
coraz madrzejsze 1 niebawem przejma od nas wigksza liczbg zadan, my musi-
my jeszcze bardziej rozwija¢ w sobie cztowieczenstwo i humanitarno$¢, aby
to zrownowazy¢. Najgenialniejsze narz¢dzia Al pomoga nam dowiedzie¢ sig
0 sobie — o naszych ciatach i umystach — wigcej, niz nam si¢ kiedykolwiek
wydawato, ale nie beda empatyczne w stosunku do pacjentow”’ — podsumowat
Garry Kasparov (autor ksiazki Deep Thinking, mistrz szachowy, ktory grat
z komputerem Deep Blue), komentujac ksiazke Topola.

Al JAKO INFORMACJA

Zyjemy w przestrzeni informacji, czyli okre$lonym punktom w czasie
1 przestrzeni mozemy przypisa¢ pewne dane, histori¢. Powracajac do inteli-
gencji — jest to nasze osobiste urzadzenie do optymalizacji podejmowanych
decyzji w wielowymiarowej przestrzeni informacji. Cztowieka mozna rowniez
ujac jako zbidr informacji (okoto 1 terabajt danych w ciagu roku). Jesli ktos
choruje na cukrzyce czy serce, informacji jest wigcej. Analiza danych (ang. big
data) odnosi spektakularne sukcesy (i porazki), analizujac wptyw lekow, diety
czy zachowan na skutecznos$¢ procesu leczenia. Tam, gdzie konczy si¢ nasza
mozliwos$¢ analizy przyczynowo-skutkowej, stosowania 1 weryfikowania teo-
rii, $cistych algorytmow, otwiera sig pole dla zastosowania wielowarstwowych,
komputerowych sieci neuronowych, samouczenia, czyli sztucznej inteligencji.
Jesli pacjent jest scharakteryzowany przez wyniki badan diagnostycznych oraz
opis przebiegu i sposobu leczenia w sposob cyfrowy, to mozna wykorzystac
metody sztucznej inteligencji dla optymalizacji procesu leczenia. Wprowadza
si¢ wiele programow doradczych analizujacych dane i wspomagajacych po-
dejmowanie decyzji przez lekarzy. Dzisiaj standardem jest takie wyposazenie
programowe do kazdej aparatury diagnostycznej. To juz stanowi sukces. Jed-
nak nawet superkomputer Watson firmy IBM, ktoéry z powodzeniem wygrat
kilka popularnych gier i teleturniejow (czyli jest inteligentny), nie wykazat,
w sposob jednoznaczny, swojej niezwyktej uzytecznosci jako diagnostyczne
narzgdzie doradcze dla celow medycznych. Oznacza to, Zze ciagle mamy do
czynienia ze wspomaganiem przez Al procesu decyzyjnego, a nie zastapieniem
diagnosty przez oprogramowanie.

W przypadku watpliwosci polegamy nadal na wiedzy i doswiadczeniu
lekarzy diagnostow. Sztuczna inteligencja powstata po to, aby komuniko-
wac¢ maszyny, komputery z ludzka inteligencja. Skoro do tej pory nie mamy

7 Wypowiedz Garry’ego Kasparova, Ksiggarnia Internetowa PWN, https:/ksiegarnia.pwn.pl/
Medycyna-gleboka,871732290,p.html.
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mozliwosci uzycia sztucznej inteligencji zamiast ludzkiej, to nie mozemy
usamodzielni¢ robotow i s one stosowane przez chirurga jako narzegdzia chi-
rurgiczne, czyli telemanipulatory. Al ,,poszerza” jego zmysty, co pozwala mu
podejmowac trafniejsze decyzje. Chirurg, lekarz, operator jest jednak niezbed-
nym elementem pg¢tli procesu decyzyjnego.

Sztuczna inteligencja jest testowana w warunkach komunikacji i rywalizacji
z cztowiekiem. Gra wedtug okreslonych regut i kreatywnos¢, zwiazana ze sto-
sowaniem regut, stanowa idealne srodowisko badania stopnia zaawansowania
Al. Ada Lovelace, ktora uznaje si¢ za pierwsza programistke i wizjonerke Al,
zwrdcita uwagg, ze ,,maszyna analityczna nie ma pretensji do dawania poczat-
ku czemukolwiek, bo wykonuje wszystko, co jej polecimy”, a ,,kreatywnos¢
to dazenie do czego$ nowego, zaskakujacego i wartosciowego ”, 1 ,,Jatwo jest
tworzy¢ co$ nowego [...] trudniej stworzy¢ zaskoczenie i warto$¢™®. Lovelace
znana jest przede wszystkim z publikacji na temat mechanicznego komputera
Charlesa Babbage’a. Pierwsze programy matematyczne stuzyty do programo-
wania maszyn wtokienniczych. Anglia, uznawana za kolebkg przemystu, byta
miejscem powstania pierwszych programow kontrolujacych maszyny.

Kreatywno$¢ wymaga ryzyka i poniesienia skutkow bigdow. Dlatego gra
migdzy maszyna a cztowiekiem wydaje si¢ obiektywnym ringiem, miejscem
starcia sztucznej i naturalnej inteligencji. W 1997 roku program Deep Blue
firmy IBM pokonat mistrza szachowego. W 2016 roku AlphaGo firmy Deep-
Mind pokonat mistrza gry w go Lee Sedola. Nowy program AlphaZero to
wszechstronny algorytm uczacy si¢ od zera. Z kolei zespot Google’a (firma
zakupita w 2014 roku DeepMind) skupit si¢ na projekcie MIZAR, ktérego
celem jest zbudowanie biblioteki dowoddw zapisanych w formalnym je¢zyku,
ktéry komputer mogtby zrozumiec i sprawdzi¢. Pomystodawca tego projektu
jest polski matematyk Andrzej Trybulec’.

Al I BADANIA MOZGU

Komputery lepiej radza sobie z dowodzeniem twierdzen matematycznych
niz rozpoznawaniem obrazu; z logika niz kojarzeniem obrazow, logika bowiem
oparta jest na prostym zbiorze regul. Cztowiek znajduje wyjscie z zaskaku-
jacego problemu na podstawie generalizacji wczesniejszych doswiadczen.
Pierwsze programy ekspertowe (na przyktad MYCIN rozpoznajacy bakterie
odpowiedzialne za choroby zakazne czy CYC, ktorego celem bylo skodyfi-

8 Cyt.za: M. du Sautoy,Kod kreatywnosci. Sztuka i innowacje w epoce sztucznej inteli-
gencji, ttum. T. Chawziuk, Copernicus Center Press Krakow 2020, s. 8, 13.
° Por. tamze, s. 46, 258-261, 276.
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kowanie ludzkiego rozsadku, opieraty si¢ na zbiorze regul. Eksperci musieli
dostarczy¢ informacji na temat faktow i regut. System musiat by¢ uaktualniany
na podstawie nowych faktow, byt nieskalowalny. W latach pigédziesiatych
dwudziestego wieku rozpoczgto badania mozgu. Pionierskie prace Alana
Hodgkina, Andrew Huxleya (przeptyw impulséw ,,albo nic’) oraz Bernarda
Katza (dzialanie synaps w komunikacji neurondw oparte na przetwarzaniu
sygnatoéw elektrycznych na sygnaty chemiczne) tworzyty bazg wiedzy o mo-
zgu. W latach osiemdziesiatych dwudziestego wieku obok grupy zajmujacej
si¢ sztuczng inteligencja oparta na logice (funkcjonalizm) pojawila si¢ gru-
pa matematykow i inzynierow inspirowana biologiczna budowa modzgu oraz
koncepcja ,,sieci neuronowych”, rownoleglego przetwarzania rozproszonego,
logiki rozmytej. Do tej ostatniej nalezat Terrence Sejnowski'°.

Sejnowski jest w gronie fizykow usitujacych wykorzysta¢ prawa teorii
kwantowej do badania tajemnic m6zgu. Nasza inteligencja tworzyta si¢ w pro-
cesie ewolucji. Kazda istotna reakcja w komoérce wyksztalcita enzym, ktore-
go celem jest katalizowanie tej reakcji. W naturze wystgpuje pewien zakres
inteligentnych zachowan, na ktorych przyktadzie moga uczy¢ si¢ sztuczne
systemy — tym zajmuje si¢ biologia algorytmiczna. Glgbokie uczenie polega
na optymalizowaniu funkcji strat. Odwrotnos¢ funkcji strat w ewolucji nazywa
si¢ dostosowaniem. W moézgu to potrzeba pozywienia, ciepta, bezpieczen-
stwa, tlenu czy rozmnazania pelni wlasnie taka rolg przyrodzonej funkcji strat.
W uczeniu ze wzmocnieniem podejmuje si¢ dzialania w celu zoptymalizowa-
nia przysztych nagrod. Dopiero wprowadzenie tych rozwigzan przyczynito si¢
do rozwoju rozpoznawania obrazow (wzorcow) przez automaty'!.

Al T MODELOWANIE

Kosmos i medycyna sa obszarami badan, w ktérych modelowanie, sy-
mulacje odgrywaja wazng rolg, a czgsto sa jedyna mozliwoscia. Probujemy
odtworzy¢ najistotniejsze cechy uktadu rzeczywistego w postaci modelu ma-
tematycznego lub fizycznego (modelowanie). Na tej podstawie mozemy tez
tworzy¢ symulatory stuzace do badan. Obecnie najpopularniejsze sa symulacje
komputerowe (symulatory w postaci programéw komputerowych). Z drugiej
strony ze wzgledu na oczywista trudno$¢ w eksperymentowaniu na zywym
organizmie opieramy dzisiaj standardy i wytyczne medyczne w duzej mierze
na badaniach statystycznych.

1 Por. T.J. Sejnowski, Deep Learning. Gleboka rewolucja, trum. P. Cypryanski, Wydaw-
nictwo Poltext, Warszawa 2019, s. 47-49.
' Por. tamze, s. 43-102.
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Metody sztucznej inteligencji przetwarzajace informacje, sygnaty, obrazy
sa w jakim$ sensie modelem funkcjonalnym moézgu, w wigkszym lub mniej-
Szym uproszczeniu. Znane sg ograniczenia stosowania modeli, rowniez sieci
neuronowe 1 Al maja swoje ograniczenia. Idea modelowania zyskata okre-
slenie ,.testu na blizniaku pacjenta”, poniewaz dost¢pne dane diagnostyczne
pozwalaja na budowanie, w znacznej mierze przyblizonych do oryginatu, mo-
deli spersonalizowanych, konkretnego pacjenta. ,,Dziatajac na nim”, mozemy
otrzymac¢ nie ogolne, ale szczegblowe rozwiazanie, dopasowane do danych
pozyskanych od konkretnej osoby.

W przysztosci jako potencjalni pacjenci bedziemy mieli swdj model, sy-
mulator, czyli swojego ,.blizniaka” obejmujacego genotyp, fenotyp, historig
i skutki chordb czy urazow. Lekarze beda mogli testowa¢ na tym modelu
— blizniaku — potencjalne korzySci 1 niebezpieczenstwa wynikajace ze stoso-
wania réznych metod leczenia, stosowania lekow, a przeprowadzenie operacji
na blizniaku utatwi odpowiednie zaplanowanie operacji wlasciwej. Bedzie
mozna doktadnie rozplanowa¢ wybor materiatow i1 urzadzen, a nawet zespo-
tu medycznego oraz przec¢wiczy¢ konkretne ruchy i czynnosci chirurgiczne
podczas zabiegu.

Modelowanie fizyczne i symulacje komputerowe byly podstawowymi na-
rz¢dziami weryfikacji poprawnosci realizacji zatozen dotyczacych tworzenia
sztucznego serca i robota chirurgicznego w ramach prowadzonych projektow
przez autora. Projektowana konsola sterowania telemanipulatorem chirurgicz-
nym zawierata monitor z funkcja bierna i aktywna doradztwa. Bierna rada to
oczywiscie dostep do danych diagnostycznych, odpowiednio mapowanych
na obraz pola operacyjnego, a aktywna — to proba oceny skutku, prognozy,
odpowiedniego ruchu oraz czynnosci narzedzia chirurgicznego. Wirtualna sala
operacyjna stuzy do planowania operacji. Chirurg przysztosci bgdzie mogt
pracowac, obserwujac nie naturalny widok pola operacji, ale przetworzony,
w ktoérym kazdy punkt jest aktualizowanym zbiorem informacji diagnostycz-
nych, fizycznych i geometrycznych. Chirurg robotyczny wyposazony w Al
bedzie pracowat jak pilot, ktory nie potrzebuje bezposredniego dostepu do
naturalnego widoku lotniska, zeby bezpiecznie wyladowac.

Sztuczna inteligencja jest elementem robotyki. Pojgcie robota wywodzi sig
z pragnienia upodobnienia maszyny do cztowieka. Warto tu wspomnie¢ o no-
wej dziedzinie o nazwie robonomika (polaczenie dwoch wyrazow: robotyka
i ekonomika), ktora zajmuje si¢ robotami rozumianymi jako oprogramowanie
(ang. software). Chodzi o automatyzacj¢ okreslonych czynnosci wykonywa-
nych przez mozg cztowieka, niejako na wzor aktywnosci mechanicznej (na
przyktad zdolnosci zwigzanych ze sterowaniem pojazdem przez czlowieka).

Cztowiek nie tylko wykorzystuje technologig, ale jest tez uwiktany w tech-
nologiczne zwiazki. Telemedycyna, czyli technika przesytania informacji na
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odlegtos$¢ o tresci medycznej staje si¢ niezbednym elementem $wiadczenia
ustug ochrony zdrowia. Nie dyskutujac z waga informacji we wlasciwym
miejscu 1 czasie, trzeba jednak dodaé, ze informacja nie leczy. Jednak zta
informacja, btedna, jest niebezpieczna i w konsekwencji przyczynia si¢ do
szkody pacjenta. Terapia wymaga zastosowania lekow lub czynno$ci, zabie-
g6ébw medycznych, aby mozna byto wykonywac zabiegi medyczne, potrzebne
sa narzedzia i maszyny.

Jednym z ciekawych aspektow w zakresie relacji cztowiek—maszyna jest
robot chirurgiczny. To nowe narzgdzie w reku chirurga. Zanim zacznie by¢
samodzielny, autonomiczny, pozostaje telemanipulatorem w ludzkich rekach.
Ingerujac w ciato pacjenta chirurg probuje usuna¢ skutki choroby albo urazu,
naprawi¢ lub usprawni¢ dziatanie narzadéw pacjenta. Chirurg posiada i stosuje
narzgdzia powodujace zwykle skutki nieodwracalne. Tego rodzaju dzialanie
to uboczna konsekwencja dziatalnosci lekarza. Jednak w przypadku poraz-
ki chirurga, na etapie decyzyjnym lub na etapie wykonania, lekarz wplywa
negatywnie na los pacjenta. Kazda ingerencja w standardy chirurgii, w tym
wprowadzanie autonomicznosci narzedzi decyzyjnych (Al), a tym bardziej
wykonawczych (MR Al), jest dziataniem o najwyzszym stopniu ryzyka. Im
mniejsza inwazyjnos¢ operacji, tym czesciej decydujemy si¢ na operowanie
z mniejszym dostgpem do informacji i mniejszym zakresem mozliwos$ci bez-
posredniego oddzialywania na cate pole operacji. Dlatego w chirurgii mini-
inwazyjnej rola stosowanych narzedzi jest kluczowa, zarowno narzedzi do
operowania, jak i narzedzi umozliwiajacych decydowanie o podjgciu lub za-
niechaniu okreslonych dziatan chirurgicznych.

Cztowiek, operator robota chirurgicznego, moze by¢ traktowany jako ele-
ment systemu sterowania powiazany przez system informatyczny i dziatanie
uktadu elektromechanicznego robota z narzedziem wykonawczym. Bierzemy
tu pod uwagg zarowno przetwarzanie informacji w mozgu, jak i zalezna od nie-
go koordynacj¢ ruchowa precyzyjnego sterowania poprzez interfejsy robota'?.

Wedtug Richarda Satavy robot chirurgiczny to dzi$ bardziej narzedzie in-
formatyczne, anizeli mechaniczne. Robot nie jest maszyna, lecz urzadzeniem
informatycznym i stwarza duze mozliwosci integracji catego systemu diagno-
stycznego z wykonawca'?. ,,Przysztos¢ technologii i medycyny nie lezy w krwi
i jelitach, ale w bitach i bajtach”®. W ten sposob Richard Satava, chirurg

2 Por. Nawrat, dz. cyt., s. 727-760.

B Por. RM. S a tav a, Future Directions in Robotic Surgery, w: Surgical Robotics: Systems
Applications and Visions, red. J. Rosen, B. Hannaford, R.M. Satava, Springer, New York — Dordrecht
— Heidelberg — London 2011, s. 3-11.

¥ RT.Sant’ Annaiin., Robotic Systems in Cardiovascular Surgery, ,,Revista Brasileira de
Cirurgia Cardiovascular” 19(2004) nr 2, s. 171 (https://www.scielo.br/j/rbccv/a/GDNJJkcTGxDZ Ve-
fj8cxhxgR/?ang=en). Ttum. fragm. — Z.N.
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z Uniwersytetu Waszyngtonskiego, ktory kierowal pierwszym projektem robo-
ta chirurgicznego finansowanym przez Agencj¢ Zaawansowanych Projektow
Badawczych Obrony USA (The Defense Advanced Research Projects Agency,
DARPA), podsumowat swoje wieloletnie doswiadczenie 1 wizje przysztosci
chirurgii.

Kevin Warwick, nazywany przez dziennikarzy ,,pierwszym cyborgiem”,
jako pierwszy cztowiek wszczepil sobie pod skore mikronadajnik, prowadzi
réwniez badania nad bezposrednim potaczeniem czlowieka z maszyna, czyli
robotami z biologicznymi moézgami. Ludzkie cialo moze przy wsparciu takiej
technologii pokona¢ kolejne ograniczenia i zrealizowac bardziej zaawanso-
wane cele. Jednak Warwick zwraca uwage, ze zwykli ludzie ,,zostana w tyle”
w konkurencji z cyborgami'’.

Al jest elementem lub zarzadca systemu sterowania, oprogramowania kon-
trolujacego robota. Przy tworzeniu oprogramowania powinny by¢ zastosowane
zasady ergonomii, ktorych celem jest zapewnienie skuteczno$ci, wydajnosci
i zadowolenia uzytkownika.

Omawiajac relacje cztowiek—robot, nalezy wspomnie¢ o robotach ubieral-
nych, egzoszkieletach, stosowanych w rehabilitacji. Kolejna grupa robotow
budowanych z mysla o uczestniczeniu w powszednim dniu cztowieka sa ro-
boty socjalne, opiekuncze. Dobry robot ,,rozumie” intencje uzytkownika, uczy
sig, wykorzystujac rozne drogi komunikacji (sensory jak zmysty). Sztuczna
inteligencja petni niezbedna rolg protezy cybernetycznej. W tym ujegciu cy-
bernetyka to nauka o sterowaniu, pozyskiwaniu i przeksztatcaniu informacji
w cztowieku i w urzadzeniu. Tym bardziej istotna, gdy czlowiek zespolony
jest fizycznie z urzadzeniem.

ETYKA ROBOTOW

Sto lat temu czeski pisarz Karel Capek w sztuce R.U.R. Rossum s Universal
Robots po raz pierwszy uzyt stowa ,,robot”'®. Roboty pojawily si¢ na literac-
kiej scenie, aby prowokowac¢ pytania dotyczace przysztosci $wiata i odpowie-
dzialno$ci czlowieka (za ten $wiat oraz jego mieszkancow). Sformutowane
siedemdziesiat lat temu przez Isaaca Asimova prawa robotyki wskazywaty
jako naczelna zasad¢ nadrzednosci cztowieka nad robotem, a w przypadku
konfliktu nadrzednos$¢ wykonania zadania przez robota mniej ,,inteligentnego”

15 Por. K. W arwick, The Diminishing Human-Machine Interface, ,,Medical Robotics Re-
ports” 2(2013), s. 4-11.

16 Zob. K. C a p e k, R.UR. Rossum’s Universal Robots, tum. M.M. Lemanczyk, Fundacja
Nowoczesna Polska, Warszawa 2021.
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w stosunku do robota wyposazonego w petniejszy system oceny srodowiska
pracy. Mogliby$my przyja¢ za regute gtéwna zasadg nadrzgdnosci czlowieka
nad Al. Niepokoi jednak —znana w relacjach migdzyludzkich (nawet politycz-
nych) — optymalizacja ryzyka, kwestia zachowania bezpieczenstwa, ,,obrona
pokoju” przez danie pierwszenstwa mniej inteligentnym systemom!’.

Etyka milczaco zaklada bezposredni kontakt cztowieka z cztowiekiem. Na-
sze sumienie, empatia inaczej w sytuacji braku bezposredniego kontaktu z bliz-
nim. Posiadane $rodki techniczne bgda pozwalaty na coraz wigkszy wplyw na
otoczenie, mnozac mozliwosci, ale rowniez ryzyko. Dzigki robotyzacji procesu
leczenia mozliwe jest leczenie na odleglo$¢. Na otrzymany efekt ma wplyw
caty wielu ludzi (na przyktad inzynierow, administratoréw, ekonomistow)
i zdarzen losowych. Jakie beda skutki powiazania dlugosci i jakosci ludzkiego
zycia ze $rodkami technicznymi? Niegdy$ oceniano jako$¢ zycia miarg do-
stgpnosci do dobrej wody i pozywienia, dzisiaj dodajemy do tego dostgp do
energii elektrycznej i informacji. Wiemy, ze jednostka jest silnie powiazana
z otoczeniem spolecznym (globalnym) i technicznym. Obiektywne, proste
modele symulacyjne podpowiadaja, jak istotne w skali istnienia cywilizacji
sa obecnie podejmowane decyzje na poziomie domu, firmy, panstwa. Poszu-
kujac mistrzow i1 prawd ulatwiajacych orientacje w tej sytuacji, warto wrocic¢
do Immanuela Kanta. Zaproponowany przez niego imperatyw kategoryczny
nie stracit na aktualnosci: ,,Postepuj wedle takiej tylko maksymy, dzigki ktorej
mozesz zarazem chcieé, zeby stata si¢ powszechnym prawem”'®, Podobnie jak
praktyczne rozwinigcie imperatywu: ,,Postgpuj tak, bys czlowieczenstwa tak
w twej osobie, jako tez w osobie kazdego innego uzywat zawsze zarazem jako
celu, nigdy tylko jako $rodka”'’. Poszanowanie godnosci cztowieka, cztowie-
czenstwo powinny by¢ uwzgledniane zaréwno w rachunku ekonomicznym,
jak 1 w praktyce spotecznej, nawet wtedy lub szczeg6lnie wtedy, gdy mamy do
czynienia z informatyzacja 1 robotyzacja praktycznej dziatalnosci ludzkie;.

Dzigki harmonijnemu rozwojowi nauk technicznych i biologicznych oraz
ich rozsadnemu wdrazaniu mozemy wplywac¢ na ewolucj¢ gatunkow i jako$¢
zycia na Ziemi. Sztuczna inteligencja jest czgscia tej ewolucji. Skoro jest to
element zarzadzania na poziomie organéw, organizmu, procedur medycznych
na ciele, zarzadzania szpitalem czy panstwem — nalezy wprowadzi¢ kryteria
etyczne uzgodnione ze wszystkimi ludzmi*. Roboty musza szanowaé prawa,

" Z.Nawrat, Etyka ery sztucznych narzqdow, w: Etyka wobec wspolczesnych wyzwan,
red. A. Bobko, Uniwersytet Rzeszowski, Rzeszow 2013, s. 39-50.

8 1. K ant, Uzasadnienie metafizyki moralnosci, ttum. M. Wartenberg, PWN, Warszawa 1981,
s. 50.

19 Tamze, s. 62.

2 Por. Z. N a w r at, The Ethics of Artificial Organs, w: Implant Expert, red. Z. Nawrat,
M-Studio, Zabrze 2011, s. 127-135.
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ktére zostang im wskazane. Robot ,,zyje” w ignorancji (o co podejrzewat tez
ludzi juz Sokrates i Platon), ale w szczeg6lnej sytuacji mozemy sobie wy-
obrazi¢, ze ,,jego” ,,decyzje” moga nam pomoc. W koncu wielu z nas bedzie
mogto liczy¢ za jaki$ czas tylko na pomoc opiekunczego robota. Czy robot
moze wyrozniac si¢ niektorymi cnotami? Czy powinnismy budowac swiado-
mos$¢ robota, aby kontrolowala proces decyzji? Kant uwazal, ze zyczliwos¢
cztowieka nie zalezy od efektow jego dzialan, poniewaz istnieje zbyt wiele
czynnikow, ktore na te dziatania wptywaja, a na ktére nie mamy wplywu.
Rozw¢j dobrej woli jest najwazniejszym celem cztowieka. Natomiast ocena
robota zalezy wytacznie od efektow jego dziatan. Celem dziatania maszyny
jest najlepsze dopasowanie do potrzeb czlowieka, dostosowane i zoptymalizo-
wane do konkretnych zadan. Dzialanie zgodne z etyka utylitaryzmu oznacza,
ze tylko wyniki lub konsekwencje danego czynu decyduja o jego wartosci
moralnej. Roboty nie sg ani bardziej, ani mniej moralne niz ich tworcy. Wydaje
sig, ze etyka sytuacyjna podpowiada najprostsze rozwigzanie — podejmowanie
decyzji powinno opierac si¢ na przewidywaniu konsekwencji danego czynu?'.
W koncu predykcja jest jednym z podstawowych zadan dla Al

Czy jesteSmy gotowi mie¢ wokot siebie roboty? Czy mozemy im ufaé
bardziej niz naszym ludzkim sasiadom? Obecnie testowane sa na drogach
autonomiczne pojazdy w USA. Testowane sa tez kryteria odpowiedzialnosci.
W robotyce medycznej wazny jest fakt bezposredniego kontaktu z ciatem pa-
cjenta, bezposredni wptyw na zycie cztowieka, ktérym opiekuje sig robot. Daje
to zestaw wyzwan projektowych 1 wyzwan komunikacyjnych. Komunikacja
1 mozliwos$¢ popetniania btedow prowokuja do stawiania pytan. Odpowiedzi
wymagaja analizy pod wzgledem etycznym. Wizja, w ktorej roboty moglyby
by¢ partnerami starszych i niedot¢znych pacjentow, bardzo nas fascynuje. Ro-
bot osobisty powinien poprawia¢ bezpieczenstwo i poziom wolnosci cztowie-
ka*?. Populacja $wiata sigga juz osmiu miliardow. Towarzyszy nam niezliczona
liczba zywych organizmow 1 kilka milionow coraz bardziej inteligentnych
robotow. Robotyka medyczna bgdzie odgrywac kluczowa role w przysztosci
spoleczenstw. Jednak rola ta nie jest pozbawiona wielu watpliwosci i kon-
trowersji. Inteligentne 1 samo$wiadome roboty niedlugo stang si¢ cztonkami
(elementami) ludzkiego spoteczenstwa®.

M Z Nawrat, M. Kawalski, Questions about a New Ethics — Ethics of Medical Robots
Era, ,Medical Robotics Reports” 2(2013), s. 22-25.

2 Zob.Z.Nawrat, M. Kawalski, Ethics — Challenges and Questions in Personal and
Medical Robotics, w: Etyka wobec wspotczesnych wyzwan, red. A. Bobko, Uniwersytet Rzeszowski,
Rzeszow 2013, s. 61-70.

2 Por. N awrat, The Ethics of Artificial Organs, s. 127-135.
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ROBOTY MEDYCZNE

Mozna z powodzeniem opisa¢ histori¢ czlowieka przez historig jego narzeg-
dzi. Wyobrazmy sobie, ze obiektem analizowanym jest cztowiek z narzedziem
w dioni. Taka hybryda biologiczno-techniczna. Roboty i Al to po prostu kolej-
ny krok w ewolucji. Czy czlowiek musi si¢ oswaja¢ ze swoimi wytworami?
Al powstato z inspiracji naturg i obecnie rozwija si¢, kontynuujac naslado-
wanie pracy mézgu. Algorytmy genetyczne i sztuczna ewolucja probuja za-
stosowac teorig¢ ewolucji Karola Darwina do Al. Sztuczna ewolucja dziala
na populacji zywotnych genotypow (chromosomow), ktére sa krzyzowane
pod presja selekcyjna, podobnie jak w standardowej genetyce. W rezultacie
pojawiaja si¢ bardziej ewolucyjnie uprzywilejowane architektury sterowania.
Potaczenie tych innowacyjnych technik spowoduje rozwoj robotow, ktore ucza
sig, pamigtaja, podlegaja ewolucji.

Jesli tylko uda si¢ rozbi¢ kazde z zadan ustug medycznych na proste, po-
wtarzalne czynnos$ci czy decyzje i bedziemy potrafili je zalgorytmizowac, to
bedzie mozna zleci¢ te zadania urzadzeniom, komputerom, robotom. Trzeba
dobrze zrozumie¢ sktadowe procesu wykonywania danej ustugi medyczne;j
1 obiektywnie opisa¢ ,,$ciezki realizacji” — bedziemy musieli tego nauczy¢
sztuczna inteligencj¢. Przez praktykowanie w relacji mistrz—uczen, przez pro-
by dazenia do doskonatos$ci, uzyskuje si¢ odpowiednie kwalifikacje. Uczenie
maszynowe moze petni¢ podobna rolg jak doskonalenie studenta-praktykanta
w czasie szkolenia w szpitalu. Nie nalezy sig tego ba¢, poniewaz podobnie jak
w przypadku szkolenia ludzi, tak i w przypadku ML oraz Al mozemy, jesli nie
spetniaja zdefiniowanych standardow, wykluczy¢ je z systemu. To czlowiek
wlacza 1 wylacza Al. Przynajmniej tak powinno by¢.

Do tej pory urzadzenia i narzedzia medycyny byty zorientowane na wyko-
nawcow ushlug, czyli na lekarzy i pielggniarki. Obecnie moga by¢ zorientowane
na pacjenta. To zmiana sposobu wykonywania ustug medycznych. To takze
inne podejscie projektowe — zasada ergonomicznego dopasowania narze¢dzia
do uzytkownika. Tarka do prania jest zorientowana na cztowieka (musi by¢
ergonomiczna i dobrana do praczki, czyli czlowieka pracujacego przy jej po-
mocy), za$ pralka automatyczna (posiadajaca algorytmy sterowania oparte na
Al $ledzi nasze przyzwyczajenia, sama dobiera wagg 1 procedurg do materiatu)
jest zorientowana na pranie. W ten sposob wchodzimy w realizacj¢ nowego
paradygmatu wykonywania ustug medycznych. Od pacjent<>lekarz, przez pa-
cjent>technologia>lekarz, do pacjent>technologia zdrowia, w ktorym to syste-
mie lekarz petni jedynie rolg kontrolng i innowacyjna. Wyzwania przysztosci
nie beda wcale mniejsze niz te, ktore spotkaty nasze pokolenie. Kreatywnosc,
nauka beda niezbgdne dla utrzymania dobrostanu jak najwigkszej liczby ludzi
oraz rozwoju ustug medycznych 1 opiekunczych. Brakuje milionéw pracow-
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nikow ustug zdrowia, by utrzymac obecny poziom sprawowanej pomocy me-
dycznej. Oczekiwania i potrzeby sa znacznie wigksze. Kontakt kompetentnego
pracownika z pacjentem, czyli relacja cztowieka z czlowiekiem ciagle jest
wyznacznikiem komfortu w czasie, gdy mamy problemy zdrowotne. Auto-
matyzacja sprzyja medycynie, bo uwalnia zasoby ludzkie do petnienia chyba
najwazniejszej roli — udzielania pomocy czlowiekowi i sprawowania opieki
medycznej. Juz w niedalekiej przysztosci wigkszo$¢ zatrudnionych bedzie
pracowata w ustugach zdrowia. Bo rzeczy naprawdg wielkie robimy z cieka-
wosci, a rzeczy wazne — z potrzeby pomocy drugiemu cztowiekowi. Leczac
chorego, przywracajac go do zycia i odczuwania radosci, dajemy ,,wolno$¢
pominigtym”**. W medycynie nie chodzi o to, by zy¢ najdtuze;j, tylko by kazdy
miat szansg je przezy¢ — wbrew chorobom, wypadkom czy innym zdarzeniom
losowym. Stad konieczno$¢ prowadzenia prac nad rozwojem robotow w me-
dycynie.

To, co tworzymy, powinno spetnia¢ zaréwno kryteria pigkna (sztuka),
dobra (dziatalno$¢ publiczna), prawdy (nauka), jak 1 uzytecznosci (wynalaz-
czo$¢). Lekarz podejmuje decyzje, posiadajac ograniczony zasob wiedzy doty-
czacy danego pacjenta. Dzigki wsparciu diagnozy i aktualizowanym analizom
danych podczas zabiegu przez systemy Al zmniejszy si¢ ryzyko popetnienia
btedu. Medycyna oparta na Al i faktach bedzie z zatozenia spersonalizowana
(albo przez Al skolonizowana). Im mniejszy dostgp do informacji, im przy-
ktadowo mniejsza inwazyjno$¢ operacji, tym bardziej wzrasta rola sztucznej
inteligencji.

Roboty medyczne stanowia jedyna szansg na spetnienie w niedalekiej przy-
sztosci szerokiego, demokratycznego dostgpu do dobrej jakosci ustug w zakre-
sie opieki zdrowia. Zachodzace zmiany demograficzne, brak wtasciwej liczby
personelu medycznego 1 koniecznos¢ podnoszenia standardow wykonywanych
ustug w szpitalach, przychodniach oraz w domach potrzebujacych pomocy, to
trendy swiatowe, ktore wymuszaja wigksze zaangazowanie w dziedzing robo-
tyki medycznej, w tym w rozwoj sztucznej inteligencji. Dzigki harmonijnemu
rozwojowi nauk technicznych i biologicznych oraz ich rozsadnemu wdrazaniu
bedzie mozliwos¢ wptywania na ewolucjg gatunkow i jakos¢ zycia na Ziemi.
Roboty 1 sztuczna inteligencja to tylko kolejne przystanki (techno)ewolucji.
W znacznej mierze o jakos$ci naszego zycia juz dzisiaj decyduja roboty (roboty
przemystowe). Jednak wszystko wskazuje na to, ze roboty medyczne (w tym
sztuczna inteligencja) sa niezbedne dla cztowieka w przysztosci. Roboty

% Z.Nawrat, Dlaczego rzeczy naprawde wielkie robimy z ciekawosci, a rzeczy naprawde
wazne z potrzeby pomocy drugiemu cztowiekowi?, w: Wystqpienia i wyktady inaugurujqce rok
akademicki 2020/2021, Instytut Problemow Wspoétczesnej Cywilizacji im. Marka Dietricha, Warsza-
wa 2021, s. 112-113.
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bgda strozami jako$§ci naszego zycia. Stang si¢ niezbedne
jak biezaca woda i Internet; beda gwarancja bezpiecznej przysztosci homo
sapiens. Dlatego, w odpowiedzi na pojawiajace si¢ wyzwania, medycyna jest
sceng pojawienia si¢ (wykluwania) 1 tworzenia (wykuwania) si¢ etosu robotow.
Moga one sta¢ si¢ dla nas szansg na uwolnienie si¢ od wielu ograniczen czto-
wieka zdrowego i chorego. Roboty — czy tez ogdlnie: innowacje — powstaja,
aby pomnaza¢ wolnos$¢ cztowieka.

Na zakonczenie mozna si¢ odnies¢ do mysli Jana Pawta II na temat efek-
tow ludzkiej pracy. Jezeli traktowa¢ ustuge medyczna jako przejaw mitosci
blizniego (zaréwno jako cel pracy, jak i sposob jej realizacji), to tworzenie na-
rzedzi podnoszacych jakos¢ i utatwiajacych dostep do pomocy medycznej jest
ze wszech miar godnym pracy celem. Zgodnie z duchem i stowem encykliki
Laborem exercens odstaniamy nowe znaczenia pracy ludzkiej w kontekscie
wykorzystania Al. Znajdziemy s$lady prognozujace sposob przyjecia, akcep-
tacji, tych nowych narzedzi cztowieka w stowach Jana Pawta II, bo roboty sa
najbardziej zaawansowanym osiagni¢ciem techniki, a ona stanowi przeciez
»zrodzony z mysli ludzkiej sprzymierzeniec pracy czlowieka”. |, Technika
rozumiana w tym wypadku nie jako podmiotowa umiejetnos¢ czy sprawnosé
pracy, ale jako zespot narzedzi, ktorymi cztowiek postuguje sig przy pracy, jest
niewatpliwie sprzymierzencem cztowieka. Utatwia mu pracg, usprawnia ja,
przyspiesza i zwielokrotnia [...] Tak wigc owocem pracy jest wszystko to, co
ma stuzy¢ pracy, co stanowi — przy dzisiejszym stanie techniki — jej rozbudowa-
ne «narzegdzie»”*. Wszystkie nadzieje i ryzyka zwiazane z upowszechnieniem
i nadaniem specjalnej roli robotyce i Al sa zwiazane z tym, ze wykonuja one
realng pracg, a ,,praca ludzka stanowi klucz, 1 to chyba najistotniejszy klucz,
do catej kwestii spotecznej, jezeli staramy si¢ ja widzie¢ naprawdg pod katem
dobra cztowieka”. Jan Pawet Il zwrécit uwagg, ze problem pracy musi by¢
ciagle uwspotczesniany, bo decyduje o godnosci i warunkach zycia cztowieka
(tu i teraz). Robot (w tym sztuczna inteligencja) jest narzedziem, wybitnym
osiagnigciem ludzkiej pracy 1 jego niezwyklo$¢, ryzyko, polega na tym, ze
moze wykonywac pracg samodzielnie. Czyli ma nie tylko czysto praktyczne
znaczenie (profesjonalne) ale rowniez spoteczne (socjologiczne i filozoficzne).
Stoi przed nami zatem obecnie wyzwanie: jak umiejgtnie korzysta¢ z narzedzi,
ktore wiaza si¢ z robotami medycznymi i Al

% Jan Pawel II, Encyklika Laborem exercens, nr 5, https://www.vatican.va/content/john-
paul-ii/pl/encyclicals/documents/hf jp-ii_enc 14091981 laborem-exercens.html.
2 Tamze.
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MAN’S PARTICIPATION IN THE WORLD
WOJTYLA—RORTY

Rorty limits his considerations to the pragmatic dimension and—referring to
a liberal vision of man—aims to maintain the status quo of American democracy.
Wojtyta, whose proposal is based on transcendence and personalistic assump-
tions, wants to develop an axiological model aimed at forming a responsible hu-
man being who, in the process of self-perfection, transcends both his internal and
external limitations (the latter being conditioned by a community). The confronta-
tion of both thinkers’ reflection reveals the limitations of all attempts at creating
a synthesising and one-dimensional approach to communal reality.

The philosophical thought of Richard Rorty and Karol Wojtyta represent
two diametrically different approaches to the world and man. Although they
are based on opposite ontological and anthropological assumptions, they do
share certain points, which justifies their comparison and facilitates demon-
strating their theoretical and practical strengths and weaknesses. The elements
they share include the assumptions in the axiological sphere regarding the
communal “nature” of man, both philosophers’ sensitivity to suffering as well
as their proposals how to reduce its scale.

Wojtyta tries to save Thomism, which seems to be a theory which is resistant to
the changing reality and prone to dogmatic solutions, by developing and dynamiz-
ing it. It is worth emphasizing that his new approach to the dynamic condition of
man in the world led to, among others, the creation of the Solidarity movement.

Rorty is more radical in his opposition to dogmatism. His aim is to elimi-
nate a dogmatic—in his opinion—definition of truth as correspondence to
reality. He believes that the only criterion of truth is the criterion of utility. It
is worth noting, however, that his pragmatism is not instrumental and egoistic,
because, if it were such, it would not be able to justify how sensitivity to the
suffering of others can be useful to man.

In this article, we attempt to argue that Rorty limits his considerations to
the pragmatic dimension and — referring to a liberal vision of man—aims to
maintain the status quo of American democracy. Whereas Wojtyta, whose
proposal is based on transcendence and personalistic assumptions, wants to
develop an axiological model aimed at forming a responsible human being
who, in the process of self-perfection, transcends both his internal and external
limitations (the latter being conditioned by a community).
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The confrontation of both thinkers’ reflection reveals the limitations of all
attempts at creating a synthesising and one-dimensional approach to communal
reality. The category of “participation” (Latin: participatio) has a rich history.
This term was popularised by the Stoics, and within Christian philosophy it
was analysed by, among others, St. Augustine, St. Ambrose, and St. Thomas
Aquinas. Karol Wojtyta addressed this problem and developed his own theory
of participation. For both of them, the notion of participation is related to the
issue of solidarity.

RORTY
A COMMUNITY OF THE ADMITTED

The sources of contemporary disintegration of the axiological order in-
clude the processes which detach man from his environment, technological
advancements, industrialisation, marketization processes, as well as an increas-
ing impact of the media which nowadays mediate man’s experience of reality.
These factors have led to a situation in which man has lost his natural support
in reality. Participating in various spheres of social life, fulfilling various func-
tions connected with them, man does not become attached to these functions,
nor does he form bonds with people with whom he has to interact. As a result,
he both alienates himself from others and disintegrates himself.

At the same time, the process of disenchantment, i.e. desacralisation of
the world, as Max Weber called it, continues and deepens. For some people,
this process is a sign of progress and man’s liberation from metaphysical and
religious superstitions, while for others it is an opportunity to reflect on the
emergence of new superstitions. Richard Rorty, a very interesting postmodern-
ist thinker, not only criticises previous ‘“‘superstitions” but also tries to show
new moral perspectives and possibilities of integration in the world devoid of
all certainties.

The postmodern fear of the Enlightened deification of Reason and its ex-
treme outcomes, fascism, and communism, directs Rorty towards rejecting
all previous metanarratives, which, in his opinion, were created in the past by
religion, science, and poetry to equal extents.

Each of these areas adopts some initial assumptions, some values, and
some criteria that distinguish them from the others, but it is difficult to find
a metacriterion that would allow deciding which of them has the primacy
over other cultural proposals. As Rorty observes: “Defenders of the idea that
there is a methodological difference between artistic, political, and scientific
revolutions typically adopt a strong, criterial notion of rationality, one in which
rationality is a matter of abiding by explicit principles. They thus find them-
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selves, willy-nilly, questioning the ‘rationality’ of the rest of culture.”’ Each
culture produces narratives through which it is more or less successful, but
nothing more.?

In the absence of a conclusive criterion, Rorty claims that there is no ba-
sis which can give us definitive answers to the questions what truth is, what
goodness is, or what constitutes the true nature of the world. Any attempt at
finding an answer leads to sterile discussions, since “there is no natural order
of justification of beliefs, no predestined outline for argument to trace’. Nor
are we able to decide whether our fate is determined by historical necessity or
purposefulness or a series of coincidences.

Therefore, we can present “both intellectual and moral progress not as
a matter of getting closer to the True or the Good or the Right, but as an
increase in imaginative power. [...] Imagination is the source both of new
scientific pictures of the physical universe and of new conceptions of pos-
sible communities.” Imagination in intellectual and moral development is,
in Rorty’s opinion, supposed to be a defence against overbearing attempts of
specialists in the only truth and the only right choices. Such a defence is to
be provided by “philosophical superficiality and light-mindedness” that will
make people “more pragmatic, more tolerant, more liberal, more receptive to
the appeal of instrumental rationality.”> Another tool used in defence against
dogmatism is irony,® which offers a possibility of experiencing community in
multiplicity and diversity.

Rorty emphasizes that the objectivist tradition of seeking truth for its own
sake prevents man from becoming attached to community. Consequently, man

' See Richard R o r t'y, Objectivity, Relativism, and Truth (Cambridge: Cambridge University
Press, 1998), 48. A similar view on rationality in science is expressed by Jozef Tischner: “The model
of rationality proposed by the scientific reason and elevated by it to the rank of the only obligatory
model creates the illusion that all other models of rationality are irrational. The scientific reason
does not want to allow for the pluralism of rationalities, which corresponds to the pluralism of re-
ality” (Jozef T i s c h n e r, Myslenie wedlug wartosci (Krakow: Znak, 1982), 446). Unless indicated
otherwise, the translations are ours.

2 “There is no synoptic view of culture which is more than a narrative account of how various
cultures managed to get to where they now are” (R o r ty, Objectivity, Relativism, and Truth, 92).

? Ibidem, 193.

4 Richard R o r t y, “Ethics without Universal Obligations,” in: Pragmatism as Anti-
Authoritarianism (Harvard: The Belknap Press of Harvard University Press, 2021, 142). “From an
ethico-political angle, however, one can say that what is characteristic, not of the human species
but merely of its most advanced, sophisticated subspecies — the well-read, tolerant, conversable in-
habitant of a free society—is the desire to dream up as many new contexts as possible” (Rorty,
Objectivity, Relativism, and Truth, 110).

5 Ibidem, 193.

¢ See Andrzej S zah aj, Ironia i mitosé (Torufi: Wydawnictwo Naukowe Uniwersytetu Mikotaja
Kopernika, 2012), 92.
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is convinced that what is contingent must be suspended in order to reach the
ultimate truth, which lies outside the world in which we live. Rorty disagrees
with this view and argues that we should seek answers to the questions regard-
ing truth and rationality with reference to a particular community in which
these values will be for us “a compliment paid to the beliefs which we think
so well justified that, for the moment, further justification is not needed.”’
Here we could mention Kuhn’s concept of paradigm, in which a community,
thanks to shared practices and the assumptions underlying their implementa-
tion, participates in its own development and in achieving goals stemming
from a particular paradigm.

By rejecting all hypotheses which explain human desires and even the
legitimacy of the existence of such desires, Rorty’s pragmatism would, as
he himself believes, protect the existing structure of liberalism and justify
the value of “good old” American democracy. An important assumption of
this idea is that “it is no more evident that democratic institutions are to be
measured by the sort of person they create than that they are to be measured
by anything more specific than the moral intuitions of the particular historical
community that has created those institutions.”® In this approach, man is the
product of a historical community, and so, in Rorty’s view, the dignity of man
can be legitimately reduced to “the dignity of a group with which a person
identifies herself.” In his opinion, “words like ‘kindness’ or ‘dignity’ do not
form a vocabulary which all human beings can reach by reflection on their
nature.”' This approach, as Marek Czachorowski aptly observed, is linked
to the assumption that truth should not be required in understanding man, as
each individual can develop such a model of “I”” that would suit him and be
adapted to his individual worldview, political preferences, or religion.!! In this
view, “the only ‘we’ we need is a local and temporary one: ‘we’ means some-
thing like ‘us 20th-century Western social democrats.””'?> However, adopting
this understanding of the notions of “I”” and “we” will not allow us to explain
any of the changes that have taken place in human history and have led to
the formation of the “20th-century social democrats.” Here Rorty reduces the
layers of the human being to those that are useful in a particular historical
moment. The human person is but a point in the mass, a chain of molecules.

7 R orty, Objectivity, Relativism, and Truth, 24.

8 Ibidem, 190.

? Ibidem, 200.

10 Richard R o r ty, Contingency, Irony, and Solidarity (Cambridge: Cambridge University
Press, 1995), 93.

"' See Marek C zachorows ki, “Personalistyczna etyka Karola Wojtyly wobec zarzutow
wspolczesnego antypersonalizmu,” Logos i Ethos 53, no. 1 (2020): 103.

2 R o rty, Objectivity, Relativism, and Truth, 214.
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The philosopher opposes absolutizing and granting a universal status to what
is merely local. His vision of the person is a vision of a concrete individual
who is firmly embedded in the social reality that shapes her.'

Rorty does not seem satisfied with the outcome of this reduction, as he
acknowledges that “even if the typical character types of liberal democracies
are bland, calculating, petty, and unheroic, the prevalence of such people may
be a reasonable price to pay for political freedom.”'* The question is whether
we would want to live in a society of bland, calculating and petty people and
whether living among such people would provide us with a sense of security.
Could participating in the life of such a society provide an impulse for develop-
ment, for respect for others, for self-respect?

While reducing human dignity to the “dignity of the group” and, at the
same time, moving beyond narrow pragmatism, Rorty views the issue of par-
ticipation in moral social development in an interesting way.

In his opinion, morality “consists of those beliefs and desires and emotions
which overlap with those of most other members of some community with which
for purposes of deliberation, she identifies herself, and which contrast with those
of most members of other communities with which hers contrasts itself”.'* Thus,
participation in a community would be accomplished through identification with
a group or nation that is confronted with a different community. Similar distinc-
tions were made in ancient Greece, where communities of Hellenic city-states
were distinguished from “the barbarians” surrounding Greece.

Such identification may justify the existence of the social status quo, how-
ever, in the contemporary, dynamic, multicultural world it does allows neither
understanding of social relations nor expanding a community based on some
historical-axiological basis by admitting other participants into its social life.
Thus, Rorty accepts that “the idea of human beings striving for something
supra-human should be replaced by the idea of welcoming more and more
people into our community—taking into account the needs, interests and views
of as many different people as possible.”'* However, expanding a community
simply for the sake of its expansion would be problematic for a historical
community if there were no criterion for such expansion.

Lacking the possibility to decide what is good and true, Rorty presents
a programme of moral development based on a specific criterion: “The problem
with the pursuit of truth is that it is impossible to know when one has reached it,

13 See Zbigniew Amb o ze wic z, “Holizm, indywidualizm, personalizm: Od dualizmu pla-
toniskiego do sporu o zrodto i status ludzkiej jednostkowosci (N. Elias, 1. Berlin, R. Rorty),” Analiza
i Egzystencja 30 (2015): 103n.

4 R orty, Objectivity, Relativism, and Truth, 190.

15 Tbidem, 200.

16 R o rty, Ethics without Universal Obligations, 135.
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even if one has actually succeeded.... We can, however, strive for ever greater
sensitivity to suffering and ever fuller satisfaction of ever more diverse needs”.!”
Here we see a break in Rorty’s pragmatism, which stems from his assumption
that subjectivity is primarily defined by vulnerability to pain and humiliation
and the satisfaction of needs. Thus, “it is best to think of moral progress as
a matter of increasing sensitivity, an increasing responsiveness to the needs of
a larger and larger variety of people and things.”® Participation in a community
would thus be a process associated with the ability to widen the circle of people
with whom we spontaneously feel connected. Rorty assumes that each of us has
the capacity to empathise with the other, or at least to be able to imagine the
other’s feelings in analogy with our own feelings.!® This assumption, and the as-
sumption of universal empathy, directs him towards idealised social constructs.
As Szahaj, a prominent postmodern philosopher observes, Rorty sees man as
someone who seeks love and—in its name—is capable of building a utopia of
harmonious coexistence, devoid of injustice and domination.*

Summing up, the moral progress that is supposed to unite a dynamic so-
ciety is a matter of ever-growing empathy, not rationality.?! The morality that
makes it possible to participate in a community consists in the ability to em-
pathise with a person who is suffering. The attitude which makes it possible to
identify with the sufferer is not a universal one, since we usually identify with
a particular sufferer (possibly with a group) rather than with all sufferers, but it
is possible, by stimulating sensitivity, to extend the group which we consider to
be “our” group so as to extend our understanding of “we” to persons whom we
previously considered to be “them”. The basis for such inclusion is not abstract
recognition of all people as members of humanity but direct interpersonal
relationships that allow people to include themselves in their community.

WOITYLA
A COMMUNITY OF PERSONS

Arguably, Rorty would agree with Karol Wojtyla’s view that participation
in a community comes down to this feature of the human person thanks to
which—by existing and acting “together with others” in a wide range of inter-
personal and social relations—he is able to be himself and to fulfil himself.

17 Tbidem.

% Ibidem.

1 See Colin K 0 0 p m a n, “Rorty’s Moral Philosophy for Liberal Democratic Culture,” Con-
temporary Pragmatism 4, no. 2 (2007): 48-51.

20 See S zah aj, Ironia i mitosé, 95.

2 See R o r ty, Ethics without Universal Obligations, 135.
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However, in Wojtyta’s opinion, human social life takes the form of a com-
munity which realises the common good not only in the objective dimension
but primarily in the subjective dimension. Man as a person is a specific subject
of social life, and his spiritual development requires a communal form of this
life. Rorty would probably argue with this point, claiming that a community
itself is a fundamental value and that we are unable to decide whether any
spiritual basis for an individual’s development exists at all.

In Rorty’s opinion, an individual’s development takes place in the dimen-
sion of the relation between “We” and “l.” The “I” identifies itself with the
“We” and shapes its ideas regarding the aims of its existence on the basis of
the models of survival developed within a historical community.

Wojtyta, however, notices two basic meanings of participation in society
based on interpersonal relations: “I”—“you” and “I"—**we.”?* The first mean-
ing is related to “participation in the humanity of other people.”” Humanity
is not an abstract idea of man but a unique personal “I,” which most closely
corresponds to the idea of a “neighbour.” It is “humanity itself which is pos-
sessed by every ‘other’ man just as ‘I’ myself possess it.””** Participation in “the
humanity of every man” determines “the personalistic value in the community
of being and acting.”” Participation here means essential personalisation of
man’s relation to the other. When someone experiences the other as a person,
he comes as close as possible to what constitutes his personal “I” as a unique
and unrepeatable reality.*

Such participation reveals man’s capacity for spontaneous and positive
opening towards others. However, the existence and action of a particular man
together with others is a task which, as Wojtyta observes, needs a certain im-
pulse. This impulse can arise from the evangelical commandment of love, from
which directly follows that “participation in the very humanity of every man
is the core of all participation.” According to Wojtyta, the commandment of
love allows a community to be fully human, moreover, “if any human com-
munity impairs this system of reference, it dooms itself to a disappearance of
the fullness of participation, to an abyss between person and community.”
It can be noticed that both Wojtyta and Rorty emphasize the essential value

22 Karol W o j t y t a, “Participation or Alienation,” in Wojtyta, Person and Act and Related
Essays, trans. Grzegorz Ignatik (Washington, D.C.: The Catholic University of America Press, 2021),
514-31.

2 Ibidem, 520.

24 Karol W o j ty ta, “An Outline of the Theory of Participation,” in Wojtyta, Person and Act
and Related Essays, 409.

» Tbidem.

% W ojtyta, “Participation or Alienation,” 521.

2 Wojtyta, “An Outline of the Theory of Participation,” 410.

28 Tbidem, 414.



200 Wiadystaw ZUZIAK, Barbara ZMUDA-FRYDYRCHOWSKA

of sensitivity to the other in the process of participation in a community and
in its development, however, Wojtyta’s considerations in this area seem more
profound than Rorty’s.

Participation, according to Wojtyla, is a disposition that makes a human
being a person. However, man can renounce this disposition. He can act “to-
gether with others” without necessarily co-participating. As Wojtyla points
out, by participating, man “co-acts” while performing some acts and realising
himself in them. There are two dimensions of participation: an interpersonal
one and a social one. Rorty’s thought misses the former, although participation
in the humanity of one’s neighbour (“I"—*“you”) seems close to the notion of
empathy and to the building of a community through emotional bonds. Yet,
even though community is a fundamental category for Rorty, the idea of the
participation in the common good (“we”) is absent from his considerations.

Wojtyta emphasizes that participation is a specific constitutivum, an es-
sential property of community, thanks to which a person and a community
“adhere” to one another.”” Although man is a member of various communities
within which he lives and acts with others, membership in these communities
is not the same as participation. From the point of view of a person and his act,
it is not only an “objective community of acting” that is important (he acts with
others although he remains outside this community, he does not identify with
its aims, he does not fulfil himself in common action), but also a “subjective
community of acting” which is linked to the choice taken.*

Wojtyta, with whom Rorty would certainly agree, states: “Man chooses
what others choose or even when he chooses because others choose, seeing
in this object of choice the value that is in some way homogeneous and his
own. Self-determination is linked to this—and in the case of acting ‘together
with others,” self-determination includes and expresses participation.”' Here
we can see the pragmatic sources of communal thinking shared by both phi-
losophers.

However, Wojtyla observes that without authentic participation human
action can turn into passio—“the happening”—which takes place under the
influence of others, of which the best example is the mechanism of a “lem-
ming-like rush.” Acting together with others without participating deprives
a person’s act of its personalistic value since it restricts the possibility of his
self-determination.* The condition necessary for participation is personal ful-

2 See ibidem, 393.
30 See ibidem, 398.
31 Tbidem, 387.

3 See ibidem, 388n.
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filment, while its opposite is alienation, which deprives man as a person of the
opportunity to realise himself in communal action.

Both individualism and collectivism can be sources of alienation. Individu-
alism advocates the good of an individual as the primary good and demands
subordination of all communities and societies to it. In individualism acting
together with others is assumed to be a necessity, but this form of co-acting does
not develop an individual and is a source of constraints on his development.

Collectivism, the opposite of individualism, subordinates an individual
and his wellbeing to society. It is built on the assumption that as an individual
pursues his particular interests, it is necessary to secure the possibility of creat-
ing the common good and of harmonious cooperation with others by limiting
individuals’ rights. Alienation, which originates in individualism and collec-
tivism, is an opposite of those structures within which an individual, through
participation, can develop and shape himself by referring to common good.

Wojtyta finds a way of overcoming these forms of alienation in solidarity,
which is a “natural” form of cooperation with others and, at the same time, the
foundation of a community. For him, “a man who lives in solidarity performs
what belongs to him not only on account of his membership in a community
but also ‘for the good of the whole.”””* Moreover, “in virtue of this attitude,
man finds his own fulfilment in complementing others.”** References to the
common good, to others and to self-fulfilment are necessary elements of a per-
son’s authentic development and of his participation in a community.

However, such authentic participation does not rule out opposition when
an individual finds the way in which the common good is defined and realised
inappropriately. In this case, an attitude of opposition is constructive and even
constitutes a condition for the proper functioning of a community.*®

What links an attitude of solidarity to an attitude of opposition to a particu-
lar realisation of the common good is dialogue. Dialogue allows opposition to
contribute to the formation and deepening of human solidarity, since it helps
to bring out what is true and right, what can be a source of the good for people
by overcoming subjective attitudes and prejudices.*®

Wojtyla contrasts the attitudes of authentic solidarity and genuine opposi-
tion with the attitudes of conformism and avoidance. A conformist may sup-
port those in power if he sees in it his own advantage, or he may avoid doing
anything if he decides that supporting them is disadvantageous for him. In
conformism, authentic participation is replaced by “a pretense of participation,

3 Tbidem, 401.
3 Tbidem, 402.
3 See ibidem, 401f.
3 See ibidem, 402f.
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a superficial adjustment to others, without conviction and without authentic
commitment.”’ Conformism is a specific form of individualism, an escape
from community which, by replacing authentic participation with a world of
appearances, prevents an individual from fulfilling himself.

The same is true of avoidance, which is now often termed “internal emigra-
tion.” This attitude excludes any participation, even in its superficial form, as in
the case of conformism. Avoidance is often justified by the belief that participa-
tion is impossible and opposition ineffective, but such and attitude leads to an
individual’s abandoning his fulfilment in acting “together with others.”?*

As a personalist, Karol Wojtyta emphasizes that the human person possess-
es natural dignity and unique individuality. Although—following Boethius—
he understands the person as a suppositum, he also points out that man is not
a being-for-itself,* because he is called to action and self-fulfilment, which can
take place “together with others,” through co-existence and co-action.*

Wojtyta treats the human person as a contingent, potential, and not self-
sufficient being, and hence, by his very nature, a being open to another per-
son and a community of persons. A community, or rather the communion of
persons, means living in a shared “for,” i.e., in a relationship of a mutual gift
which replaces man’s original loneliness. Man fulfils himself through others
and realises himself through other persons. In order to become oneself, man
must participate in the life of a community and work for the common good,
which is the axiological foundation of a community. Participation is realised
only “when the person enters into a particular relationship with other persons
and the common good.”!

Let us emphasize that what is meant here is authentic participation, in which
the other person(s) is the target of action. The other person is a being endowed
with interiority, a personal subject — a neighbour. The idea of a “neighbour” is
related to the value of the person as such, independently of social references,
and appears to us as the real good. Authentic attitudes, such as solidarity and
opposition, are formed in this context. But if the person’s aim is self-interest,
the other person becomes more of a competitor than a neighbour and, instead
of working together for the common good, the members of a community be-
gin to fight with one another. By separating his own good from the common
good, such an individual “in a sense agrees to the fact that the community

37 Ibidem, 405.

3% Tbidem, 405f.

% See Karol W o j tyta, “Osoba — podmiot i wspdlnota,” Roczniki Filozoficzne 24, no. 2
(1976): 13.

40 See idem, “An Outline of the Theory of Participation,” 377n.

# Jan Galarowicz, Czlowiek jest osobq: Podstawy antropologii filozoficznej Karola Wojtyly
(Kety: Antyk, 2000), 275.
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deprives him of himself,”** and, at the same time, “he deprives the community
of himself.”* He becomes alienated from it and, at the same time, from the
sources of his humanity. He deprives himself of the possibility of experiencing
his own humanity in its fullness and of establishing a relationship of solidarity
and communion with other people, for which he was created by God.

Both thinkers, to a large extent, share communitarian views. They observe
that the development of any social theory must begin with the protection of the
sphere of human moral judgements. They also point out that there are better
and more reliable fulcrums for this sphere than human will or a subjective
belief that one is right. At the same time, they are against perceiving individu-
als as idealised, abstract entities, and argue that people should be treated as
concrete entities, who exist in concrete political, cultural and social reality.
They also emphasize the role played by a community in shaping man and the
fact that particular individuals are rooted in tradition, religion and culture. They
share the convictions that a community, in a way, precedes our projects and that
sensitivity to the suffering of others is an impulse for the moral development of
people and societies. And at this point it does not matter whether this empathy
is innate to us or whether we create it.

However, unlike Rorty, Wojtyta emphasizes the relationship between the
existence and functioning of communities and the existence in these communi-
ties of the specific common good against which an individual defines himself.
Only when we acknowledge what the common good is, can we hope that,
based on this good, a community will create the foundations of the axiological
order in society.

Rorty is undoubtedly right when he argues that—to a great extent—we are
the image of the existing social order. Society significantly “determines our
consciousness”, including moral consciousness. It is a fact that man has no way
of recognising his more deeply internalised spheres of the ‘I’ without having
contact with others and being able to confront them. Without the belief that
these spheres exist, man is condemned to deal with the most external sphere
of the “I” and may even consider it to be his only reality.

What awaits us, citizens of the postmodern, democratic world, in the dis-
enchanted world, devoid of transcendence and faith in human dignity?

2 Wojtyta, “Person and Act,” 405.
# Ibidem.
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Rorty’s intellectual idealism offers us possible answers to this question.
The defender of liberal democracy fails to see that democracy must be fought
for, that the democratic status quo is under threat even in the United States and
other fully-fledged democratic countries worldwide. Democracy cannot survive
without people who voice their opposition in the name of the common good.
Neither good-hearted, “bland, calculating, petty, and unheroic” people nor
ironic intellectuals will make it possible. Contrary to what Rorty claims, man
is more important for the development of societies than “moral institutions.”
Institutions are always vulnerable to manipulation and instrumentalisation of
their message. At the end of the day, what really matters is the individual
conscience of a person who is aware of his own dignity and of the importance
of the values he is willing to defend. Decisions taken by many Ukrainians
employed in Poland, who leave their secure jobs and return to their homeland
to defend it against the aggressor, are indicative of this form of participation
in the common good. Referring to the notion of “group dignity,” especially
within pragmatism, does not provide adequate explanation of a situation in
which a person sacrifices his interests and decides to risk losing his life.

There is no room here for avoidance or compromise. Karol Wojtyta was
an advocate of such an uncompromising form of participation. While Rich-
ard Rorty developed his projects in a somewhat illusory perspective of secu-
rity, based on the belief in the power of the United States, Wojtyla based his
thoughts on the experience of human confrontation with totalitarian regimes.
We can see the validity of his conclusions in today’s world in which democracy
is at risk.

Rorty’s thought allows including the people suffering in Ukraine in our
social consciousness-sensitivity and treating them as “us,” but it does not ex-
plain why Ukrainians give their lives for their country, which is the common
good for them, regardless of the language they speak.

Rorty’s social theory, on the one hand, deprives us of faith in truth, and
on the other, appeals to hope.* However, without faith in bonds stronger than
those pointed to by Rorty, without heroic, selfless people aware of their dignity,
such hope seems to have no foundations. It is the vision of a perceptive but
resigned man. Karol Wojtyta’s idea of participation offers greater hopes for the
survival of our world, based on the values to which we are attached.

# “Human solidarity is a matter of sharing a common selfish hope, the hope that one’s world—
the little things around which one has woven into one’s final vocabulary—will not be destroyed.”
Richard R o r t'y, “The Dangers of Over-Philosophication—Reply to Arcilla and Nicholson.” Edu-
cational Theory 40, no. 1 (1990): 41.
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mon assumptions in the axiological sphere include, among others, the com-
munal “nature” of man, the sensitivity of both philosophers to suffering, and
their proposals how to reduce the scale of this phenomenon. Wojtyta attempts
to save the traditional Thomistic theory, which seems resistant to the changing
reality, and criticizes the modernist designs of the world. He also emphasizes
that the act is what reveals the essence of the human being as a person. New
approaches to his dynamic thought on man in the world have resulted, among
others, in the emergence of the solidarity movement. Rorty, who also criticizes
modernist projects, is more radical. His aim is to eliminate thinking about truth
as being in conformity with reality and to remove the oppositions between
subject and object as well as objective and subjective. According to him, the
only important criterion is the criterion of utility. However, it is worth noting
that this is not an instrumental and egoistic pragmatism, because it would be
difficult to justify in this trend how sensitivity to the suffering of others can be
useful for a person. Moreover, we try to show that Rorty’ proposal is limited
to the pragmatic dimension, aimed at maintaining the status quo of American
democracy, while Wojtyta’s thought (referring to transcendence) is aimed at
shaping human beings who are perfecting themselves, heroic, and going beyond
their internal and external limitations.
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Przedstawiamy dwa diametralnie r6zne ujecia swiata i cztowieka, oparte na
przeciwstawnych zalozeniach ontologicznych i antropologicznych. Maja one
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»WIELKA JEST POTEGA PAMIECT”...
,»,M0j Ojciec” Kazimierza Brauna

Kolejne lata to wybuch drugiej wojny Swiatowej, czas najtrudniejszy, kiedy jeszcze
z wiekszq uwagq nalezato wstuchac sie w gtos sumienia, by¢ aktywnym w stuzbie
narodu i nies¢ pomoc drugiemu czltowiekowi. Czytelnik odkrywa twarz Juliusza
Brauna jako gospodarza w Milechowie, oblicze nauczyciela i wychowawcy, ktory
uczyl swoje dzieci patriotyzmu i mitosci do Ojczyzny wskazujqc na postaci wielkich
Polakow, ktorzy potrafili taczy¢ mitosé do Ojczyzny z sitq, odwagq i moralnosciq.
Okres wojenny to dla Brauna czas dziatan konspiracyjnych.

Tylko ze, aby droge mierzy¢ przyszta,
Trzeba-¢ koniecznie pomnie¢, skad si¢ wyszto!!
Cyprian Norwid

Cyprian Kamil Norwid, pisarz, artysta, cztowiek in statu viae, ktory prze-
mierzat $wiat w znaczeniu dostownym, jak i metaforycznym, odbywal podréze
w glab siebie, zadajac pytania: Kim jestem? Kim bytem? Gdzie szuka¢ zrodet
tozsamosci? Solidarno$¢ z tym, co minione, pozwala odkry¢ prawdg o sobie,
narodzie, sztuce. Autor Promethidionu konstatuje, ze pamige¢ ma ogromna
warto$¢, poniewaz tworzy tozsamo$¢ czlowieka. Przywotuje wazne osoby
1 wydarzenia z przesztosci. W niej jest ukryta sita poznania terazniejszosci
i tworzenia przysztosci. Sw. Augustyn w dziesiatej ksiedze Wyznan napisat:
,»Wielka jest potgga pamigci. Trwoga przejmuje, Boze mdj, to niezgl¢bione,
nieskonczone bogactwo. I to tym wtasnie jest duch, tym jestem ja[...] a cokol-
wiek jest w pamigci, to jest i w duszy. Wszystkie te rzeczy (obrazy pamigci)
przebiegam i przelatujg, jak zechcg, a nieraz si¢ w nich zagl¢biam, dokad
zdotam, lecz nigdzie nie znajduj¢ dna. Taka jest sita pamigci, taka jest sita zycia
w cztowieku zyjacym — chociaz jest on $miertelny’. Francuski uczony Pierre
Nora w artykule Czas pamieci konstatowal, ze wkroczyliSmy w er¢ pamig-
ci, a odzyskiwanie pamigci stanowi integralng cz¢$¢ naszej tozsamosci’. Jan
Assmann w ksiazce Pamie¢ kulturowa. Pismo, zapamietywanie i polityczna
tozsamosc¢ w cywilizacjach staroZytnych podkreslal, ze ,,wszystko przemawia

' C.Norwid, Niewola. Rapsod, w: tenze, Pisma wszystkie, oprac. J.W. Gomulicki, t. 3, Po-
ematy, Panstwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa 1971, s. 38.

2 Sw. Au gustyn, Wyznania, ks. X, 17, thum. Z. Kubiak, Znak, Krakéw 2007, s. 275.

3 Zob. P. N o r a, Czas pamieci, thum. W. Dtuski, ,,Res Publica Nowa” 2001, nr 7, s. 37-43;
zob. tez: ,,Ethos” 34(2021) nr 3(135) [Pamiec].



212 Barbara TRYGAR

za tym, ze kwestia pamigci wplynie na wytworzenie nowego paradygmatu nauk
o kulturze, ktory w nowym $wietle postawi rozmaite zjawiska i dziedziny — sztu-
ke, 1 literaturg, polityke i spoteczenstwo, religi¢ i prawo™. Bardzo interesujacego
poréwnania pamigci do lustra uzyta Clare Mac Cumbhaill w artykule Still Life,
a Mirror: Phasic Memory and Re-encounters with Artworks. Pamig¢ fazowa
w odroznieniu od pamigci epizodycznej pozwala nam przypominac nie tyle wy-
darzenia z przesztosci, co nas samych i doswiadcza¢ na nowo, ,,jak to byto by¢
sobg” we wezesniejszych latach swojego zycia®. Takim lustrem sa wspomnienia
zatytutowane Mdj Ojciec®, w ktorych Kazimierz Braun odkrywa siebie na nowo,
przyglada sig bliskim, ktérych nie ma, ale wciaz zyja w jego sercu.
Kazimierz Braun urodzit si¢ 29 czerwca 1936 roku w Mokrsku Dolnym,
rezyser, pisarz, uczony. W 1958 roku ukonczyt Uniwersytet im. Adama Mic-
kiewicza w Poznaniu na kierunku polonistycznym i w 1962 roku Panstwowa
Wyzsza Szkote Zawodowa im. Aleksandra Zelwerowicza w Warszawie. W 1971
roku obronit prace¢ doktorska na Uniwersytecie Adama Mickiewicza w Pozna-
niu, stopien doktora habilitowanego uzyskat w 1975 roku na Uniwersytecie
Wroctawskim, a w roku 1992 zostal mu nadany tytut profesora. W roku 1989
otrzymat tytut profesora uniwersytetu w Buffalo. Jako rezyser teatralny zadebiu-
towat w roku 1961, a w 1962 miat miejsce jego debiut telewizyjny. Rezyserowat
w Teatrze Polskim w Warszawie, Teatrze Wybrzeze w Gdansku, Teatrze im.
Juliusza Stowackiego w Krakowie, Teatrze im. Wiliama Horzycy w Toruniu,
Teatrze im. Ludwika Solskiego w Tarnowie, a takze w teatrach w Stanach Zjed-
noczonych, Irlandii, Kanadzie i Niemczech. W latach 1967-1971 byt dyrektorem
artystycznym Teatru im. Juliusza Osterwy w Lublinie, a w latach 1971-1974
jego dyrektorem naczelnym i artystycznym; w latach 1975-1985 byt dyrektorem
Wroclawskiego Teatru Wspotczesnego. Od roku 1985 mieszka w Stanach Zjed-
noczonych, gdzie rezyserowat migdzy innymi w Guthrie Theater w Minneapolis,
Odyssey Theater w Los Angeles, Chicago Actors Ensemble i Kavinoky Theater
w Buffalo. Jego najwybitniejsze prace rezyserskie to sztuki Cypriana Kami-
la Norwida, Tadeusza Rozewicza, Williama Szekspira i Adama Mickiewicza
(Dziady). Pracowat jako wyktadowca na amerykanskich uczelniach: New York
University, Uniwersytecie Kalifornijskim i uniwersytecie w Buffalo. Prowadzit
warsztaty rezyserskie w USA, Polsce, Irlandii i Wielkiej Brytanii’. Wyrezy-

4 J. A's s mann, Pamie¢ kulturowa. Pismo, zapamietywanie i polityczna tozsamosé¢ w cywili-
zacjach starozytnych, ttum. A. Kryczynska-Pham, Wydawnictwo UW, Warszawa 2008, s. 27.

5 Zob.C.Mac Cumhaill, Stil Life, a Mirror: Phasic Memory and Re-encounters with
Artworks, ,,Review of Philosophy and Psychology” 11(2020), nr 2, s. 423-446.

¢ Zob. K. B raun, Mdj Ojciec, Wydawnictwo Adam Marszatek, Torun 2023.

7Zob.B.Trygar,,Ja” wdrodze do Wolnosci, Prawdy i Piekna. Aspekty aksjologiczne
tworczosci prozatorskiej Kazimierza Brauna, Wydawnictwo Uniwersytetu Rzeszowskiego, Rze-
szoéw 2019.
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serowal ponad sto pigédziesiat widowisk teatralnych 1 telewizyjnych. Wydat
ponad pigcdziesiat ksiazek, w tym prace naukowe, powiesci, poezje i drama-
ty. W opublikowanej w ostatnio monografii Moj Ojciec wspomina swojego
ojca Juliusza Henryka Brauna (1904-1990), wybitnego prawnika, ekonomistg
i uczonego. We Wprowadzeniu do ksiazki pisze: ,,Stoj¢ na gorze. Patrzg. Oj-
ciec mknie na nartach w dot stoku, przy kazdym skrecie wznoszac wielkie
wachlarze $niegu przeswietlonego stoncem. Dzielny. Umiejgtny. Pigkny w tym
stonicu i pedzie. Duma. Rado$¢. M9j ojciec. Moment na zawsze zapamigtanej
synowskiej mitoéci®. Byt to najpigkniejszy moment zapamigtany przez syna.
Obraz ten zapisat si¢ na trwale w jego pamigci. Mimo réznych trudnych do-
swiadczen zyciowych, ktore spotykaty rodzing Braunow, Kazimierz zawsze
z wielka duma patrzyl na swojego ojca, ktory posiadat ogromna wiarg w site
Prawdy, Dobra, ktére tworza Pigkno zycia. W Zyciu rodziny Braundw mozna
zauwazy¢ pewne napigcie migdzy linia ziemska, horyzontalna, a linia nad-
ziemska, pionowa, prowadzaca od ziemi ku niebu, od nieba ku ziemi tworzaca
podstawowy wymiar zawartego w jego wspomnieniach obrazu swiata. W ich
przecigeiu rozgrywa si¢ dramat czlowieka, ktory ukazuje tesknot¢ za utracona
,»mala ojczyzna”. Kazimierz Braun odczuwat wewnetrzna potrzebe udokumen-
towania doswiadczen, w szczegdlnosci tych najbolesniejszych zwiazanych
z wybuchem wojny 1 pdzniejszymi latami powojennymi. Zgromadzit warto-
Sciowa merytorycznie literaturg na ten temat, dokumenty z Instytutu Pamieci
Narodowej, przeprowadzil rozmowy z wybitnymi osobami i odbyl wiele po-
drézy do miejsc zwiazanych z przesztoscia. Zyciorys jego ojca, Juliusza Brau-
na, uporzadkowany jest chronologicznie, akcentuje przede wszystkim okresy
zycia rodzinnego, edukacji, pracy zawodowej i naukowej. Ujmuje postac ojca
wieloaspektowo i charakteryzuje go nastepujaco: ,,« Wielowarsztatowiecy, pa-
rajacy si¢ czynno$ciami redaktorskimi obok wtasciwych zaje¢ — jako uczen,
p6zniej jako prawnik 1 ekonomista, jako pracownik samorzadu gospodarczego
i adwokat, jako wigzien polityczny i wreszcie jako cztowiek nauki. Et haec fa-
cienda et haec non omiittenda»’. Swoja praca i postawa Juliusz Braun wpisat
si¢ w histori¢ Polski. W zyciu i pracy byt bezkompromisowy, wierny swoim
przekonaniom 1 ideatom.

Jak podkresla Braun, jego pamig¢ ztozona jest niejako z dwoch czgsci:
pierwsza obejmuje wydarzenia, w ktorych uczestniczyt i ktore przezywat, czyli
wspolne rozmowy z rodzicami, nauk¢ w domu i szkole, modlitwe z najblizszy-
mi, postuge ministrancka w bolominskim kosciele, §wigta spedzone w gronie
rodzinnym. Druga czg¢s¢ wskazuje na swiat, o ktorym rodzice opowiedzieli

§ Braun,dz. cyt., s. 8.
> Tamze, s. 20n.
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mtodemu Braunowi, zycie ich dwojga i rodziny, historig kraju, dzieje kultury
europejskie;j.

Juliusz Braun urodzit si¢ 2 lipca 1904 roku w Dabrowie Tarnowskiej. Jego
rodzicami byli Karol Braun (1868-1935) i Henryka z domu Miller (1871-1954)'.
Miat dwoch starszych braci: Kazimierza (1899-1920) i Jerzego (1901-1975),
1 mtodsza siostre Jadwige (1907-1996). Na ich zycie sktadaty si¢ trzy najwaz-
niejsze elementy: praca i nauka, atmosfera artystyczna oraz zycie towarzyskie.
Wazna byta coniedzielna Msza Swigta i uroczystoéci w domu, takie jak §wigta
Bozego Narodzenia 1 Wielkanocy. Ojciec Juliusza, Karol Braun byt prawni-
kiem, angazowat si¢ rowniez gigboko w sprawy spoleczne. Z jego inicjatywy
powstat budynek Sokolni w Dabrowie Tarnowskiej''. Nastgpnie zostat preze-
sem ,,gniazda” Sokota w Dabrowie Tarnowskiej. Kazimierz Braun przywo-
tuje pigkne wspomnienie z tych wydarzen: ,,Na Zlot Grunwaldzki, zwotany
przez Ignacego Paderewskiego z okazji odstonigcia Pomnika Grunwaldzkiego
w Krakowie, ktory ufundowat w 1910 roku na 400-lecie zwycigskiej bitwy
z Krzyzakami, pojechata cala rodzina Braunow, tak ze matly Juliusz widziat
swego ojca defilujacego przez miasto, a potem swoja matke bioraca udziat
w wielkim pokazie gimnastyki zbiorowej na bloniach. Na czele defilady szta
grupa prezesow gniazd Sokota. Prowadzit ja Karol Braun — w uniformie so-
kolskim, w kapeluszu z orlim piérem. Jego fotografia z tej defilady stata sig
po latach wrgcz rodzinng relikwig”'2. Warto jeszcze przywola¢ wspomnienia
spisane przez Juliusza zawarte w notatkach: ,,Pochod sokoli obserwowany
z okien domu znajomych przy ulicy Wolskiej w Krakowie. Pamigtam jak dzis:
[...] maszerowat otwierajacy pochod odzial prezesow Gniazd Sokolich z czer-
wonymi opaskami na ramieniu. A na czele, kto na czele: mdj ojciec Karol
Braun, ktory byl wowczas prezesem Sokota w Tarnowie. Uznano go widocznie
za najgodniejszego zaszczytnej roli honorowego dowddcy i jako Primus inter
pares prowadzit na tym historycznym Zlocie odziat kolegow — prezesow”'?.

Henryka Braun byta instruktorka harcerska, w roku 1921 zostata hufcowa
w Tarnowie, w latach 1925-1930 pehita funkcje komendantki Krakowskiej
Choragwi Harcerek. Wydarzenia te byly dla rodziny Braunow do$wiadcze-
niem niepowtarzalnym, historycznym i ogromnym dowodem patriotyzmu,
czyli warto$ci dla nich najwyzsze;.

10 QOjciec Konstanty Miller (1816-1886), muzyk, emigrant, wyjechat do Ameryki Potnocnej,
nastepnie do Paryza, gdzie poznat i przyjaznit si¢ z Cyprianem Norwidem.

"W budynku, ktory zbudowat Karol Braun, powstat Tarnowski Teatr im. Ludwika Solskiego.
Kazimierz Braun wyrezyserowat tam: Europe (2003) (tekst Jerzego Brauna), Upadek kamiennego
domu Romana Brandstaettera (20006), Cele Ojca Maksymiliana (2011) (tekst Kazimierza Brauna).

2 Braun,dz. cyt., s. 29.

13 Tamze.
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Swiat artystyczny Braunéw tworzony byt w szczegélnosci przez matke,
ktora przekazywata mitos¢ do literatury, muzyki, malarstwa i teatru. Uczyla
swoje dzieci czytac i doglebnie interpretowac utwory w kontekscie historycz-
nym, ,,w dziele danego autora [...] odczytywac nie tylko to, co on sam w nim
umiescit, ale rowniez to, co praca wiekow na tym urosto”!*. Kazdy akt czytania
jest rowniez spotkaniem z autorem i ponownym aktem tworczym. Poprzez
refleksje nad tekstem nastgpuje odkrywanie prawdy o sobie, o byciu cztowie-
kiem, katolikiem, Polakiem. Od ,,poezji dziejow” !* oczekuje si¢ utrwalenia
wielkich postaci 1 doniostych momentow przesziosci, jak 1 przedstawienia
,domowego, artystycznego zycia” ' przodkoéw: ,,Sercem domu byta ogromna
biblioteka [...] zawierajaca klasyke polska i §wiatowa, ksigzki z dziedzin hi-
storii literatury, kultury greckiej i rzymskiej, a takze ogromny zestaw atlasow.
Wszystkie dzieci zaczytywaly si¢ w tych ksiazkach, studiowaty mapy”'’.

Zycie rodzinne Braunéw opierato sie na dwdch silnych indywidualno-
$ciach rodzicow: ,,Stosunek do autorytetu ojca i matki byt jasny i oczywisty:
mitos¢, postuszenstwo, harmonia i pogoda” '*. Mtodos¢, czyli lata 1914-1921
Juliusz Braun spedzit w Tarnowie, tu uczgszczat do szkoty, II Gimnazjum
o profilu klasycznym (z rozszerzonym programem nauczania faciny 1 greki).
Byt to réwniez czas rozwoju jego zycia duchowego, ksztattowata sig jego reli-
gijnos¢, odkrywat Boga i wstuchiwat si¢ w Jego glos. Zainspirowany postawa
kuzyna, Antoniego Zulinskiego, aktora, kompozytora, codziennie uczeszczat
do kosciota Matki Bozej Szkaplerznej na poranna Msze Swieta i przyjmowat
Komuni¢ Swigta. W roku 1915 Juliusz zostal harcerzem, wstapit do Trzeciej
Tarnowskiej Druzyny Skautéw im. Michata Wotodyjowskiego, ktora dziatata
w II Gimnazjum, do ktérego uczgszezat'. 5 listopada 1911 roku po zaprezen-
towaniu wyktadu na temat skautingu przez Andrzeja Matkowskiego podj¢to
decyzje o utworzeniu Druzyny Skautowej im. Zawiszy Czarnego. 23 stycznia

4 JW.Gomulicki, Norwid o ksiqzce i czytaniu, w: C. Norwid, Mysli o ksiqzce i czytaniu,
wybor i wstgp J.W. Gomulicki, Miejska Biblioteka Publiczna im. L. Warynskiego, £.6dz 1983, s. 5.

5 Braun,dz. cyt.,s. 28.

1® Tamze.

17 Tamze.

¥ Braun,dz. cyt., s. 31.

1 Ruch skautowy w Polsce byt okreslany harcerstwem. Jego tworca byt angielski generat Robert
Baden-Powell. Zgromadzit mlodych chtopcow w roli zawiadowcow w kolonialnej wojnie prowa-
dzonej przez Brytyjczykéw w Rodezji, podczas obrony twierdzy w roku 1899 w Mafeking. Zasady
organizacji skautowskiej przedstawil w ksiazce Scouting for Boys, wydanej w 1908 roku. W Polsce
ruch ten rozwinal si¢ w 1910 roku. Jego propagatorem byt student Politechniki Lwowskiej An-
drzej Matkowski. Zaczgto tworzy¢ druzyny harcerskie na fundamencie Sokota i innych organizacji
i stowarzyszen niepodlegtosciowych. Por. M. Z 'y ¢ h o w s ka, Harcerstwo Tarnowskie 1910-1975,
Komenda Tarnowska Choragwi ZHP im. Generata Jozefa Bema — Muzeum Okrggowe w Tarnowie,
Tarnow 1984, s. 23; por. tez: Braun, dz. cyt., s. 44n.
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1916 roku Juliusz Braun ztozyl przyrzeczenie harcerskie na Goérze Marcina:
»Mam szczera wolg catym zyciem pei¢ stuzbg Bogu i Ojczyznie, nie$¢ chet-
na pomoc blizniemu, by¢ postusznym prawu skautowemu’?°.

Byl bardzo zaangazowany w stuzbe harcerska. Uczgszczat na zbidrki,
zdobywat kolejne stopnie harcerskie: ,,Zwiadowca” (1916), ,,Cwik” (1917),
»Harcerz Orli” (1918), ,,Harcerz Rzeczypospolitej” (1919). Byt zastgpowym,
nastgpnie, w roku 1918, zostat druzynowym, jako sekretarz zostat przydzielo-
ny do trzyosobowej Komendy Dzielnicowej Harcerstwa w Tarnowie. W lecie
1919 roku wypetniatl obowiazki hufca. Harcerstwo ksztaltowato jego postawe
patriotyczna, uczylto mitosci do ojczyzny, rozwijato jego duchowos¢ i religij-
nos¢. Jak napisat Norwid: ,,Chrzescijanska moralnos¢ pozostata na stanowisku
swoim pierwszym...”?!. Od moralnosci cztowieka zalezy rozwoj postaw oby-
watelskich 1 ksztaltowanie si¢ patriotyzmu. Obowiazkiem kazdego harcerza
bylo uczestnictwo w niedzielnej Mszy Swietej. Najwazniejsza zasada byta
stuzba Bogu, OjczyZnie i Blizniemu. ,,Mistrz Stowa”, Cyprian Kamil Norwid,
ktorego tworczos¢ Braunowie bardzo cenili, napisal w eseju Zmartwychwsta-
nie historyczne: ,,Duchem-narodu jest moralna-catos¢ narodu. [...] Wojsko
nawet [...], o ile moralnej jest catosci w tej lubo na pozor najmaterialniejszej
organizacji, [...] jest wlasciwa sobie proporcja cnoty jakiej$ duchowej, np.
postuszenstwa”??. W zyciu kazdego cztowieka moralno$¢ wyznacza kierunki
postgpowania w zyciu spotecznym. Rozwdj duchowy, ksztaltowanie charak-
teru, sumien, czgsto odbywa si¢ w samotnosci, w ciszy. Dlatego Juliusz Braun
duzo wedrowat samotnie po gorach, byta to okazja do wstuchiwania si¢ w swoj
wewngtrzny glos, czas glebokich refleksji nad swoim ,,ja”. Dbat réwniez o roz-
woj naukowy uczestniczyt w konferencjach, sympozjach, wspotpracowat
z harcerskim pismem ,,Czuwaj”. W roku 1920 udoskonalit profil czasopisma
i zmienil jego nazwe na ,,Swiatowid”. Pisat artykuly, recenzje teatralne ze
spektakli, ktore odbywaty si¢ w teatrze w Tarnowie: ,,Wydarzeniem w moim
zyciu gimnazjalnym byto przygotowanie przedstawienia Wesela Wyspianskie-
go na scenie teatralnej w gmachu Sokola. [miesci si¢ tam obecnie tarnowski
Teatr im. Ludwika Solskiego — B.T.]. [...] Mnie przypadta rola Stanczyka,
a takze — w wyniku koniecznych przetasowan obsady — rola Jaska. Rzemiosta
aktorskiego nigdy wiegcej si¢ nie imatem. Wystepujac zas w zyciu w roznych
rolach, zawsze sig staratem by¢ soba. A nie odgrywac¢ kogo$ innego. Czy mi
si¢ to zawsze udawato? Nescio, Deus scit. (Nie wiem, Bog wie)”?. W tym sa-

2 Braun,dz. cyt., s. 46.

2l C.Norwid,Listdo Augusta Cieszkowskiego, Paryz, | marca 1871, w: tenze, Pisma wszyst-
kie, t. 9, Listy, oprac. J.W. Gomulicki, Panstwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa 1971, s. 478.

2 T enze, Zmartwychwstanie historyczne, w: tenze, Pisma wszystkie, t. 6, Proza, cz. 1, oprac.
JW. Gomulicki, Panstwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa 1971, s. 613.

B Braun,dz. cyt., s. 49n.
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mym roku Juliusz wstapit do organizowanej przez jego ojca Ochotniczej Legii
Obywatelskiej w Nisku, po zwycigstwie w Bitwie Warszawskiej powrocit do
szkoty, gimnazjum w Tarnowie.

Kolejnym waznym etapem w zyciu Juliusza Brauna byly studia prawnicze
na Uniwersytecie Jagiellonskim w Krakowie rozpoczgte w roku 1921 roku,
najpierw byl ,,stuchaczem nadzwyczajnym”, od 1922 — studentem zwyczaj-
nym. Jesienig 1921 roku rozpoczat rowniez studia w Akademii Handlowej,
a w kolejnym roku akademickim w Szkole Nauk Politycznych. Rownoczes$nie
ze studiami rozpoczat prace w Biurze Prezydium Miasta w Krakowie jako
pomocnik kancelaryjny i administrator Biblioteki Pracowniczej magistratu.
Od roku 1923 roku pracowat w Pocztowej Kasie Oszczednosci. Uczestni-
czyt tez aktywnie w dziatalno$ci roznych stowarzyszen, organizacji i klubow
studenckich, takich jak Akademickie Koto Tarnowiakéw, najpierw jako jego
cztonek, a potem przewodniczacy Komisji Rewizyjnej; byt roéwniez czton-
kiem Komisji Rewizyjnej ,,Odrodzenie”. Uczestniczyl w spotkaniach Kota
Ucznidéw Szkoty Nauk Politycznych i Stowarzyszeniu Stluchaczy Prawa. Byt
cztonkiem zarzadu i sekretarzem Klubu Spotecznego. Uczestniczyt w wie-
czorach literackich, organizowanych przez Krag Mlodych Literatow 1 akade-
micki klub literacki ,,Helion”, napisat artykut do pierwszego numeru ,,Gazety
Literackiej”**. Priorytetami mtodego Brauna byly: wszechstronny rozwoj,
zaangazowanie oraz praca spoleczna, naukowa 1 literacka. Byt uwaznym czy-
telnikiem, w jego artykutach mozna zauwazy¢ rudymenty licznych lektur:
od starozytnych klasykow, filozofow po wspoélczesne prace naukowe z wielu
dziedzin (na przyktad prawa czy ekonomii). W roku 1931 zostatl samodziel-
nym adwokatem, uzyskujac petne uprawnienia do wykonywania tego zawodu.
Rozpoczat pracg w Izbie Przemystowo-Handlowej w Sosnowcu. Jego wydana
przez Izbg ksiazka Oszczednosc przymusowa i czesciowe ubezpieczenie jako
wytyczne reformy systemu ubezpieczen spolecznych zostala przyjeta jako roz-
prawa doktorska na wydziale Prawa Uniwersytetu Jagiellonskiego. W roku
1931 poslubit Elzbietg¢ Szymanowska. Jej ojciec Michal Korwin Szymanowski
(1877-1950) wyksztalcenie ekonomiczne zdobyt w Belgii, pracowat na Slasku
w Towarzystwie Francusko-Wloskim Dabrowskich Kopalnh Wegla. W roku
1904 ozenit si¢ z Maria z Tymienieckich. Ich corka Elzbieta, nazywana Lili,
ktora ukonczyta pdzniej studia z zakresu ogrodnictwa na Uniwersytecie Jagiel-
lonskim, przyszta na §wiat w 1906. Szymanowski w 1908 roku kupit ziemie
w Mokrsku Dolnym, a w roku 1936 Juliusz Braun z zong rozpoczgli budowe
domu letniskowego.

W kolejnych latach, 1926-1931, Juliusz Braun pracowatl w Prokuraturze
Generalnej w Katowicach i wspotredagowat ,,Dziennik Pracy” w Sosnowcu

24 Por. tamze, s. 69n.
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(wspotpracowat z literatem Leonem Kruczkowskim). W roku 1931 rozpoczat
pracg jako adwokat w Izbie-Przemystowo-Handlowej w Sosnowcu. Wyzna-
czat sobie wysokie cele — 26 maja tego samego roku otrzymat stopien doktora
nauk prawnych. Jak podkreslit Kazimierz Braun: ,,Stawat si¢ coraz bardziej
znany na forum ogdlnokrajowym, a nastgpnie i migdzynarodowym. [...] Na
Migdzynarodowym Kongresie Oszczednosciowym w Paryzu w 1935 roku
ojciec miat referat (po francusku) o kontrolowanym systemie oszcz¢dnos$cio-
wym, ktorego byt zdecydowanym zwolennikiem”?*. W roku 1937 brat udziat
w ogolnopolskiej konferencji Izb Przemystowo-Handlowych w Berlinie.
Kolejne lata to wybuch drugiej wojny $§wiatowej, czas najtrudniejszy,
kiedy jeszcze z wigksza uwaga nalezato wstuchac si¢ w glos sumienia, by¢
aktywnym w stuzbie narodu i nies¢ pomoc drugiemu cztowiekowi. Jak napisat
Norwid: ,,A kazde prawe serce polskie jest jednym pulsu uderzeniem tej zbio-
rowej osoby. Glosem tego Narodu jest harmonia ojczysta, mieczem — jednos¢
izgoda, celem — prawda. [...] Bo Ojczyzna [...] jest to moralne zjednoczenie .
Czytelnik odkrywa twarz Juliusza Brauna jako gospodarza w Milechowie,
oblicze nauczyciela i wychowawcy, ktory uczyt swoje dzieci patriotyzmu i mi-
tosci do Ojczyzny wskazujac na postaci wielkich Polakow, ktorzy potrafili
taczy¢ mitos¢ do Ojczyzny z sita, odwaga i moralnoscia. Okres wojenny to dla
Brauna czas dziatan konspiracyjnych. Poznajemy tez jego twarz skupiong na
modlitwie i kontemplacji Boga: ,,Ksztattem mitosci pigkno jest; i tyle / Ile ja
cztowiek oglada na §wiecie, /W ogromnym Bogu albo w sobie — pyle™?’.
Odkrywamy oblicze Juliusza Brauna jako dziatacza niepodlegtosciowego,
wspotorganizatora ,,Unii”. W roku 1940, podczas tajnego zebrania w Warsza-
wie, przywodcy ,,Nowej Polski” (Jerzy Braun), ,,Warszawianki” (Jan Hoppe)
i,,Grunwaldu” (Mirostaw Leskiewicz) powotali do zycia organizacj¢ o nazwie
,uUnia”. Przewodniczacym jej okregu kieleckiego ,,Unii” zostat Juliusz Braun,
ktory byt rowniez cztonkiem jej Rady Naczelnej. Opracowano wowczas dwa
dokumenty: Deklaracja ideowa ,, Unii” i Unionizm — podstawowe zasady dok-
tryny. Zawieraty one koncepcj¢ ustroju Polski po odzyskaniu niepodleglosci.
W drugim wymienionym dokumencie pojawia si¢ kluczowe stwierdzenie:
»INowy ustroj demokratyczny i nowe prawo migdzynarodowe musi zapewnic¢
autorytet obiektywnych, powszechnie obowiazujacych norm moralnych”?.
Szeroka i wieloaspektowa dziatalnos¢ kulturalna ,,Unii” zainicjowata powo-

25 Tamze, s. 97.

2 C.Norwid, Przemowienie wygloszone na jubileusz powstania listopadowego w Brukseli
w 1846 roku, w: tenze, Pisma wszystkie, t. 7, Proza, cz. 2, oprac. J.W. Gomulicki, Panstwowy Instytut
Wydawniczy, Warszawa 1973, s. 7n.

2" T e n z e, Promethidion. Rzecz w dwdch dialogach z epilogiem, Drukarnia L. Martinet, Pa+
ryz 1851, s. 15.

B J.Braun, Zarys historii i doktryny ,,Unii”, ,,Chrze$cijanin w §wiecie” 4(1985) nr 139, s. 32.
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tanie Instytutu Europy Srodkowej i Wszechnicy Narodowej, propagowata
publikacje ksiazek i prasy (na przyklad ,Kultury Jutra” redagowanej przez
Jerzego Brauna). Sprawowata takze opieke na tajnym Teatrem Rapsodycz-
nym w Krakowie, ktory 1 listopada 1941 roku wystawit Krdla Ducha Juliusza
Stowackiego. Rezyserem spektaklu i adaptatorem tekstow byl Mieczystaw
Kotlarczyk. Warto przypomniec¢, ze w pierwszym przedstawieniu zagrat mlody
Karol Wojtyta.

,uUnia” posiadata swoje godto, herb w postaci litery ,,U”, w ktory wpisany
byt krzyz. Stowa hymnu, do ktérego muzyke skomponowat Stanistaw Bukow-
ski, napisane zostaty przez Juliusza Brauna:

Unia swa moca zmieni

Caly ogromny $wiat.

Prawde wynurzy z cieni,

Ze blizni to nasz brat.

Ona potaczy ludy

W jeden braterski krag.
Ludzkos¢ dostapi cudu

W jednosci serc i rak.

Bo Unia wielka jest potega,

Z mitosci czerpie swoja moc.
Po przebudowa¢ $wiata sigga,
By w jasny dzien przemieni¢ noc®.

W 1943 roku ,,Unia” potaczyta si¢ ze Stronnictwem Pracy i weszla do
podziemnego parlamentu, ktory rok pozniej zostat przeksztalcony w Radg Jed-
no$ci Narodowej. Do organizacji ,,Unia” nalezaty oddzialy wojskowe, ktére
w roku 1942 staly si¢ czg$cia struktur Armii Krajowe;.

Lata 1945-1948 dla Juliusza Brauna to czas intensywnej pracy w Izbie
Przemystowo-Handlowej w Czestochowie (powotat jej filie w Kielcach i Rado-
miu), gdzie wydawat on ,,Informator Gospodarczy Okrggu Izby Przemystowo-
Handlowej”. W roku 1946 zorganizowatl Wystawe Gospodarcza, uroczystego
otwarcia ktorej dokonat 7 wrzesnia Jozef Ozga-Michalski, Przewodniczacy
Wojewodzkiej Rady Narodowej w Kielcach. Przybyli na nig rowniez Kardynat
Adam Stefan Sapiecha, Kardynal Prymas August Hlond, nowy wys$wigcony
na biskupa ksiadz Stefan Wyszynski.

9 pazdziernika 1945 roku Braun otrzymal pozwolenie z Ministerstwa
Oswiaty na powolanie Wyzszej Szkoly Administracyjno-Handlowej w Czg-
stochowie. Najtrudniejszy okres w zyciu Juliusza Brauna i jego rodziny byt
to lata 1948-1953, kiedy przebywat w wigzieniu w Czgstochowie, Kielcach

¥ Braun,dz. cyt., s. 171.
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1 Warszawie za dziatalno$¢ w ,,Unii”. Pogarszajacy sig stan zdrowia spowodo-
wal, ze trafit do wigziennego szpitala, ktory opuscit 8 listopada 1953 roku.

W 1959 roku podjal prace jako radca prawny w biurze ,,Miastoprojekt”
w Czestochowie, zaproponowat projekt rozbudowy miasta. Podjat ponownie
pracg na stanowisku adwokata, nastgpnie zostat zaangazowany jako adiunkt
w Zakladzie Badan Naukowych Gornoslaskiego Okrggu PAN w Zabrzu. Przy-
gotowal rozprawg zatytutowana ,,Elementy ekologii miasta przemystowego™.
Zgtosit ja jako rozprawg habilitacyjna w Instytucie Geografii PAN. 30 czerwca
1963 roku otrzymat kolejny stopien naukowy — habilitacj¢. Nastgpnie zostat
mianowany docentem w Polskiej Akademii Nauk. W 1973 roku uzyskat tytut
profesora nadzwyczajnego. Jego gléwnym miejscem pracy byta Swietokrzy-
ska Stacja Naukowa PAN w Kielcach.

Waznym wydarzeniem w jego zyciu okazato si¢ spotkanie (w roku 1979)
z papiezem Janem Pawlem II: ,,Przechowywana jak relikwia w moim archi-
wum fotografia ukazuje Papieza obejmujacego ojca za rami¢ — jakim$ ojcow-
skim, pelnym mitosci gestem” 3. Juliusz Braun zmart 31 maja 1990 roku.

Kazimierz Braun w ksiazce Moj Ojciec zaprasza czytelnika rowniez do
zapoznania si¢ ze wspomnieniami swojej siostry Marii Braun-Gatkowskie;.
Przytocz¢ mysl umieszczona w zakonczeniu jej rozwazan: ,,0d dziecka [ojciec
—B.T.] miat szczerq wole petni¢ stuzbe Bogu i Ojczyznie i nies¢ chetng pomoc
blizniemu — 1 realizowal to przez cate zycie™'. Pamig¢ to most taczacy $wiat
zywych, z tymi, ktérzy odeszli, ale ciagle zyja wsrod nas. Sa §wiattem, ktore
roz§wietla mroki zycia, sa mito$cia, gdy jej brak, sa radoscia, gdy panuje smu-
tek. Zyja wciaz w naszej pamieci, a przede wszystkim w naszych sercach.

Pamig¢ to wartos¢ wyjatkowa, czynnik sensotworczy, pozwalajacy odby¢
podréz w przesztosé, do zrodia tozsamosci, fundamentéw wartosci, zasad, na
ktorych opiera si¢ $wiat Prawdy, Dobra i Pigkna.

Ksiazka Moj Ojciec Kazimierza Brauna odkrywa przed czytelnikiem $wiat
rodzinnych wspomnien, pigknych postaw patriotycznych, wzoréw do naslado-
wania i idealow, wedtug ktorych nalezy zy¢. Czytelniku, ausculta et perpende.
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ABSTRAKT /ABSTRACT
Barbara TRYGAR — ,,Wicelka jest sita pamigci”... Mdj Ojciec Kazimerza Brauna

Celem artykutu jest omdwienie wspomnien Kazimierza Brauna zatytutowa-
nych Mdj Ojciec. Autor przedstawia dziecinstwo, mtodosé, studia, pracg zawo-
dowa, rodzing, okres wojny, dziatalno$¢ naukowa Juliusza Brauna wybitnego
prawnika, ekonomiste, uczonego. Bardzo waznym zrodtem informacji oprocz
osobistych wspomnien pisarza byto archiwum Juliusza Brauna, dokumenty,
notatki, artykuty. Wspomnienia sa uporzadkowane tematycznie, co pozwala
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odkry¢ drogg ksztattowania sig¢ jego tozsamosci. Najwazniejsza kategoria jest
pamig¢é, ktora stanowi fundament madros$ci, poznania prawdy i rozumienia
dobra i pigkna, oraz inspiruje do dziatania.
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Barbara TRYGAR, “Great is this force of memory”... Mdj Ojciec [“My Father”] by
Kazimerz Braun

The aim of the article is to discuss Kazimierz Braun’s memoirs My Father. The
author presents the childhood, youth, education, professional work, family, the
war period, and the scholarly activity of Juliusz Braun, an outstanding lawyer,
economist, and scientist. A very important source of information, apart from
the author’s personal memories, was Juliusz Braun’s archive, documents, notes,
and articles. The memories are arranged thematically, which allows the reader
to follow the path of shaping Juliusz Braun’s identity. The most important cat-
egory is that of memory, which is the foundation of wisdom, of the knowledge
of truth, as well as of the understanding of goodness and beauty, and provides
inspiration for action.
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WHEN WISDOM AND BIGTECH-AI COLLIDE

Where is the wisdom we have lost in knowledge?"

Thomas Stearns Eliot

In the age of information, it seems that we would be bet-
ter off with more wisdom and a little less information.
Switching over our smartphone and tablet to Plato and
Epictetus, sometimes, may be a good start.”

The subject of artificial intelligen-
ce (Al) provokes a wide variety of reac-
tions—from extreme enthusiasm for the
possibilities of this technology in the da-
ily press to Cassandra—Ilike visions almost
straight out of the film Terminator. The
fact that Al is becoming more and more
present in new areas of human functioning
provokes discussions on both the potential
benefits and possible dangers.

In this context, Stoic Philosophy and
the Control Problem of Al Technology:
Caught in the Web by Edward H. Spence
is a position worthy of attention.

It must be stressed that the title is some-
what misleading. Spence addresses a much
broader range of issues than dealing with
a philosophical analysis of narrow, techno-
logical issues related to Al, while ultima-

! Thomas Stearns E 11 o t, The Rock (New
York: Harcourt, Brace, and Company, 1934), 7.

2 Edward S p e n ¢ e, Stoic Philosophy and
the Control Problem of Al Technology: Caught
in the Web (Lanham: Rowman & Littlefield,
2021), 93.

Edward Spence

tely focusing indeed on issues related to
this technology. Place them, however, in
the much broader perspective of a specific
view of human beings and how they func-
tion, in contact with technology in general
and Al technology in particular.

Spence considers two most pressing
issues affecting human existence: (1) cli-
mate change and (2) the rapid technolo-
gical advances in the field of autonomous
Al agents for information processing (see
p. 1).? The author attempts to unravel the
latter issue in a rather surprising way by
asking what technology is good for and
trying to explore the impact of technology
on human well-being, especially when it
comes to information processing techno-
logies (including Al). Thus, it can be said
that the starting point is not technology,
but the human being affected by that tech-
nology. Human beings—and therefore, as
one might suspect, thinking beings. It is
precisely the defence of human thinking

3 The page numbers in parentheses refer to
the discussed work by Spence.
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and functioning, and the defence of human
dignity, that the author is concerned with.
All of this takes place against the back-
drop of the question of who has power
over information and the technologies of
producing and disseminating information,
above all Al, used by the giants of the IT
market, referred to as BigTech.* When it
comes to the immersion of modern man in
the infosphere, the problem, as the author
notes, is not so much the use of various
types of information processing technolo-
gies themselves, but how, by whom and
for what purpose they are used. By virtue
of the amount of information and the spe-
ed and range of its propagation, the author
seems to conclude that the problem is not
one of an individual or local community,
but a global one. Taking also into account
that it is not a purely technical problem,
he suggests that this issue has also a moral
aspect and should be solved collectively by
the entire global community? (see p. 59f.).
The question that arises here is whether
there are not already some means in the hi-
story of human thought that would make it
easier, or, in fact, possible, to analyse such
issues from an ethical perspective? After
all, human nature has not fundamentally
changed in the last hundreds or thousands
of years. Does it automatically follow
from the fact that Al is a contemporary
technology that such means have yet to be
developed? And if they are already ava-
ilable, could they be modified and applied
to the issues mentioned? Does the rapid
development of technology mean that it is
only possible to analyse the situation ex

# This usually includes technology giants
such as Amazon, Apple, Facebook, Google, and
Microsoft.

5 Here is one of the weaker points of Spence’s
work. For it is difficult to consider that there is
any homogeneous global community. Some of
the inhabitants of our planet may not be inter-
ested in information processing problems at all.

post, which, due to the dynamics of this
development, results in perpetual lagging
behind? Or, on the other hand, is it possible
to develop tools of reflection that anticipa-
te and modify the way advanced research
on modern technologies is designed and,
at the same time, make it possible to react
in advance to the undesirable effects of the
use of these technologies, especially in the
area of information processing in the bro-
adest sense? Edward H. Spence’s proposal
seems to be an interesting attempt to find
answers to such questions.

A brief reconstruction of Spence’s
proposal is as follows. Because of the in-
creasing accumulation of information and
the increasing impact of technology on
human beings and their well-being some
kind of theoretical tool is needed to assess
the impact of technology on human quality
of'life. Such a theory should be able to de-
termine whether and how technology can
assist humans in enhancing their quality of
life (see p. 1). It is important to emphasise
that Spence’s posing the question in this
way opens the way to the question of whe-
ther any technology is able to contribute to
the well-being, ethical quality of a person’s
life or their quest for fulfilment. It is a qu-
estion that, it seems, is too rarely asked in
the context of contemporary technological
developments.

The problem, of course, is to answer
the question of what a good life is. Spence
goes in favour of the eudaimonic direction
here, stating that a good life is one that at
least minimally allows a person to achie-
ve self-fulfilment, well-being, or simply
happiness (see p. 15). A theory that could
be used for the aforementioned evaluation
must meet the relevant formal and material
conditions (see p. 15f).

The pursuit of the good life—or, ulti-
mately, happiness—when confronted with
an ocean of information is not so simple.
Spence argues that there is no simple trans-
ition between taking in information and li-
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ving well. Hence, a tool is needed to assess
whether a given piece of information (or
technology) will contribute to the good
life. Such a tool, for him, is wisdom (see
p- 18). He sees its role in multiple ways.
Wisdom is thus a certain meta-knowledge,
a principle of evaluation (ibidem), but it
can also be seen as a meta-technology of
the self (see p. 20).

In the context of the search for an ap-
propriate criterion for evaluating technolo-
gy, including communication and informa-
tion processing together with Al, Spence
presents the views of the Stoics and Neo-
Stoics. In doing so, he emphasises that,
according to the Stoics, a virtuous life and
wisdom are necessary and sufficient con-
ditions for happiness. He also juxtaposes
the views of the Stoics and neo-stoics with
those of Gewirth as a representative of the
rationalist movement in the context of the
key points: (a) the ultimate goal; (b) a good
life in harmony with nature, (c) happi-
ness, (d) the relationship between virtue
and eudaimonia. In doing so, he notes that
the latter’s views coincide with those of
the Neo-Stoicists. According to Spence,
particularly significant here is the simila-
rity between the concept of self-fulfilment
and the Stoic concept of eudaimonia. In
the case of (d), the juxtaposition of Ge-
wirth and the Stoics is very interesting, as
both are concerned to show the role of the
conformity of life to the requirements of
reason. Here, however, Spence emphasises
the role of the principle of general consi-
stency in Gewirth, which is to guarantee the
achievement of the best possible version of
oneself in conformity with human rights
and leads to a view of man as someone
whose nature is to act rationally, purpose-
fully (see p. 39f.). Another important point
for Spence is that, in order to avoid frustra-
tion or disappointment, the Stoics propose
doing two things: controlling those things
that are within our control, and remaining
unmoved by the things we cannot control

(see p. 31). This explains, at least in part,
why Spence is interested in the views of
the Stoics, the Neo-Stoics and the views
of Gewirth, which he believes to be stron-
gly aligned with these two currents. This is
because the fundamental issue at the heart
of the author’s interest is the problem of
control, especially in the context of modern
technology and its impact on humans (see
p. 60). Here, Spence highlights the fact that
by treating philosophy as a kind of therapy
ofthe mind, they have noticed that there are
things we can control and things we can-
not control. In order to be able to achieve
happiness, he proposes, in relation to tech-
nology, the application of the basic Stoic
principles of the good life: (a) dealing only
with things over which we have control;
(b) considering the ultimate goal of life—
that is, achieving happiness; (c) living a vir-
tuous life and living wisely; (d) cosmopoli-
tanism; (e) living in harmony with nature;
(f) growing in virtue and internalising it,
(g) treating philosophy as a way of life (see
p. 62-69). As Spence points out, in the digi-
tal age, Stoic philosophy provides a syste-
mically unified practical proposal for living
fruitfully and achieving happiness. This is
made possible by epistemic, ethical and
eudaimonic principles centred on the con-
cept of wisdom. It also provides the means,
both theoretical and practical, needed to ad-
dress the problem of control in the context
of contemporary technology, especially in
relation to information processing and Al
(see p. 70). Spence devotes the first four
chapters of his book (“Introduction: Who
Is in Control?”, “What Is Technology Good
For”, “Stoic and Neo-Stoic Philosophy”,
and “Application of Stoic Philosophy to
Technology”) to outlining the problems
and preparing the relevant tools, based
mainly on the two philosophical currents
mentioned above.

In chapter five (“Wisdom and Well-
Being: The Dual Obligation Information-
Wisdom Theory”), Spence offers the reader
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a particularly useful tool—the Dual Obli-
gation Information-Wisdom Theory (DO-
IT-Wisdom Model). It allows issues related
to technology to be framed and analysed
in two categories: epistemic and ethical.
The author devotes the fifth chapter to this.
Using previously developed tools provided
by the Stoics and Neo-Stoics, he shows
wisdom as a kind of meta-information and
meta-knowledge, which include epistemic,
ethical, and eudaimonic dimensions, and
also provides the possibility to capture
the link between information, knowledge,
good life, and well-being. In general, it al-
lows to combine into a conceptual scheme
to find a direct link between information
and communication technologies and Al
technologies and well-being and good life.
The proposed concept of freedom also pro-
vides normative criteria for assessing the
dissemination and impact of information
(see p. 741.).

Central to this is the DOIT-Wisdom
Model already mentioned (see p. 90f.).
Within it, Spence proposes to link the
concepts of information and wisdom with
values into a coherent whole. The con-
text of treating information as a message
allows him to link issues of information
processing to the values of truthfulness,
reliability, and robustness. The context of
treating the communication of information
as a kind of action, he links to the preserva-
tion of the right to freedom and well-being.
Treating wisdom as a kind of meta-infor-
mational action, he links it to epistemic,
ethical and eudaimonic values. In doing so,
it is noteworthy that he proposes a shift
from epistemic to eudaimonic values (see
p- 21) when dealing with issues related
to the impact of technology on humans
and the way they function. The whole is
motivated by Spence’s reference to three
aspects. The metaphysical (or ontological)
aspect is related to the fact that nowadays
man lives not only in the biosphere, but
also in the infosphere, and that informa-

tion and its processing increasingly per-
meate his action (see p. 91). He refers to
the second aspect as technological: the di-
gitalisation of information allows for the
instantaneous creation and dissemination
of information. This can have a positive
impact, but also a negative one, e.g., due
to the unreflective use of this possibility.
The latter possibility instantly results in an
impact on a person’s existential situation,
which Spence illustrates with numerous
examples. This suggests the necessity for
a culture to learn how to handle informa-
tion, hence also his encouragement to use
tools that are already present in human cul-
ture—e.g., his proposed use of Stoic and
Neo-Stoic philosophy (see p. 93). A third
aspect that Spence proposes to consider is
that prudence and foresight are needed in
dealing with information and the means of
processing it (see p. 94). The entire chapter
is interspersed with insights into the role
of major corporations in information pro-
cessing and uptake. Spence points out that,
in fact, information or content that reaches
us is very precisely selected with the tools
used by the digital giants. The problem is
that these tools operate in a non-transparent
way, and it is not clear who could be held
accountable for their actions. In places, his
observations may seem too intrusive to the
reader, but it is nevertheless difficult to re-
fuse to be right (see p. 95).

Chapter Six (“Tech Media Corruption
in the Age of Information”) is devoted to
discussing the irregularities of the infor-
mation processing giants. The starting
point here is to present the implicit part
of their business model, to compare them
with the operation of traditional media,
and to point out the places where the in-
terests of users of information processing
platforms and their owners are at odds with
each other and the radical, albeit implicit,
violation of the social order. These in-
clude, in particular, violations of the rights
to: informed consent, privacy and autono-
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my (see p. 111). The basic tool that the
author uses is the DOIT-Wisdom model
proposed earlier, supported by the iden-
tification of the basic characteristics of
corruption: the possession of power, the
disposition to exercise that power, the op-
portunity to use it, a kind of invisibility
of actions or their concealment, conside-
ration only of one’s own gain, violation of
the duty of the fiduciary—in this case, the
data, provided by the users (see p. 112f.).
Spence’s analysis of the case of Facebo-
ok’s involvement in the Cambridge Analy-
tica affair leads the author to conclude that
the business model of surveillance used
has resulted in a corruption of communi-
cation and information, a corruption that
violates democratic principles and strikes
at society (see p. 117). In this context, he
asks a very important question: what kind
of society are such models of so-called
Big-Tech functioning creating? He also
stresses that the real problem is precisely
the methods and practices of non-intrusive,
non-transparent, unjust, and unaccounta-
ble (or accountable) collection and use of
user data (see p. 120). An additional diffi-
culty here is the invisibility of these prac-
tices (such as the transfer of user data to
advertising companies or the preparation
of information) to the user. Hence, the qu-
estion is whether humans can be happy in
aworld ruled by Technological Oligarchs?
Moreover, this raises the question of who
actually controls our autonomous intentio-
nal action, which is a necessary condition
for well-being (see p. 121). The problem
is acute because factual knowledge of the
world is part of the information on which
we make decisions. If this information is
appropriately and invisibly crafted, then
we find ourselves in a situation where we
are not even in control of our decision-
making process. On the basis of Spence’s
reflections, another question can be posed:
will we then have power over our own in-
teriority, our own intellectual sphere, and

to what extent? However, Spence sugge-
sts that a collective multidisciplinary ap-
proach, involving the community and the
relationships within it, could be a solution
of the problem.

The next two chapters (“Normative
Impact of ICT Technologies on Well-Be-
ing” and “The Normative Impact of Al
Technologies on Well-Being”) deal with
this issue. In chapter seven, the author
places particular emphasis on autonomy,
integrity, and dignity, as seen in the context
of achieving self-fulfillment or the pursuit
of happiness. In practical terms, this means
the well-understood self-control characte-
ristic of the Stoics (see p. 127). This self-
control is in some danger due to BigTech’s
actions, but it can be sustained at least at
the level of our information generation.
Therefore, one of the measures that can
prevent an undesirable situation is paying
attention to the dignity of the person or—
alternatively—according to Spence—self-
respect (see p. 129-33). The combination
with Gewirth’s principle of general con-
sistency leads to very interesting conclu-
sions, namely that the basic category to
which attention now needs to be drawn is
the category of human dignity, closely re-
lated to the dignity of a specific person. It
is this category, in relation to issues related
to the control of information, that Spence
proposes to take special seriousness (see
p. 137-46). Moreover, the previously in-
troduced principles of Stoic philosophy
and looking at the human situation from
this very perspective give us the basis to
see in the light of reason this inviolable
dignity of people who are not alone—it is
united by something that Gewirth defines
as a community of rights (see p. 136).

The previously prepared tools allow the
author in chapter eight to face the problem
of controlling or influencing an individual
or society, also on a global scale. This issue
is discussed in the context of the impact of
information processing technology and Al,
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in particular the use of two techniques: ma-
chine learning and neural networks. With
regard to the latter, Spence draws attention
in particular to the black box problem—a si-
tuation in which it is not known exactly on
what basis a given technology obtains its
output data.® Such a situation means that
the lack of transparency of the functioning
of such technologies results in the impos-
sibility of assigning responsibility for the
decisions made. This, in turn, leads to a si-
tuation where it is impossible to monitor
Al-based systems in order to eliminate the
results of their actions potentially harmful
to society (see p. 149).

In this context, Spence emphasizes
(see p. 150) that the monopolistic practi-
ces of the IT industry giants undermine the
individual power of individuals over their
own will. People’s sovereignty is threate-
ned. Referring to the words of Luciano
Floridi, the author emphasizes the need
to rethink the very concept of sovereign-
ty (see p. 151). In a very clear way, this
ultimately leads to the issue of protecting
our individual sovereignty, especially in
the age of global information processing
and dissemination. This is an urgent pro-
blem as individual sovereignty is one of
our natural rights, essential to our freedom,
well-being and dignity as persons.

A major problem with the lack of
transparency with regard to machine lear-
ning is that: (1) there is some degree of
loss of control over the activities of techno-
logy companies by their human workers;
(2) through invasive persuasive algori-
thms, operating in an invisible way, Big-
Tech companies have an impact on deci-
sion-making by users (see p. 153). Spence
lists a whole list of dangers of such a situ-

¢ This is a known problem in which AI
algorithms can report the outcome of some de-
cision-making process, but neither the systems
nor their designers can justify this and not the
other outcome.

ation, partly resulting from the very nature
of'the operation of this type of technology:
inconclusive evidence, inscrutable eviden-
ce, misguided evidence, unfair outcomes,’
transformative effects (see p. 153-62) tra-
ceability.

A separate problem of key importance
that appears in the context of functioning
in cyberspace is a kind of disintegration
of identity, and more specifically of our
identity data. Information processing sys-
tems, based on the data held, create a cer-
tain representation of the user, and a group
digital identity over which these systems
have control. Usually, it is not complete,
and therefore it is in contradiction with our
natural identity, which, unfortunately, also
becomes dangerous under the influence of
persuasive BigTech techniques. This causes
a fundamental paradox: the autonomy of our
natural identity is threatened by persuasive
technologies that are callously used to shape
the digital group identity (see p. 161f.).

In this context, Spence emphasizes the
importance of the presented model of neo-
stoic philosophy, based on the rationalist
ethics of laws. This is because it enables us
to identify and assess the violation of our
autonomy (see p. 164). He also emphasi-
zes that with the help of modern techno-
logies, BigTech companies systematical-
ly undermine and violate our ethical and
cognitive rights, as well as the common
good and well-being—both for individuals
and for society (see p. 165). Another very
important issue arises here, introduced by,
so to speak, immoderate enthusiasm for
modern information processing technolo-
gies. This is the trend of trusting the results
of programs more than individuals or the
community. This leads to an increasing
dehumanization of both individuals and

7 Outcomes of work of given neural network
is strongly dependent on way in which this ne-
twork is trained. Here appears another problem:
who and how is training neural networks.
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communities (see p. 165f.). It should also
be emphasized here, which, unfortunately,
Spence does not do, that unlimited trust
in the results presented by IT systems is
at best imprudence and getting rid of the
habit of critical thinking.® In the whole of
this puzzle, Spence emphasizes the fact
that—based on the social commitment of
the Stoic philosophy—greater social con-
trol of the functioning of BigTech compa-
nies is needed’ (see p. 166-73).

Spence’s very valuable contribution
is drawing attention to the fact that in the
era of mass digital information proces-
sing, the use of the concept of the dignity
of a person in the context of functioning
in the infosphere should be restored. He
emphasizes that Al algorithms are ba-
sed on statistical inference. Meanwhile,
statistical correlations are not yet causal
relationships. Hence, among other things,
there is a conflict between our digital re-
presentation created by Al algorithms and
our real identity. In this context, Spence
suggests referring to the concept of the di-
gnity of the person in order to provide us
with certain digital rights that could not be
appropriated by BigTech companies,'® and
the right to identity. The last postulate can
be realized if the algorithms of artificial

8 Suffice it to say that the program itself
may work fine, but the basic ideas behind cre-
ating an algorithm, assumptions about what it
should do and how, and the interpretation of its
results, may be wrong. Interestingly, Spence
points out to this, using his experience as an
accountant and auditor, that it is important not
only that the results match, but also that the me-
thodology used by the company is correct (see
p. 168—69).

? Tt can be seen as a kind of irony that simi-
lar statements can be found in the statements of
BigTech representatives, such as Mark Zucker-
berg, cited by Spence (see p. 166f.).

1 H e n ¢ e, some international regulations,
such as GDPR-EU.

intelligence, especially machine learning,
are trained taking into account the norm
of preserving the dignity of a person (see
p. 173-85). It seems that another difficulty
arises here: clarifying how the dignity of
a person should be understood and how to
implement their norms in neural network
training procedures.

In chapter nine (“Smart Machines and
Wise Guys”) Spence is outlining a certain
future perspective, a kind of modus proce-
dendi for the future. It begins with a short
summary of the considerations so far (see
p. 189-92). Next, Spence points to the
predatory policy of BigTech, which tries
to change our preferences and the basis of
autonomous choices (see p. 192f.). This
policy is based on the use of Al technolo-
gy. So the question is, what will happen if
super-Al technologies are developed? In-
terestingly, Spence shows a certain amo-
unt of optimism here and seems to have a
somewhat similar approach to the matter
here as Wooldridge.!' He notes that we do
not need to be particularly afraid of this, as
long as we act prudently. More precisely,
instead of being afraid of what Al will do,
we need to teach Al what our goals are,
learn to include and keep our goals in the
solutions it searches for (see p. 193-97).
However, the problem may arise at the
meta-level: how to take into account the
dignity of the person already when desi-
gning Al systems and their implementa-
tion, so that two classes of people are not
formed: an elite, operated by people, and
a lower class, managed by machines, what
is the real threat (see p. 197f.)? From a tech-
nological point of view, a value-sensitive
design (VSD) approach can be considered
here (see p. 217). However, on the human
side, perhaps our expectations and goals
need to be changed. While the influence

I Michael Wooldridge, The Road to
Conscious Machines: The Story of AI (Dublin:
Pelican Books, 2021).
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of machines is essentially external to us,
as Spence points out, we do have power
over our inner self. Therefore, we need,
in line with the indications of Stoic philo-
sophy, to learn internal control, including
the already mentioned modification of our
expectations and goals (see p. 203). This
in turn leads to the suggestion of a sym-
biotic relationship between us and machi-
nes (see p. 214) and thinking in terms of
designing machines that accomplish our
goals and defer to man (see p. 215).'? Such
an approach to our attitude, however, re-
quires wisdom, able to comprehend our
goals, expectations, laws and knowledge
about the reality around us into one co-
herent whole. Due to the global scale of
the impact of Al-based technologies used
by BigTech, it would require some kind of
cultural movement, also of a global nature,
promoting the ethos of life based on wis-
dom—perhaps also based on the founda-
tions of stoic thought (see p. 208).
Unexpectedly, Spence emphasizes the
role of the concept of love in this kind of
ethos and the relationship between people
and machines,"” by analogy to the literal
understanding of the term philosophy,
but also by emphasizing its importance in

12 Tt is worth noting that similar conclu-
sions were presented by Pawet Polak and Roman
Krzanowski (see Pawel P ol a k and Roman
Krzanowski, “How to Tame Artificial Intel-
ligence (AI)? A Symbiotic Al Model for Benefi-
cial A1,” Ethos 36, no. 3 (143) (2023): 92-106).

13 Tt also raises here the intriguing question,
can Al, or super-Al, be taught some kind of love
for humans?

various religious traditions, including the
Christian vision of the relationship betwe-
en God and man (see p. 224).

Edward Spence’s book is undoubtedly
unique. The author skillfully tries to apply
the tools available in philosophical culture
since antiquity to solve one of the most
pressing problems of contemporary times,
related to the development of Al technolo-
gy and its almost ubiquitous presence. The
solidity of building the arguments and the
clarity of the whole should be emphasized.
Undoubtedly, the enrichment of the whole
is also the reference to abundant literature.
However, the question arises whether, with
all the solidity of the argument, it can be
persuaded to change the way of functio-
ning and thinking of a person who is ac-
customed to the current situation and who
is simply comfortable in this situation? It
seems that this sense of comfort, or simply
the modern pace of life, can very effective-
ly prevent both reflection on the problems
related to the increasing interpenetration
of human life and modern technology, as
well as changing this situation to one more
compatible with human nature.

It seems that for anyone who is fami-
liar with the ethical side of the develop-
ment of modern technologies and some
sort of ordering and taming this extremely
complex issue, Spence’s book should be
one of the basic readings.

Contact: Faculty of Management, Wro-
ctaw University of Science and Technology,
Wybrzeze Wyspianskiego 27, 50-370 Wro-
ctaw, Poland

E-mail: lukasz.mscislawski@pwr.edu.pl
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Damian SZCZECH
, PLAN NA ZYCIE
W SWIECIE ZDOMINOWANYM PRZEZ
SZTUCZNA INTELIGENCIE

Catriona Campbell jest psychologiem
behawioralnym, przedsigbiorca i doradca
biznesowym. Specjalizuje si¢ w design
thinking oraz tematach zwiazanych z inte-
rakcja cztowiek—komputer. Recenzowany
tekst jest jej pierwsza ksiazka. Cel autorki
stanowi przedstawienie stosowanej przez
nig metody dazenia do pozadanego efek-
tu koncowego (metoda future-back) oraz
pokazanie, jak t¢ metod¢ mozna wykorzy-
sta¢ do wykreowania pewnej spotecznej
rzeczywisto$ci 1 stworzenia planu dziatan,
ktory ma doprowadzi¢ do jej realizacji.

Tekst sktada si¢ z krotkiej biografii, po-
dziekowan, o$Smiu rozdziatow 1 wnioskow.
Pierwszy rozdzial, zatytutowny ,,Sleepwal-
king into Singularity” (,,Lunatykowanie
w strong Osobliwosci”, s. 1-15), rozpo-
czyna si¢ od banalnego stwierdzenia, Ze
sztuczna inteligencja (ang. Artificial Intelli-
gence, Al) uzywana jest wszedzie. Autorka
przedstawia rozroznienie stabej (waskiej)
oraz silnej (ogdlnej) Al oraz krotki opis
realnych i mozliwych czy spodziewanych
zastosowan. Nastepnie omawia koncepcje
Osobliwosci, zgodnie z ktora maszyny ste-
rowane przez Al maja zyska¢ swiadomos¢
i przewyzszy¢ ludzi we wszystkich aspek-
tach, co moze stanowi¢ dla nich zagro-

'C.Campbell, Al by Design: A Plan for
Living with Artificial Intelligence, CRC Press,
New York 2022, ss. 164.

zenie. Przytacza ogloszony w roku 2015
Open Letter on Al (,,List otwarty dotyczacy
AI”), ktérego sygnatariusze nawotuja do
podjecia badan nad spotecznym wpltywem
tej technologii. Rozdziat konczy sig stwier-
dzeniem, ze musimy zaakceptowac nadej-
$cie Osobliwosci lub czego$ do niej zblizo-
nego i zaplanowac, jak z nig zy¢. Rozdziat
drugi, ,,Al by Design and the Future-Back
Methodology” (,,Al wedtug projektu i me-
toda future-back™, s. 17-25) rozpoczyna sig
od wskazania czterech obszarow, ktorym
— wedlug omawianego ,,Listu...” — nalezy
poswigci¢ uwagg: (1) optymalizacja wply-
wu Al na ekonomig, (2) prawo i etyka, (3)
bezpieczenstwo i1 weryfikacja, (4) kontro-
la. Zdaniem autorki nalezy skupi¢ si¢ na
planowaniu dzialan wobec zagrozen ply-
nacych ze strony technologii. Pomocna
ma tu by¢ metoda future-back, stosowana
w marketingu i procesie my$lenia projek-
towego (ang. design thinking), bazujacego
na tworzeniu rozwiazan opartych na zrozu-
mieniu faktycznych potrzeb potencjalnych
uzytkownikow. Metoda future-back polega
na przyjeciu w punkcie wyjscia pozadane-
go przysztego stanu rzeczy i z tej perspek-
tywy opracowaniu strategii majacej dopro-
wadzi¢ do jego realizacji.

Rozwazania rozdziatu trzeciego,
,»Should We Be Afraid of the Current State
of A1?” (,,Czy powinnismy si¢ obawiaé Al
w obecnym ksztalcie?”, s. 27-49), otwiera
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teza, ze obecnie jestesmy $wiadkami swo-
istego ,,wyscigu zbrojen”, analogicznego
do tego z czasow zimnej wojny. Celem
tego wyscigu jest stworzenie silnej Al czyli
systemu przewyzszajacego ludzki intelekt
pod kazdym wzgledem. Autorka omawia
problemy wynikajace z zastosowania Al
w wojnie cybernetycznej i konwencjonal-
nej. Rozdziat konczy optymistyczne stwier-
dzenie, ze obecnie mamy jeszcze wptyw na
rozw0j Al i mozemy tym rozwojem pokie-
rowa¢ wedtug naszego planu. W rozdziale
czwartym, zatytutowanym ,,Current State
of Al Governance & Regulation” (,,Obecny
stan zarzadzen i regulacji dotyczacych Al”,
s. 51-62), autorka wymienia szereg instytu-
cji zajmujacych si¢ przygotowaniem zale-
cen odno$nie do rozwoju Al. Zauwaza przy
tym, ze liderzy rozwoju technologicznego
— USA i Chiny — praktycznie nie ponosza
konsekwencji za ich nieprzestrzeganie.
Wskazuje takze na ogromna luke w sta-
nie wiedzy, wystgpujaca migdzy organa-
mi tworzacymi regulacje a korporacjami
tworzacymi technologie, bo to te ostatnie
maja rzeczywista wiedzg na temat powsta-
jacych rozwiazan technicznych. Niestety
autorka nie podaje rozwiazania, jak t¢ luke
mozna by zniwelowaé. Problem jest po-
wazny takze z tego wzgledu, ze zdaniem
autorki przedsigbiorstwa — nastawione na
zysk — nie sa godne zaufania jesli chodzi
o wprowadzanie jakich§ form samoogra-
niczenia. Przy tworzeniu zasad i regulacji
rozwoju Al konieczna jest wobec tego
wspolpraca przedsigbiorstw z rzadami.
Niewiele jest w ksiazce wskazowek, jak
wspolpraca ta miataby wygladaé, a to wia-
$nie od jej formy i zasad zalezy jej sku-
tecznos$¢ przy opracowywaniu regulacji
badan i wdrozen Al oraz ewentualnych
sankcji za ich zlamanie. Rozwigzanie
proponowane przez autorkg przypomina
nieco teori¢ umowy spotecznej, poniewaz
zakltada, ze mozliwe bedzie wypracowanie
korzystnego porozumienia respektowane-
go przez wszystkich dla dobra wszystkich.

Autorka pomija natomiast rol¢ organizacji
pozarzadowych (ang. non-governmental
organizations, NGOs) w procesie nadzoru
1 tworzenia regulacji dotyczacych Al. To
powazne przeoczenie, gdyz pozostawia
calos¢ whadzy w rekach rzadow i korpora-
cji, ktorych cztonkowie sa powiazani biz-
nesowo i politycznie — czgsto si¢ zdarza,
Ze wysocy ranga urzednicy panstwowi po
zakonczeniu kadencji pracuja w biznesie,
a specjalisci ze §wiata biznesu sa zatrud-
niani w organizacjach rzadowych. Z jedne;j
strony pozwala to w jaki§ sposob wypet-
ni¢ wspomniang wyzej luke w wiedzy, ale
z drugiej strony rodzi powazny konflikt
interesow.

W rozdziale piatym, ,,Current State of
Al Ethics” (,,Obecny stan etyki AI”, s. 63-
75), autorka opisuje stynne prawa robotow,
sformutowane przez Isaaca Asimova: (1)
Robot nie moze skrzywdzi¢ cztowieka ani
przez zaniechanie dziatania dopuscic, aby
cztowiek doznat krzywdy; (2) Robot musi
by¢ postuszny rozkazom cztowieka, chyba
Ze stoja one w sprzecznos$ci z pierwszym
prawem; (3) Robot musi chroni¢ samego
siebie, o ile tylko nie stoi to w sprzecznosci
z pierwszym lub drugim prawem. Prawa te
trudno jednakze stosowaé — twierdzi Camp-
bell — ze wzgledu na ich duza ogdélnosé. Dla
ilustracji przytacza klasyczny w etyce dy-
lemat wagonika, odnoszac go do samocho-
dow autonomicznych. Zachgca wobec tego
do bardziej elastycznego, kontekstowego
podejscia, ktore okresla jako ,,podejscie
usamodzielniajace” (ang. empowerment
approach) (por. s. 65). Zaktada ono, Ze robo-
ty maja podejmowaé decyzje samodzielnie
w oparciu o kontekst danej sytuacji, a nie
o sztywne reguly. Najczesciej postulowane
zasady to: transparentnosc¢, brak dyskry-
minacji oraz prawo do prywatnosci (por.
s. 67). Proponowane przez Campbell po-
dejécie rodzi oczywiscie wiele problemow,
poczynajac od tego, jak uczyc¢ roboty takiej
»,moralnej samodzielno$ci”, az po kwesti¢
moralnej, ale i prawnej odpowiedzialnosci
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za ich decyzje. Rodzi sig tez pytanie, jaki
status miatyby mie¢ takie ,,usamodzielnio-
ne” roboty. Czy nalezatoby je traktowac
jako podmioty moralne? Konsekwencje
postulowanego podejscia nie sa przez au-
torke analizowane. Autorka zauwaza po-
dobienstwo miedzy etyka Al a etyka lekar-
ska, ale podkresla, ze regulacje dotyczace
Al sa nabardzo wczesnym etapie rozwoju,
podobnie jak sama Al

W rozdziale szostym, ,,Options for Our
Future with AI” (,,Mozliwe wersje naszej
przysztosci z AI”, s. 77-111), Campbell
przedstawia w formie opowiadan pigé sce-
nariuszy. Maja one pomoc nam uchwycic¢
wersje przysztosci, do ktorych nie chcemy
dazy¢. Nie bierze natomiast pod uwage moz-
liwo$ci powstrzymania rozwoju Al —uwaza
to za nierealne. Pierwsza historia przedsta-
wia dzien w Londynie, gdy rozwoj Al pozo-
stawiono samemu sobie: kwitnie cyberprze-
stepczosc, ataki drondéw sa codziennoscia,
technologiczne bezrobocie wzrasta, a spote-
czenstwo powoli si¢ rozpada. Druga historia
opisuje sytuacjg, w ktorej rozwinigta w wy-
sokim stopniu Al utworzyta sztuczny swiat,
w ktorym zyja ludzie (jest to wersja hipotezy
symulacji Bostroma?). Trzecia historia jest
kolejna wizja pesymistyczna — Al zaczeta
pustoszy¢ planete, a pozostali przy zyciu
ludzie uciekaja do zatozonej przez Elona
Muska kolonii na Marsie. Czwarta opisuje
osade zamieszkana przez neo-luddystow,
ktorzy wyrzekaja si¢ wykorzystania sil-

? Hipoteza: zaawansowana cywilizacja mo-
glaby stworzy¢ symulacjg (tj. komputerowe od-
wzorowanie rzeczywisto$ci) obejmujaca nasze
umysty oraz otaczajacy nas $wiat (podobnie jak
w filmowej trylogii Matrix). Glowny argument
polega na tym, ze je$li zyjemy wewnatrz takiej
symulacji, to nie poznajemy ,prawdziwego”
$wiata. Ponadto nie jesteSmy w stanie zweryfi-
kowac czy zyjemy w symulacji, czy tez nie (por.
N.Bostrom,Are You Living in a Computer
Simulation?, ,,Philosophical Quarterly” 53(2003)
nr 211, s. 243-255.

nej Al oraz sa odlaczeni od publicznego
Internetu 1 postawieni poza spoteczen-
stwem. Ostatnia historia to opowiadanie
o spotkaniu dwojga ludzi, ktérzy poddali
sig szeregowi zabiegow, by przeksztatcic
si¢ w cyborgi. Przedstawione scenariusze
sa dystopijne. Aby unikna¢ realizacji kto-
rego$ z nich, konieczne jest regulowanie
kierunkéw rozwoju i zastosowan Al. Wa-
runek takiej regulacji stanowi wypracowa-
nie pozadanej wizji przysztosci, a wtedy
— wlasnie metoda future-back — bedzie
mozna okresli¢ sposoby jej realizacji.
Rozdziat si6dmy, zatytutowany ,,Crea-
ting a Roadmap — a Plan for Living with
Artificial Intelligence” (,,Tworzenie planu
dziatania — projekt zycia z AI”, s. 113-137),
zawiera gtdwne postulaty autorki. W formie
wezwania do dzialania przedstawia cele
iramy czasowe, w ktorych powinny one zo-
sta¢ osiagnigte. Cele krotkoterminowe (2022-
2025) obejmuja migdzy innymi stworzenie
wspolnego modelu (ang. framework) zasad
i regulacji (przy czym nalezy tu uwzgledni¢
mozliwie wiele réznych punktéw widzenia),
zwigkszenie poziomu wiedzy technicznej
prawodawcow oraz uczynienie Al bardziej
sprawiedliwa poprzez usuwanie uprzedzen
(ang. bias) ze zbioréw danych, na ktérych
opiera si¢ jej dziatanie. Cele $redniotermi-
nowe (2025-2028) to: okreslenie zasad ma-
jacych zapobiec naduzyciom i chroniacych
ludzi przed krzywda wyrzadzona przy po-
mocy Al oraz stworzenie mi¢dzynarodowe-
g0 porozumienia analogicznego do Traktatu
o Nierozprzestrzenianiu Broni Jadrowej (ang.
Nuclear Non-Proliferation Treaty, NPT).
Jako cele dlugoterminowe (2025-2030)
Campbell wskazuje: prowadzenie edukacji
pozwalajacej wszystkim lepiej zrozumie¢ Al
1 z nig wspotpracowac, przekwalifikowanie
pracownikow oraz zarzadzanie ekonomicz-
nymi skutkami wprowadzenia Al na rynek
pracy. Autorka nie wyznacza $rodkow do
osiagnigcia tych celow ani nie wskazuje,
kto ma prowadzi¢ i nadzorowac edukacje
prawodawcow oraz obywateli.
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Rozdziat 6smy, ,,A New Hope for Ar-
tificial Intelligence” (,,Nowa nadzieja dla
Al”,s. 139-146), zawiera przemyslenia au-
torki dotyczace pozadanej wersji przyszto-
$ci. Campbell twierdzi, ze odpowiednie
zarzadzanie Al moze przynies¢ ludzkosci
ogromne korzysci. Pojawienie si¢ Osobli-
wosci moze oznacza¢ nadejscie nowego
renesansu — ludzie bgda mie¢ znacznie
wigcej wolnego czasu, dzigki czemu beda
mogli rozwija¢ swoje zainteresowania,
a ludzkos¢ jako catos¢ bedzie dysponowaé
znacznie wigkszymi zasobami intelektual-
nymi, Co Znaczaco przyspieszy jej rozwoj
we wszystkich aspektach.

W czgsei pod tytutem ,,Conclusion”
(,,Wnioski”, s. 147-148) autorka wskazuje,
ze Al jest jednocze$nie najwigkszym wy-
zwaniem dla ludzkosci oraz jej najwigksza
nadzieja. Jest ,,boska” (ang. godlike) i tak
rozlegla, ze zrozumienie jej ogromu prze-
kracza mozliwosci pojedynczego cztowie-
ka. Dzigki niej zyskamy mozliwos¢ decy-
dowania, kim chcemy by¢ (por. s. 148),
a wobec tego musimy zaplanowac, jak
chcemy zy¢ w $wiecie z Al

Ksiazka ma charakter popularnonau-
kowy, ale jest interesujaca ze wzgledu na
to, ze autorka znajduje si¢ w gronie 0sob
majacych wpltyw na realnie powstajace
rozwigzania techniczne. Campbell po-
dejmuje tematy pojawiajace si¢ czgsto
w popkulturze, stosuje jezyk potoczny
i powoluje si¢ na opinie ,,technologicz-
nych celebrytow” pokroju Elona Muska
(por. s. 11-15). Uktad treséci jest nieco
chaotyczny. Podzigkowania oraz pierwsze
dwa rozdziaty de facto stanowia wlasciwy
wstep. Struktura ksiazki zostaje zarysowa-
na dopiero w drugim rozdziale. Zasadni-
cze rozwazania znajdujemy w rozdziale
sibdmym — zawiera on najwazniejsze tezy
i postulaty. Rozdzialy nie sa symetryczne:
najdtuzszy ma trzydziesci siedem stron,
a najkrétszy jedenascie. Pierwsza czg-
$cia po spisie tresci jest krotka i niezbyt
informatywna biografia. Nie dowiemy si¢

z niej, czym konkretnie zajmuje si¢ autor-
ka. Z tresci ksiazki wynika, ze zawodowo
jest doradca biznesowym, specjalizujacym
si¢ w design thinking, nie zostato to jednak
sformutowane explicite. W tek$cie pojawia
si¢ takze marketingowy zargon (np. testy
A/B —por. s. 18) oraz akronimy instytucji
(np. RNIB, RNID — por. s. 20), ktore nie
zostaty wyjasnione, co utrudnia czytanie
tekstu. Na stronie sze§édziesiatej pierwszej
pojawia si¢ btad rzeczowy — przytoczono
kazus procesu Sokratesa, stynnego filozofa
i mentora Platona, a w nastgpnym zdaniu
stwierdzono, Ze to Platon zostat skazany
na $mier¢ poprzez otrucie. Oczywiscie
skazanym byt Sokrates, a Platon dozyt
spokojnej starosci.

Autorka nie jest deterministka tech-
niczna. Przyszto$¢ petni w jej rozwazaniach
rolg swoistej zastony niewiedzy — trzeba
podejmowac decyzje, nie znajac faktycz-
nego przebiegu rozwoju Al, ale majac na
uwadze pozadany scenariusz przysztosci.
Campbell twierdzi, ze rozwoju nie da si¢
zatrzymac, ale jesteSmy w stanie nim kiero-
wacé poprzez regulacje wypracowane przez
kooperacje rzadoéw, korporacji oraz insty-
tucji pozarzadowych (NGO, tj. wszelkiego
rodzaju fundacji i stowarzyszen). Jest to
dos¢ utopijne podejscie. Zaktada uczci-
wo$¢ wszystkich stron oraz mozliwos¢
stworzenia rozwiazan sprawiedliwych
i korzystnych dla wszystkich. Wydaje si¢
nie zauwazac¢ znaczacego konfliktu intere-
sOwW w obszarze regulacji dotyczacych Al
Ponadto zgoda na poziomie postulatow nie
gwarantuje zgody na poziomie $rodkow
realizacji — o $rodkach i sposobach wy-
pracowania owych regulacji autorka nie
mowi zbyt wiele, a przeciez zastosowanie
srodkow tez niesie ze sobg konsekwencje.
Co wigcej, w rozwazaniach widoczny jest
»zachodni” punkt widzenia, zaktadajacy,
ze rzady demokratyczne beda zaintereso-
wane rozwojem Al dla wspolnego dobra.
Campbell w rozwazaniach ignoruje istnie-
nie niedemokratycznych czy wrecz auto-
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kratycznych rzadow, ktore tez inwestuja
duze $rodki w rozwoj Al i raczej nie kie-
ruja si¢ w swoich dziataniach wspdolnym
dobrem.

Zamyst autorki dobrze wpisuje sig
w koncepcj¢ budowy tak zwanej odpo-
wiedzialnej Al (ang. responsible Al), cho¢
sformutowanie to nie pojawia si¢ w tek-
$cie. Takie postulaty zwykle marginalizuja
rolg filozofii. Podobnie jest i tutaj: Camp-
bell podejmuje rozwazania na istotne filo-
zoficznie tematy, pomija jednak rolg same;j
filozofii w wypracowywaniu rozwiazan.
Traktuje etyke jako inspiracj¢ i punkt od-
niesienia przy projektowaniu regulacji, ale
nie jako narzedzie do rozstrzygania pro-
blematycznych kwestii. Heurystyczna rola
filozofii zostata catkowicie zignorowana.
Sama autorka zaznacza udziat filozofow
W procesie wypracowania rozwiazan we-
wnatrz korporacji oraz w konsultacjach
rzadowych (por. s. 68, s. 71), udziat ten
jednak zazwyczaj ogranicza si¢ do formu-
towania ogolnikowych zalecen i wska-
zowek. Jest to bardzo niekorzystne dla
wszystkich stron. Ksiazk¢ mozna odczytac
jako wezwanie pod adresem filozofow, by
wilaczyli si¢ aktywnie w dziatania dotycza-
ce regulacji Al. Przewaznie rzadko zajmu-
ja si¢ biezacymi problemami, a obecnie na
swiecie dzieja si¢ rzeczy wymagajace po-
dejmowania decyzji juz teraz. Zwlekanie
z wypracowaniem konkretnych stanowisk
moze doprowadzi¢ do przeoczenia mo-
mentu, w ktérym jeszcze mamy wplyw na
to, co si¢ dzieje. Bez konkretnych stano-

wisk 1 zwigzanych z nimi postulatow filo-
zofia zostaje sprowadzona co najwyzej do
roli komentatora. Staje si¢ jednym sposrod
wielu zrodet opinii.

Systematyczny namyst nad techni-
ka i konsekwencjami jej rozwoju, nawet
zwiazanego z Al, ekscytuje na ogot jedynie
waskie grono pasjonatow. Spoleczenstwo
interesuje si¢ raczej spektakularnymi wy-
darzeniami, zwlaszcza katastrofami (czy
mozliwo$ciami katastrofy). Dlatego tez
ksiazki stanowiace proby zainteresowania
szerszego grona taka tematyka zashuguja
na uznanie. Autorka jest osoba ,,nietech-
niczng”, totez stosowane przez nia opisy
zawieraja niewiele informatycznego zargo-
nu, ktory mogtby odstraszy¢ czytelnikow.
Ksiazka stanowi ciekawa propozycje dla
wszystkich zainteresowanych tematyka Al
oraz nowych technologii — zawiera ogol-
ny przeglad obecnego stanu regulacji oraz
zachg¢ca do podjecia rozwazan co do przy-
szto$ci cztowieka i jego miejsca w §wiecie
zdominowanym przez technologig. Jest
rowniez bardzo aktualna ze wzgledu na
opracowywane wlasnie przez Parlament
Europejski regulacje dotyczace zastoso-
wan Al (tzw. Al Act), ktore uwazane sa
za kluczowe, poniewaz bgda wzorcem dla
rozwiazan w innych czgéciach $wiata.

Kontakt: Wydziat Filozofii, Katolicki Uni-
wersytet Lubelski Jana Pawta I1, Al. Rac-
lawickie 14, 20-950 Lublin

E-mail: szczech.dam@gmail.com
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PROPOZYCIJE ,,ETHOSU”

Joe Puckett Jr., Apologetyka Radosci. C.S. Lewisa argument z Pragnienia na rzecz
istnienia Boga, tham. Piotr Bylica, Fundacja Prodoteo, Warszawa 2023, ss. 205.

Joe Puckett deklaruje, ze celem ksiazki ,,jest podwazenie nacechowanego scep-
tycyzmem trendu (niekiedy okreslanego mianem «nowego ateizmuy), ktory
uznaje publikacje starajace si¢ zachgca¢ do wiary w Boga za glupie. Wiara
w Boga wcale nie jest glupia. Wiara w istnienie tego, co boskie, jest zakorzenio-
na w ludzkiej mysli 1 ludzkim do§wiadczeniu” (s. 14). Ksiazka stanowi obrong
tego ostatniego twierdzenia, a zatem cos$ wigcej niz jedynie podwazenie nowe-
go ateizmu. Sednem obrony racjonalno$ci wiary poprzez obrong twierdzenia
o istnieniu Boga jest tak zwany argument z Pragnienia — zasadniczo w wersji
zaproponowanej przez Clive’a S. Lewisa.

Ksiazka, opatrzona przedmowa przez Marka Linville’a, podzielona zostata na
cztery czesci, ktore sktadaja si¢ z rozdziatow (maja one numeracj¢ ciagla), ca-
10$¢ poprzedzono Wstepem 1 Wprowadzeniem, a zakonczono indeksem osobo-
wym i rzeczowym oraz bibliografia. Punkt wyj$cia rozwazan stanowi problem
rzekomej absurdalno$ci $wiata: oto znajduje si¢ w nas glgboka potrzeba sensu,
a zdaniem tak wielu myslicieli, wszech§wiat jest go pozbawiony. Czy znajdu-
jemy si¢ w takiej sytuacji — pyta Puckett — ze najglebsze z pragnien ludzkosci,
pragnienie sensu, nigdy nie moze zosta¢ zaspokojone? Cokolwiek bysmy na ten
temat sadzili, kazdej potrzebie z pewnos$cia odpowiada pragnienie jej zaspoko-
jenia. Jako ludzie rozwingliémy wrodzona umiej¢tno$é pragnienia rzeczy, ktore
zaspokajaja nasze potrzeby. Czy to, ze odczuwamy naturalng potrzebg sensu,
a nasz wszech§wiat nie moze go zaspokoié¢, oznacza, ze sensu w ogole nie ma,
czy tez ta niespelniona tgsknota za sensem moze wskazaé na realne istnienie
Transcendencji? Puckett opowiada si¢ za drugim cztonem alternatywy i jego
rozwazania majq shuzy¢ uzasadnieniu tego stanowiska.

Czes$¢ pierwsza ksiazki poswigcona jest argumentowi z Pragnienia, ulokowa-
nemu na tle innych argumentoéw na rzecz istnienia Boga. Argument ten glosi,
ze kazdemu naturalnemu i powszechnemu pragnieniu odpowiada istniejacy
przedmiot, ktory je zaspokaja, i jesli wykazemy, ze wszyscy ludzie posiadaja
naturalne pragnienie Boga (czy Transcendencji), to Bog musi istnie¢. Argument
ten odwotuje si¢ do pierwszoosobowego doswiadczenia, do tesknoty za czyms
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wykraczajacym poza wszystko, co §wiat jest w stanie nam da¢. Tto analiz autora
stanowig proby wyjasniania tego rodzaju pragnienia i tgsknoty przez Friedricha
Nietzschego i Sigmunda Freuda. Puckett pokazuje szczegdtowo, dlaczego proby
te nie sa satysfakcjonujace: ludzie tesknia za czym wigcej niz tylko za poczuciem
bezpieczenstwa, a do tego wlasnie odwotywali si¢ wymienieni mysliciele.
Puckett formutuje argument z Pragnienia, odwotujac si¢ do niebeletrystycz-
nych dziet Lewisa. Wychodzi od wyrazanego przez Lewisa przekonania, ze
gdybysSmy zajrzeli uczciwie w siebie, znalezliby$my pragnienie, ktdre na ziemi
nigdy do konca nie moze zosta¢ zaspokojone. Zdaniem Lewisa ludzie radza
sobie z tym faktem na trzy sposoby. Pierwszy to sposob ,,glupca” (por. s. 32n.),
ktéry o niezaspokojenie tej potrzeby obwinia rzeczy i uwaza, ze gdyby po-
siadat rzeczy lepsze (lepsze auto, lepsze wakacje czy lepsza pracg), to jego
tesknota za Transcendencja zostataby zaspokojona. Drugi to sposob ,,cztowieka
rozsadnego” (por. s. 34), ktéry kontroluje swoje oczekiwania i ,trzyma si¢”
tego, co namacalne. [ wreszcie sposob chrzescijanina, ktoéry odnajdujac w sobie
pragnienie, ktorego nie moze zaspokoi¢ zadne doswiadczenie na tym $wiecie,
przyjmuje, ze najprawdopodobniej zostal stworzony dla innego $wiata. Argu-
ment z Pragnienia ma pokazac¢ racjonalno$¢ i warto$¢ tego trzeciego sposobu.
To wlasnie pragnienie Transcendencji jest forma Radosci — r6znej od ,,zwy-
ktych” rados$ci takze dlatego, ze zawiera ona bdl aktualnego niezaspokojenia,
niepewnos$¢ co do tego Kim (Czym) jest to, za czym tgsknimy, docenienie
wszystkiego, co pigkne i inspirujace na ziemi, a jednocze$nie niezadowolenie
z rzeczy jako niezdolnych do zaspokojenia t¢sknoty. Wtasnie ze wzgledu na te
réznice, stowo ,,Rados$¢” pisane jest duza litera. Puckett wskazuje, ze Rados¢
u Lewisa okre$lana jest niemieckim terminem ,,Sehnsucht”. Cytuje tu Lewisa,
dla ktorego Sehnsucht to niezaspokojone pragnienie, ktore samo w sobie byto
bardziej godne pozadania niz cokolwiek, co mogtoby je zaspokoié: ,, Taki wta-
$nie stan nazywam Rado$cia. Okreslenie to nalezy potraktowac jako pewien
scisly, techniczny termin — Rado$¢ oznacza tu co$ zupehie innego niz szczgscie
czy przyjemno$¢. Laczy ja z nimi tylko jedno, a mianowicie to, ze kto raz do-
swiadczyt Radosci, bedzie jej pragnal znowu” (s. 41). Sehnsucht nie oznacza po
prostu tesknot zyciowych: ,,[Jest — A.L.K.] bolesna i jednoczesnie przyjemna,
intensywna tgsknota za zyciem, ktorego obecnie nie mamy, ale ktorego ludzie
W sposob naturalny i powszechny pragna. Jest to uczucie utraty czegos, co
kiedy$ mieliSmy, wywolujace w nas poczucie tgsknoty za domem i niezado-
wolenia nieidealnym $wiatem, w ktorym obecnie zyjemy” (s. 46). Pragnienie
to mozna jednakze zaghuszy¢ 1 odrzucié¢. Przywotujac przyktad wujka Andrzeja
z Narni, ktory wbrew $wiadectwu zmystow odrzuca wiasne doswiadczenie,
zgodnie z ktérym lew faktycznie mowi, Puckett pokazuje, iz — zdaniem Lewisa
— o tym, w co cztowiek bedzie wierzyl, decyduje co$ wigeej niz tylko intelek-
tualna ciekawos¢ 1 $wiadectwa na rzecz danego twierdzenia, w gre¢ wchodzi
bowiem takze czynnik moralny. Ostatni rozdziat czgéci pierwszej poswigcono
rozmaitym sformutowaniom argumentu z Pragnienia w wersjach dedukcyjnych
1 indukcyjnych. Ostatecznie argument omawiany jest w nastgpujacej formie:
Przestanka 1: Kazdemu naturalnemu lub wrodzonemu pragnieniu, jakie od-
czuwamy, odpowiada wiasciwy realnie istniejacy przedmiot, ktoéry moze to
pragnienie zaspokoic.
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Przestanka 2: Istnieje w nas naturalne pragnienie, ktorego zadna istniejaca
W czasie rzecz, nic, co spotykane na ziemi, zadna rzecz stworzona, nic moze
zaspokoic.

Whiosek: Istnieje co$ poza czasem, ziemig i rzeczami stworzonymi, co moze
zaspokoic to pragnienie. To co$ wiele 0sob nazywa Bogiem lub niebem.
Samo w sobie — zaznacza Puckett — powyzsze wnioskowanie to nie dowodzi
istnienia chrzescijanskiego Boga, ale pokazuje, ze doswiadczane przez ludzi
naturalne pragnienie stanowi wiarygodne zrodto racjonalnej wiary w istnienie
nadnaturalnej rzeczywistosci i nadnaturalne;j Istoty.

Cze$¢ druga zawiera analiz¢ zarzutow Johna Beversluisa przeciwko argumen-
towi z Pragnienia w zaproponowanym przez Lewisa sformutowaniu. W kolej-
nych rozdziatach tej czgs$ci Puckett analizuje nastgpujace zarzuty Beversluisa:
popehienie biedu petitio principii, falszywe uznanie pragnienia Boga za pra-
gnienie naturalne (czy wrodzone), ucieczke Lewisa przed pragnieniem Boga,
niezgodno$¢ idei Boga jako powszechnego obiektu pragnienia ze stwierdze-
niami Biblii oraz fakt istnienia ludzi, ktorzy nigdy nie doswiadczaja pragnienia
Transcendencji. Puckett odpowiada na te zarzuty, pokazujac materialistyczne
zatozenia Beversluisa, ignorowanie §wiadectw (takze biblijnych), a takze bted-
ne identyfikowanie racji Lewisa, w tym charakteru pragnienia i Radosci. To
ostatnie zatozenie okazuje si¢ kluczowe. Pragnienia bowiem, ktoére Bog w nas
umiescit, sa naturalne, ale nie maja charakteru przymusu. Nasza wolno$¢ obej-
muje takze zdolno$¢ kontrolowania, a nawet thumienia naszych naturalnych
instynktow, w tym pragnienia Transcendencji. Ponadto z perspektywy chrze-
Scijanskiej zyjemy w $wiecie ,,upadtym po grzechu”, w $wiecie, w ktoérym
pragnienie Boga zagluszane jest przez pyche, strach czy bunt — nasze skupione
na sobie ego, nasze pragnienie absolutnej autonomii sprawia, ze stajemy si¢
$lepi na warto$¢ wiary. ,,Konsekwentnie — pisze Puckett — Bog jest wystarcza-
jaco blisko, bysmy mogli Go znalez¢, ale jednocze$nie wystarczajaco daleko,
aby$my mogli wybra¢, ze nie chcemy tego zrobi¢. zawsze bedziemy mogli
w wolny sposob odrzucié¢ ten boski gtod lub przekonaé sami siebie, ze gtod
ten jest pragnieniem zupehie innego obiektu” (s. 96). Co wigcej, Pragnienie
nie jest stanem trwalym — to raczej momenty przebtysku Transcendencji, unie-
sienia i zarazem tgsknoty. Chodzi o to, bysmy tych momentoéw nie przegapili
i nie zaghluszyli, ale uczciwie 1 wnikliwie wejrzeli w glab wlasnego ,,ja”, by
odkry¢ wlasnie to Pragnienie-Rado$¢. I nawet jesli wczesniej je zagtuszylismy,
bedziemy mogli je dostrzec.

Zarzuty Beversluisa dotyczyty zasadniczo pierwszej przestanki argumentu
z Pragnienia. Czg$¢ trzecia ksiazki Pucketta pos§wigcona zostata przestance
drugiej, ktora glosi, Ze istnieje w nas pragnienie, ktérego zadna istniejaca na
tym $wiecie rzecz nie moze zaspokoi¢. Puckett proponuje, aby mysle¢ o tym
pragnieniu jako o ,,echu” Transcendencji — styszac echo, zazwyczaj nie widzi-
my zrodta dzwigku, ale echo wskazuje na jego istnienie: ,,Nasze wtasne zycie
ma by¢ sposobem, w jaki ta «$wigta tajemnica» ma przemowi¢ nie tylko do
naszego intelektu, ale tez do serca” (s. 115). Autor rozwaza trzy ,,echa” Trans-
cendencji: basnie (wyobraznia), pigkno oraz wypoczynek. Analizujac basnie,
przypomina, ze — zdaniem Lewisa — jednym ze sposoboéw lekcewazenia natu-
ralnej tgsknoty za Bogiem jest trywializowanie jej jako jedynie dziecigcego
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przekonania, podobnego do wiary w Swigtego Mikolaja. Jako dorogli porzu-
camy ,,glupie bajki” i zanurzamy si¢ w widzialny §wiat naszego codziennego
doswiadczenia. Puckett pyta za Lewisem: A jesli to dzieci maja racje, ze to, co
uznajemy za ,,prawdziwe” zycie, nie jest jedyna istniejaca rzeczywistoscia?
By¢ moze ludzie ,,dlatego przychodza na ten §wiat z przekonaniem, ze wszyst-
ko jest cudem, poniewaz wszystko rzeczywiscie jest cudem” (s. 123), 1 stad
poczucie zaleznosci od Kogo$ (Czegos) wyzszego? By¢ moze jest tak, ze nie
dzieci, ale wtasnie ,,sceptyczni nie sa w stanie dostrzec pigkna boskiego lasu,
bo zastaniaja im go molekularne struktury poszczegolnych drzew” (s. 125).
Drugie ,,echem” Transcendencji stanowi pigkno. Puckett cytuje tu Lewisa
(Brzemienie chwaly): ,,Nie chcemy tylko ogladac¢ pigkna [...]. Chcemy jeszcze
czegos, co trudno uja¢ w stlowa — zjednoczenia z obserwowanym pigknem,
wniknigcia w nie, wchtonigcia go w siebie, plawienia si¢ w nim, polaczenia
znim” (s. 135). To ,,zachwycajace” pigkno — komentuje Puckett — motywuje nas
do praktykowania mito$ci i sprawiedliwosci, ale postrzegane jako cel sam w so-
bie, moze sta¢ si¢ batwochwalczym idolem. Ostrzezeniu przed ubostwieniem
pigkna towarzyszy inne: konsekwencja wspotczesnego odrzucenia obiektywnej
prawdy jest odrzucenie obiektywnego pigkna, a to pozbawia nas mozliwos$ci
dostrzegana w napotykanych przejawach pigkna ich Stworcy- Artysty Tymcza-
sem pigkno stworzonego Swiata Wskazuje na pigkno Stworcy i pigkno i innego
$wiata — co nie neguje i nie pomniejsza pigkna dojrzanego w stworzonym $wie-
cie i w sztuce w tym $wiecie tworzonej. ,,«Piekno» w najszerszym sensie to
nazwa pragnienia, ktore nie pochodzi z tego $wiata. W ten sposob pigkno jest
boskim postannikiem, przekazujacym nam wiadomos¢ o innym $wiecie, ktory
zawiera pigkno wigksze od samego postannika” (s. 146).

Trzecie ,,echo” to odpoczynek, rozumiany jako ,,odbicie” boskiego zycia wy-
pelionego kontemplacja i wytchnieniem. Odpoczynek jest raczej umystowa
i duchowa postawa niz prostym ,,nicnierobieniem”. W odpoczynku nie chodzi
o odtworzenie sit, by jeszcze wydajniej pracowac i zdobywac kolejne rzeczy
zaspokajajace pragnienia, ale o wylaczenie sig, 0 wewngtrzny pokoj i cisze —
woweczas by¢ moze pojawi si¢ 6w przebtysk Transcendencji. Odpoczynek — do-
daje Puckett — moze by¢ najblizszy temu, za czym tesknimy, poniewaz oferuje
przynajmniej spokoj umystu i petni¢ ducha, ktorej inne dziatania nie pozwalaja
uzyskaé. Bez wiary nasz $wiat staje si¢ maty, a ,,gdy twdj §wiat jest zbyt maty,
to nie ma w nim miejsca, w ktérym mozna by zatanczy¢” (s. 155).

W czgécei czwartej przedstawiono analiz¢ wniosku argumentu z Pragnienia.
Whniosek ten glosi, Ze istnieje co§ poza czasem i przestrzenig naszego wszech-
$wiata, co moze zaspokoi¢ Pragnienie — a najlepszym kandydatem do roli cze-
go$ istniejacego poza czasem i przestrzenig jest Bog. Puckett stawia jednak
pytanie: A moze to nie teizm, ale ewolucyjni naukowcy znalezli bardziej odpo-
wiednie ,,co$”, co ma zaspokaja¢ pragnienie Transcendencji? Puckett analizuje
tezg ewolucjonistow, iz religia wzigla si¢ ze strachu przed $miercig. Strach
paralizuje dziatania i wobec tego nie sprzyja przetrwaniu i to dlatego w drodze
ewolucji powstaly w naszym moézgu polaczenia neuronalne, ktore powoduja,
Ze postrzegamy siebie jako istoty duchowe i wieczne. Ale — pyta rzeczowo
Puckett — dlaczego z tego, ze ludzie sa zaprogramowani, by wierzy¢ w Boga,
miatoby wynika¢, ze Bog nie istnieje? Réwnie dobrze mozna by uznac, ze
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skoro Bog istnieje, to stworzyt ludzi tak, by mieli wrodzona sktonnos$¢ do
wiary w Niego. Co wigcej, trudno uznac za racj¢ wiary strach przed $miercia,
skoro wedle obecnej wiedzy, wigkszos$¢ ludzkich kultur zaktadata, ze ludzie
nie przestajg istnie¢ po $mierci. Puckett podsumowuje: ,,Nawet jesli zgodzimy
sig, ze odwotanie do ewolucji wyjasnia naturalng sktonnosci do wiary w jakas
transcendentng istotg, to wciaz pozostaje nam ustalenie, jakie jest najlepsze
wyjasnienie tego, dlaczego tak si¢ rzeczy maja. [...] Dlaczego $lepy dobor na-
turalny mialby faworyzowac tgsknotg za czyms, co nigdy nie istniato? [...] Czy
nie jest bardzie sensowne przekonanie, ze tgsknota za transcendencja pochodzi
od istoty transcendentnej? [...] Cho¢ odwotanie do ewolucji moze stanowic¢
wyjasnienie mechanizmu biologicznej przyczyny takiego pragnienia, to nie
wyjasnia ono, dlaczego w ogole mialby istnie¢ taki mechanizm” (s. 164n.).
Dlatego, wykorzystujac tak zwana abdukcje, nalezy uznaé, ze wyjasnienie tg-
sknoty za Transcendencja przez wskazanie na istnienie Istoty Transcendentne;j
jest lepsze, bardziej poznawczo satysfakcjonujace. Puckett pokazuje, ze row-
niez wyjasnienie zaproponowane przez Richarda Dawkinsa, ktory twierdzi, iz
pragnienie Transcendencji stanowi produkt uboczny zjawisk adaptacyjnych
umozliwiajacych przetrwanie, nie obala wniosku argumentu z Pragnienia.
Teoria Dawkinsa wyjasnia istnienie ciaglosci przekazywania prawdziwych
lub fatszywych informacji, ale nie odpowiada na pytanie, skad pochodzi idea
transcendentnej rzeczywistosci i dlaczego si¢ pojawita. Co wigcej, ewolucyjny
zarzut Dawkinsa nie wskazuje kryterium rozstrzygania, ktore przekonania sa
prawdziwe, a ktore stanowia nonsens. Tak jak ewolucja wytworzyta praw-
dziwe przekonanie, ze ptywanie w rzece pelnej krokodyli jest niebezpiecz-
ne — podsumowuje Puckett — tak mogta wytworzy¢ prawdziwe przekonanie,
ze istnieje Bog, ktory zapoczatkowat proces ewolucji. Autor przywoluje tu
Swinburne’owska zasadg zawierzenia (zasadniczo nalezy wierzy¢, ze sprawy
maja si¢ tak, jak si¢ wydaje, o ile nie istnieje jaki$ przekonujacy powod, by
uwazac, ze jest inaczej, niz si¢ wydaje) oraz zasadg §wiadectwa (powinnisSmy
wierzy¢ w to, co o stanie rzeczy mowia nam inni ludzie, o ile nie ma jakiego$
przekonujacego powodu, by wierzy¢, ze jest inaczej niz mowia). W $wietle tych
zasad i poprzednio dyskutowanych przestanek — twierdzi Puckett — argument
ewolucyjny nigdy nie obali teizmu. W ostatnim rozdziale czg$ci czwartej autor
stawia nast¢pujace pytania: Jesli opisywana przez Lewisa t¢sknota za Bogiem
(Rado$¢ czy Sehnsucht) faktycznie jest naturalna, to czy mozemy uczucie to
wyjasni¢ wylacznie jako wytwor odziedziczonych genow? A jeéli tak, to czy
wyjasnienie takie podwaza wniosek, ze musi istnie¢ Bog, ktory stanowi za-
spokojenie naszej tesknoty? Odpowiedz jest, jak mozna oczekiwaé w Swietle
wczesniej przedstawionych rozwazan, przeczaca.

Ostatecznie Puckett stwierdza: ,,Argument z Pragnienia nie dowodzi, ze Bog
istnieje, a juz tym bardziej nie dowodzi, ze istnieje Bog teizmu chrzescijan-
skiego. Stara si¢ ukazac, ze wiara, iz musi istnie¢ co$ poza tym $wiatem, co jest
zrddlem naszej tesknoty, jest racjonalna” (s. 183). Zaznacza tez, ze argument
ten najlepiej uyymowac nie tylko w kontekscie calosciowego wnioskowania na
rzecz istnienia Boga, ale takze w kontentekscie tego, co ,,odczuwamy w swoich
‘trzewiach’” (s.184). Tesknota za Transcendencja jest ostatecznie tgsknota nie
za lepszym $wiatem, ale za Osoba. Rozwazania konczy odwotanie do Lewi-
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sowkich Opowiesci z Narnii. Jedna z postaci, mysz Ryczypisk, przedstawia
swoj wlasny argument z Pragnienia. Ryczypisk towarzyszy ksigciu Kaspianowi
w misji odnalezienia siedmiu zaginionych lordow. Jest to dtuga i petna niebez-
pieczenstw podroz, ale tym do czego naprawde teskni jej serce byta Kraina
Aslana. I do tej Krainy ostatecznie dociera. ,,Ryczypisk — pisze Puckett — to
wielka posta¢, ktora przypomina nam o giqbokiej tesknocie, ktora jest w nas.
Powtorzymy, ze nie Jest to po prostu uczucie. Jest to odczucie, ze potrzebuje sig
i pragme czego$ wigeej. Jest to niespokojny duch, ktoéry nie zazna pOkO_]u az
nie dotrze do przedmiotu, ktérego pragnie” (s. 186) Cho¢ Puckett nie traktuje
wypowiedzi bohatera jako osobnego argumentu, warto zwroci¢ uwagg, ze jest
to odpowiedz na zarzut — czgsto formutowany przez spotecznych aktywistow
— ze zwrocenie si¢ ku Transcendencji prowadzi do zaniedbanie tego $wiata.
W ujeciu Lewisa nic takiego nie ma miejsca. Ryczypisk prowadzi bogate, pelne
przygod zycie, wspiera Ksigcia Kasp1ana w walce z podtym Mirazem, angazuje
si¢ w ratowanie lordow. ,,Mqu sig ci— podsumowuje Puckett — ktorzy uwazaja,
ze ten $wiat jest tylko czyms$ przej$ciowym, miejscem, w ktoérym jedynie cze-
kamy na to, co prawdziwe. Ten §wiat jest miejscem, w ktorym uczymy sig tan-
czy¢ przed rozpoczegciem dawno wyczekiwanego balu. Jest to $wiat, w ktorym
kochankowie $piewaja, az ich Radosna piesn zostanie ustyszana w anielskich
chorach. Ten $§wiat to nie poczekalnia. To sala treningowa” (s. 187).

Ksiazke konczy ,,Dodatek”, w ktorym Puckett rozwaza nasza pami¢¢ o domu
—ogrodzie Eden: gdyby nie grzech, Eden rozszerzylby si¢ na caty swiat. Z po-
wodu grzechu to, co pierwotnie bylo dla nas przygotowane, obecnie jest tym,
o czym jedynie marzymy i mys$limy. Sehnsucht to wlasnie wyraz pamigci
o domu. ,,Pamigtac” to czyni¢ przeszle zdarzenia niejako elementem naszego
wiasnego doswiadczenia. Pamig¢ ma swoje zrodto w tradycji: odczuwania tesk-
noty za pokojem zamiast wojny, za szcz¢§liwoscia zamiast chaosu, za sprawie-
dliwoscia. Takze z powodu pigknych rzeczy tego Swiata pamigtamy o Edenie.
Pamigtamy o nim réwniez dzigki Biblii, ktéra nam go opisuje. Z pamigci rodzi
si¢ pragnienie. Pragniemy powrdci¢ do domu, ktory trwa w naszej pamigci.
Istotnych watkow rozwazan Pucketta jest oczywiscie znacznie. Gdybysmy
uwzglednili wspotczesne standardy naukowosci, ksiazka nie ma charakteru
naukowego. Zawiera uproszczenia, skroty myslowe, jednostronne oceny. I jest
to zgodne z zamystem autora, ktory wydaje si¢ podejrzewaé swiat akademicki
o tlumienie tytulowego Pragnienia w imi¢ ciasno rozumianej empirycznosci
i instrumentalnej racjonalno$ci. By¢ moze dlatego o rozdziale poswigconym
r6znym sformutowaniom argumentu z Pragnienia pisze on w tonie usprawiedli-
wienia: ,,Cho¢ niektorzy czytelnicy uznaja ten rozdziat za czysto akademicki,
to shuzy on waznemu celowi” (s. 53) — ostatecznie ocenie zasadnosci i sity
argumentu z Pragnienia.

Na podstawie tytutu czytelnik mogtby si¢ spodziewac ksiazki z zakresu “le-
wisologii” i oczywiscie ksiazka jest skierowana do osob zainteresowanych
tworczo$cia Lewisa. Z pewnoscia tez zacheci ona do lektury dziet tego autora.
Sadzg jednak, Ze to nie jego idee sa ostatecznie wazne. Owszem, dzieta Lewisa
dostarczaja materiatu, ale centralny przedmiot analiz stanowi sam argument.
Rozwazania Lewisa sa dla Pucketta okazja do postawienia kluczowego pytania:
Czy istnieje Bog, ktory stworzyt swiat i ktoremu wypowiedzieliSmy nasza mi-
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1os¢ 1 postuszenstwo, a ktory tak umitowat §wiat, ze Syna swego zestal bysSmy
mieli zycie wieczne z Nim? Analizujac argument z Pragnienia i jego krytyke,
uzupetniajac Lewisowska interpretacje o idee wspotczesnych teistow, Puckett
wykazuje, ze odpowiedZ pozytywna na to pytanie jest racjonalna i dobrze uza-
sadniona, ugruntowana w naturze rzeczywistosci. Nawet jesli argument z Pra-
gnienia nie wskazuje na chrze$cijanskiego Boga w Trojcy Swigtej Jedynego, to
Bog taki jest doskonatym ,,kandydatem” do roli Transcendencji zaspokajajacej
powszechne ludzkie pragnienie. Nie musimy si¢ wigc wstydzi¢ wiary jako
czego$ irracjonalnego, naiwnego i nienaukowego ani traktowac jej jako ,,pry-
watnego pogladu”. Po stronie tezy o istnieniu pragnienia Transcendencji stoja
zreszta dane: 0sOb wierzacych w jakis rodzaj Transcendencji wydaje si¢ wigcej
niz zadeklarowanych ateistow; a teza, ze religia zniknie wraz z rozwojem nauki
i dobrobytu okazata si¢ fatszywa. Swe rozwazania Puckett kieruje wobec tego
do —jak ich nazywa — ,,myslacych chrzesécijan” (s. 13 ), by pokazaé wiara jest
czym$ wsobnym dla natury ludzkiej, a rozsadnie mozna przypuszczaé, ze “za-
sianym” przez Boga. “Z tego nasienia wiary (w potaczeniu z objawieniem sig
Boga, z jakim mamy do czynienia w Biblii) — pisze — moze rozwinac¢ sig zycie
przepekione czyms o wiele wspanialszym niz wszystko, co moze zaoferowaé
Swiat w jego obecnym stanie” (s. 13). Kieruje swa ksiazke takze do poszuku-
jacych — by pokaza¢, dlaczego warto stara¢ si¢ o wiarg i z nadzieja, ze ksiazka
pomoze ,,uczyni¢ pierwsze kroki w strong wiary (s. 14).

Apologetyke Radosci mozna czytac jako rekonstrukcje mysli Lewisa albo jako
rekonstrukcj¢ argumentu z Pragnienia. By¢ moze pojawi si¢ wowczas rodzaj
dyssatysfakcji — ze ksiazka jest niewystarczajaco analityczna, ze nie uwzgled-
nia rozmaitych nasuwajacych si¢ aspektow problemu, ze upraszcza trudne
kwestie. Czytajac ja w taki sposob, pominiemy jednak co$ istotnego. Puckett
lokuje argument z Pragnienia na tle wspotczesnych dyskusji — stad odwotania
do znaczacych myslicieli, takich jak Alvin Plantinga, Richard Swinburne, Josef
Pieper, Alister McGrath, Peter Kreeft, Richard Dawkins, Mortimer J. Adler,
Gilbert K. Chesterton, Sigmund Freud, Friedrich Nietzsche, Rudolf Otto czy
Cliford Williams, by wymieni¢ jedynie niektorych. Sigga tez do klasykow filo-
zofii: Platona, Arystotelesa, $w. Augustyna, $w. Tomasza z Akwinu. Nie chodzi
mu jednak o rekonstrukcje i wyczerpujaca analizg pogladow tych myslicieli.
Swobodnie wykorzystuje ich idee, by wzmocni¢ argument z Pragnienia, takze
przez ukazanie niezasadnosci skierowanej przeciwko niemu krytyki. Pokazuje
przy tym dhluga i bogata histori¢ namyshu nad problemem wiary i istnienia
Boga. Najwyrazniej jest to problem przypisany do naszej ludzkiej kondycji.
Dlatego wtasnie ksiazka Pucketta jest dla nas, ale i o nas. Jest ona dla nas, bo
jest zaproszeniem, by we wlasnym zyciu uczciwie i odwaznie poszukiwaé
doswiadczen, w ktorych przebtyskuje pragnienie Transcendencji. Nie mozemy
mie¢ pewnosci, ze je znajdziemy — ale z pewnoscia nie znajdziemy ich, jesli
nie sprobujemy. Jest tez i o nas. Pokazuje przemiany kultury — na przyktad od-
dzielenie faktéw od wartosci, nauki od religii, pigkna od prawdy i dobra — ktore
sprawiaja, ze trudniej nam pragnienie Transcendencji w sobie identyfikowac,
a w swiecie dostrzegac ,,echa” Transcendencji. Zapewne tez wielu z nas od-
kryje, ze z pragnieniem, ktorego nie zaspokoi zadna rzecz tego $wiata, cz¢sto
radzimy sobie na sposob glupcoéw — poszukujac coraz ,,lepszych” rzeczy, i na
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sposob cztowieka rozsadnego — odmawiajac wagi temu pragnieniu. I zapewne
wielu odkryje siebie w opisach tych, ktorzy tkwig w ,,wiecznym niedoczasie”,
nie wiedzac, co to odpoczynek, ktorzy nie potrafia odkry¢ prawdy w basni,
ktorzy nauczyli si¢ zy¢ ghusi na glos Sehnsucht, ktorzy nie potrafia siggaé¢ mysla
ponad gwiazdy. Analizy argumentu z Pragnienia okaza si¢ dla wielu ,,portretem
wilasnym”. Swoje rozwazania Puckett konczy nastgpujaco: ,,Ostatecznie argu-
ment z Pragnienia sktania nas do tego, by zada¢ wlasnie to pytanie: «A moze
tak wlasnie jest?». Jesli jesteSmy otwarci na mozliwosci, jakie kresli ten argu-
ment, mozemy uzyskac na to pytanie zniewalajaco pigkna odpowiedz” (s. 194).
Warto postawi¢ to pytanie, odpowiedZ bowiem ma fundamentalna wage dla
naszego catego zycia. I by¢ moze w Swietle argumentu z Pragnienia war-
to zastanowic¢ si¢ nad radykalnym twierdzeniem Lewisa: ,,Ostatecznie ludzie
dziela sig tylko na dwie kategorie: tych, ktorzy mowia Bogu «badz wola Twoja
i tych, do ktorych Bog powie na koncu: «badz wola twojay (s. 96). To dlatego
1 wierzacy, 1 poszukujacy, i niewierzacy powinni po tg ksiazke siggnac.

A.LK.
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GWARANCJA DLA ODROBINY UMY SLU

Zamoéwiony w polskiej odnodze najwigkszego sklepu internetowego na $wiecie,
waz prysznicowy dotart pod drzwi odbiorcy w oszatamiajacym tempie niecatych dwu-
dziestu czterech godzin. Tempo byto w istocie imponujace, zwazywszy, ze od momentu
dokonania jego zakupu waz pokonat tras¢ wiodaca z potudnia Francji (gdzie znajdowat
si¢ jego macierzysty magazyn), przez Niemcy i Warszawg, az do Lublina. Drogg w¢za
ijego wszystkie (chwilowe) przystanki mozna byto na biezaco $ledzic¢, transportem zajela
si¢ bowiem jedna z najwigkszych migdzynarodowych firm kurierskich, udostepniajaca
klientom mozliwo$¢ monitorowania w czasie rzeczywistym lokalizacji zdazajacego do
nich przedmiotu.

Rownie zdumiewajaca jak tempo drogi weza byla przestana przez sklep internetowy
uprzejma informacja, ze produkt sprzedawany jest ,,w pakiecie z pigcioletnia gwarancja
dla odrobiny umystu”. O ile wiadomos$¢, ze umyst nabywcy weza bedzie w podstawo-
wym zakresie funkcjonowat jeszcze przynajmniej przez pigc lat (a w przypadku odchylen
w jego pracy sklep okaze si¢ pomocny), mozna by uznac za budujaca, o tyle w kims po-
shugujacym si¢ w miarg poprawna polszczyzna mogla ona wzbudzi¢ pewne zdziwienie,
wszak w jezyku polskim gwarancja jest ,,gwarancja czego$” badz ,,gwarancja na cos”.
Gwarancja moze tez jednak by¢ gwarancja czego$ dla kogos. Czyzby tym kims$ byt umyst
nabywcy, a nie sam nabywca? Dlaczego zatem mowa o odrobinie umystu? Semantyczne
konotacje informacji przystanej przez sklep mozna by rozwijaé¢, standardowy odbiorca
komunikatu nie traci jednak czasu na jego szczegotowa analizg: rozumie, ze wiadomosc,
ktora otrzymat, przettumaczona zostata z (niewiadomego) obcego jezyka przez automat
(jakas postac sztucznej inteligencji) i nie nalezy jej przyjmowac¢ dostownie, nad jej na
pierwszy rzut oka intrygujaca trescia ,,nadpisany” zostat bowiem przekaz, ze gdyby waz
w ciagu pigciu lat si¢ zepsut, sklep przysle nowy, zapewne rowniez objety pigcioletnia
gwarancja dla odrobiny umystu. Wziawszy pod uwage konkurencyjna ceng przedmiotu,
jego darmowy, btyskawiczny transport i oferowang przez sklep gwarancjg, trudno narze-
kac. Jesli zas cena wszystkich tych udogodnien okazuje si¢ (by¢ moze jedynie chwilowy)
powrdt jezyka do jego funkcji podstawowych i komunikacji bazowej, za ktorej symbol
w jezyku polskim stuza cho¢by wypowiedzi Kalego z powiesci W pustyni i w puszczy, to
zapewne tak wlasnie musi by¢'. W przyszto$ci powstang znacznie lepsze automatyczne
translatory 1 opisany problem, a w zasadzie pseudoproblem, po prostu zniknie. ,,Nowe

! Podobnie dziatajaca badz wrecz ta sama postac sztucznej inteligencji odpowiedzialna jest
w sklepie za ttumaczenie opisow dostgpnych w nim przedmiotow. Mozna tam na przyktad znalez¢
zagadkowga informacjg o produkcie, ujeta w stowach ,,doniczki bawetniane do stroju ludowego”,
zachete dla kupujacego: ,,Dodatkowe $liniaki wewngtrzne. Wysokiej jakosci wykonanie, aby dodaé
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jutro” sztucznej inteligencji wykuwa si¢ powoli. Dzi$ tymczasem, czy wigcej warta jest
— komu wtasciwie potrzebna — poprawna polszczyzna, czy tez mozliwo$¢ sprawnego
1 bezpiecznego nabycia niezbgdnego w zyciu codziennym przedmiotu?

W istocie obecny postep w dziedzinie technologii cyfrowej (czgsto utozsamianej
ze sztuczng inteligencja), przektadajacy si¢ na rosnaca wygodeg zycia codziennego, dla
cztowieka z lat sze$c¢dziesiatych czy siedemdziesiatych ubiegtego stulecia nadal jeszcze
bytby (zapewne niepokojaca) oznaka ziszczania si¢ scenariuszy opisywanych w lite-
raturze science fiction. Mysl, ze wlasciwie kazdy z nas mogltby posiada¢ na wlasnos¢
Htelewizorek” z kolorowym ekranem, nie tylko pozwalajacy na ogladanie programu
telewizyjnego czy filmow, ale umozliwiajacy dostep do wszelkich informacji, ktore
ludzkos$¢ zgromadzila przez tysiaclecia, a takze — w dowolnym momencie — kontakt
z wybrana osoba, wydawataby si¢ wowczas nierzeczywista. W krajach ,,realnego socja-
lizmu”, w ktorych jedynej dostgpnej informacji wlasciwie nie dawato si¢ odrézni¢ od
propagandy, a dostep do faktycznej informacji okupiony bywat godzinami wstuchiwania
sig w ,,pracg traktoréw”, jak okreslano dzwigki emitowane w celu zaghuszenia sygnalu
zagranicznych stacji radiowych, perspektywa §wiata otwartego miata w sobie cos$ z rze-
czywisto$ci bajkowej, marzenia nigdy nieziszczalnego. Zakup wegza prysznicowego
taczylby si¢ w 6Owczesnych warunkach z wielotygodniowym korowodem zabiegan (nie
bez powodu uzywano w takim kontekscie stowa ,,polowanie”), juz samo posiadanie
prysznica nie bylo powszechne, a nowo nabyty waz mogt rownie dobrze okazaé sig
zepsuty badz po prostu nie pasowac do instalacji.

Uderzajace jest w tym kontekscie to, jak niewiele uwagi poswigcamy dzi$ samemu
faktowi kulturowego przeobrazenia $wiata, ktore dokonato si¢ w okresie ostatniego
poétwiecza, i ze uznajac je za oczywiste, akcentujemy przede wszystkim jego aspekt
pragmatyczny, nie za$ aksjologiczny. Takze wowczas, gdy przedmiotem rozwazan sa
zagrozenia, przed jakimi moze stana¢ ludzkos$¢ wskutek utraty kontroli nad rozwojem
sztucznej inteligencji, rozwoj 6w determinujacej, myslimy przede wszystkim w kate-
goriach praktycznych, jesli nawet ostatecznie beda to wlasnie przeobrazenia kultury.
Blizsze i fatwiejsze do postawienia sa pytania o to, czy roboty przejma nad nami kon-
trolg, czy na rdwni z nami stana si¢ cztonkami spoleczenstwa, czy w wyniku coraz
nowszych rozwigzan technologicznych dojdzie do masowej utraty pracy przez ludzi,
czy nalezy kierowa¢ edukacja w taki sposob, by do minimum ograniczy¢ ksztatcenie
humanistyczne, a w jego miejsce wprowadzi¢ nauczanie przedmiotow $cistych, ktorych
znajomos¢ okazuje si¢ niezbedna w pracy informatyka i programisty. Zawody zwiazane
z uprawianiem humanistyki juz dzi§ sa powszechnie deprecjonowane i czgsto uwazane
za fanaberig, a najwyrazniej trend ten zarysowuje si¢ w spoteczenstwach ubozszych,
takich jak choéby spoteczenstwo polskie®. W jakims sensie zachwianiu ulega rownowaga
tresci 1 formy w kulturze — ta druga zyskuje i nieustannie ewoluuje: nierzadko odnosimy
wrazenie, ze wyglad strony internetowej jest istotniejszy od udostgpnianych przez nia
informacji, efekty wykorzystane w filmie wydaja si¢ wazniejsze niz jego akcja, liczba
przypisow i odniesien w artykule w wigkszym stopniu decyduje o naukowosci tego tek-

wewngetrzne $liniaki pozwalaja ulepszy¢ t¢ zwisajaca sukienke” czy wrgez polecenie ,,Wydrukuj
zwierzg”, ktore pojawia si¢ przy opisie sztuki odziezy ze wzorem w c¢tki (ang. animal print).

2 Zob. np. Skuteczna Nauka. Studia Wyzsze, Masowa produkcja polglowkéw z dyplomami
skonczonych studiéw, Skuteczna Nauka. Jak Uczy¢ si¢ Madrze i Skutecznie, https:/www.uczsieucz.
pl/masowa-produkcja-polglowkow-z-dyplomami-skonczonych-studiow.
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stu niz oryginalno$¢ myéli j ego autora, a zewngtrzna, »~punktowa” ewaluacja placc')wki
naukowej znaczy wigcej niz Jej faktyczne dokonania. Fakt, ze nabycie w¢za prysznl—
cowego zajmuje trzy mmuty i nie wymaga kontaktu z drugim cztowiekiem, sprawia, ze
nie przywiazujemy wagi do bezsensownej wiadomosci, ktora w dobrej wierze, poprzez
automat, wysyta nam sklep. Algorytmizacja zycia czyni je fatwiejszym w jego warstwie
formalnej. Przyktady mozna mnozy¢, a wszystkie one wskazuja na postgpowanie procesu
»wyptukiwania” z kultury tresci, ktore od zawsze stanowily o jej charakterze, a zarazem
wyznaczaly dalszy kierunek jej rozwoju. Podczas bowiem gdy algorytm nie przewiduje
oryginalnosci, doswiadczenie ludzkie jest zawsze jednostkowe i niepowtarzalne, zawsze
angazuje $wiadomos¢ i wolno$¢, a wige rowniez sprawczo$é (ale tez pasywnosc), a jego
rezultat pozostaje nieprzewidywalny. Zawsze jest ono takze doswiadczeniem siebie’.
W takim wtasnie duchu mowi o oddziatywaniu sztucznej inteligencji na nasz Swiat
John C. Lennox*. Twierdzi on, ze podejmujac kwesti¢ kulturowych czy wrecz aksjolo-
gicznych implikacji rozwoju technologicznego, niejako zle rozktadamy akcenty. Sam
termin ,,sztuczna inteligencja” jest mylacy — chociaz w istocie mamy tu do czynienia
z czynnikiem o charakterze sztucznym, nie jest nim jednak inteligencja, a jedynie symu-
lacja inteligencji, polegajaca na wykorzystaniu jako podstawy czy tez podtoza aktywno-
$ci okreslanej tym mianem substancji nicorganicznej (na przyktad silikonu), ktora o tyle
przewyzsza naturalna, organiczna podstawg inteligencji, Zze nie ulega degeneracji i nie
podlega $mierci. W przypadku cztowieka inteligencja taczy si¢ jednak ze §wiadomoscia
—czynnikiem o znaczeniu podstawowym, ktérego ani filozofom, ani neurobiologom, ani

3 ,,Przedmiotem do$wiadczenia jest nie tylko moment, ale i cztowiek, ktory wylania sig ze
wszystkich momentdw, a rownoczesnie tkwi w kazdym z nich [...]. I nie mozna powiedzie¢, ze do-
swiadczenie jest soba tylko w owym momencie, a dalej pozostaje juz tylko praca umystu «ksztattu-
jacego» czlowieka jak swoj przedmiot na podstawie jednostkowego momentu empirycznego, czy tez
szeregu takich momentdw. [...] Ostatecznie zrozumienie siebie samego sktada si¢ z wielu zrozumien,
poniekad tak, jak dos§wiadczenie sktada si¢ z wielu doswiadczen. Wydaje sig, iz kazde doswiad-
czenie jest zarazem jakim$§ zrozumieniem”. K. W o jtyta, Osoba i czyn, Polskie Towarzystwo
Teologiczne, Krakéw 1969, s. 6.

Intuicja ktora wyraza Wojtyta, piszac o kolejnych ,,zrozumieniach” siebie przez podmiot, po-
wraca w dzietach gatunku literackiego znanego jako Bildungsroman. ,,Na $wiecie byto tyle dzum
co wojen. Mimo to dzumy i wojny zastaja ludzi zawsze tak samo zaskoczonych” (A. Camus,
Dzuma, ttum. J. Guze, PIW, Warszawa 1966, s. 41) — mowi narrator powiesci Alberta Camusa,
apostac i przemyslenia doktora Rieux, ukazuja, ze zadne doswiadczenie nie stanowi ,,domknigcia”
bytu, jakim jest osoba ludzka. Niepokorny architekt Howard Roark z powiesci Zrédfo Ayn Rand
wskazuje z kolei na bezsens postawy, ktora mozna by okresli¢ jako algorytmizacj¢ zycia: ,,Prosz¢
spojrzec. [...] Te ostawione nacigcia na kolumnach: czemu stuza? Kiedy robiono kolumny z drewna,
stuzyty ukryciu spoin. Te sa marmurowe. A te tryglify, z czego je zrobiono? Z drewna. Drewniane
belki, takie, jakie ktadziono, gdy ludzie uczyli si¢ budowac chatki z drewna. [...] Grecy brali marmur
i kopiowali te drewniane struktury, bo inni przed nimi tak robili. Po nich przyszli [...] renesansowi
bogowie i robili gipsowe kopie tamtych marmurowych kopii tamtych drewnianych kopii. A teraz
my — co robimy? Stalowe i metalowe kopie gipsowych kopii marmurowych kopii drewnianych kopii.
Dlaczego?” (A. Rand, Zrédio, thum. 1. Michalowska, Zysk i S-ka, Poznan 2002, s. 29).

4 Zob. John Lennox Unlocks the Truth about AL, Consciousness, and God (Z Johnem C. Len-
noxem rozmawia Samuel Marusca), Practical Wisdom, YouTube, https://www.youtube.com/wat-
ch?v=Undu9YI3Gd8. Zob. tez: J.C. L e n n o x, 2084: Artificial Intelligence and the Future of
Humanity, Zonderven Reflective, Grand Rapids, Michigan, 2020, EPUB.
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zadnym innym naukowcom nie udato si¢ do tej pory zdefiniowa¢ w sposob satysfak-
cjonujacy. Wpisujac si¢ w pragmatyczny nurt kultury, wyznaczony wiasnie dynamika
jej rozwoju technologicznego, tworcy sztucznej ,,inteligencji” faktycznie zarzucili ideg
pracy nad stworzeniem sztucznej $wiadomosci i ograniczaja swoje wysitki do symula-
cji inteligencji. Jesli bowiem wzia¢ pod uwagg sam aspekt uzytecznosci, $wiadomosc
nie okazuje si¢ niezbedna, skoro i bez niej udaje si¢ osiaga¢ cele, ktorych realizacja
normalnie wymagataby udziatu §wiadomej osoby. Tworzone dzi$§ tak zwane maszyny
myslace, mimo ze stanowia istotne osiagnigcie technologiczne, nie sa zatem bytami
$wiadomymi: migdzy cztowiekiem a robotami istnieje nieprzekraczalna przepas¢ i nie
spos6b mowic o jakimkolwiek ,,iloczynie” ich kompetencji. Skoro za$ nikomu, jak do-
tad, nie udato si¢ dokona¢ symulacji $wiadomos$ci, mowa o inteligentnych maszynach,
czesto powracajaca w dyskursach popularnych i pseudonaukowych?, jest nonsensem®.
Mozna zaryzykowaé stwierdzenie, ze tak jak dla dawnej nauki wielkie wyzwanie sta-
nowit problem ruchu, tak dla nauki wspoétczesnej wyzwaniem tego rodzaju jest whasnie
problem $wiadomosci. By¢ moze najlepiej ujat go Roger Penrose, podchodzac don od
strony mechaniki kwantowej i twierdzac, ze jedynie wowczas zrozumiemy, czym jest
swiadomos¢, gdy bedziemy potrafili ja wlaczaé i wytaczac’. Juz John Searle, wysuwajac
argument pokoju chinskiego, udowodnit, ze $wiadomo$¢ mozna skutecznie symulowac?,
1 tym samym obalil tak zwany test Turinga, mowiacy, ze jesli komputer potrafi przeko-
na¢ osobg wchodzaca z nim w interakcj¢ o tym, ze posiada §wiadomos¢, to znaczy, ze
faktycznie $wiadomos¢ posiada’.

Nie tylko kwestia $wiadomosci ma decydujace znaczenie dla pojmowania sensu
sztucznej inteligencji. Jej dotychczasowe zastosowanie — twierdzi Lennox — opiera sig¢
na wykorzystywaniu algorytméw, czyli stosowaniu wysoce ztozonych zestawow regut
w odniesieniu do duzej liczby danych, co pozwala prowadzi¢ wielorakie analizy stu-
zace najrozniejszym celom. Sztuczna inteligencja nie jest jednak w tym sensie nawet
symulacja pracy mozgu, umyst ludzki nie podlega bowiem — jak uwaza réwniez Penrose
—algorytmizacji'®, a sam ten fakt stanowi z jednej strony w jakim$ sensie dowod na stusz-
nos$¢ twierdzenia Kurta Godla. Z drugiej — mozna doda¢ — potwierdza on rowniez an-
tropologicznofilozoficzna tezg¢ personalistow o niepowtarzalnosci i wyjatkowos$ci osoby

5 Zob. np. T. D u d a, Inteligentne maszyny odbiorq Ci zycie. Wystarczy, Ze nie zrobisz nic,
benchmark.pl., https://www.benchmark.pl/testy i recenzje/sztuczna-inteligencja-sprawi-ze-ludzie-
stana-sie-niepotrzebni.html.

¢ Jeden z inzynieréw zaangazowanych w tworzenie sztucznej inteligencji ogtosit jednak w roku 2022,
ze mozliwe jest, iz duze sieci neuronowe wykazuja pewien stopien $wiadomoscei (zob. I. Sutskever,
Post, X, https:/twitter.com/ilyasut/status/1491554478243258368?lang=en).

7 Zob. Roger Penrose: ,,Consciousness must be beyond computable physics” (Z Rogerem Penrose’em
rozmawia Michael Brooks), New Scientist, https:/www.newscientist.com/article/mg25634130-100-rog-
er-penrose-consciousness-must-be-beyond-computable-physics/. Zob. tez: L enn o X, dz. cyt., rozdz. 7,
,Artificial General Intelligence: The Future Is Dark?”.

8 Zob.J. Searle, Minds, Brains, and Programs, ,,Behavioral and Brain Sciences” 3(1980)
nr 3, s. 417-424. Zob. tez: L e nn o X, dz. cyt., rozdz. 7.

9 Zob. A. T urin g, Computing Machinery and Intelligence, ,,Mind” 59(1950) nr 236,
s. 433-460.

19 Zob. Roger Penrose: ,,Consciousness must be beyond computable physics”.
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ludzkiej!'. Zaden algorytm nie bedzie w stanie rozwiazaé problemu $wiadomosci, a tym
samym problemu cztowieka, gdyz umyst ludzki algorytmom si¢ po prostu wymyka:
komputery i napgdzane ich praca urzadzenia dziataja w zupetnie inny sposéob niz on.
Lennox zwraca uwagg, jak bardzo mylacy w dyskusjach nad istota 1 przysztoscia
sztucznej inteligencji okazuje si¢ antropomorfizujacy jezyk, ktorym sig¢ postugujemy!?.
Mowa o tworzacych ja sieciach ,,neuronowych”, o funkcjonujacych niczym synapsy
potaczeniach migdzy weztami (ang. nods) tych sieci czy o zdolno$ci maszyn do ,,uczenia
si¢” glebokiego (ang. deep learning) sprawia, ze zatracamy pojeciowy dystans migdzy
rozumieniem umystu a rozumieniem matematycznego konstruktu, ktérym sa ,,myslace”
maszyny 1 ktory niczym umystu nie przypomina, mimo ze w jakim$ stopniu symuluje
jego aktywno$¢. Dobrym przyktadem takiego konstruktu jest Chat GPT, w swojej naj-
nowszej wersji potrafiacy generowa¢ wypowiedzi na dowolny temat przypominajace
wypowiedzi cztowieka. Analizujac sposob funkcjonowania tej maszyny, Noam Chom-
sky, Ian Roberts i Jeffrey Watumull wskazuja jednak, ze uczy si¢ ona jezyka zupehie
inaczej niz cztowiek. ,,W przeciwienstwie do Chatu GPT i podobnych mu maszyn — pisza
—umyst ludzki nie jest ocigzata maszyneria shuzaca do obliczen statystycznych, poszuku-
jaca zbieznosci wzorcowych, kompilujaca setki terabajtow danych i dokonujaca wyboru
najbardziej prawdopodobnej odpowiedzi w rozmowie czy tez najbardziej prawdopodob-
nej odpowiedzi na pytanie o charakterze naukowym Przeciwnie, umyst ludzki stanowi
zdumiewajaco wydajny, a nawet cechujacy si¢ pewna eleganqq system, ktory potrafi
funkCJonowac dysponujac nawet niewielka liczbg informacji; jego praca nie polega na
ujmowaniu uproszczonych korelacji migdzy zbiorami danych, lecz na poszukiwaniu wy-
jasnien. Mate dziecko, na przyktad, uczac si¢ jezyka, mimo ze dysponuje jedynie bardzo
niewielkim zasobem danych, nieSwiadomie, automatycznie i w szybkim tempie rozwija
w sobie jego gramatyke: niestychanie ztozony system zasad i parametrow logicznych.
Gramatyke mozna w tym sensie pojmowac jako wyraz przyrodzonego, genetycznie
wmontowanego «systemu operacyjnegoy, ktory zapewnia istotom ludzkim mozliwos¢
generowania ztozonych zdan i dlugich ciagéw myslowych. Starajac si¢ wypracowaé
teori¢ ttumaczaca, dlaczego dany jezyk funkcjonuje w okreslony sposob («Dlaczego
akurat te — a nie inne — zdania uwazane sa za poprawne w sensie gramatycznym?»),
lingwisci $wiadomie, podejmujac zmudny wysitek, krok po kroku odtwarzaja model
gramatyki, ktory dziecko instynktownie buduje w sobie przy minimalnej ekspozycji na
informacjg¢. System operacyjny dziecka zdecydowanie r6zni si¢ od systemu operacyj-
nego maszyny, ktora uczy si¢ programu”'’. Badacze podkreslaja, ze stabym punktem

' Zob. np. R. S p a e m an n, Dlaczego osoby nazywamy osobami, w: tenze, Osoby. O rézni-
cy miedzy czyms$ a kims, ttam. J. Merecki, Oficyna Naukowa, Warszawa 2001, s. 23-43;ten z e,
O identyfikowaniu 0sob, w: Osoby. O roznicy miedzy czyms a kims, s. 44-51; T. Sty czen, Osoba
— podmiot we wspolnocie, w: tenze, Dziela zebrane, red. A.M. Wierzbicki, t. 3, Objawiac osobe, red.
A.M. Wierzbicki, Towarzystwo Naukowe KUL — Instytut Jana Pawta 11 KUL, Lublin 2013, s. 41-68.

12 Na temat jezyka jako narzgdzia umozliwiajacego, a jednoczes$nie zaciemniajacego poznanie
rzeczywistosci zob. W. E g gint o n, Borges and Heisenberg Converged on the Slipperiness of
Language, ,,Aeon”, aeon.co, https://acon.co/essays/borges-and-heisenberg-converged-on-the-slip-
periness-of-language.

BN. Chomsky,I. Roberts,J. Watumull, The False Promise of Chat GPT, ,,The New
York Times” z 8 I11 2023, https:/www.nytimes.com/2023/03/08/opinion/noam-chomsky-chatgpt-ai.
html. O ile nie wskazano inaczej, ttumaczenie fragmentow obcojgzycznych — D.Ch.
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tak zwanej sztucznej inteligencji jest jej brak zdolnos$ci majacej w przypadku inteligen-
cji znaczenie kluczowe, a mianowicie zdolnosci do stwierdzenia, co nie jest faktem,
dlaczego nim nie jest i dlaczego nigdy nim nie bgdzie. ,,Mys$lace” maszyny, mimo ze
kompiluja ogromne ilosci danych, pozbawione sa zdolnosci do wyjasniania zjawisk,
bedacej oznaka rzeczywistej inteligencji — i wlasnie dlatego sa w stanie wygenerowac
informacj¢ o gwarancji dla odrobiny umystu. Rowniez btedy popetniane przez faktycz-
na inteligencj¢ maja catkowicie odmienng naturg i strukturg¢ od bledéw generowanych
przez inteligencj¢ jedynie symulowana: cechujace ludzi myslenie tworcze zasadza sig
na stawianiu i obalaniu hipotez, na procesie intelektualnym, ktory — wlasnie poprzez
wykrywanie i eliminacj¢ potknig¢ intelektualnych — ostatecznie skutkuje porzuceniem
tych drég poznania, ktére nie prowadza do prawdy. W przeciwienstwie do cztowieka
maszyny nie potrafia odréznia¢ tego, co mozliwe, od tego, co niemozliwe: mozna je
»hauczy¢” zarbwno tego, ze Ziemia jest okragla, jak i tego, Ze jest ona ptaska'*. I jesli si¢
myla, to przede wszystkim wtasnie dlatego, ze nie rozumieja danych, ktérymi operuja.
Chomsky 1 jego wspotpracownicy — nie odbiegajac w tej kwestii od stanowiska perso-
nalistow — zauwazaja tez, ze cecha prawdziwej inteligencji jest umiej¢tnos¢ myslenia
w kategoriach moralnych, rownoznaczna z wyznaczaniem granic naszej kreatywnosci
przez zasady etyczne okre$lajace tre$¢ powinnosci moralnej, jakkolwiek stanowiace
przy tym réwniez przedmiot namystu. Tymczasem, pytany o kwestig¢ jego wtasnej per-
spektywy spojrzenia, Chat GPT odpowiada: ,,Nie mam $wiadomosci, samoswiadomosci
ani zdolnos$ci do posiadania osobistej perspektywy. Mogg dostarcza¢ informacji i analiz
w oparciu o dane, na ktorych si¢ uczg, ale nie potrafi¢ formutowaé wlasnych pogladow
ani przekonan. Chociaz potrafig rozumiec i interpretowac jezyk, nie mam subiektywnego
do$wiadczenia wlasciwego ludziom™".

Z tych wszystkich wzgledoéw dziatajace w oparciu o algorytmy sztucznej inteligen-
¢ji maszyny moga tez jednak sta¢ si¢ poteznym narzedziem szerzenia dezinformacji
— w tym sensie ich praca zalezy od tego, jakimi danymi operuja. Fakt, ze pozbawione
sa subiektywnego doswiadczenia oraz umiejgtnosci myslenia, pozwala cztowiekowi
zaprogramowac je — poprzez dobor bazy danych, ktéorymi operuja — w wybrany przezen
sposob. W tym kontekscie inicjator pracy nad sztuczna inteligencja Elon Musk wskazuje,
ze charakterystyczne dla wspotczesnego Zachodu zdominowanie przestrzeni publicznej
— $wiata kultury, mediow, polityki oraz korporacji przemystowych — przez poglady skraj-
nie lewicowe moze skutkowac sytuacja, kiedy kontrola nad programowaniem sztucznej
inteligencji znajdzie si¢ w rekach przedstawicieli tego rodzaju pradéw umystowych, jak
choc¢by zwolennikow dziatajacego od roku 1991 proekologicznego Ruchu na rzecz Do-
browolnego Wyginigcia Ludzkosci (Voluntary Human Extinction Movement), postrze-
gajacych ludzko$¢ i cywilizacjg jako co§ w rodzaju zarazy szerzacej si¢ na powierzchni
Ziemi i wymagajacej likwidacji'®. Musk twierdzi, ze tego rodzaju przejmowanie kontroli

4 Zob. tamze.

5 Cytza:Chomsky,Roberts, Watumull, dz. cyt.

16 Zob. C. Buckley, Earth Has Now 8 Billion Humans. This Man Wishes There Were None,
,»The New York Times” z 23 X1 2022, The New York Times, https:/www.nytimes.com/2022/11/23/
climate/voluntary-human-extinction.html. Artykut zawiera obszerne cytaty z wywiadu przepro-
wadzonego przez Car¢ Buckley, dziennikarke zajmujaca si¢ problematyka zmian klimatycznych,
z Lesem Knightem, zatozycielem Ruchu na rzecz Dobrowolnego Wyginigcia Ludzkosci. Tekst uka-
zal si¢ na pierwszej stronie gazety.
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nad wykorzystaniem sztucznej inteligencji ma juz precedens: media spoteczno$ciowe
w Stanach Zjednoczonych — wskutek wykorzystywania przez ich platformy okreslonych
algorytmoéw w celu eliminacji pewnych wypowiedzi czy tez wypowiedzi na pewne tema-
ty — staty si¢ w ostatnim okresie ramieniem rzadu i tuba rzadowej propagandy, przyjmujac
funkcje podobne do tych, ktore w Zwiazku Radzieckim pelnita gazeta ,,Prawda”. Problem
lezy w tym, ze podczas gdy w normalnych warunkach ideologie ekstremalne maja za-
zwyczaj znikomy zasigg terytorialny, dysponowanie sztuczna inteligencja, w ktorej uru-
chomione zostaja wybrane algorytmy, umozliwia propagowanie tego rodzaju pogladow
na calym $wiecie przy jednoczesnym eliminowaniu mozliwo$ci wyrazania stanowisk im
przeciwnych!”. Z kolei technika rozpoznawania tozsamos$ci osoby na podstawie elek-
tronicznego wizerunku jej twarzy (a nawet jedynie jej postury) moze sta¢ si¢ sprawnym
narze¢dziem wyszukiwania i eliminacji ze spoteczenstwa jednostek probujacych w jakis
sposob stanowiska te mimo wszystko glosi¢'®. Podobny problem dotyczy zmiany, jaka
wszechobecno$é¢ sztucznej inteligencji wprowadza do struktury wspolczesnego §wiata
tworczos$cei literackiej i odbioru literatury: w dobie poprawnosci politycznej i kultury
uniewazniania (ang. cancel culture), z ktérymi tatwo ,,sprzac” odpowiednie algorytmy
wyszukiwania, fikcja literacka przestaje pelni¢ funkcje narzedzia moralnego namystu
nad postawami ludzkimi czy eksplorowania motywacji bohateréw. Wspotczesna krytyka
literacka oczekuje raczej od autoréw ukazywania moralno$ci ,,matematycznie precyzyj-
nej”"” — oczywistej, niepodwazalnej, wieczystej; moralnosci wlasciwej dla $wiata epoki
powszechnej cyfryzacji®.

Zagrozenie zwiazane z mozliwoscia wprowadzania w ten sposob globalnej inzynierii
spolecznej, a zarazem nowej odstony totalitaryzmu?', sprawia, ze zaréwno Lennox, jak
1 Musk podkreslaja, iz technologia nie powinna rozwijaé si¢ szybciej niz jej etyczna
podbudowa. Tworzenie tego rodzaju fundamentu moralnego nie jest jednak w tym przy-
padku tatwe. Oczywiste, zdroworozsadkowe hasta przywotujace imperatyw rownosci,
dobra wspdlnego czy tez dobra cztowieka, jak te wypracowane podczas zorganizowanej
w Asilomar konferencji na temat etyki wykorzystania sztucznej inteligencji*?, niewiele
dzi$§ znacza w $wiecie, w ktorym wszystkie tego rodzaju pojecia maja wiele réznych in-
terpretacjii w ktorym ogdlnie respektowane wytyczne dziatania moralnie dobrego nie ist-
nieja. Musk otwarcie zastanawia sig, czy w warunkach powszechnego wykorzystywania
sztucznej inteligencji system demokratyczny bedzie w ogdle mozliwy do utrzymania®.
Lennox twierdzi z kolei, ze — ze wzgledu na istnienie w dzisiejszym $wiecie licznych,

17 Zob. Elon Musk on Buying Twitter and Turning It into X (Z Elonem Muskiem rozmawia Joe
Rogan), YouTube, https://www.youtube.com/watch?v=NENf56srwcA.

18 Zob. John Lennox Unlocks the Truth about AI, Consciousness, and God. Zob. tez: Lennox,
dz. cyt., rozdz. 1, ,,Mapping out the Territory”.

" W. Blythe, The Life, Death — And Afterlife — of Literary Fiction, ,JEsquire” z 13 VII 2023,
Esquire, https:/www.esquire.com/entertainment/books/a44496450/literary-fiction-death-digital-age/.

20 Zob. tamze.

2 Zob. Lennox, dz cyt.; zob. tez: S. Zub o ff, The Age of Surveillance Capitalism: The
Fight for a Human Future at the New Frontier of Power, Profile, London 2019.

22 Zob. Future of Life Institute, Asilomar AI Principles, https://futureoflife.org/person/asilomar-
ai-principles/.

2 Zob. Elon Musk’s Brutally Honest Interview with Tucker Carlson (Z Elonem Muskiem roz-
mawia Tucker Carlson), Smart Sense, YouTube, https://www.youtube.com/watch?v=zaB_20bko-
A4&ab_channel=SmartSense.
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nierbwnowaznych sobie centréw decyzyjnych — ratunkiem nie moze by¢ dominujacy
obecnie sw1at0p0glqd utylitarystyczny. Jedyne godne zaufania zrodto etycznego funda-
mentu dla rozwoju technologlcznego stanowi¢ moze w jego przekonaniu chrzescijanska
wersja teizmu ze wzgledu na wpisany w nia bezwarunkowy szacunek dla kazdej istoty
ludzkiej, ktorego ostatecznym gwarantem jest Bog.

Zrodtem swoistej ,,gwarancji dla odrobiny umystu” moze tez jednak okazaé si¢ we
wspoélczesnym $wiecie myslenie zdroworozsadkowe: ostatecznie rzecz biorac, kazda
technologi¢ i kazde narzedzie, ktore stworzyt cztowiek, mozna wykorzysta¢ zar6wno
dla jego dobra, jak i w celu jego destrukcji, a nasza cywilizacja moze przeminagé, tak jak
przemingly inne, bez wzgledu na to, czy (badz w jaki sposob) wykorzystywac bedzie
sztuczng inteligencje.

24 Zob. John Lennox Unlocks the Truth about AI, Consciousness, and God.
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Matgorzata A b a s sy, doktor habilitowany, profesor UJ, kulturoznawca, literaturoznawca,
rusycystka i iranistka. Studia z zakresu literaturoznawstwa, filologii orientalne;j i filologii rosyjskiej
na Uniwersytecie Jagiellonskim.

0d 2007 r. zatrudniona na UJ, obecnie profesor uczelni w Katedrze Kultury Rosyjskiej i Teorii
Systeméw Kulturowych Instytutu Rosji i Europy Wschodniej na Wydziale Studiéw Migdzynaro-
dowych i Politycznych.

Cztonek Association for Slavic, East European and Eurasian Studies (ASEEES), Societas Ira-
nologica Europea (S.I.E.), Komisji Kultury Stowian PAU, Polskiego Towarzystwa Kulturoznaw-
czego.

Glowne obszary zainteresowan badawczych: inteligencja i elity intelektualne, kulturowe uwa-
runkowania odmiennosci Rosji i krajow islamskich od Zachodu, stosunki rosyjsko-iranskie i pol-
sko-rosyjskie na fundamencie kultury, literatura pigkna i publicystyka jako narzgdzia ksztattowania
$wiadomosci narodowej oraz zrodto wiedzy o historii i mentalno$ci narodow, cybernetyka jako
,,mysl porzadkujaca kulturg”.

Najwazniejsze publikacje ksiazkowe: Inteligencja a kultura. O problemach samoidentyfikacji
dziewietnastowiecznej inteligencji rosyjskiej (2008); Iranska inteligencja w XIX wieku i Rewolucja
Konstytucyjna (1905-1911) (2010); Kultura wobec postepu i modernizacji. Rosja i Iran w perspek-
tywie porownawczej (2013); Russian Mason on the Paths of his Native Culture. The Case Study of
Nicolas Novikov (2014); Modernizacja w cieniu Allaha. Wspotczesny Iran (2019).

Andrzej B ork o w s ki, doktor habilitowany, profesor AP, literaturoznawca, j¢zykoznawca.
Studia z zakresu filologii polskiej w Akademii Podlaskiej, z zakresu literaturoznawstwa na Uniwer-
sytecie Warminsko-Mazurskim (doktorat).

0Od 2004 zatrudniony w Instytucie Filologii Polskiej Akademii Podlaskiej (dzi$§ Uniwersytetu
w Siedlcach), w latach 2006-2011 wicedyrektor tegoz instytutu, obecnie profesor uczelni w In-
stytucie Jezykoznawstwa i Literaturoznawstwa na Wydziale Nauk Humanistycznych (2018-2020
— dyrektor).

Cztonek Niemieckiego Towarzystwa Komenskiego (Deutsche Comenius-Gesellschaft), Instytutu
Kultury Regionalnej i Badan Literackich im. Franciszka Karpinskiego (od 2013 r. prezes), Siedleckiego
Towarzystwa Naukowego, Towarzystwa Kultury Jezyka Oddziatu Siedleckiego, Towarzystwa Literac-
kiego im. Adama Mickiewicza (Oddziat Siedlecki — w latach 2006-2007 sekretarz).

Glowne obszary zainteresowan badawczych: literatura polska i powszechna gléwnie XVI,
XVII'i XX w. oraz najnowsza (zwlaszcza literatury stowianskie) w perspektywie komparatystycznej
1 hermeneutycznej, glottodydaktyka.

Najwazniejsze publikacje ksiazkowe: Imaginarium symboliczne Waclawa Potockiego: ,, Ogrod
nie plewiony” (2011); Pejzaz wspotczesny z barokiem w tle. Szkice o literaturze i kulturze (2012);
Labirinty diskursov v slavdnskih literaturah épohu barokko. Religia — politika — obSestvo (2015);
Poezja polska dla cudzoziemcow z éwiczeniami. Skrypt (2015); ,, 4 ja jestem corkq czarownicy”.
Zywiol autoportretowy w tworczosci Kazimiery Htakowiczéwny (2018).
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Pawet F ortun a, doktor, psycholog. Studia z zakresu psychologii na Katolickim Uniwersy-
tecie Lubelskim Jana Pawta II.

Od 1995 r. zatrudniony na KUL, obecnie adiunkt w Katedrze Psychologii Eksperymentalne;j
Instytutu Psychologii na Wydziale Nauk Spotecznych.

Gloéwne obszary zainteresowan badawczych: antropologie potoczne, psychologia pozytywna,
cyberpsychologia pozytywna.

Najwazniejsze publikacje ksiazkowe: Obrona przed wplywem telewizji (2007); Jak by¢ lepszym
szefem. Inspiracje psychologiczne (wspotautor, 2009); Przygotowanie szkolenia, czyli jak dobry
poczatek prowadzi do sukcesu (wspotautor, 2009); Studium przypadku w praktyce szkoleniowej, czyli
Jjak uczy¢ sie na doswiadczeniach innych (2010); Perswazja w pracy trenera, czyli jak ksztattowac
postawy uczestnikow szkolenia (2011); Pozytywna psychologia porazki. Jak z cytryn zrobi¢ lemo-
niade (2012); Metafory i analogie w szkoleniach (wspotautor, 2013); Subiektywna psychologia
biznesu (2014); Animal rationale. Mqdros¢ zwierzqt w biznesie, edukacji i rodzinie (wspotautor,
2015); Filmowy leksykon psychologii (wspotautor, 2017); Sprzedaz bez sprzedawania. Psychologia
dobrego wplywu na klienta (2018); Optimum. Idea cyberpsychologii pozytywnej (2021).

Izabela K aczmarzy k, doktor habilitowany, profesor UIK, literaturoznawca, kulturo-
znawca.

Od 2008 r. pracownik Uniwersytetu Ignatianum w Krakowie, obecnie profesor uczelni w Ka-
tedrze Dziedzictwa Kulturowego Instytutu Kulturoznawstwa i Dziennikarstwa na Wydziale Filo-
zoficznym.

Gloéwne obszary zainteresowan badawczych: dziedzictwo kulturowe Slaska, w szczegdlnosci
dawne kaznodziejstwo ewangelickie, gornoslaskie dziedzictwo industrialne od konca XVIII do
przetomu XIX i XX w., szkolna kultura pamigci.

Najwazniejsze publikacje ksiazkowe: Adam Gdacjusz. Z dziejow kaznodziejstwa slgskiego
(2003); W cieniu mitu. Rzecz o Karolu Goduli (2007); Krajobraz, portret, maska. Studia o gérno-
Slaskim imaginarium przemystowym (2019).

Barbara K10 n o w s k a, doktor habilitowany, profesor KUL, literaturoznawca. Studia z za-
kresu filologii angielskiej na Katolickim Uniwersytecie Lubelskim.

Od 1995 r. zatrudniona na KUL, obecnie profesor uczelni w Katedrze Literatury i Kultury
Angielskiej Instytutu Filologii Angielskiej na Wydziale Nauk Humanistycznych.

Cztonek Utopian Studies Society — Europe (USSE), Polskiego Towarzystwa Badan nad Australia
i Nowa Zelandia, Stowarzyszenia Nauczycieli Akademickich Filologii Angielskiej (PASE).

Glowne obszary zainteresowan badawczych: wspolczesna proza brytyjska, teoria literatury,
narracje utopijne i dystopijne w literaturze i filmie.

Najwazniejsze publikacje ksiazkowe: Contaminations: Magic Realism in Contemporary British Fic-
tion (20006); Longing for Romance: British Historical Romances 1990-2010(2014); Margins and Centres
Reconsidered (wspotred., 2008); Echoes of Utopia (wspotred., 2012); (Im)perfection Subverted, Reloaded
and Networked: Utopian Discourse across Media (wspotred., 2015). Wspotredaktor tomu ,,Rocznikow
Humanistycznych” Brave New Human in (Trans/Post)humanist Utopias (66(2018) nr 11).

Bartlomiej K n o s ala, doktor, filozof. Studia z zakresu filozofii na Uniwersytecie Slaskim.

0d 2010 r. zatrudniony na Politechnice Slaskiej, obecnie adiunkt w Katedrze Stosowanych Nauk
Spotecznych na Wydziale Organizacji i Zarzadzania.

Sekretarz Polskiego Towarzystwa Oceny Technologii. Cztonek Slaskiego Centrum Etyki Biz-
nesu i Zrownowazonego Rozwoju.

Glowne obszary zainteresowan badawczych: filozofia techniki, spoteczny wplyw technologii
kognitywnych, koncepcja postnatury, zmiany klimatyczne, ekologie integralne.
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Autor ksiazki Projekt nauki nowej Marshalla McLuhana. Filozoficzne konsekwencje zmian
form komunikacji (2017).

Zbigniew N a w r a t, doktor habilitowany, profesor IPS FRK, fizyk, specjalista w zakresie
robotyki medycznej, wynalazca. Studia z zakresu fizyki teoretycznej na Uniwersytecie Slaskim,
doktorat na temat sztucznego serca w Slaskiej Akademii Medycznej, habilitacja na temat robota
chirurgicznego w Slaskim Uniwersytecie Medycznym (SUM).

Od 1984 r. zatrudniony w SUM (Katedra Biofizyki), od 1988 r. w Katedrze Kardiochirurgii
prowadzonej przez prof. Zbigniewa Religg. Od 2018 r. pracownik Katedry Biofizyki SUM. Wspot-
tworca projektu polskiego sztucznego serca i robota chirurgicznego Robin Heart.

Wspottworca Instytutu Protez Serca (IPS) Fundacji Rozwoju Kardiochirurgii im. Prof. Zbignie-
wa Religi (FRK) (od 2007 r. do 2019 r. dyrektor IPS FRK). Obecnie dyrektor kreatywny FRK.

Zatozyciel 1 prezydent Migdzynarodowego Stowarzyszenia na Rzecz Robotyki Medycznej.
Czlonek European Society for Artificial Organs, Komisji Biomechaniki Komitetu Mechaniki PAN,
Komisji Nauk Przyrodniczych, Stacji Naukowej Polskiej Akademii Umiejetnosci w Katowicach,
Rady Naukowej projektu fundacji SANO, Fundacji Al LAW TECH, Polskiego Stowarzyszenia
»Sztuczna Inteligencja w Medycynie”. Redaktor czasopisma ,,Medical Robotics Reports”.

Glowne obszary zainteresowan badawczych: robotyka medyczna, sztuczne narzady (gtéwnie
protezy serca, zastawki i pompy krwi), technologia membranowa, symulacja komputerowa w pla-
nowaniu zabiegdéw chirurgicznych, telemedycyna, sztuczna inteligencja w medycynie.

Najwazniejsze publikacje ksiazkowe: Postepy technologii biomedycznych/Advances in biomedical
technology (2007); Roboty Medyczne /Medical Robots (2007); Postepy technologii biomedycznych 2/
Advances in Biomedical Technology 2. (2008); E-enjoy ICT Quality Book (2010); Implant Expert
(2011); Postepy robotyki medycznej. Advances in Medical Robotics (wspoired., 2013).

Grzegorz T r¢b i c ki, doktor habilitowany, profesor UJK, literaturoznawca. Studia z zakre-
su filologii angielskiej na Uniwersytecie Marii Curie-Sktodowskiej i na Uniwersytecie Gdanskim
(doktorat).

0d 2002 r. zatrudniony na Uniwersytecie Jana Kochanowskiego w Kielcach, obecnie profesor
uczelni w Zaktadzie Literatur Obcych Instytutu Literaturoznawstwa i Jezykoznawstwa na Wydziale
Humanistycznym.

Gloéwne obszary zainteresowan badawczych: anglosaska literatura niemimetyczna (szczegdlnie
literatura fantasy), literatura science fiction, literatura mtodziezowa, teoria i genologia literatury.

Najwazniejsze publikacje ksiazkowe: Fantasy. Ewolucja gatunku (2007); Synkretyzm fantasy.
Fantasy Swiata wtornego: literatura, kultura, mit (2014); Worlds So Strange and Diverse.: Towards
a Genological Taxonomy of Non—mimetic Literature (2015); Swiat wartosci. Aksjologia fantasy $wiata
wtornego. Model podstawowy (2020).

Barbara T ry gar, doktor, literaturoznawca.

Glowne obszary zainteresowan badawczych: literatura i filozofia, zagadnienia aksjologiczne
w literaturze.

Najwazniejsze publikacje ksiazkowe: Doswiadczenie, przezycie, kontemplacja. Pisarstwo
Kazimierza Brauna (wspoétred., 2017); ,,Ja” w drodze do Wolnosci, Prawdy i Pi¢kna. Aspekty ak-
sjologiczne tworczosci prozatorskiej Kazimierza Brauna (2019).

Zbigniew W r 6 ble w s ki, doktor habilitowany, profesor KUL, filozof. Studia z zakresu
filozofii przyrody na Katolickim Uniwersytecie Lubelskim.

0d 1992 r. pracownik KUL, obecnie (od 2012 r.) profesor uczelni, kierownik Katedry Filozofii
Przyrody i Nauk Przyrodniczych Instytutu Filozofii na Wydziale Filozofii.
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Cztonek Towarzystwa Naukowego KUL, Polskiego Towarzystwa Filozoficznego (od 2004 r.
cztonek zarzadu Oddzialu Lubelskiego), Sekcji Filozofii Przyrody i Nauk Przyrodniczych PTF.

Glowne obszary zainteresowan badawczych: filozofia przyrody ozywionej, etyka ekologiczna,
kognitywistyka.

Najwazniejsze publikacje ksiazkowe: Katechezy ekologiczne (wspotautor, 1993); Wokot mnozni-
ka cztery (wspoétred., 2000); Ekologia a transformacje cywilizacyjne na przetomie wiekow (wspotred.,
2000); Natura i norma. Kontrowersje filozoficzne (red., 2010); Natura i cele. Dyskusja argumentu
teleologicznego na rzecz ochrony przyrody (2010); Filozofowa¢ eksperymentalnie. Umyst w kulturze
(wspdlred., 2018); Lubelska szkola filozoficzna w poréwnaniach (wspétred., 2019).

Wriadystaw Z u z i ak, profesor, filozof. Studia z zakresu teologii na Papieskim Fakultecie Teo-
logicznym w Krakowie, z zakresu filozofii na Katolickim Uniwersytecie w Louvain-la-Neuve.

Od 1990 r. zatrudniony na Wydziale Filozoficznym PAT (od 2009 r. Uniwersytet Papieski Jana
Pawtla II), obecnie profesor w Katedrze Etyki (w latach 2002-2023 kierownik).

Cztonek Rady Instytutu Dziedzictwa Solidarnosci (w latach 2018-2023 dyrektor Migdzy-
narodowego Centrum Badan nad Fenomenem Solidarnosci — MCBFES), Polskiego Towarzystwa
Filozoficznego (Oddzial w Krakowie), Polskiego Towarzystwa Etycznego, Sekcji Probleméw Hi-
storyczno-Spotecznych Zwiazku Podhalan w Polsce im. §w. Jana Pawta II, European Society for
the Study of Science and Theology (ESSAT), Rady Programowej Centrum Etyki Chrzescijanskiej
im. Tadeusza Slipko SJ, Rady Naukowej serii wydawniczej ,,Polska Filozofia Chrzescijafiska XX
wieku”, Rady Programowej czasopisma ,,Logos i Ethos”, rad naukowych czasopism ,,The Person
and the Challenges”, ,,Episteme”, _Swidnickie Studia Teologiczne™.

Glowne obszary zainteresowan badawczych: filozofia cztowieka, etyka, filozofia spoteczna
(w tym problematyka zwiazana z idea solidarnosci), aksjologia, personalizm, ekologia jako filozofia
odpowiedzialnosci.

Najwazniejsze publikacje ksiazkowe: Dojrzewanie swiadomosci refleksyjnej w filozofii moral-
nej Georgesa Bastide’a i Jeana Naberta, (1998); Spoleczne perspektywy etyki (2006); Aksjologia
Louisa Lavelle’a wobec ponowczesnego kryzysu wartosci (2012); Nurty etyki. Od staroZytnosci do
nowozytnosci (2018).

Barbara Zmuda-Frydrychowsk a, doktor, filozof. Studia z zakresu filozofii na Uni-
wersytecie Papieskim Jana Pawta II w Krakowie.

Od 2019 zatrudniona na Wydziale Filozoficznym UPJPII, obecnie (od 2021 r.) adiunkt w Ka-
tedrze Etyki na Wydziale Filozoficznym.

Gloéwne obszary zainteresowan badawczych: etyka stosowana, etyka wspolczesna, etyka pono-
woczesna, problematyka dylematow moralnych, wspotczesne spory etyczne.

Autorka ksiazki Personalizm Adama Rodzinskiego wobec wyzwan wspolczesnej kultury (2020).
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Abstrakt powinien by¢ napisany w metajezyku i zawiera¢ informacje, jaki jest cel artykutu i jaki pro-
blem zostat w nim poruszony, jakie metody badawcze autor wykorzystat, do jakich wnioskow doszedt
i w jakich kierunkach badania przedstawione w tek$cie moga by¢ kontynuowane w przysztosci.

W przypadku tekstow nadsytanych w jezyku angielskim prosimy stosowac¢ zasady edytorskie reko-
mendowane przez The Chicago Manual of Style.

Artykuly niedostosowane do stylu edytorskiego ,,Ethosu” nie bgda przyjmowane.

Autorzy zobowiazani s do wypelnienia i przestania (wraz z artykutem) do redakcji (1) o$wiadczenia
o oryginalnosci dzieta oraz (2) umowy o dzielto i przeniesienie autorskich praw majatkowych, a takze
(3) formularza, na podstawie ktorego opracowywane sa ich noty biograficzne.

Ztozenie artykutu do publikacji jest rozumiane jako deklaracja, ze tekst ten nie zostal nigdzie wczesniej
opublikowany rowniez w postaci elektronicznej oraz ze nie jest on rownoczesnie ztozony w redakcjach
innych czasopism ani rozpatrywany jako fragment monografii.

Zasadniczo nie zamieszczamy materialow, ktore ukazaly si¢ wezesniej w druku lub w postaci pu-
blikacji elektronicznej. Wyjatkiem sg tlumaczenia z jezykow obcych tekstow dotad niedostgpnych
w jezyku polskim.

Tekst wyktadu lub odczytu powinien zawiera¢ informacjg o tym, kiedy i na jakim forum byt prezen-
towany.

Autorzy proszeni sg o ujawnianie wktadu wszystkich 0sob, ktore przyczynity si¢ powstania sktadanego
do publikacji artykutu (z podaniem ich afiliacji oraz sprecyzowaniem ich udziatu), oraz informacji
o zrédtach finansowania badan przeprowadzonych w zwiazku z jego przygotowywaniem.

Ghostwriting 1 guest authorship sa przejawem nierzetelnosci naukowej, a wszelkie wykryte przypad-
ki beda demaskowane, wiacznie z powiadomieniem odpowiednich podmiotow. Wszelkie przejawy
nierzetelno$ci naukowej beda dokumentowane.

FORMAT PLIKU

Prosimy o sktadanie artykutéw w postaci elektronicznej, w formacie doc lub docx. W przypadku, gdy
praca na pliku przygotowanym za pomoca innego edytora niz Microsoft Word okazuje si¢ utrudniona
ze wzgledow technicznych, redakcja zastrzega sobie prawo do rezygnacji z publikacji tekstu.

FORMAT DOKUMENTU

Formatowanie tekstu prosimy ograniczy¢ do minimum. Prosimy na zadnym etapie pracy na pliku
nie stosowac specjalnych ,,stylow” dostgpnych w edytorze tekstu, nie zamieszcza¢ komentarzy
,»w dymkach” ani nie postugiwac si¢ opcjami: ,,pordwnaj dokumenty”, ,,pokaz adiustacje” ani ,,$ledz
zmiany”.



W catym dokumencie prosimy stosowac czcionkg Times New Roman 12 pkt i nie wydziela¢ cytatow
za pomoca innego kroju, rozmiaru czcionki ani zmiany szerokosci kolumny.

W artykutach nalezy stosowa¢ alfabet tacinski, a w przypadku stoéw pochodzacych z jezykow postu-
gujacych sig innym alfabetem uzywac transliteracji/transkrypcji.

Kursywe prosimy stosowa¢ wyltacznie w tytutach cytowanych publikacji. Stow obcojezycznych pro-
simy nie zapisywaé kursywa.

Preferowana interlinia: 1,5.
Wecigcia akapitowe prosimy wprowadza¢ za pomoca tabulatora (a nie spacji).
W catym tekscie prosimy wprowadzi¢ numeracjg stron.

Przypisy nalezy umieszczac¢ na dole strony (przypisow koncowych nie stosujemy). Przypisy powinny
zawiera¢ informacje bibliograficzne; wszelkie informacje oraz argumentacja powinny znajdowac sig
w tekscie gérnym.

FORMAT PRZYPISOW

Gwoli jednolitosci edytorskiej, ktora chcemy utrzymaé, mimo ze pismo ma charakter interdyscyplinar-
ny, a w r6znych dziedzinach stosowane sg rozne zapisy bibliograficzne, prosimy wszystkich autoréw
o stosowanie nastgpujacych regut:

Przypisy, w ktorych po raz pierwszy przywotywane jest okreslone dzieto, powinny zawiera¢ petne
dane bibliograficzne, wedlug wzoru:

pozycja ksigzkowa (wymagane dane: autor, tytul, thumacz, redaktor, wydawnictwo, miejsce i rok
wydania),

np. R. Buttiglione, Mys! Karola Wojtyly, ttum. J. Merecki SDS, Instytut Jana Pawla II KUL, Lublin
2010.

artykut w czasopismie (wymagane dane: nazwisko autora, tytul, tytut czasopisma, tom/rocznik, (w na-
wiasie) rok, a nastgpnie numer biezacy i (w nawiasie) ciagly oraz numery stron),

np. G.E.M. Anscombe, Nowozytna filozofia moralnosci, tam. M. Roszyk, ,,Ethos” 23(2010) nr 4(92),
s. 39-60.

artykut w publikacji zbiorowej (wymagane dane: autor, tytul, thumacz, tytut publikacji zbiorowej,
ttumacz(e), redaktor(zy), wydawnictwo, miejsce i rok wydania oraz numery stron), np. S. Judycki,
Istnienie i natura duszy ludzkiej, w: Antropologia, red. S. Janeczek, Wydawnictwo KUL, Lublin 2010,
s. 121-177.

W przypadku cytatu prosimy o podawanie wytacznie numeru strony, z ktorej cytat pochodzi. W przy-
padku odwotywania si¢ do fragmentu tekstu prosimy zamieszcza¢ informacjg, na ktérych stronach
fragment ten si¢ znajduje.



Kiedy dzieto cytowane jest po raz kolejny, prosimy stosowa¢ zapis skrocony: nazwisko autora,
dz. cyt., numer strony,
np. Buttiglione, dz. cyt., s. 10.

Jesli wezesniej cytowane sa rowniez inne dzieta danego autora, po nazwisku autora prosimy podac
tytut dzieta,
np. Buttiglione, Mys! Karola Wojtyly, s. 10.

W przypadku dziet klasycznych, w ktorych stosowana jest wewngtrzna notacja, prosimy zamiesci¢
ja po tytule dzieta,
np. Platon, Timajos, 86 B-C, w: tenze, Timajos, Kritias, ttam. W. Witwicki, Antyk, K¢ty 2002, s. 85.

Cytaty z nauczania Jana Pawta II prosimy przytacza¢ za polskim wydaniem ,,L”Osservatore Romano”, Na-
uczaniem papieskim (red. E. Weron SAC, A. Jaroch SAC, Pallottinum) lub za wydaniami watykanskimi.

Skrot zob. odnosi czytelnika do catosci dzieta, a skrot por. do jego fragmentu (wymagamy wowczas
podania zakresu numerow stron).

W przypadku cytowania haset ze stownikow badz wydawnictw o charakterze encyklopedycznym
prosimy o nastg¢pujacy zapis: autor, hasto ,, Tytut hasta”, w: tytul publikacji, redaktor, wydawnictwo,
miejsce i rok wydania, numery stron (kolumny, szpalty etc.).

W przypadku klasycznych zbioréw tekstow zrodtowych, w ktérych nie ma numeracji stron i we
wszystkich wydaniach zachowana jest ta sama numeracja, np. kolumn, dopuszczamy podanie wy-
acznie petnego tytutu i numeru, np. kolumny.

Prosimy nie stosowaé skrotow: passim, j.w. ani znaku =.

Prosimy rozpisywac¢ wszystkie skroty, zastgpowac cyfry rzymskie tacinskimi i nie podawa¢ numerow
wydan cytowanych pozycji.

CYTOWANIE Z TEKSTOW OBCOJEZYCZNYCH

Cytaty z tekstow obcojgzycznych powinny pochodzi¢ z dostgpnych przekladéw na jezyk polski.
W przypadku braku Zrodta polskojezycznego nalezy zaznaczy¢, ze ttumaczem tekstu jest autor ar-
tykutu badz podaé nazwisko thumacza. Polskie przektady (polskie wersje jezykowe) uwazamy za
podstawe odniesien i przestrzegamy zasady, ze oryginalne wersje jezykowe przywolywane sa tylko
wtedy, gdy migdzy nimi a polskimi przektadami zachodza istotne rdznice. W przypadkach takich
dopuszczalne jest wprowadzenie ttumaczenia wlasnego przy zachowaniu informacji bibliograficznej
na temat dostgpnego polskiego przektadu.

W przypadku braku polskiego thtumaczenia danego dzieta prosimy cytowac jego fragmenty za tekstem
oryginalnym, a nie za jego obcojgzycznymi przektadami, np. nie nalezy cytowac tekstoéw Hume’a za
ich przektadami na jezyk wiloski.



ILUSTRACIJE

Autorzy zobowiazani sa uzyska¢ zgodg na publikacje towarzyszacych artykutom materialow objgtych
prawem autorskim (np. fotografii, faksymile, reprodukcji dziet sztuki). Prosimy dotaczaé pliki gra-
ficzne o rozdzielczosci 300 dpi (preferowany format TIF). Kazda ilustracja powinna zostac¢ opatrzona
podpisem zawierajacym informacje o jej tresci, zrodle oraz wszelkie inne informacje wymagane
prawem autorskim.

PRAWA AUTORSKIE

Ztozenie tekstu do druku jest rownoznaczne z przekazaniem wylacznych praw autorskich kwartal-
nikowi ,,Ethos”. W przypadku zamiaru przedruku tekstu opublikowanego wczesniej w ,,Ethosie”
autor (lub w jego imieniu wydawca) proszony jest o zwrdcenie si¢ o zgodg do Instytutu Jana Paw-
ta I KUL. Prosby takie sa z reguly rozpatrywane pozytywnie z zastrzezeniem, ze ponownej publikacji
towarzyszy¢ bgdzie informacja bibliograficzna na temat pierwodruku.

Prawa autorskie na przedruk, przektad badZ wykorzystanie w formie elektronicznej materiatu pierwot-
nie opublikowanego w ,,Ethosie”, jesli wystgpuje o nie podmiot inny niz autor materiatu, udzielane
sa odptatnie. Sktadajac prosbe o udzielenie praw autorskich, prosimy okresli¢ charakter publikacji,
jej jezyk oraz naktad. ,,Ethos” nie we wszystkich przypadkach jest wlascicielem praw autorskich do
opublikowanych w pismie materiatdow. Przed ztozeniem wniosku prosimy zwroci¢ uwage na infor-
macje zawarte w przypisach.
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